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z tłumaczenia Dombasfa, Ulgo wydania.

(Ciąg dalszy).

D Z I A Ł  II I .

Osuszanie.

S z lu k a  pozbycia  sig n a d m ia ru  w cdy z g ru n tu ,  stanow i 
najw ażnie jszą  m oże  gałąź  ro ln ic tw a  (*).

Z d a m  się c z ę s t o , że  przed należytem  osu szen iem , 
w szelk ie  s taran ia  o ko ło  u lepszen ia  g ru n tu  są b ezow o-  
cnem i.  Szczęściem , w  ostatnich czasach nad  żadną może

(*) Ł atw o po jąć ,  że  w klimacie  angielskim, osuszanie g run tów  
daleko jes t  w ażn ie jszem , i po t rzeba  uciekan ia  s ię  do tego ś ro d k a  
zwyczajnie j  się p rzy traf ia  niż  w e  Francy i,  a zwłaszcza w częściach 
jej po łudn iow ych .



częścią  gospodars tw a  p rak tycznego  z w iększą n ie  zasta
nawiano się p ilnością; żadna też  praca naukow o-ro ln icza ,  
w użyciu, św ie tn ie jszym  n ie  została uw ieńczoną  sk u tk iem . 
Jó z e f  E lk ing ton ,  prak tyczny  gospodarz  w lir. W a rw ic k ,  
p ierw szym  był w jn a la z c ą ,  i położył zasady do nauki,  na 
k tó rą  go n ap row adz ił  p rzypadek .  D o b rz e ,  gdy  los zja
wiska tak ie  przedstaw ia w łośn ie  ludz iom  rozw ażnym, 
zdatnym do ob jęc ia  w skazów ek  p rzypadkow o im  się 
nasuw ających ,  gdyż wtedy cała sp o łe c z n o ść  korzysta  (*).

P rz e d m io t  t e n  na nas tępu jące  rozdz ie lim y cz ę śc i :  1) 
korzyści z osuszan ia ;  2 ) przyczyny wilgoci w  g runc ie ;  
3) ró żn e  rodzaje  ro w k ó w  po d z iem n y ch  zw ykle  używa
n y c h ;  4) p o trz e b n e  na rzędz ia ;  5 )  sposoby  osuszania  ró -

(*) W  roku  1764 zaczął  E lk in g to n  osuszan ie  k ilku  pó l  sw ego 
fo lwarku tak nadzw yc za jn ie  w ilgotnych,  że  na  n ic h  od zgnilca po- 
wyzdycha lo  k ilkase t  sztuk owiec. W y k o p a ł  on na jp ie rw e j  rów na 
5 s tóp g łębok i ,  lecz ten  zby t  b y ł  jeszcze  p ły tk im ,  i n ie  s ięga ł  do 
g łó w n eg o  z b io rn ika  wody, g łównej z łego przyczyny. P rz y p ad k iem , 
gdy rozm yśla ł  w łaśn ie  nad  tem  co m a  począć, p rzech o d z i ł  koło 
n iego  ro bo tn ik  n iosący d r ą g  żelazny, k tó rego  p o t rzebow ał  przy  
w bijaniu  pali, d la  p rzym ocow an ia  h u r to w y c h  d r a b in  n a  owce 
w sąs iedn iem  polu. E lk in g to n  w m yśl i ,  że  rów n ied o ść  g łęboki ,
i c iekawy ja k a  też z iem ia  poniżej  się z n a jd u je ,  wziął ten  d rąg ,
i w bi ł  go silnie bl izko na  cz tery  s tóp g łęb o k o  w d n o  rowu. Po  w y 
c iągn ięc iu  d r ą g a ,  zdziwiło go mocno, gdy  z o tw oru  k tó ry  z rob i ł  
w ytrysła  wielka ilość wody i row em  sp ły n ę ła .  T o  z d a rzen ie  n a 
prowadziło  go na myśl,  że  wilgoć w g ru n c ie  m oże p o chodz ić  od 
zaskórne j  wody. płynącej  g łębie j  niż rowy sięgają ,  i że św id e r  z ie 
m n y  z p oży tk iem  m ó g łb y  tu  się d a ć  zas tosować .  P a r l a m e n t  a n 
gielski przyzna ł  mu 1000 f. szt. (40,000 z ł p j  nagrody ,  za b łog ie  
skutki o t rzym ane  przez ten sposób  osuszania, i za s ta ra n n e  ob ja 
śnienia ,  j a k i e w e  względzie  wszelk ich  szczegółów p ra c te g o  rodzaju, 
poda ł  do kommissyi  rolniczej .  Sztuki  swej nauczy ł  p ana  Johns ton ,  
który doskona łą  ‘w tym  p rzed m io c ie  n ap isa ł  ro z p ra w ę ,  b ę d ą c ą  
podstaw ą tej części naszego  dzieła. D z iw n a ,  że  także p rzypadek  
nap ro w ad z i ł  na in n y ,  rów nie  b a rd zo  ważny rodza j  ro b ó t  r o ln i 
czych, tojest: sz tuczne  n ap ro w ad zan ie  sz lam u na  pola.



żnego  rodzaju  g run tów , i kiedy tak ie  u lepszen ie  roli 
m oże  być s tosow nem .

I. Korzyści z  osuszania.

O suszanie  j e s t  k o r z y s tn e m : 1) nu ro l i  o r n ć j ; 2 )  
ł ą k a c h ;  3 )  w losach sam o rodnych  i s ad zo n y ch ;  4 )  przy 
w ydobyw aniu  n o w i n ; 5) ze względu na  wpływ jak i wy
w iera  na  k l im a t ;  6) i z wielu innych  jeszcze  względów.

1. Rola orna. P ó k i  rola je s t  w ilgotną, gnoje  i nawozy 
w ap ienne  (*) s łabe  s to sunkow o  w yw ie ra ją  n a  nią dz ia
ł a n i e ;  nas ien ie  często g in ie  (**); zb iory  są  m nie j  silne 
i do jrzew ają  p ó ź n o ;  żniwa są n i e p e w n e , n ieb e z p ie c z n e  
i samej n a w e t  roli częs tokroć  szkodliwe: gdy przeciwnie 
na roli  o suszonej,  w każdej po rze  o rka  się udaje; u p r a 
wa j e s t  ła tw ą ,  i . t ań szy m  da lek o  kosztem  pozbyć się m o 
żna  ch w as tó w ;  wszelkie ro b o ty  u d o sk o n a lo n e g o  ro ln i 
c tw a ,  z d o b ry m  na niej wykonać się dadzą sku lk iem ; 
n iep o g o d y  n ie ty le  szkod zą ;  zb iory  są w ogóle obfite ,  g a 
tu nek  ziarna  bardzo  d o b ry ,  i dz ierżawca ma się dobrze j  
tam  gdzie  pop rzed n ik  upraw iając  g ru n t  wilgotny i n ie o -  
suszony zu b o ż a ł ,  a czasem  i wszystko stracił .

2 .  Łąki. O suszan ie  n ie s k o ń c z o n e  korzyści i na łą 
kach  przynosi. M nie j  im t r a tow an ie  bydła  szkodzi, sito-

(’ ) W  hr .  C h e s te r  i R o x b u ro u g h  częs tem i by ły  przykłady,  że 
w apno  na g r u n t  użyte, żadnego  w idz ia lnego  n ie  sp raw i ło  skutku, 
lecz zaraz po osuszen iu ,  ch o ć b y  ono d op ie ro  w lat  kilka po wa- 
p n ien iu  nas tąp i ło ,  to samo pole,  bez  dalszego dod an ia  cząstek w a
p iennych ,  doskona łe  w ydało  zbiory.

(**) Zbytek wilgoci w g ru n c ie ,  przeszkadza  w sch o d zen iu  rośl in ,  
gdyż m łoda  roś l inka  n ie  zdoła s ię  o p rz e ć  nap iera jące j  wilgoci , pó 
ki n ie  wypuści liści. T rz e b a  w ięc  zaraz po zas ianiu  b ruzdow ać ,  
jeżeli  je s t  obaw a wilgoci.



wia i in n e  roś liny  w odne  z n ik a j ą ,  d o b re  ro ś l in y  p a s te 
w ne  b u jno  zaczynają w z r a s t a ć ,  w iększą n a  p as tw isku  
m o żn a  w yżyw ić  liczbę b yd ła  roga tego  i o w ie c ,  byd ło  
zyskuje na w zrośc ie  i g a tu n k u ;  m nie j  też  sk łonne  jes t 
do cho rób  (*); niszcząca cho ro b a ,  tak  szkodliwy dla ow iec  
zgnilec, c a łk iem  z n ik a ;  a jeże li  się  ł ą k ę  kosi ,  siano d a 
leko  je s t  lepsze i w iększą  posiada w artość .

3 .  Lasy samorodne i sadzone. P o d  lasy sadzone, sk ła 
da jące  się z d rzew  n ie lu b iący ch  z iem i w ilgo tne j ,  je s t  
osuszan ie  je d n e m  z najw ażnie jszych  u lepszeń  g ru n tu .  
G run ta  p rzeznaczone na lasy sadzone z ja k ie g o b ą d ź  
rodzaju  d rz e w ,  jeże li  są w ilgo tne ,  osuszane  być po
winny k o n ie c z n ie ;  bo sko ro  ko rzen ie  d rz e w  g łęb ie j  ja k  
k o rzen ie  in nych  ro ś l in ,  zapuszczają się w z ie m ię ,  w ido-  
cznem  je s t ,  że tak  g ru n t  ja k  i su ro w iec  z w ody  pod  n ie  
ogo łoc ić  należy . P o  t a k  s ta rnnnem  p rzyg o to w an iu  ziem i, 
drzew a prędzej ro sną  i do znaczniejszej dochodzą  w ie l 
kości ,  n iżby  się było m ożna  spodziewać.

4 .  Wydobywanie nowin. O suszan ie  pow inno zawsze 
p op rzed zać  w ydobyw an ie  n o w in  bagnis tych , gdyż s to jąca  
woda szkodzi najszacowniejszym właśnie zb io rom . Szcze
góln ie jszego  te ż  w ymaga starania  dok ładne  osuszen ie  
g ru n tu  p rzed  użyc iem  wapna, gno ju  lub  kompostów , 
bez  n iego  b o w ie m  żadnego  po tych naw ozach  n ie

( ’ ) W  części  po łudn iow ej  Szkocyi, m ianow ic ie  w hr .  B c rw ick .  
R o x b u ro u g h ,  Selk irk  i P ceb le s ,  w  g łów nych  fo lw arkach  owczych, 
p rzed s ięw z ię to  po większej części  w ie lk ie  r o b o ty  około ich  osu 
szania,  sku tk iem  qzego wzrost , g a tunek  i zd row ie  b y d ła  tych oko
l ic  tak dalece u lepszonem i zostały, że  n ie ś w iad o m y  dawniejszego 
s tanu  t rzód  tu te jszych ,  n ic  chc ia łby  t e m u  w ierzyć .  W  n iek tó rych  
fo lwarkach płaci  się obecn ie  czynsz cztery  razy większy; a zgn i lca  
tam  praw ie  nie  znają.



m ożna spodziewać się sku tku .  N ow iny  o b e c n ie  wspól
n ą  w łasnośc ią  gm in  b ę d ą c e , o sob liw ie  w nędznym  
co do osuszenia  stan ie  pozostają. W  g ru n ta c h  nizko 
po łożonych  poch łan ia  ro la  tyle w o d y ,  ile pom ieścić  się 
w n ie j  m o ż e ;  n a d m ia r  wilgoci za trzymuje się na pow ierz-  
c h n i ,  i czyni takie  oko lice  n ie z d ro w e m i dla sąs iedn ich  
m ieszkańców .

5 .  Poprawa klimatu. U suw ając  s to jące  wody i zapo
b ieg a jąc  p rzez  to  n iezdrow ym  w y z ie w o m , czynimy kli
m at zdrow szym  i przyjnzniejszym rozw ijan iu  s ię  ro ś l in  
i zw ierzą t .  U w ażano  n a w e t ,  że od czasu ja k  osuszan ie  
upow szechn iło  się w  A nglii ,  m n ie j  częstem i były c h o ro 
by gorączkow e  i i n n e ,  z wilgoci w g ru n c ie  i n ieczy
stego powietrza pow sta jące , i że w ogóle ,  s tan  zd row ia  
m ieszkańców  znaczn ie  się polepszył.  G ru n t  w odą p rz e 
sycony, nape łn ia  pow ie trze  wilgocią p rzez wyziewy roś lin  
k tó r e  w y d a je ;  ważną tśż  i za jm ującą  j e s t  oko liczność  
d o św iadczen iem  s tw ie rd z o n a ,  że  t e r m o m e t r  trzym any  
nad  rolą wilgotną , w skazyw ał tylko 5 7 °  F a re n h e i t a  
( 111/9° R enum .) ,  gdy tym czasem  w  m ie js cach  suchych ,  
w tej sam ej okolicy  i w tym  sam ym  g a tu n k u  z iem i,  da le
ko wyżej się podnosił.

6. Względy rozmaite. O su szen ie  w ie lk ie g o  obszaru  
m oże  także  dostarczyć  w ody da jące j  się ob róc ić  na jak iś  
użytek , np. n aw o d n ian ie ,  m łyny  lub  in n e  zak łady ,  na 
po trzeby  dom ow e, do stawów, row ów  przy og rodzen iach  
i k ana łów  spławnych. W  szczególny też sposób zas toso -  
w u ją c  sztukę o suszan ia ,  m o żn a  zmniejszyć ilość wody 
w  kopaln iach , bądź  tam u jąc  nap ływ , bądź  u su w a jąc  za
pory ,  na  k tó re  natrafia w sw ym  b ieg u  w o d a ,  m ogąca  
sp łynąć  ku pok ładom  ggbczastym  niżej położonym .



W  ogóle rozw ażn ie  u ży te  osuszan ie ,  przy um ia rk o w a
nym  n ak ładz ie ,  na jw iększe  m oże  p rzeds taw ić  korzyśc i  
ze wszystkich sposobów  podw yższen ia  w artośc i  ziemi. 
W ła ś c ic ie l  w idzi p rzez  n ie  podnoszący  s ię  czynsz g r u n 
towy, dz ierżawca o trzym uje  w iększe  zbiory , a sp o łeczeń 
stwo korzysta z po m n o że n ia  w yp łodu  p ierwszych potrzeb  
życia i innych  p rzedm io tów , da jących  n o w e  za t ru d n ien ie  
klassora w yrobn iczym . N a n ieszczęście  w idzimy w  A n 
glii więcćj da leko  z iem i po trzebu jące j  osuszen ia ,  niż ta
k i e j ,  k tó re j  na naw ozie  zb y w a ;  a w  n iew ie lu  dop ie ro  
oko licach  pojęto  ogó ln ie  i d o k ła d n ie  ca łą  ważność i spo* 
sób  użycia  tego  n ie z b ę d n e g o  ś ro d k a  do u lepszenia  
g run tów .

II . Przyczyny wilgoci w gruncie.

C hcąc  z jakąko lw iek  nadzie ją  pow odzen ia  zająć się 
sz tuką  osuszan ia  g ru n tó w ,  należy na jp ió rw ćj  poznać przy
czyny wilgoci w  z iem i i różne  sposoby  je j  pojaw ian ia  
s i ę ,  s tosow nie  do n a tu ry  i położen ia  g ru n tu .  P rzyczyna
m i w ilgoci być  m o g ą :  1) w o d y  zna jdu jące  się na po 
w ierzchn i ;  2 ) g run ta  pochłan ia jące  i za trzym ujące pew ną 
i lość wody n ad m ia ro w e j ,  sk u tk ie m  stanu sk u p ien ia ,  lub  
też  n a tu ry  s u r o w c u ,  na k tórym  spoczyw ają ;  3) źród ła  
z wód pow ie rzchow nych  p o w s ta łe ;  4 )  źródła pochodzące  
z wody z a s k ó r n e j ; 5 )  p rzes iąk iw an ie  wody z row ów  lub 
s taw ów ; 6) wreszcie ,  wylewy rzek ,  je z io r  i morza.

1. Wody znajdujące się na powierzchni. W i lg o ć  
w g ru n tach  g lin ias tych pochodzi częs tokroć  z wody, k tó 
ra  się d ługo  zatrzymała n a  ich pow ierzchn i .  R ó żn e  są 
rodzaje  tak ich  g ru n tó w ,  b a rw ą  i s tan em  skupienia po 



między sobą  się różn iące ,  wszystkie wszelako, chociaż  
w różnym  s topn iu ,  pos iada ją  w łasność  za trzym yw ania  
wod> na ich pow ierzchn ią  s p a d łe j ,  pókąd  je j  sz tuka  nie 
u su n ie ,  lub dz ia łan ie  słońca i pow ie trza  nie ulotni. G ru n 
ta t ć i  tak ie  m ożna jedyn ie  p ro w a d z e n ie m  spadów  i sp u 
stów na p o w ie rz c h n i  u w o ln ić  od tej nadm ia row ej  wilgoci.

2 .  Grunta wilgoć pochłaniające. G run ta  szczerkow ale  
chciw ie  poch łan ia ją  w o d ę ,  i p rzez nasycen ie  się n ią  p ę 
cznie ją .  Z a trzym ują  też zw ykle więcej wilgoci niż p o 
tr z eb a .  N as tęp u je  to  zw łaszcza gdy  spoczyw ają na su r o 
wcu g l in ia s ty m , n iep rzepuszcza jącym  wody. P o n ie w a ż  
ta n ad m ia ro w a  wilgoć j e s t  dla wzrostu ro ś l in  szkodliw ą, 
pozbyć je j  się należy, bądź  p o w ie rzch o w n em i ,  bądź  p o d -  
z iem n em i śc iekam i.  G run ta  piaszczyste  n a  n iep rzepuśc i -  
stym spoczyw ające  s u r o w c u ,  p o trzebu ją  także śc ieków , 
gdyż woda w w ierzchnie j  w arstw ie  się znajdująca , na dół 
p rz e s iąk n ąć  n ie  m o ż e ;  wystarcza wszelako pow szechn ie  
zag łęb ien ie  ś c ie k ó w  na kilka cali w pok ład  g lin ias ty ,  na  
k tórym  w ars tw a  górna  spoczywa.

3. Źródła z wód powierzchownych powstałe. W a r 
stwa górna  częstokroć  k i lkak ro tn ie  zmienia swe w łasno
ści, n a  o g ran iczonym  naw e t  obszarze  i w tem  sam em  p o 
lu znaleźć  m ożna  p iasek  tuż przy g lin ie ,  albo g ru n t  g ę b -  
cznsty obok  roli zatrzym ującej w ilgoć .  O suszan ie  p rzed 
stawia wtedy więcej t ru d n o śc i  i w iększe j w vmaga w pra
wy, niż gdy warstwy w ie rz c h n ie  i surow iec  są g ru b e  
i jednos ta jn ie  rozpo łożone .  Dla osiągnięcia  ce lu  n ie  n a 
zbyt wielkim ko sz tem , należy  n a jp ie rw e j  poznać n a tu rę  
g r u n t u ,  zas tanaw ia jąc  się nad  z jaw iskam i u k azu jącem i 
się na jego  pow ierzchn i .  W  g ru n tach  gębczas tych  
p rzepuśc is tych  tw orzą się zbiorn ik i  wody, pow iększa



j ą c e  się podczas slo ty , aż po b rzeg i o taczającej j e  gliny, 
ztąd pow stają  źród ła  czasow e, k tó r e  nap row adza jąc  w i l 
goć n a  g ru n ta  do k tó rych  spływają, o d b ie ra ją  im  p rzy ro 
dzoną ich żyzność. Dalej znów żyła gębczas ta  m o że  tę 
w o d ę  p o c h ło n ą ć ,  i na  now o pod o b n y ch  z jaw isk  stać 
się p o w o d em . P rzez  g ęs te  choć  n ie g ł ę b o k ie  p rzeg o 
n y ,  n a  całej p o w ie rz c h n i  pola p ro w ad zo n e ,  s ta ran o  się 
daw nie j  to  złe u su n ą ć ;  g ru n to w n ie  wszelako da je  s ię  
te m u  zaradzić ,  p ro w adząc  ró w  g łębok i od najniższej czę
ści pola osuszyć się m a jącego ,  aż do części jeg o  piaszczy
stej na jw yże j  po łożonć j ,  i to  w tak im  k ie ru n k u ,  żeby  
przez w szystkie  poś red n ie  m ie jsca  p iaszczyste  p rz e c h o 
dził.  P ró cz  tego  g łó w n e g o  r o w u ,  p o trzeb a  częs tok roć  
połączyć z n im  bocznem i r o w k a m i  od leg le jsze  m ie jsca  
p iaszczyste .

4 .  Źródła ‘pochodzące z wody zaslcórnej. Z asady  o su 
szania w  tak ścisłym pozosta ją  zw iązku  z przyczynam i 
i sp o so b em  działania  ź ró d e ł  zaskóruych ,  iż po trzeb a  nam  
k o n ie c z n ie  ob sze rn ie j  na d  tym zastanowić się p rzedm io
te m .  W i a d o m o ,  iż z iem ia  sk łada  się z różnych  p o k ła 
dó w ,  k tó re  s tosow nie do ich w łasnośc i nazw ano przepu- 
ścistemi lub  nieprzepmcistemi. P ia s e k ,  żwir, pok łady  w a 
p ie n n e  i n ie k tó re  skały  p o p rze rzy n an e  m nós tw em  szczelin 
i rozpad l in ,  stanowią pokłady przepuściste; ró żne  ro d za 
je  gliny, g liną zesk lep ione  żwiry i skały tw a rd e ,  zb ite  
i n ie  m a jące  rozpadlin ,  nazw ano  nieprzepuścistemi. W i 
doczną więc je s t  r z e c z ą ,  że  źród ła  pow sta ją  z wody spa 
d łej w kszta łc ie  deszczu , rosy , albo z top ien ia  śn ie g ó w  
p o c h o d z ą c e j ; k tó ra  natrafiwszy na pok łady  n iep rzepuśc i -  
s te ,  w ielk ie  utworzy zb io rn ik i ,  i wypływa z n ich  na po
w ierzchn ią  w kształcie  ź ró d e ł  różnym  po jaw ia jących  się



sp o so b em . Są  o n e  większe lub  m niejsze, s tosow nie  do 
roz leg ło śc i  pok ładów  przepuśc is tych ,  p rzy jm ujących  i p o 
ch łan ia jących  w odę  d e s z c z o w ą ,  jak o  też obsze rnośc i  
zb io rn ików .

5 .  Przesiąkanie. Z a trz y m an ie  się wody w row ach  p o 
la o taczających , zwłaszcza tćż po łożonych  w wyższej czę
ści o g ro d zo n eg o  pola, częs tok roć  j e s t  p rzyczyną wilgoci 
w  ro l i ;  w oda n ie  m ająca  ś c ie k u ,  p rzes iąka przez su ro 
w iec , zwilża p o w ie rzch n ią ,  i podczas słoty wszystkie źró
d e ł  p rzy rodzonych  spraw ia  z jaw isk a ,  t e  sa m e  szkod l iw e  
w y w ie ra ją c  sku tk i.  P o d o b n y  wpływ w ywićra  n ie k ie d y  
w oda za trzym ana w  śc iek u  p o d z ie m n y m ,  staw ie  lub  k o 
rycie  m łyńsk iem . Gdy to się ze  śc iek iem  zdarzy, u ła tw ić  
należy  odpływ  w ody , p o g łęb ia jąc  lub tćż więcej dając 
sp ad k u  ro w o w i lub  kanałow i. Gdy złe pochodzi od  s ta
wu, należy p rzek o p ać  rów  w najniższym  je g o  b rz e g u ,  
żeby  śc iągnąć  w odę i inny nadać  j e j  odp ływ . D o ły  m a r -  
g low e w odą  za lane  i stawy do po jen ia  bydła  źle za łożo
n e ,  są  n ie k ie d y  p o w o d e m  podobnych  n iedogodnośc i .

6 . Wylewy rzek, jezior i morza. J e d y n y m  w  tym 
razie  ś r o d k ie m  zaradczym j e s t  o b w a ło w a n ie ,  o k tó re m  
opow iem y później w D ziale  X I .  Często  w sze lako  p o trzeb a  
użyć przyrządów  m echa n iczn y ch  w p o m o c  dla osuszenia .

I I I .  Różne rodzaje ścieków.

Ś c iek i  czw orak iego  są ro d z a ju ;  1) śc ie k i  o tw ar te ;  2) 
śc iek i  k ry t e ;  3 )  śc ie k i  sk lep ione ;  4 )  p ro s to p a d łe  czyli 
ś lepe  s tudnie.

1. Ścieki otwarte czyli rowy, dope łn ia ją  n ie k ie d y  d w o 
ja k ie g o  ce lu :  śc iąga jąc  w odę  z pow ie rzchn i ,  i s łużąc za-
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razem  do og ro d zen ia  pola .  S a m  r ó w  w szelako l iche  
og ro d zen ie  s tanow i, je ś l i  przy n im  n iem a w ału  z z iemi, 
m u ru ,  żyw opło tu  lub  palisady.

N a  ro li  u p ra w n ć j ,  zo rane j  w zagony stosow nej s z e ro 
kośc i i d ługośc i ,  p rzy tem  n ieco  w zn ies ione j,  opa trzone j  
z ręczn ie  po p ro w ad zo n em i g łę b o k ie m i  b ru z d a m i ,  woda 
zby teczna  spływa z pow ierzchni sam a p rzez  s ię ,  lecz 
w rów n in ach  i g ru n ta c h  b a rdzo  g l in ia s ty ch ,  p o trzeb n e m  
je s t  ko n iecz n ie  osuszanie ,  ja k o  p o d s taw a  dalszych u lep
szeń. S posób  używ any  w C arse  of G ovrie ,  oko licy  S zko- 
cyi o b e jm u ją c e j  o ko ło  20,000  m o rg .  g run tów  żyznych, 
g lin ias tych  i szczerkow atych , z w ie lk im  n a ś la d o w a n o  po
żytkiem; n ie  o d  rzeczy w ięc  będ z ie  w ytłum aczyć go b a r 
dziej szczegó łow o , zwłaszcza że tego ś ro d k a  użyć  m ożna 
w e  w szystkich g ru n tach  g lin ias tych p o d o b n ie  po łożonych .

W ła ś c i c i e l e  z iem scy te j  okolicy  pooznacza l i  za wspól
n ą  zgodą  k ie r u n k i  na js to sow n ie jsze  dla p ro w adzen ia  ro 
w ów  szerok ich  i na 1 5 — 2 0  stóp g łę b o k ich ,  po d o b n y ch  
do m ałych  kana łów  odprow adza jących  w odę do nich 
śc iągn ię tą  ku rzece .  N as tęp n ie  w yznaczono  k ie r u n e k  
mniejszych ro w ó w ,  b ęd ący ch  zarazem  p rzedz ia łam i po 
le te k  każdego fo lwarku, i o d p row adza jących  ś c iąg n ię tą  
w o d ę  do kana łu .  Są  on e  na jm n ie j  na 4  stopy g łę b o k ie ,  
g ó rn a  ich s ze ro k o ść  wynosi o ko ło  sześc iu  s t ó p ,  a dno  
trzyma od 1 do 1 stopy s ze ro k o śc i .  Należy je wyczy
szczać coroczn ie .  G dy pow ie rzchn ia  pola j e s t  rów ną ,  
zw yk łe  b ru z d y  m iędzy  z a g o n a m i ,  b y leby  je  dok ładn ie  
oczyszczono , wystarczają do osuszenia  pola; gdy w sze la 
ko rz a d k o  się zdarza, ż eb y  pole pew nych  nie  p rzed s ta 
wiało n ie ró w n o ś c i ,  o s ta tn iem  tu dz ia łan iem , po zasiewie 
i po zaw leczeniu , jest w yrżn ięc ie  g łę b o k ie g o  p rz e g o n u ,



p rzech o d ząceg o  przez w szystk ie  najn iższe m iejsca  pola, 
i sk ie ro w an eg o  w tak i sp osó b ,  iż się p rzec in a  z zagono -  
w e m i  b ru zd am i,  a j e d n y m  sw y m  k o ń cem  r o w u  otacza
ją c e g o  pole dotyka . P rz e g o n y  ta k ie  w y o r u j e s i ę  p łu g iem , 
lecz nas tęp n ie  rozszerza  się je ,  oczyszcza, nad a je  kształt 
s tosow ny ło p a t ą ,  żeby  spadek  by ł  d o b ry m  i w o lnym . 
G o spodaru jąc  na  g ru n ta c h  g lin ias tych ,  s tarać się zw ła 
szcza należy  o p o rząd n e  b ru zd  oczyszczenie .  S k u tk ie m  
tak ieg o  osuszen ia ,  s ta je  się z iem ia  ł a tw ie js z ą  do upraw y 
i m n ie j  w ymaga pracy w przygotow aniu  do s iew u ,  m nie j  
w y ch o d z i  n a s ien ia ,  m nie j  p o trzeb a  naw ozu  ; a poniew aż 
an i w ilgoć ani posucha już  tyle roli n ie  szkodzą ,  liczyć 
m o żn a  w każdym  p ra w ie  ro k u  na zb io ry  obfite.

W a ż n o ś ć  i po trzeba  ro b ie n ia  p rzeg o n ó w , czyli ś c ieków  
na po lach ,  zaraz po  u k o ń czen iu  upraw y, nie p o trzebu je  
dow odzen ia  żadnego ,  gdyż od n ic h  zależy późniejsza ży
zność  i o suszen ie  roli. Często, a zwłaszcza po s to pn ien iu  
śn iegów , p rzekonyw ać  się należy o s tan ie  p rzegonów , że
by  przeszkodzić ich za tykaniu  się, i zawsze wolny odpływ  
w ody u trzym ać.  N ie  należy także zan ie d b y w ać  w yory-  
wania przegonów  po w iosennych  n a w e t  ro b o ta c h ,  żeby 
się  woda w ja k ie j  częśc i  pola n ie  za t rzy m a ła ;  w tym  c e 
lu  p rzekopu je  s ię  ro w k i  gdzie  tylko p o tr z e b a ,  dla p rzy 
sp ieszen ia  śc iągn ięc ia  rap tem  nag ro m ad zo n e j  wody; zie
m ię  z row ka  rzuca  się na b o k  j e g o  niższy, i roz trząsa  
ło p a tą  po polu. P r o s te  tylko p ro w ad zen ie  p rzegonów , tak  
bywa ko rzys tnem , że częs tok roć  ono  sam o ,  bez  pom ocy  
innych  ś c iek ó w , do osuszen ia  pola w ys ta rcza ;  gdy  p rze 
ciwnie,  z an iedban ie  tej robo ly ,  n ie ty lko zm nie jsza  plony, 
lecz n ad to  zostaw ia  ro lę  w złym s tan ie  p rzez czos długi.



Ś c ie k i  p o w ie rzch o w n e  poży teczne  są ta k ż e  na  polach 
pastw iskow ych, i s ta ra n n ie  oczyszczać j e  należy p rzed  zi
m ą. Za ich  p o m o c ą  w oda  nie zdoła  za trzym ać się w g r u n 
c ie ,  k tóry  też  w czasach w ilgo tnych  b y d ło  nie tak ła tw o  
t r a tu j e ;  ro ś l in y  zaś p a s t e w n e ,  n ie  m a jąc  ko rzen i  w o d ą  
za la n y ch ,  prędze j się ro zw iną  na w iosnę .

W  g ru n ta c h  n ieo g ro d zo n y ch  n adać  m ożna  ś c ie k o m  
o tw a r ty m  ksz ta ł t  poniżej opisany, w yk łada jąc  j e  da rn ią  
u  sp o d u ,  ż e b y  n ie  trac ić  m iejsca  na trawy. W  tak ich  
śc iekach  n ie  pow inua  w oda zatrzymyw ać się nigdy. C zęść 
h r .  W o r c e s t e r  (w d o b ra ch  C ov eu try ) ,  k tó ra  p rzed  5 0  
laty ca łe  s tanow iła  b a g n a ,  za pom ocą  tych row ków  o b e 
schła  z u p e łn ie ,  i z d ro w ą  je s t  dla ow iec  i b yd ła  ro g a te g o .  
P .  J o h s to n  radzi,  żeby  tak ich  row ków  razem  z c a łś m  po
le m  n ie  o ra ć ,  lecz ciągle z ad a rn ionem i p o zo s taw ić ;  b o  
gdy  się p rzez o rk ę  z iem ię  ich rozkruszy ,  b o k i  ro w k u  
rozn ies ie  woda, i on ksz ta łt  swój u trac i .

P ra w id łe m  je s t ,  żeby  g ó rna  s ze ro k o ść  row ka ,  trzy r a 
zy by ła  tak  w ie lk ą ,  jak  s ze ro k o ść  dna nap rzód  oznaczo
n a ;  p o t r z e b n ć m  t o j e s t ,  żeby  nadać  b o k o m  spadek  i t rw a
ło ść  n a leż y tą ;  w g ru n ta c h  torfiastych lub  nastroszonych , 
sz e ro k o ść  g ó rn a  p o w inna  być  s to su n k o w o  jeszcze  wię
kszą. Co do sp a d k u  śc ieków  o tw ar tych ,  m a  on  być do
s ta tecznym , żeby  się w o d a  nigdzie  w n ich  n ie  zatrzymy
w ała ,  lecz n ie  sp row adzać  zbyt szy b k iego  pędu ,  k tóryby  
spód  ro w k a  m ó g ł  wyrwać.

P rzy  k o p a n iu  ja k ieg o b ąd ź  rod za ju  ro w k ó w , należy  za
czynać od d o łu  i p row adz ić  ro b o ty  ku górze ,  a w tedy  
w odo sam a w skaże ro b o tn ik o w i  czy należyty ma spad ek ;  
u n ik n ie  on  t a k ż e  p rze rw  w  sw ej p racy  przez deszcze, co



nastąp ićby  m us ia ło  kon ieczn ie ,  n ie  zachow ując  te j  o s t ro 
żności .

G o sp o d a ru ją c  w  g ru n ta c h  po łożonych  nizko i wilgo
tnych ,  pow in ien  ro ln ik  często  zw iedzać  pola, p rzekony 
w ać  się o s tan ie  śc ieków , i uw ażać  co o d p ły w o w i w ó d  
p rze szk ad za ;  k re to w isk o  w pośród  śc ieku ,  u jść  n a w e t  n ie  
p ow inno  j e g o  baczn o śc i .

2 .  Rowy kryte. W  w ielu  razach  p rz e k ła d a ją  row y  
k ry te ,  z pow odu , że  śc iek i  o tw a r te  zm nie jsza ją  pow ie rz 
chnią  roli, i są n ie d o g o d n e  dla byd ła .  Z as tanow im y  się  
tu ta j  nad  d o g o d n ą  po rą  ich zak ła d an ia ;  sp o s o b e m  ich za
k ładan ia ;  ich ro zm ia ram i;  czy m o g ą  pozostać  p różne ;  czy 
trzeba  j e  w y p e łn iać ;  nad  m a te ry a łam i  s to sow ne in i  do wy
pełn ian ia ;  o d le g ło śc ią  ich  od s ieb ie ;  ich t rw an iem , s ta
n e m  g ru n tu ,  i przyczynam i ich zniszczenia .

a) L a to  n a js to sow n ie jszą  j e s t  w ogó le  p o rą  do kopa
n ia  row ków  p o d z ie m n y c h ;  sporzej  i w ygodnie j  r o b o tn i 
k o m  idzie p r a c a ;  ła tw ie j  dostać  m a te rya łów  do ich wy
p e łn ien ia  p o t r z e b n y c h ;  lep iej w ytrzym uje  z iem ia  zwózkę 
k a m i e n i ;  w reszcie  więcej przez dzień  się z rob i  (*),

b) W y o r u j e  się czasem  p łu g ie m  ro w k i ,  k tó r e  nastę
pn ie  p rzyk ry te  być  mają. Je s t to  sposób  n a jm n ie j  kosz to 
w ny , leez tylko p ły tk ie  ś c iek i  dadzą  s ię  tak w y k o n a ć ;  
gdy zaś najczęśc ie j  ro w k i  p o d z ie m n e  p rzyna jm n ie j  cz te

(*) W  n ie k tó ry c h  okolicach uw aża ją  m ies iąc  m a rz e c  za  na js to 
sow nie jszy  do o zn acz en ia  k i e r u n k u  ro b ić  s ię  m a jących  row ków  
p o d z iem n y ch .  Je ś l i  t en  m ies iąc  j e s t  suchy, ła tw ie j  w nim  jak  w k a 
żdej innej  porze  ro k u  o d ró ż n ić  m ie jsca  z n a tu ry  suche  lub  w ilgo
tn e  na roli u p ra w n e j .  W  tym  też  m ie s ią c u ,  p rzygo tow ując  z ie 
m ię  pod  tu r n e p s ,  oznacza ją  k ie ru n e k ,  i k o p ią  rowki p o d z ie m n e .  
W  g r u n ta c h  g l in ia s ty ch  i w i lgo tnych  wszakże, sposób t e n  zas tos» .  
w a ć  się  n ie  da.



ry  s tóp  g łę b o k o ś c i  mióć w inny , po trzeba  kon ieczn ie  użyć 
ło p a t  różnych  ro zm ia ró w .  D o s k o n a ło ś ć  ro b o ty  w yna
g radza  sow ic ie  koszt większy, często wszakże  rozpoczy
na się kopan ie  row u  p łu g iem , a kończy łopatą .

c) R ozm ia ry  śc iek ó w  kry tych  s to s o w a ć  s ię  pow inny 
do ilośc i  wody, k tó rą  m a ją  o d p ro w a d z ić ;  co do szero 
k o ś c i ,  n ie  pow inna  ona  być  większą niż do d o g o d n eg o  
kopania  p o t r z e b n a ,  chyba  że n a tu ra  g ru n t u ,  w iększeg o  
spadku  b oków  w ym aga .  W  row kach  zbyt szćrok ich  wię- 
cćj w y chodz i  m a te ry a łu  na w y p e łn ie n i e ,  co częs tokroć  
ważnym ba rdzo  je s t  w zględem . G łę b o k o ś ć  p o w in n a  być 
dosta teczną ,  żeby  p o k ry c ie  tak  by ło  g r u b e m ,  iżby o rk a  
i użyte przy niej k o n ie  lub  woły, n ie  porusza ły  m a te ry a -  
łów w ypełn ia jących  row y, ani też  leżą ceg o  tuż na n ich  
pokryc ia .

d ) Gdy wiele trzeba  u p ro w ad zać  wody, i d o b ry  po te -  
mu posiadam y m a t e r y a ł ,  nada je  s ię  ro w k o m  kry tym  
kształt kanałów . Ł a tw o  to z rob ić  gdy  ro w e k  się w ypeł
nia k a m ien iam i ,  da jąc  k a n a ło w i  fo rm ę  t r ó jk ą tn ą ,  a lbo  
staw iając  dwa m u rk i  b o czn e  p o k ry te  p ły tem , lu b  wreszcie 
używ ając  ce g ie ł  um yś ln ie  na to w yrob ionych .  T e  os ta 
tn ie  z dw óch względów od  k am ien ia  są le p s z e :  ra z ,  że 
u s taw ien ie  ich  p o rz ą d n e  m nie j p o tr z e b u je  cza su ;  pow tó- 
r e ,  że n ie ty le  p rzeszkadza ją  o d p ływ ow i w ody , ja k  n ie r ó 
w n o śc i  śc iany  k am ien n e j .  R o b ią  także  b ez  w ypełn ien ia  
innym  m a te ry a łe m  row ki k ry te  z darn i  (*), j a k o  też  z gli-

(*) R o w k i  tak ie  rob ią  s ię  n a s tę p u ją c y m  s p o s o b e m : w ykopu je  się  
r ó w  dogo d n e j  szerokości ,  na  3 s tóp  p rz y n a jm n ie j  g ł ę b o k i ; na d n ie  
teg o  ro w u  ło p a tą  w łaśc iw y  ksz ta ł t  m a ją c ą ,  kop ie  s ię  ś rodk iem  ro 
w ek  wązki i g łębok i ,  tak, żeby  po o b u  je g o  s t r o n a c h  b r z e g  szero^ 
ki dosyć  p ozos ta ł ;  na  t e n ,  j a k o  po k ry w a ,  k ładz ie  s ię  d a r ń  t r a w ą  
n a  d ó ł  i p rzy sy p u je  ziem ią .  R ow ki  tak ie  n a jm n ie j  kosztują , s a « Ł“ ‘



ny  ub i jan e j  na  m ie jscu  w kształcie  ru r y  (*). T e  o s ta tn ie  
w sze lako  s tosow nie jsze  są raczój na m a łe  kana ły  o d p ro 
w adza jące  w o d ę ,  niż do o suszan ia  z ie m i ,  gdyż po ich 
u kończen iu  w oda w n ie  p rze s iąknąć  n ie  może.

e) D o w y p e łn ia n ia  row ków  p o d z iem n y ch  ro z m a i ty c h  
użvć m ożna m ate rya łów , j a k o t o : s z ab ru ,  k tóry  j e s t  t rw a
ły, by leby  spód  ro w k u  dość  by ł s z e r o k i ,  pok ry c ie  by ło  
s t a ra n n ie  w y k o n a n e ,  i g r u b o  nad  n iem  by ło  z i e m i ;  c e 
g ie ł  n iek ied y  u m y ś ln ie  na to  w y p a lo n y ch ;  d a r n i ,  k tó rą  
wielu nad  w sze lk ie  in n e  m a te ry a ły  p rz e k ła d a ;  d rzew a 
zwłaszcza s ta rych  krzew ów  g ło g o w y c h  po łu p an y ch  na 
szczapy, s tosow nych  szczególn ie j  w g ru n ta c h  to r fow ych  
i pu lchnych ,  c iśn ien ia  k am ien i  zn ie ść  n iem o g ący ch ;  g a 
łęzi św ieżych  lecz bez  l iści (m o ż n a b y  tu  przytoczyć n ie 
k tó re  p rzyk łady ,  gdzie  użyto gałęz i św ieżych  w ie rz b o 
wych, k tó re  ba rdzo  d ługo  t rw a ły ) ;  ta rn iny ,  u lu b io n eg o  
m a te ry a łu  w E s s e x ;  w rzo su ,  k tóry  j e s t  także  d ługo- trw a-  
ł y m ;  p a p ro c i ;  a gdy ro w k i  są m a łe  i n a b y c ie  innych  
m a te rya łów  t ru d n e m ,  u ż yw ają  n aw e t  s łom y ,  b ąd ź  p ros te j ,  
b ądź  k ręco n e j ,  na liny g ru b o ś c i  n o g i  ludzk ie j .  W  g r u n 
tach g lin ias tych  n ie  idzie ty le  o t rw ałość  m a te ry a łu ,  jak

t e c z n e  w g r u n t a c h  n ieco  p o s ia d a ją c y c h  spojności ,  gdyż  p ró żn ia  
p o d  d a r n i ą  pozos ta ła  t rw a  la t  k ilka.

(*> W tym celu  w y kopu je  s ię  r o w e k  g łę b o k i  i jak m o żn a  n a j 
w ęższy ;  spuszcza  s i ę  w n ieg o  o k rą g ły  kloc d r e w n ia n y  na 10— 12 
stóp d łu g i ,  w j e d n y m  k o ń c u  5. a w d r u g im  6 cali  ś r e d n ic y  m ający ,
i w ty m  o s ta tn im  o p a t rz o n y  ok iem , do k tó rego  p rz y w ią z a ć  m o ż n a  
l inę .  P osypaw szy  n ieco  k loc  p ia sk ie m , n a p e łn i a  się spód  ro w k u  
z ie m ią  n a j tęższą  z n ie g o  w y d o b y tą ,  u b i ja  s ię  i w sypu je  re sz tę  z ie
mi, d o b rz e  u b i ja jąc .  Następnie za p o m o c ą  liny pociąga  się kloc 
o s topę  lub  dw ie  dalej ,  i na nowo to sam o  rozp o czy n a  d z ia łan ie .  
Podobnego kloca u ż y w a ć b y  m o ż n a  i w budowie row ków  o tw a r 
tych, ja k o  fo rm y  d la  n a d a n ia  im w y żło b ien ia  j e d nos ta jne go .



o zachow an ie  s ta ra n n e  o tw o r u  d o s ta teczn eg o  dla o d p ły 
w u  w o d y ; g lina tw orzy  czę s to k ro ć  ponad  tem i m a te ry a -  
łam i s k le p ie n ie ,  zdo lne  p o  ich  zgnic iu  w y trzym ać  ciężar 
z iem i nad  n ią  l e ż ą c e j ,  p rzez co z a p e w n ia  c iąg ły  odpływ  
dla wody. Na te  ró ż n e  m a te ry a ły  k ład z ie  się s łom ę ,  
ś c i e r n i a n k ę ,  p ap ro c ie  i t. p .,  lub  też  d a r ń ,  n im  się j e  
z iem ią  z r o w u  w y d o b y tą  pok ry je .  R o w k i  należy zaraz 
po  w y k o p an iu  w ype łn iać ,  i do  tój p racy  s ta ran n y ch  uży
wać ro b o tn ik ó w ;  t r z eb a  j e  zawsze u k o ńczyć  p rzed  zimą, 
gdyż  m rozy  szkodzą  często ro w k o m  o tw ar ty m .

f )  W  g ru n tach  w ilgotnych t r z e b a  n iew ie lk ie  śc iek i 
daw ać  g ę s t o , gdy ro la  ś r c d n ić j  j e s t  spó jnośc i ,  w  o d le 
g ło śc i  4 0  do 5 0  stóp; w g ru n ta c h  tęższyfch na  stóp 2 0  
lub  3 0  od leg łe .  W o k o ł o  pól w i lg o tn y ch  należy wykopać 
s z ś ro k ie  i g łę b o k ie  row y  o tw a r t e ,  i ku  n im  w szystk ie  
k ry te  row k i sk ie ro w ać .

g) G dy  do w ykonan ia  śc ieków  podz iem nych  p rzys tą
p io no  z rozw agą  i zna jom ośc ią  rzeczy, t rw a ją  o n e  od 20 
do 2 5  i 3 0  la t ;  często  naw e t  t rw a n ie  ich byw a daleko  
d łuższe.

hj Zazwyczaj r a c h u ją  n a k ład  n a  2 0 — 6 0  szyi. za a k r  
( 6 0 — 1 8 0  złp. za m o r g ) ,  wyjąwszy w  g ru n ta c h  ba rdzo  
w ilgotnych, gdzie  n iek iedy  koszt 6 0  szyi. p rzechodz i ;  
w w ie lu  w szelako w ypadkach  pićrw szy  zb iór  cały w ykład  
n ag radza .

i) N ajs tosow niejszą chwilą  do  zak ładania  ro w ków  pod
z iem nych  j e s t  czas, k iedy  ro la  zostaje  pod  p a s tw isk iem  
a lbo  u g o re m .

1c) P o d z ie m n e  row ki różnych  m ają  n ieprzy jac ió ł:  k r e 
ty ,  szczury, k o rz e n ie  d rzew ,  zwłaszcza też  topoli i je s io n u ,



w reszcie  roś lina , k tóra  n iek ied y  w  n ich  wzrasta, i zm n ie j 
szając powoli odpływ  wody, zatyka je  ca łkow ic ie  (*).

3 .  Ścieki sklepione. K o sz tow ność  ś c iek ó w  sk lep io 
nych  z k am ien ia  lub  ceg ie ł ,  o g ó ln em u  ich  zastosow aniu  
przeszkadza; ty lko w g ru n ta c h  sy p k ich ,  g dz ie  row ków  
o tw artych  p row adzić  n i e p o d o b n a , b yw ają  u żyw ane .  
W  oko licach ,  gdzie  o płyty ła two, m ożna śc iek o m , tem i 
p ły tami p okry tym , dow o lną  nadać  sze ro kość ,  co j e  w w ie
lu  razach  czyni pożytecznem i.

4 .  Ścieki prostopadłe czyli studnie ślepe. W  pewnych 
okolicznośc iach  śc ie k i  tego  rodza ju  b y * a ją  p o trzebne .  
W ynalaz łszy  podz iem ny  zb io rn ik  wody, co ła two św id rem  
dokonać ,  w y k o p u je  się w tćm  m ie jscu  s tu d n ię  dość  ob 
s z e rn ą ,  żeby w niój w ygodn ie  j e d e n  cz łow iek  m ó g ł  p ra 
cow ać  (około  trzech  stóp ś red n icy  m a ją c ą ) ;  dostawszy 
się do w ody , k tó rą  chcem y  w ydobyć,  ta się na  w ić rzch  
w y d o s ta n ie ,  gdy  s tu d n ia  aż do jć j  pow ierzchn i  doszła .  
N as tęp n ie  zapełnia się s tudnię  kam ien iam i i s z a b re m ,  
a w o d ę  ś c ie k ie m  o d p ow iedn im  sprowadza się do najbliż
szego  row u , k tó rym  w  rzćk ę  odpływa. Zdarza  s ię  także ,  
że  ź ród ło  zask ó rn e ,  zwilżające ja k ą ś  część po la ,  m ożna 
za pom o cą  takićj s tudn i o su s z y ć , k tó rą  się przebija  przez 
p o k ła d  gliniasty, i sp row adza  n ią  w odę do w arstw y spo
dn ie j  gębczas tć j ,  przez k tórą  ona  odp łyn ie .

IV . Narzędzia przy osuszaniu używane.

D o  r o b ó t  teg o  rodza ju  większćj używ a się liczby n a 
rz ę d z i ,  j a k b y  się n apozó r  zdaw ało .  O tóż g łów n ie jsze :

(*) Je s t to  cquisetum palwstre, rodzaj  sk rzypu ,  k tó ry  na jp rzód  p. 
F a r e g  w p o d z ie m n y c h  row kach  opac tw a  W o b u r n  uważał.  S ir  J ó 
zef  B a n h s  opisa ł  go w Pam ię tn ikach  kom m issy i  rolniczej.
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1) pługi do w yoryw ania  r o w k ó w ;  2 ) p ług  kopacz  p o d 
z iem ny (M iner) ;  3) p ług  k r e t  (M o te -p lo u g h ) ;  4) łopaty 
różnego  ro d z a ju ;  5 )  ło p a ta  do zdz ie ran ia  darni; 0 )  ś w i 
d e r  ziemny.

1. D o  w yoryw ania  row ków  często zw yczajnego używa 
się p ługa , lecz w ynalez iono k ilka  p ługów  w y łączn ie  do 
tego  przeznaczonych, k tó rych  wynalazcy, za sw e pom ysły  
otrzymali n a w e t  n a g ro d y ;  z pow odu  wszelako liczby k o 
ni i wołów, k tórych  do poc iągu  w ym agają ,  pługi do  wy
oryw ania row ków, czynią  ro b o tę  kosztow nie jszą , niż gdy 
się ro w k i  k op ie  ło p a t ą ,  d la tego  zapewne n ig d y  ogó l
n e g o  n ie  znajdą  zastosowania.

2 .  P a n  E cc le s to n  z L a n c a sh i re  wynalazł narzędzie  
zw ane podz iem nym  kopaczem . J e s t to  rodzaj lemiesza 
p rzy tw ie rdzonego  do m ocne j grządzieli b ez  odk ładn icy ,  
k tó ry  w  cztery lub  w ięcćj kon i  c iągną  w d n ie  b ru zd y  
zwyczajnym p łu g ie m  zrob ionćj.  Narzędzie  to  włazi w n iż
sze warstwy z iem i,  w cale  je j  n ie  obracając ,  i spulchnia  
je  ty lko na  fi  do 10 cali g ł ę b i e j ,  aniżeli pierwszy p łu g  
dosięgnął.  T a k a  o rka  czyni su ro w ie c  pu lchnym  i prze- 
puścistym na  lat kilka, i okazała się w n iek tó ry ch  razach 
bardzo pożyteczną, zwłaszcza, że koszt  je j  w ykonania  nie 
j e s t  tak w ielk i.

3 .  W  bardzo  szacow nem  je d n e m  dziele  op isano  p ie r 
wsze dośw iadczen ia  ro b io n e  z p łu g ie m  k re tem  (M ole- 
plough), w ynalazku pana A dam a  S co tt ;  p ierw sze  próby  
ro b io n o  w  ro k u  1 7 9 5 ,  pod  ok iem  londyńsk iego  tow a
rzystwa sztuk i r z e m io s ł ,  w  sk u tk u  tych radzono  dodać 
teliżki, co tćż  późnić j  w y k o n an em  zostało. N arzędz ie  to 
sku teczn em  jes t ,  gdy su ro w iec  tworzy pok ład  jed n o s ta j 
ny gliny lub  śc is łego m arg lu ,  na n ic  wszakże  się n ie



przyda jeś li  on j e s t  sypkim  a lbo n ie jednosta jnym . Bez te-  
liżek p o trzeb a  1 0  — 1 4  koni,  k tó rych  tr a to w a n ie  w  g r u n 
c ie  w ilgo tnym  bardzo  m usi być  s z k o d l iw ć m ; przy te l iż -  
kach  uprzęż  po trzebna do sześc iu  kon i  sie zmnie jsza . Cza
sem  pracują  n im  ludzie za p o m o cą  odpo w ied n ieg o  p rzy rzą
du; n igdy  w sze lako  w  pow szechne n ie  będz ie  m ó g ł  w e jść  
użycie , pók i u m ia rk o w a n a  si ła ,  b ąd ź  ludzka, b ą d ź  zw ić -  
rzęca, do ro b ien ia  n im  n ie  będ z ie  zastosow aną.

4 .  Ł o p a ty  do  kopania śc ieków  k ry ty c h ,  mają kształt 
szczególniejszy. T e ,  k tó re m i  g ó rna  część  r o w k u  się k o 
p ie ,  są wązkie u  d o ł u ;  s łużące  zaś do kopan ia  dolnej 
części , k tó rą  ma p łynąć  w oda, p raw ie  ca łk iem  śpiczaste . 
U żywają także b a rd zo  wązkiej łopaty  do rów nania  i oczy
szczenia spodu  ro w k ó w , przed w ype łn ien iem  ich  g a łę 
z ia m i ,  s ło m ą  lub  in n y m  jak im  m a te ry a łem . C zasem  
i zw yczajna łopa ta  do zdzie ran ia  d a rn i ,  z w y w in ię tem i  
w  g ó r ę  b r z e g a m i ,  bywa p o t r z e b n ą ;  ro b o tn ik  p c h a j ą  
p rzed  s o b ą ,  p o d o b n ie  ja k b y  chc ia ł  d a rń  zdzierać.

5 .  Ł o p a ta  do m u ra w y ,  zw ykle przy w y d obyw an iu  to r 
tu używ ana, d o b rą  je s t  także  przy w y d o b jw a n iu  z iem i 
z row ów , działa spieszniej od  łopa ty  zw yczajnej,  i mniej 
ro b o tn ik a  meczy.

0. Ś w id e r  z iem ny  przy osuszan iu  używany, p o d o b n y m  
je s t  do św id ra  używ anego  przy s zu k an iu  węgla k a m ie n 
nego  i innych m in e ra łó w .

V. Sposoby osuszania różnego rodzaju gruntów, i kiedy 
takie ulepszenie może być stosownem.

1. W i e l e  już  rozpraw iano  nad  sze rokośc ią  zagonów , 
w  ja k ie  g run ta  g lin ias te  do osuszenia  o rać  należy; nad



tym  p rzed m io tem  zas tanow im y się późnićj (Rozd. IV . 
D zia ł  I. §. I.). P o w iem y  tu  tylko, czy row y k ry te ,  czy 
o tw a r t e ,  w g ru n tach  tak ich  są s to sow n ie jsze .  R ow y  
o tw a r te  dogodn ie jszem i są w ogóle; z pow odu , że zakła
d an ie  ich m niej j e s t  kosz to w n e ,  że j e  ła tw ie j w  d o b ry m  
stan ie  u trzym ać  i że  sku teczn ie j  działają. W  n iek tó ry ch  
wszelako w y padkach  i k ry te  ro w y  pokazały  się d o g o -  
dnem i.  W  księz tw ie  L im b e r g  w olą  zak ładać  k ry te  r o 
wy pod b ru zd am i z a g o n ó w  w g ru n ta c h  tęgich; m nie j  się 
bow iem  przez  to  traci z iem i i w każdćj porze staje się 
ona  do u p ra w y  zdolną. S ław ny A r b u th n o t  (k tó reg o  A r t -  
h u r - J o u n g  u w a ż a ł  za najlepszego  gospodarza  ze w szy
s tk ich ,  jak ich  m u  się w d ług ich  j e g o  podróżach  w idzieć  
zdarzyło) uży w a ł  tego  sposobu  pod Mitchal w S u rrey ,  
a rozsądny  bard/.o  g o sp o d a rz  szkocki p. J a m e s  A ndrew  
z A til ly lum b pod  P e i t h ,  w y k o n a ł  go  także  z d o b ry m  
b a rd zo  sk u tk ie m .  P o p rz e d n io ,  ś lepo  s tosow ać się m u 
siał do po ry  i w szys tk ie  la ta  p raw ie  szkodziły  m u  m n ie j  
więcej sw oją  w ilg o tn o śc ią ;  lecz od  czasu, ja k  pozak ła 
da ł  k ry te  row y po d  każdą  b ruzdą ,  w każdej p o rze  o rać 
j e s t  zdo lnym , a je d e n  dzień pogodny  do zasiewu m u  
wystarcza. W  zwykłych latach, m o że  z pew nośc ią  li
czyć na zb io ry ; a pon iew aż  g ru n t  je g o  zaw sze  w j e d n o 
s ta jnym  pozosta je  s tanie ,  zbiory tćż  zawsze są rów ne .

2 .  Grunta szczcrkowate (L oam es) .  G ru n ta  szcze rko -  
w a te  d łu g o  n i e u p r a w i a n e , n ab y w a ją  spó jnośc i tak ie j  
p raw ie ,  jak  glina. W  ogóle  poch łan ia ją  w odę d o ść  chc i
wie, a gdy  się ilością  dla wzrostu  ro ś l in  p o t r z e b n ą  n a 
sycą, reszta  sp ływ a w ed ług  spadku .  W s z e l a k o  ro w k i  
podz iem ne ,  b ruzdy  i rowy, u ła tw ia ją  wielce sp łyn ięc ie ,



sprowadzając w odę w je d n o  m ie jsce  i nadając  je j  k ie r u 
n e k  do  g łó w n e g o  r o w u  k tó rym  odpływa.

3 .  Łąki. W z d łu ż  rz e k  i s t ru m y k ó w  często  w idz im y  
g ru n ta  d o b re ,  lecz w odą za lane , k tó re  czasam i od za le 
wów przez rzek i ,  b ro n io n e  są ow a ło w an iem ; często  j e 
dnakże  się zdarza , że pog łęb ia jąc  łożysko  rzek i  lub  s t ru 
m ien ia ,  a lbo  też inny nada jąc  im  k ie r u n e k ,  dw ojak i cel 
zostaje osiągnię tym : raz, że  się łą k i  osusza; p o w tó re ,  że 
się powiększa ich obszar .

C zasem  pochodzi  wilgoć ze ź ró d e ł  z wzgórz pobli
sk ich . P .  E d w a rd  W e e b s  użył b a r d / o  zrec/ .nie  wody, 
z w yżej po łożonych  row ów  sp ływ ające j,  do poruszen ia  
koła ,  k tó r e  służy do podnoszen ia  w o dy  w częściach n a j
niżej p o ło ż o n y c h , i tym sp o so b em  w yprow adza  j ą  n a  
zew nątrz .

4 .  Pastwiska górne. O su szen ie  pastwisk g ó rn y c h  w a 
żną b a rdzo  część  sztuki osuszan ia  s tanowi; ro ś l in y  n ie 
zd ro w e  w tak ich  pas tw iskach  rosnące ,  s k o ro  s ię  w n ich  
n ag ro m ad z i  n a d m ia r  w ilgoci ,  pochodzące j  a lbo  z s to ją
cej w ody n a  pow ierzchni ,  albo tóż p rzes iąka jące j  od  spo 
du, ro ś l in y  ta k ie  mów ię, b yw a ją  p o w o d e m  zgnilca  i i n 
nych c h o ró b ,  na k tó re  ty s iące  kosz tow nych  o w ie c  p a 
dają. W  fo lw arkach  owczych na górach  C hevio t ,  z d o 
brym  sk u tk ie m  użyto poprzeżynan ia  spodu  g ó r ,w  k ie r u n k u  
skośnym , ro w k am i o tw a r t e m i ,  sze ro k iem i  i g łę b o k ie m i 
n a  1 stopę. W  innych m iejscach , użyto  nas tępu jącego  
ba rdzo  p ro s teg o  sposobu :  wyorawszy p łu g iem  m ocnym  
g łę b o k ą  b ruzdę ,  oddziela się od sk iby  część  ziemi, i d a rń  
do g ru b o ś c i  trzech  cali się śc ieńcza ,  n a s tępn ie  sk łada  
się .ją w b ruzdę  z k tó re j  była w ydoby ta  tr aw ą ,  do góry. 
Tym spo so b em  pod  darn ią  pozostaje  m ie jsce  p różne  d o 



syć o b sze rn e  dla śc ieku  w ody p o w ie rz c h o w n e j ,  k tó 
ra  się w  n iem  zb ićra .  W o d ę  z tych ro w k ó w  spływającą , 
używają czasam i do zalew ania  g ru n tó w  niżej po łożo
n ych ,  suchych, w rzosem  poros łych ; wrzos znika p rędko  
od  w ody , a p o w ie rzchn ia  p o k ry w a  się gęsto ,  pożyteczne- 
m i roś linam i.  N ie  znam  tańszego , a p rzy tem  ko rzys tn ie j
szego sposobu  po lepszen ia  tak ich  pastwisk.

5 .  Grunta bagniste. T ru d n o  opisać tu  w  szczegółach, 
korzystny sposób osuszan ia  g ru n tó w  b agn is tych  w yn a
lez iony  przez E l l in g to n ’a, a tak  d o b rze  przez J o h n s to n ’a 
opisany; dosyć  będz ie  podać  g łó w n e  je g o  zasady: 1. N a 
leży w yszukać ź ród ło  złego, to jest  z b io r n ik ,  z k tó reg o  
woda pochodzi.  2 .  Oznaczyć n iw e llą  p o ło żen ie  zb io r 
n ika  we w nętrzu  z iem i. 3 .  Użyć św id ra  z iem nego  je ś l i  
tego p o t rzeb a ,  sko ro  g łę b o k o ś ć  row ków  p o d z iem nych  
dosta teczną  n ie  je s t ,  żeby  się dostać do zb io rn ika ;  i za 
pom o cą  tych środków , n adać  w odzie , k tó ra  tw o rzy  ź r ó 
dło , spadek  należyty. Z a  przyk ład  teg o  ro d za ju  ro b ó t  
p rzy toczym y w ykonane  w T a n e w o r th  w  hr .  S ta f ford .  
W y w ie r c o n ą  dz iu rą  na 3 0  stóp g łę b o k ą ,  w ytrysnęła  wo
da w ilości 3  hogsheads  ( 2 3 4  gar.)  na m in u tę ,  i w ie l 
ki obsza r  ziemi w ilg o tn e j , tym sp o so b em  osuszono .  
W  w ielu  razach  sposób p. E l l ing ton  nadzw yczajne  
sp ra w i ł  w y p ad k i , n ie ty lko  o susza jąc  z iem ię  n ie d a le k o  
za łożonego  ś c i e k u ;  lecz w y w ie ra jąc  w p ływ  znam ien ity  
na ź ród ła ,  s tudnie  i g ru n ta  b a rdzo  od leg łe ,  z k tó re m i  n a -  
pozór  śc iek  za łożony  żad n eg o  n ie  m ia ł  związku.

G. Jeziora. W  t ro jak im  zam iarze  p rz e d s ię b ra ć  m o 
żna osuszan ie  j e z io r :  raz ,  dla uzyskan ia  g ru n tu  przez 
spuszczen ie  w ody ; p o w tó re ,  dla w ydobycia  m arg lu  Aub 
szlamu żyznego znajdu jącego  się na dn ie  jez io ra ;  p o 



t r z e c ie  w reszc ie ,  żeby  obniżyć  wodę dla ła tw ie jszego  
o suszen ia  łą k  lub  bagn isk  sąs iedn ich . R o b o ty  tego  ro 
dzaju  u lepszają  także  i k l im a t  okolicy. W  w ie lu  razach  
osuszono  jez iora  c a łk o w ic ie  lub  częśc iow o, kopiąc  g łę 
b o k ie  row y ,  czasem je d n a k  p o trzeb a  by ło  użyć maszyn 
do czerpan ia  wody.

7 .  Bagna nieprzedstawiające spadku do spuszczenia 
wody. W  wielu oko licach  A ng lii  n ap o tk ać  m ożna g r u n 
ta b agn is te ,  pow sta łe  sk u tk ie m  nagrom adzen ia  wody d e 
szczowej, k tó ra  n ie  m oże  odp ły n ąć ,  b o j ą  w s trzym uje  su 
ro w ie c  n iep rzep u śc is ty ,  i w znoszące  się naoko ło  nićj 
wyższe łany. W te d y ,  chcąc bag n o  osuszyć, należy p rz e 
b ić  pok ład  g liny  n iep rzepuśc is te j ,  k tó ry  w strzym uje  wo
dę , żeby  je j  n adać  odpływ  p rzez  pokłady  p rz ep u śc is te  
zna jdu jące  się pod  gliną.

8. Kopalnie. N apływ  w ody przeszkadza  w wielu razach 
ro b o to m  w  kopalniach, a wszelako m ożna go albo ca ł
k iem  usunąć ,  albo o wiele zmniejszyć, zb ić ra jąc  p rzez  
osuszan ie  wszelkie  w ody , zanim się do kopalni dostaną . 
W  tym celu należy  osuszyć z iem ię w yżej,  n iż  o tw ory  
k opa ln iane  po łożoną  lub  sąs iedn ią .  C zasem  także  co się 
r z ad k o  zdarza, można już  w samej kopaln i  nag rom adzo 
ne j  wody się pozbyć, p rzeb i ja jąc  w s trzym ujące  ją p ok ła 
dy n ie p rz e p u śc is te ,  aż do pok ładów  p rzepuśc is lych  niżćj 
położonych.

Uwagi ogólne o osuszaniu.

C zując dob rze ,  o ile  dla n ich  korzys tnóm  je s t  szczo
d re  i na  w ielką skalę  użycie teg o  dz ie lnego  ś ro d k a  ku 
u lepszeniu  z iem i, wielu w łaśc ic ie l i  g run tow ych  wzięło



so b ie  za zasadę, o b rać  plan ogólny o suszen ia  swych d ób r ,  
i w m ia rę ,  ja k  się kończą ko n trak ta  dz ie rżaw ne  różnych  
f o lw a rk ó w ,  zająć się w y k o n a n ie m  tego  p lanu ,  p rzed  o d 
no w ien iem  dzierżaw y; w y k o n an ie  zaś je g o  sys tem aty 
czne ,  sk u te c z n e  i trw ałe ,  poruczać  ludz iom , k tó rych  to 
je s t  rz em io s łem  i którzy  w y łączn ie  tylko teg o  rodza ju  ro 
bo tam i  się za jm ują . P rzez  tak ie  oznaczen ie  p lanu, o su 
szania na w ielką skalę  kilku sąs iedn ich  fo lw arków , lub 
k i lk u  częśc i  d ó b r  roz leg łych ,  dok ładn ie j  i tan ie j  da leko  
cel osięgnąć  m ożna .  D z ie rżaw cy  znow u, m ają  tak s i lne 
p rz e k o n a n ie  o dogodnośc i  tego  sys tem u , że przek ładają  
go  n a w e t ,  nad  m ożność  w ykonyw an ia  tak ich  ro b ó t  w ła
snym  kosz tem , s to sow n ie  do w łaśc iw ych  so b ie  w idoków , 
i przy  zupe łne j  p e w n o śc i  że się im  nak łady  zw ró cą  (*).

D Z I A Ł  IV.

O nawozach.

W y r a z  naw óz, oznacza bez  różnicy pochodzen ia ,  wszel
ki m a te rya ł ,  k tóry  s to so w n ie  ua ro lę  użyty lub  z n ią  p o 
m ieszany, okaza ł  się p rzez  d o św ia d c z e n ie  zdolnym  oży
wić, u trzym ać  lub powiększyć je j  żyzność; wreszcie z ja -  
k ieg o b ą d ź  w zg lędu  zrob ić  ją  przyjazniejszą dla wzrostu  
roś l in .  O b e jm u je  on  wszelkie  m ateryały  zdolne zobo ję 
tn ić  sk u tk i  p ie rw ias tków  szkodliwych w z iem i zawartych,

(*) Dosyć pow szechn ie  dziedzic i dz ie rżaw ca  rozdzie la ją  p o 
m ię d z y  s ieb ie  rob o ty  około osuszania .  P ie rw szy  każe kopać  rowy 
•w na leży ty m  k ie ru n k u  i g łębokości;  gdy znów d z ie rżaw ca  ponosi  
p o łow ę kosz tów k u p n a  kam ien i  ich  zwózki i u łożen ia  w row ku .  
S a m  dziedzic  o b ie ra  ludzi ,  k tó r y m  p oruczone  je s t  sk ładan ie  k a 
m ie n i  w row ach  i p o k ry w an ie  i c h  ziemią.



lub  też  upożyteczn ić  pew n e  cząstki pow sta jące  w roli 
w s tan ie  m artw ym .

A u to ro w ie  n iek tó rzy ,  m ów iąc  o tym p rzedm ioc ie ,  sta
ra l i  s ię  uporządkow ać  s u r o w e  m a te ry a ły  n a u k o w o ,  i wy
t łum aczyć  ich w ła sn o śc i  na zasadach chem ii .  W  dziele  
n in ie j s z y m ,  p o św ię c o n e m  w y łączn ie  p ra k ty c e ,  podz ie 
lim y nasz p rzedm io t  na  nas tępu jące  c z ę ś c i : naw ozy  gn i
j ą c e ,  nawozy w a p ie n n e ,  naw ozy z i e m n e ,  naw ozy  ro 
ś l in n e ,  p rzedm io ty  różne ,  w k o ń cu  kom pos ty .

I. Nawozy gnijące.

S ą  o n e  bez  w ątp ien ia  na jw ażn ie jszem i ze wszystkich
o k tó rych  tu  b ędz ie  m ow a. N ie ty lk o  że b e z p o ś r e d n io  
dosta rcza ją  z iem i p ie rw ia s tk ó w  k o n iecz n ie  dla je j  żyzno
śc i  p o t r z e b n y c h ;  lecz zarazem  przyspieszają  si lne ro z w i
ja n i e  s ię  ro ś l in ,  i sp rzy ja ją  ich pew n ie jszem u  do jrzew a
n iu .  P o n ie w a ż  każdy m a te ry a ł  gn ijący  ro z k ła d o w i u le 
g a ,  m u s i  i j e g o  dz ia ła ln ość  pew ne  m ićć  g r a n i c e ;  ko ń 
czy się tćż  za zwyczaj po k ilku  z b io r a c h ,  i kon ieczna  
z tąd  pow staje  p o trzeb a  zas tąp ien ia  go  św ieżym . N as tę 
p u jące  p rzed m io ty  m o g ą  być  w tym  ce lu  u ż y te :  gnój 
zw ie rzą t  c zw o ro n o ż n y c h ;  od ch o d y  ptaków; b ło to  z miast ;  
o dchody  lu d z k i e ;  m o c z ;  szczątki zw ierzą t  żyjących na 
z i e m i ,  szczątk i  ryb .

1. Gnój zwierząt czworonożnych. Szacow ny te n  m a 
te r y a ł  dosta rcza  b e z p o ś re d n io  pożyw ienia  roś l inom , p o d 
wyższa c iep ło  z ie m i ,  czyni j ą  p u lc h n ą ,  przyciąga i za
t rzy m u je  w i lg o ć ,  przyspiesza w re sz c ie  sw oim  ro zk ład em  
ro z k ła d  cząs tek  ro ś l in n y c h  w z iem i  się znajdu jących . P r z e 
k o n a n o  się  i  w ielu w zględów , iż k o rzys tnem  je s t  m ie sz a ć
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w  je d n e j  k u p ie  g no je  g o rą c e  i z im n e ,  g no je  su c h e  
i w ilgotne prędze j gn ić  z a c z y n a ją c e . '

O  gno ju  l okóln ika ,  uw ażając go z p rak ty czn eg o  wzglę
d u ,  w następu jących  m ów ićby  m ożna  o d d z ia łach :  1) n a 
g ro m ad zen ie  m a te rya łów ,  2) p rzygo tow an ie  ich do uży
c ia ,  3) sposób użycia na roli.

1  Nagromadzenie materyałów.

1. Gnój z o kó ln ika ,  sk łada  s ię  z odch o d ó w  różnego 
rodzaju  zwierząt , p o m ieszanych  z p o dśc io łką  i in n e m i po- 
ch łan ia jącem i m a t e r y a ł a m i ,  p rzeznaczonem i do pow ię 
kszen ia  massy bez  zm nie jszen ia  siły użyźnia jącej .  W  le-  
c ie ,  m ożna  w tym  celu zb ie rać  z korzyścią  w sze lk iego  
rodza ju  ch w as ty ,  p o d o b n ie  ja k  w  je s ie n i  liśc ie  z drzew 
i k rzew ów , k tó re  często  w w ielk ie j  nag ro m ad zać  się d a 
dzą  i l o ś c i ; p o d o b n ie  posłużyć  m o że  s łom a ,  n ieuży ta  na 
p ożyw ien ie  lub  śc ió łkę  dla b y d lą t ,  a naw e t  z iem ia  r o 
śl inna  lub  torf.

2 . N a jw ażnie jszym  wszelako m a te ry a łe m  są od ch o d y  
zw ierząt  dom o w y ch .  Z pom iędzy  tych  gnój n ie rogac izny ,  
je s t  na js i ln ie jszym  i na jdz ie ln ie jszym  zarazem , z pow odu  
wielk iej ilości t łu szczu ,  k tó rą  tego  rodza ju  zw ierzę ta  n a 
g ro m ad za ją  na sob ie ,  i sk u tk ie m  n a tu ry  ich  p o k a rm u  ( 1);

(1) Dziwnem może niejednemu wyda się wytłumaczenie po
wodów, dla których Sinclair gnój nierogacizny za tyle skute
czny uw aża ; je s t  ono wszakże szczególniejszym trafem zgo
dne z utartemi obecnie wyobrażeniami o cechach, jakie nawóz 
silnie działający odznaczają. Co do pierwszej części tego pe- 
ryodu ..jest najsilniejszym i najdzielniejszym zarazem, 
z powodu wielkiej ilości tłuszczu, jaką  tego rodzaju 
zwierzęta nagromadzają na sobie,” uważam, że brak zwią-



gnój końsk i j e s t  na jsuchszym  i za razem  na jgorę tszym ; 
gnój bydlęcy je s t  n a jz im n ie js zy m , lecz działa n a jd łu -

zku w tem zdaniu, tylko je s t  pozornym. Wiadomo, że zwierzę 
na wypasie, tylko części bezazotowe pokarmów na tłuszcz za
mienia, zaś azotowe ich części wydziela z ciała j a ż  wykształ
conego, w postaci moczu i odchodów stałych. Jedne organi
zmy skłonniejsze są  do tycia, drugie do nabierania mięsa; 
pierwsza właśnie skłonność góruje u nierogacizny, i skoro 
tylko okoliczności przyjaznemi się okażą , bierze przewagę: 
wtedy, ja k  powiedzieliśmy wyżej, więcej części azotowych wy
dziela się w odchodach stałych i inoczu, a wiadomo, że im na
wóz w azot bogatszy, a powolniejszemu przytem rozkładowi 
ulega, tein go wyżej należy cenić, jeżeli innych zresztą nie 
przedstawia niedogodności. Co do natury pokarmu, pamię
tajmy o tem, że właśnie nierogacizna jedynem je s t  może z po
między zwierząt użytkowych w gospodarstwie, które po części 
inięsożernetn nazwaćby się godziło; zanim postawi się niero- 
gaciznę na o pas ,  ona ryjąc ziemię przy pasieniu po polach, 
z jada mnóstwo robactwa i glist ziemnych, a nawet karmić j ą  
można mięsem; zdawałoby s ię ,  że taka strawa po przejściu 
przez organizm, wyda jeszcze \v azot i sole bogate odchody. 
Pomimo, iż po wielu szukałem dziełach, nie udało mi się prze
cież znaleźć rozbioru chemicznego odchodów stałych nieroga
cizny, któryby mógł wielce być nauczającym; co do odchodów 
płynnych (moczu), natrafiłem jedynie rozbiór ogłoszony przez 
Sprengla ,  i tu go zamieszczam:

Wody.....................................................  92 ,600
Uren i nieco ś luzu , jako też białka i far-

b n i k u .................................................  5 ,040
Soli, chlorku sody, potażu, węglanu w a

pna, siarkanu sody i w ap n a ..............  1,760

Pomimo tak wielkiej ilości urenu, która odpowiada w 100 
częściach ciekłego moczu, 2,6 azolu, tojest przeszło sześć ra
zy tyle jak  Boussiugault w moczu końskim wykazał, Sprengel 
nie zdaje się być za gnojem nierogacizny; przeciwnie Schwertz, 
a za nim poparłszy jego myśl własnem doświadczeniem Bous
siugault, bardzo jego skuteczności bronią, nadmieniając tylko, 
że dla uniknienia nieprzyjemnej woni, którą zwykł płodom 
rolniczym nadawać, z krowim gnojem mieszać go należy.

Przyp. tłum.



żój (*). Gnój owczy używ a  się zawsze sam  przez  się, 
działa sz y b k o ,  lecz n ie  t rw a  d ługo .

O  W  kilku  dośw ia d czen iach  w G re a t -P o n to n p o d  G ra n th a m  r o 
b ionych ,  i n a  g ru n c ie  p ło n n y m  i suc hym , p ro b o w an o  pod tu rn e p s  
użycia  g no ju  końsk iego  i g n o ju  z okó ln ika ,  n a  k tó ry m  b yd to  ro g a 
te  ca łą  spędz i ło  z im ę ;  p ie rw szy  da leko  d z ie ln ie jsz ym  się  okazał .  
B y łoby  by ło  d o b rz e  s p ro b o w a ć  m ie sz a n in y  o b u d w ó c h  (2).

(2) W ypadek doświadczeń w Great-Ponton stwierdziły po
wtarzane kilkakrotnie w nowszych czasach próby, mające na 
celu ustanowienie wartości porównawczej gnoja bydlęcego
i końskiego; z tych więc, dla lepszego wyświecenia przedmio
tu, kilka przytoczę.

W r. 1840 przedsiębrał p. C. H. Compton doświadczenia 
z różnemi nawozami pod turnepsy w uprawie rzędowej, dając 
dwojaką odległość między rzędami.

Przy odległości 22  cali między wierzchołkami grządek wy
dało :
30  fur czterokon. gnoju bydlęcego na 1 mor. 47 4  cet. turnepsu,
3 0  fur „  „  końskiego „  „  48 0  cet. „

Przy odległości 18 cali między wierzchołkami grządek wy
dało :
30  fur czterokon. gnoju bydlęcego na 1 mor. 5 2 6 ’/ 3 cet. turnep.
3 0  fur „  „  końskiego * „  „  60tj cet. „

Patrz Jour. of t/i. Roy. Agr. Soc. of Eng. Vol. I I  Par.
I I  p. 269.

Z doświadczeń p. Franciszka CIoves w r. 1841 z nawoza
mi pod turnepsy przedsiębranych, następujące przytoczyć mo
żna wypadki:
450  cet. gnoju końskiego wydało z 1 mor. 460  cet. turnepsu, 
562  '/2 cet. „  bydlęcego „  „ 325  '/2 cet. „
rola nienawożona „  „ 207  cet. „

Patrz Jour. of th. Roy. Agr. Soc. of Eng. Vol. IV Par.
I  p. 281.

Wopisie gospodarstw hrabstwa Essex, wspomniane je s t  na
stępujące doświadczenie: zasiano bobikiem 4 morgi nawiezio
ne gnojem końskim i 6 morgów nawiezionych gnojem bydlę
cym, a przecież pierwsze cztery wydały więcej ziarna niż sześć 
ostatnie. Patrz Agricullural Raport of Essex. IIp.  280.

P. Wright porównywałliczbę ździebełjęczmienia wydaną przez 
małe kawałki równej rozległości, gnojone różnemi nawozami;



3 .  Z d a n a  s ie  c z ę s to ,  iż w ypadn ie  użyć s a m eg o  g n o 
j u  k o ń s k ie g o ,  zwłaszcza k u p u jąc  go  w m ie ś c i e ;  w o k ó l -

w tym celu sadził na każdej próbie po 6 0  ziarek tego zboża,
i o trzym ał:

bez nawozu ździebeł 159
na 75 cent. gnoju bydlęcego na rnorg „  167
na 75 cent. „  końskiego „ „ 22 6
na 75 cent. „  owczego ,, „  244

Patrz Agricultural Magazine Fol. I  p. 328.
Wszystkie przytoczone tu próby, okazują znakomitą wyż

szość gnoju końskiego nad bydlęcym, który to wniosek nietyl
ko we względzie produkcyi nawozu, lecz nawet w wyborze 
inwentarza roboczego, ważny nadzwyczaj wptyw wywrzeć je s t  
zdolnym. Słusznie wszelako zarzucićby m ożna, iż nie nale
żałoby na sam pierwszy tylko zbiór zwracać uwagi, i szłoby
0 nadanie szybko działającemu gnojowi końskiemu większej 
trwałości, nie ujmując mu innych jeąo  zalet. Jeżeli niedość 
powszechnie w yższą gnojowi końskiemu przypisują wartość, 
pochodzi to zapewne z zaniedbania w jego przyrządzaniu dal- 
szem do użycia, gdyż jak  się z przytoczonego w Boussin- 
gault’a Economie rur ale T. II. p. 122 przykładu p. Schutten- 
mann okazuje, może on znpełnie nabrać własności gnoju by
dlęcego, nic na skuteczności swej nie utracając. Ponieważ 
niektórzy czytelnicy, może nie mieli przytoczonego dzieła pod 
ręką, ustęp powyższy w tłumaczeniu załączam:

,,P. Schuttenmann przerabiając gnój z stajen przeszło 200  
koni w sobie mieszczących, postępuje sposobem dokładnie 
wyrozumowanym, który też nader pomyślne wypadki wydaje. 
Założył on dół płytki czworoboczny, 40 0  metrów Q  (1500  
łokci Q ) powierzchni, i na dwie równe podzielony części. 
Spód tego dołu tworzy dwie, ku środkowi spadek mające, po
wierzchnie, przez co wszelka wilgoć spływa ku środkowi, gdzie 
też umieścił zbiornik, opatrzony pompą do podnoszenia płynu
1 zlewania niem całej powierzchni nawozu. Druga znów pom
pa umieszczona w studni, dostarcza wody potrzebnej do utrzy
mania należytej wilgoci w gnojach. To ostatnie urządzenie 
jes t  niezbędnem, gdyż mając z podobnemi massami do czy
nienia, niepodobna sobie wystawić, j ak  wielka ilość wody wy
chodzi, a  trudno je j innym dostarczyć sposobem. Gnój wy
rzucany ze stajen, układa się naprzeniian na dwóch płaszczy
znach, ubija się go do 5ciu lub 7miu stóp wysokości, mocno



nikach  wszakże w ielka j e s t  ła tw ość  mieszan ia  gno ju  by 
d lęcego ,  z g no jem  od ko n i  i n ie rogac izny ,  co je s t  lep-

każdą rażą udeptując, i polewając obficie płynem z obudwu 
pomp czerpanym. Do płynu nasyconego częściami rozpu
szczalnego gnoju końskiego, dodaje p. Schuttenmann rozpu
szczony siarkan żelaza (witryol zielony, koperwas), lub pro
szkowany wodosiarkan wapna (gips niepalouy), i z ptynem 
po powierzchni gnoju rozlewa, przez co powstały przy gniciu 
węglan aminonii na siarkan zamienia, i jego ulatnianiu zapo
biega. Tym sposobem otrzymuje on po dwóch lub trzech 
miesiącach nawóz mazisty, równie tłusty jak  nawóz bydlęcy. 
Zbyteczliein je s t  prawie dodać tu taj,  iż nie należy używać 
siarkami żelaza w takim nadmiarze, żeby 011 wzrostowi roślin 
mógł s ię 's tać  szkodliwym. Przy użyciu siarkami wapna (gi
psu) obawa ta ustaje, nadmiar bowiem tej soli dobre tylko 
mógłby sprowadzić skutki, w ogóle więc przekładać j ą  należy.” 

Ann aleś de Chimie et de Physique Tom IV p. 117.
Boussiugault jeszcze dodaje: „Zwykle radzą rolnicy uży

wać gnoju końskiego jedynie na gruntach gliniastych, głębo
kich i wilgotnych: to przecież stosuje się wyłącznie do nawo
zu zwykłym sposobem otrzymanego. Gnój koński, przygoto
wany starannie podług powyższego przepisu, dla wszelkiego 
rodzaju gruntów je s t  s tosow nym , i tylko swą lepszością od 
gnoju bydlęcego się różni.”

Dla uzupełnienia powyższych uwag, podani tu jeszcze zwię
złą  charakterystykę gnojów różnych bydląt domowych, wyjętą 
z „Chemii rolniczej” Johnston’a.

„Gnój bydlęcy, stanowiący część większą gnojów zwierzę
cych, obecnie przez rolników używanych, nie ulega tak szyb
ko gniciu ja k  odchody ludzkie, gnój koński lub owczy; gnijąc, 
mniej się ogrzewa i niewiele nieprzyjemnych ammoniakalnych 
wyziewów wydaje, powolniej też, choć przez dłuższy przeciąg 
czasu działa na rolę.

Powolność jego rozkładu, pochodzi z mniejszej stosunkowo 
ilości znajdujących się w nim pierwiastków azotowych, a w czę
ści z mniej dokładnego rozdrobnienia pokarmu przez bydlę niż 
przez człowieka lub konia. Pomimo, że jego gnicie jes t po- 
wolnem, przekonał sie. jednak Gazzieri, że gnój krowi sk łada
jący się z 75°/0 wody i 2 5 %  części stałych, po dniach czter
dziestu prawie ys tych ostatnich przez gnicie utracą. To więc 
przekonać powinno gospodarzy, że aczkolwiek gnój bydlęcy



s ie m ,  gdyż j e d e n  rodzaj gnoju  poprawin wady d ru g ie g o ,
i gn ic ie  n ie  nas tępu je  tak  szybko . M ateryały  t e  należy

nie je s t  g o rą c y m , należy go jednak  nagromadzić starannie, 
mieszać ze sfoiną i pokrywać, aby ile możności najmniej swej 
siły użyźniającej utracał.

Gnój koński j e s t  gorętszy, zagrzewa się prędzej, i więcej 
wywiązuje gazów arnmoniakalnych, nietylko z powodu, iż 
mniej niż w gnoju bydlęcym jes t  w nim wody, lecz zarazem 
z przyczyny, że część jego stała więcej zawiera pierwiastków 
azotowych. Na jednej nawet paszy trzymany koń jak bydlę, 
wyda gnój skuteczniejszy, większą bowiem niż ono ilość po
karmów na mocz przerabia.

Gnój koński zagrzewa się już  w 24  godzinach, i przez gni
cie ponosimy w nim stra tę ,  która po dwóch lub trzech tygo
dniach 3/io  ' n a  wagę dochodzi. Ztądto tak pożytecznie je s t  
utrzymywać go w stanie wilgotnym, to bowiem wstrzymuje 
poczęści gnicie; lub też mieszać go z jnnemi materyałami, 
zdolnemi pochłonąć wywiązujące się gazy, torfem, węglem, 
gipsem i t. p. Odchody ludzkie zaniedbujemy niesłusznie, po
mimo, że tyle pożytecznemi na nawóz być mogą; lecz nie- 
Kiniejszemjest nasze niedbalstwo co d o  gnoju końskiego, któ
ry nie przynosi i połowy pożytku, jakiby z niego otrzymać 
można.

Gnój nierogacizny zimniejszy i z  większą jeszcze trudno
ścią ulegający gniciu niż bydlęcy, odznacza się nieprzyjemną 
wonią,  którą zdolny je s t  udzielić zbiorom na roli nim nawie
zionej rosnącym, a ja k  Sprengel utrzymuje, nawet tytuń na 
nim wzrosły, nie ma być do palenia zdatnym.

Gnój owczy jes t  nawozem silnym, gnije on prędzej niż od
chody bydlęce, powolniej jednak niż końskie. Gdy zbiór jaki 
hurtujemy w polu owcami, nawóz tych bydląt bywa jednostaj-  
niej po powierzchni rozdzielony, a  zarazem przez nie w ziemię 
w deptyw any; powolniej on się wtedy rozkłada niż nagroma
dzony na kupę, ziemia zaś pochłania całą ammonią i inne 
produkta rozkładu, w miarę jak  się te wywiązują. Utrzymują 
powszechnie, że gnój owczy najstosowniejszym jest na grunta 
w szczątki roślinne bogate, gdyż te pochłaniają natychmiast 
gazy. przez prędko gnijący gnój owczy wywiązywane. Mówią 
też, że gnój owczy przedłuża słomę i wydaje ziarno wiele za
wierające glutenu; wątpię wszakże, żeby się to stosować mia
ło do wszelkiego rodzaju gruntów, i gnoju owczego pochodzą
cego z jakiegobądź rodzaju paszy.”

Przyp. tłum.



na gno jow isku  u k ład ać  j e d n o s ta jn e m i  w arstw am i, co się 
ła tw o  da u sku teczn ić ,  wywożąc g nó j  ze s ta jen , o b ó r  i c h le 
wów. P rz e s y p y w a n ie  każdej Warstwy m a łą  w ars tew ką  
z iem i do pom yśln ie jszych  w ypadków  doprow adzi.

4 .  D o b ro ć  g no ju  w y d aw an eg o  p rzez  ró żn e  g a tu n k i  
by d lą t ,  s to su je  się d o p o ż y w n o śc i  paszy ja k ą  im się  daje. 
Z  tego to  pow odu gnój ze s ta jen  i o b ó r ,  gdz ie  s to ją  k ro 
wy d o jn e ,  lepszym jes t  od  g no ju  ja ło w n ik a  u trzy m y w a
n e g o  na lichszej paszy. C zasem w sze lak o  trzym ają  ja ło -  
w nik  w  podszop iach  przystaw ionych do o k ó ln ik a ,  gdzie  
m u  się da je  tu rn ep s ,  m a rc h e w  i in n ą  pożyw ną paszę, 
a wtedy gnój j e g o  ró w n ie  je s t  d o b ry  j a k  in n eg o  by d ła .

5 .  P o  o d ch o d ach  zw ierzęcych , g łów ną  częśc ią  sk ł a d o 
wą g n o ju  z okó ln ika ,  je s t  s łom a; z tego  też względu n a 
g ro m ad zan ie  jój szczególn ie jszego  wrvm aga s ta ran ia .  Dla- 
teg o to  gospodarz  s ta ran n y  pow in ien  ja k  m ożna  najniżej 
zżynać zboże .  W y r a c h o w a n o ,  że gdy  żn iw a  w yk o n an e  są 
n ie d b a le ,  czw arta  część s łom y pozostaje na po lu ,  gdzie 
części jć j  pożyw ne , p ra w ie  c a łk ie m  zniszczą deszcze  j e 
s ienne  i z im o w e ,  gdy znow u przy s t a ra n n e m  zżynaniu  
m ożna  1 to n  naw o zu  więcej z a k ra  o trzym ać  ( 3 7 '/2 cent. 
w ięcej z m orga).  S łom a  je s t  w a ż n ą ,  n ie ty lko  że sam a 
w yda je  części uży źn ia jące ,  ale  i z p o w o d u  że pochłan ia  
w ie lk ą  ilość o d c h o d ó w  p łynnych .  W  s ta ran n ie  w yko- 
n a n ć m  d o św iad czen iu  p rz e k o n a n o  s i ę ,  ze 3 0 0  k am ien i  
s łom y, p rzez p rzec iąg n ię c ie  w ilgoc i ,  do 7 1 9  kam ien i  sw ą  
w a g ę  powiększyło. P o w iększen ie  więc wagi w  p rzec ią 
gu  7 m ie s ięcy ,  w ynosi ło  4 1 9  kam ien i (k am ień  1 4  fun 
tów ) (*).

(*) Pan Brown z Marhle powiada, że słom a na deszczu tylko 
przegnita podwaja swoje w agę, lecz gnijąc razem z odchodami



6 . D o b rze  j e s t  na spodzie  okó ln ika  w k tórym  ma stać 
bydło  , rozpos trzeć  w ars tw ę to rfu  , z iem i ro ś l in n e j ,  m ar-  
g lu ,  k redy ,  o sk ro b k ó w  z row ów , lub jn k iegobądź  in n e 
go m ate rya łu  z iem nego ,  któryby poch łan ia ł  części p łynne  
inaczej s t ra co n e .  U tw o rzy  ten  pokład  tan im  kosz tem  
k o m p o s t  bardzo  szacowny. Po  w yjściu byd lą t  na pa
s tw iska ,  należy tę w a rs tw ę  spodn ią  p r z e w ró c i ć ,  dobrze  
p rze m ie s z a ć ,  a wtedy w  b a rdzo  dob rym  znajdow ać się 
m a  s tan ie  do posypyw ania  łą k  w  m ies iącu  październ iku , 
lub na posijpkę na ro l i  o rn e j  (*).

7. W  c iągu  słoty i ułów, t r u d n o  un iknąć ,  żeby n ieco  
wody z okó ln ika  n ie  ś c i e k ło ;  d la tego zak łada  się z b io r 
n ik  na w szelkie  płyny, i tak się go u m ie sz c z a ,  żeby za 
pom ocą  pom py  m ożna  z n ie g o  po lćw ać  kupy  g n o j u , al
b o  też kupy z iem i n au m y ś ln ie  w  tym  celu  zsypywa
ne  (**). N a leża łoby  te ż  m yć  od czasu do czasu s ta jn ie
i o b o ry ,  ja k  to  ro b ią  w  H o la n d y i ,  coby  ró w n ie ż  w y d a ło  
w ie lką  ilość s z aco w n eg o  płynu , k tó ry b y  m ożna do  z b io r 
n ika  sp row adzić .  J e ś l i  g ru n ta  fo lw arczne  d o g o d n ie  i co 
k o lw iek  niżej od  zabudow ań  le ż ą ,  m ożna  w tedy  płyny 
z z b io rn ik ó w , i w sze lką  w odę  z ok ó ln ik ó w  śc iek a jącą ,  
p row adz ić  na pola i tam  do naw o d n ian ia  używać.

płynnemi i gęstemi bydta żywionego turnepsem , pewną jest rze
czą, iż 25 cent. słomy, 100 cent. gnoju wydaje, byle się z nim sta
rannie obchodzono.

(*) W  języku angielskim wyrażenie Top-Dressing znaczy uży
cie nawozu na powierzchnią roli, bez zagłębienia go w ziem ię. 
Sądziłem iż wyraz posypka  będzie m ógł to wyrażenie zastąpić.

(»*) p ły n ten można także wywozić w pole beczkami na wozach
i użyć go do podlewania świeżo prjesadzonej kapusty, a niekiedy  
kartofli lub łąki. Niektórzy staranni gospodarze zawsze tak po
stępują.



II. Przygotowanie materyałów.

P o d z ie lo n e  są w  ty m  w zględzie  z d a n ia ;  n iek tó rzy  
u trzym ują ,  że należy gnój zaraz używać św ieżo ,  inn i zn o 
w u tw ie rd zą ,  że p rzeciw nie  p o w in ien  być ja k  najlepiej 
przegniły . Z d a je  s ię  że każdy i  ty ch  dw óch  sposobów  
być  m oże  r ó w n ie  d o g o d n y m ,  w  s to sow nym  k lim ac ie ,  
g ru n c ie  i pod pew n e  zbiory .

K lim a t ,  w ie lk i  w ty m  w zględzie  w pływ  w yw iera ;  ro l 
n icy  w P ika rdy i  i innych  częśc iach  F ran cy i  np. m ogą  
gnój bez  p rzerw y w ywozić  na  r o l ę ,  czego je d n a k ż e  
w  m n ie j  p rzyjaznym  klim acie  u czyn ić  n iep o d o b n a .  S p o 
sób postępow an ia  w k lim ac ie  g o rący m  s to so w n y ,  nie 
u d a  się w k l im ac ie  z im nym ; n ad to  w g ru n ta c h  wilgo
tnych  i z im nych  k lim atach ,  gdy  się m a łą  tylko ilość g n o 
j u  z iem i d o d a ,  opóźn ia  się gn ic ie  tak  m ałe j  massy
i n a s tę p u je  dopióro , gdy  już  je s t  zapóźno ,  ż eb y  sk u tk o 
wało na zb ió r  pod  k tó ry  gnój użyto. S to s o w n o ś ć  użycia 
n ie p rz e g n i łe g o  g n o ju ,  zawisła także  i od na tu ry  g ru n tu .  
P rak tyczn i  g o sp o d a rze  sądzą  w  ogó le ,  że gnój s łom ia-  
sty lepszym  j e s t  dla g ru n tó w  g lin ias tych ,  niż dla piasz
czystych ; że zaś  p rzez  sw o je  gn ic ie  spraw ia  n ie jak ie  
spu lch n ien ie  części sk ładow ych  g ru n tu ,  dostarczając  im 
m aterya łów  oddz ie la jących  od s ieb ie  cząstk i gliny, m u 
si też  lepiej dzia łać  na  g ru n c ie  zbyt ścisłym , n iż  na 
g ru n c ie  lżejszym i tak  m a ło  m ającym  spójności.  Z tąd -  
to  w g ru n ta c h  p raw dziw ie  pod  m a rc h e w  s tosow nych ,  
za lecano używanie g no ju  p rzeg n i łeg o  ca łkow ic ie  i zu
p e łn ie  jed n os ta jną  tw orzącego  mussę.

Co do rodzaju  zb iorów  uw aża  s ir  H .  Davy, i e  s łom a 
p rzeg n i ła  ła tw iejszą j e s t  w użyciu , i więcćj w yda je  po 



żyw ien ia  dla p o jedynczego  z b io ru ,  n iż  s łom a  n ie p r z e -  
gn i ła .  S ło m a  n iep rzeg n iła  rozk ład a  się pow oluiój ,  a t«5m 
sam óm  d z ia łan ie  jój je s t  t rw alsze ,  ch o ć  n ie  tak  si lne.

P rz y  upraw ie  tu rnepsów  wszelako pod  s tosow ną  ko
le ją  zasiewów , p ierw szy  tylko zb ió r  po trzeb u je  nawozu: 
nawóz zaś pod  n ieg o  u ż y ty ,  zwłaszcza jeże li  tu rn e p s  
na roli będz ie  sp a szo n y m , użyźn i dosta teczn ie  z iem ię  
n a  całą kol<5j z a s iew ó w , to je s t  s iane  w nas tęps tw ie  j ę 
czm ień ,  koniczynę ,  pszen icę  lub  owies.

P o d  kartofle m oże  ty lko  sam gnój końsk i  na leża łoby  
w s tan ie  s łom iastym  używ ać,  z pow odu  że tak  ła tw o  
w z iem i gn ije .  O  teg o to  rodza ju  g n o ju  m ów ią  z ap e 
w ne  n iek tó rzy  prak tyczn i ro ln icy ,  za lecając użyc ie  g n o 
j u  s ło m ias tego  (*). W  k lim a tach  w szak że  w ilgo tnych
i z im nych ,  p o w in ien  gnó j n ieco  p rzeg n ić  p rzed  z a o r a 
n iem . D o w o d e m  ile p rzegn ic ie  g no ju  j e s t  ko rzy s tn em , 
są s łab e  sk u tk i  odchodów  bydlęcych, k tó re  w pros t  na 
ro lę  up ad ły ,  a k tó re  tem  sam em  p rzeg n ic iu  n ie  u leg ły .

N iek tó rzy  ro ln icy  sądzą ,  iż dop ie ro  przy w yw ózce 
g no ju  z okóln ika  na  pole ,  należy go  p rz e ro b ić  i zaraz po 
tem  zaorać, gdyż przy każdej p rze ró b ce  część gazów  się 
ulatn ia  i uchodzi w pow ie t rze .  W  n ie w ie lu  je d n a k  fol
w arkach  znajduje  s ię  tyle uprzęży, żeby  na  znaczn ie j
szym obszarze  m ożna się ta k ą  c iep łą  w yw ózką  gnoju  
zajm ować, n ie  zan iedbu jąc  p rzy tem  o rk i ,  b ro n o w a n ia

(*) P. Robertes z Kings-Waldu radzi, żeby gnój ze stajen zawsze 
w stanie świeżym wywozić; sądzi jednak, że gnój z okólnika ( ’ ) 
trzeba raz przynajmniej przerobić, lecz niezbyt długo przecho
wywać. Inny bardzo także rozsądny gospodarz zaleca gnój na 
wpół przegniły.

( ')  K ozróżn ien ie to pochodzi z pow szechnego w Anglii zw yczaju u trzym yw a 
n ia  b y d ła  rogatego  przez zim g w ogrodow ych o k ó ln ikach , n ie  zam ykając  go 
w oborze.



i t. p. D la teg o to  uważają  p ow szechn ie  za d o g o d n ie j 
sze , gnó j z okó ln ika  wywozić na  kupy ,  przy polach na 
k tó rych  m a  być użytym (*). T ą  wywózką zająć się m o 
żna a lbo  zaraz po zim ie , albo dop ie ro  przy końcu  w io 
sny. R ó żn y m  je s t  sposób  p o s tęp o w an ia  w o b u  razach.

1. Gdy %araz po zimie wywózką g n o ju ,  w  sąsiedztwo 
pól pod tu rn ep s  p o z n a c z o n y c h ,  zająć się c h c e m y ,  n a 
leży p op rzedn io  nag ro m ad z ić  w ie lk ą  i lość  gliny , nsarglu 
lub  innych  p o d obnych  m a te ry a łó w .  N a  spód  kupy  g n o 
jow ej  k ładzie  się w a rs tw ę  tych  m a te ry a łó w  na 6 do 8 
cali g ru b ą ;  zam ias t  zaś  sk ładać  gnó j w a r s tw a m i  n ie- 
u b i te m i ,  coby  gn ic iu  sprzyjało , wjeżdża się wozami z gno
j e m  na  sam ą kupę, żeby gnó j u g n ie ś ć  i w strzym ać  g n i 
c ie ,  aż do chwili  stosow nej.  Gnój uk łada  się je d n o s ta j 
n ie ,  żeby  przez  to ułatwić w jeżdżanie  późnie j  p rzy je 
żdżającym  wozom. Gdy kupa  dość  j e s t  wielką, pokryw a 
się ją  ca łkow ic ie  g liną , m a rg le m ,  lub  ziem ią . T a k  przy
rządzone  kupy  gno ju  nazyw ają  pasztetami, nawóz p rz e 
chow uje  się w  n ich  bez  gn ic ia  i n ie  traci n ic  p rzez pa
ro w an ie .  N a dwa tygo dn ie  p rzed  użyciem g n o ju  pod 
tu rn ep sy ,  p rze rab ia  się ten pasztet i d o sk o n a le  m iesza  
wszystkie je g o  części .  N as tęp n ie  znow u się kupę  z ie 
m ią  przysypuje , gn ic ie  się rozpoczyna  i k o m p o s t  n a le 
życie p o d  tu rn ep s  j e s t  p rzygotow any .

2 . Gdy w końcu wiosny n a s tę p u je  w y w ó zk a  gno ju ,  
k ró tko  p rzed  jeg o  użyciem  pod  tu rn ep sy ,  na leży  spód 
kupy p o d o b n ie  j i k e ś m y  powiedzieli p rzy g o to w ać ,  lecf.

(ł ) W ten sposób postępuje bardzo znakomity rolnik p. Curwen 
z Workington-JIall w Cumberland, którego folwark wydaje w prze
cięciu rocznie 10300, jednokonnych wozów gnoju; przy takiej 
massie nawom trudnoby inaczej dać sobie" radę.



wozy n a ładow ane  n ie  wjeżdżają  już  na k u p ę  ale p rz e c i
w nie, gnój się z n ich  w id łam i zrzuca i l e k k o  uk łada ,  że
by gn ic ie  przyspieszyć. Gdy k u p a  ju ż  go tow a, należy ją  
pokryć ,  z iem ią  z b o k ó w  o b sypać  dla u tw orzen ia  paszte
tu. L e k k ie  g n ic ie  nas tęp u je  w k ró tc e  i n ie za d łu g o  gnój 
do  użycia j e s t  zda tny  (*).

Z pow odu  w ie lk iego  kosztu , zwłaszcza n a  odlegle jsze  
po le tka ,  sądzi p. C u rw en ,  żeby  n ie  by ło  od  rzeczy dać 
s łabo  p rzegn ić  nawozowi przed w yw ózką. Z m nie jsza jąc  
tym  sp o so b em  wagę i ob ję to ść  naw ozu ,  m ożna  blizko  V3 
kosztów w yw ózki oszczęd iić ,  a sam  naw óz  w rów nć j  
ob ję to śc i  s i ln ie j działa (**). T a k  sam o  uw aża ją  i inni 
lepsi gospodarze ,  tego sposobu  p o s tęp o w an ia  s ię  trzy
mający. Z m niejsza  się w p raw d z ie  m assa  n a w o z u , ale 
koszt je j  wywózki jako  tś ż  roboc izny ,  przy  t r z ęs ie n iu  d a 
leko  są mniejsze.

W sz y s c y  lepsi g o sp o d a rze  odstąpil i  ju ż  te ra z  od da
w nego  zw ycza ju  częstego  p rzew racan ia  i m ieszan ia  r ó -

(*) P rzez  taki  u lepszony  sposób  p rzy g o to w y w an ia  gnoju ,  o sz czę 
dzi ł  sob ie  p. Coke 500 f. s. (20000 zł .)  w y d a w a n e  ro c z n ie  n a  zaku-  
p n o  m a k u c h ó w ,  a jego z b io ry  tu r n e p s u  ró w n ie  by ły  d obre ,  jeże l i  
n ie  lepsze ja k  daw nie j .

(’*) P. Walker z Mellenedean, który około 2800 akr. (1870 morg.) 
roli ornej dzierżawi, przekonał się 30letniem doświadczeniem, 
że mała ilość przegniłego gnoju, na jeden zbiór wystarcza, a w przy
jaznej porze, wydaje nietylko obfity zbiór turnepsów, ale zape
wnia także udanie się zbiorów następnych, w zwykłej kolei zasie
wów. Nigdy mu się przecież nie udało otrzymać zbiór obfity, 
przy użyciu św ieżego slomiastego gnoju; ten bowiem rozpul- 
chniając ziem ię, ułatwia przystęp posusze i nie dostarcza wilgoci 
i pożywienia korzeniom młodej i delikatnej rośliny. Zarazem wię
ksze są koszta jego wywózki, przewracania i zwilżania, żeby go 

.  w stan gnijący na m iesiąc czerwiec wprowadzić. Pomimo to 
wszystko jednak, część pola pod turnepsy świeżym gnojem nawo
zi, i gdzie go tylko użyje, zawsze otrzymuje zbiór lichszy.



żnych części gno jow iska ,  n ie  zachow ując  o s t rożnośc i  żeby 
j e  k ażdą  razą z iem ią  pokryw ać; pod tu rn ep s  naw e t  w  rz ę -  
dow ćj up raw ie ,  jed n o ra z o w a ,  najwięcój dw ukro tna  p rze 
ró b k a  gno ju ,  wystarcza. P o  u k o ń czen iu  każdćj p rze ró b k i ,  
należy k u p ę  pokryć  s ta rann ie  w a rs tw ą  z iem i pulchnej,  
poch łan ia jące j wyziewy i zatrzym ującej w so b ie  częśc i lo 
tn e  inaczej s t racone .  N iek tó rzy  g ospodarze  sądzą, że  bez  
p rz e ró b k i  naw et ,  gnój d os ta teczn ie  p rz e d  użyc iem  pod 
zb io ry  z ia rnow e  lub  na łąk i ,  p r /c g n i je ,  by leby  uważnie  
przy zak ładan iu  kupy  pos tępow ać .

Użycie  n iep rzeg n iłeg o  gno ju  pod zb io ry  z ia rn o w e  
je s t  n iebezp iecznym ; w iele  w n im  b o w iem  je s t  ja jek  r o -  
b ac iyc h  i z ia rnek  chw astów , k tó re  tylko sam o  gn ic ie  
zniszczyć potrafi.  W ię c ,  z w y ją tk iem  je d y n ie  w yp a
dków , gdzie  zb ió r  ma być gracow anym , by łoby  to  zasie
wać chw asty , n te  m ając sposobnośc i  ich w yniszczen ia .

W  Belgii najw ięcej na p rzy g o tow an ie  gno ju  zw racają  
u w ag i .  B ogac i  gospo d a rze  b ru k u ją  i w ykładają  ceg łą  
gno jow iska  n ieco  w z iem ię  zapuszczone, przez co gnój 
c iąg le  pod cieczą  pozostaje. P o s tęp o w an ie  ta k i e  sp ro 
w adza zupe łny  rozk ład  w łóknis tych części roś l innych  
i 100 cen t .  p o d o b n eg o  gnoju , działa rów nie  d o b rze  jak  
120 c e n t .  m n ie j  s ta rann ie  p rzygo tow anego .

II I .  Sposób użycia na rolę.

Gnój użyć m ożna na ugor,  p o d  zbiory  z ie lone ,  pod  
zboże , lub  na łąki, O  tym osta tn im  j e g o  sposob ie  uży
cia w spom nim y, gdy o łąkach  b ęd z ie  m o w a .

1 .  W  g ru n tach  g lin ias tych, gdy n ie  są jeszcze d o 
p ro w a d z o n e  do nadzw ycza jnego  s topnia  żyznośc i ,  należy



kłaść gnój na u g o r ;  a jeśli ziemię dokładnie oczyszczono 
z chwastów, gnój w  te n  sposób  użyty , w iększą  g o sp o d a 
rzo w i  przynosi korzyść ,  n iże l i  w  jak ie j  inn e jb ąd ź  chw i
li w  c iągu  ko le i  zasiew ów . Z araz  po wywiezieniu n a 
leży go ro z t rzą ść  i d o b rze  przyorać.

2 .  W  g ru n ta c h  le k k ic h ,  na js tosow nie j  je s t  użyć gnój 
pod  zb iory  z ie lo n e  w szelkiego rodza ju ,  a zwłaszcza gdy 
sig go zaoru je  w  g rząd k i  pod  tu rn ep s  lub  kartofle  (*). 
P o s tęp o w an ie  be lg i jsk ie  p o d o b n e  sp row adza  skutki: gdy 
gnój roz t rząśn iony  na  pow ierzchn ią  pola ma być z ao ra 
ny, i gdy  już  p ie rw szą  w yorano  sk ib ę ,  idzie p rzed  p łu 
g iem  rob o tn ik ,  i z g a r tu je  w idłam i lub  ło p a tą  gnój po
kryw ający s zć ro k o ść  nas tępnćj sk iby  w  św ieżo  w yoraną  
b ruzdę .  T y m  spo so b em  b ę d z ie  gnój w należytój g łę b o 
kości z łożony i n ic  p rzez  u lo tn ien ie  n ie  u trac i .

3 .  M ożna  także  ro z t rząść  gnój na. kon iczysko  pod 
pszen icę  zaorać  się m ające ,  gdyż te n  zasiew b a rd zo  ży
znej po trzeb u je  z iem i. W  n iek tó ry ch  okolicach  p o trzą 
sają  n aw e t  g n o je m  koniczyska  p rzed  zas iew em  owsa.

W  n iek tó ry ch  k an to n a c h  Szw ajcary i w idzićć  m ożna 
szczególniejszy  sposób  użycia gnoju . R olnicy  tam tejs i 
uw ażają  naw óz  płynny za na jdz ie ln ie jszy  i z tej w ycho
dząc  zasady, rozcieńczają  gnój wodą, a po p rzegn ic iu  wy
w ożą płyn w  pole  i rozlewają go po roli (3). Z iem ia  p o -

(*) Używając gnój w ten sposób pod turnepsy, należy go brać 
ile możności w stanie wilgotnym, co wzrostowi tych roślin bar
dzo sprzyja. Pod marchew i pasternak powinien gnój dobrze być 
przegniłym  i głęboko zaoranym, gdyż inaczej korzenie tego wa
rzywa iatwo się rozdwajają.

(3) Użytkowanie odchodów płynnych i stałych w kształcie 
nawozu płynnego (Gulle, Lizier), przedstawia następujące do
godności: przez taki nawóz dostarczamy zasianym lub we-



ch lan ia  go  na tychm ias t ,  i zasiewy wzrastają szybko, gdy 
tym czasem  gnój w  s ta n ie  sta łym  użyty, da lek o  p o w o l-

szłym ju ż  zbiorom cząstek pożywnych, w  stanie ciekłym, zatem 
dla nich najstosowniejszym do przyswojenia; a  w niedostatku 
słomy, możemy zastąpić j ą  w użyciu na ściółkę, rozpuszcza
ją c  odchody w wodzie, co wielką przynieść powinno korzyść. 
Lecz użycie nawozu płynnego niektóre także okazuje niedo
godności: koszta zakładania zbiorników i stosownego urzą
dzania stajen; uciążliwa wywózka powiększonej znacznie 
massy nawozu, przez dodanie wielkiej ilości wody, a wreszcie 
konieczność wywożenia go w pole, w stale oznaczonych epo
kach, z braku miejsca na jego  przechowanie pochodząca— to 
wszystko niebardzo za wprowadzeniem tej metody przemawia. 
Powodzenie wszelako małych gospodarstw Szwąjcaryi i Bel
gii, gdzie takie z nawozem postępowanie je s t  powszechnem, 
dowodzi jego pożyteczności, zwłaszcza dla folwarczków nie 
mających zbyt rozległych gruntów. Sposób przygotowania 
nawozu płynnego w krótkich słowach opisuje Cuthbert John
son Jouf. o f 111. Roy. Agr. Soc. of Eng. Vol. I  p. II: „O d
chody bydła trzymanego wciąż na stajni, spłukują do zbiorni
ków podziemnych, i mieszają z cztery lub pięć razy większą 
objętością wody, stosownie do siły ja k ą  chcą nadać nawozo
wi. Zazwyczaj bywa pięć takich zbiorników za oborą, a  j e 
den potrzebuje tygodnia do napełnienia całkowitego; płyn więc 
może w każdym gnić przez cały miesiąc, po upływie zaś  tego 
czasu, m assa  s ta ła  się jednos ta jną ,  i daje się wypompować 
ze zbiorników, za pomocą pompy przenośnej do gar beczko
wych lub obszernych cebrów, z których płyn po polu rozle
wają.” Schwertz uw ażał,  że używając nawozu płynnego do 
polewania rosnących zbiorów lub zasianego pola, nie należy 
osiadłego na dnie zbiornika błota z płynem mieszać, gdyż ono 
rozlane po roślinach lub zasianej roli, tworzy powłokę wstrzy
mującą przystęp powietrza, a tem samem wzrost roślin i wscho
dzenie ziarna. Błoto ze zbiorników i płyn błotnisty użyć się 
tylko da ją ,  kiedy nawóz płynny zaraz zaorujemy. W okolicy 
Ćzarnegolasu (Schwartzwald) dodają dla ustalenia wywiązu
jącego się w ciągu gnicia nawozów płynnych węglanu ammo- 
nii, siarkan żelaza (koperwas) do tychże ; —  opierając się na 
rozpuszczalności gazów w wodzie, osiągają tenże sam cel 
w Belgii i Szwajlcaryi przez dodawanie wielkiej massy wody, 
co jednakże znacznie wywózkę utrudza; dodawanie makuchów 
rzepakowych je s t  lepszem, gdyż one same z siebie są  nawo
zem. Przyp. tłum.



n ie j  z iem ię  użyźnia .  S ło m y  po w y p łu k a n iu  g no ju  p o 
zosta łe j używaj? pod  k a r to f le  (*). W  g ru n ta c h  g lin ia 
stych w sze lako  naw o zy  c iek łe  n ie  są tak  sk u te c z n e m i 
ja k  gnó j w stan ie  su ro w y m  użyty.

W  ażn e m  je s t  zapy tan ie :  ja k ie j  ilości g no ju  używ ać  n a 
leży? D a w n ie j  n a w o ż o n o  zby t  s i ln ie ,  i zb io ry  cierp ia ły  
p rzez  z b y tek  pożyw ienia .  W e d ł u g  o b ecn y ch  zasad ,  u ży 
w a  się ilości w y s ta rcza jące j  do użyźnien ia  z iem i ty lko  
p o d  te  zb io ry ,  k tó r e  aż do p o w tó rn e g o  użycia  g n o ju  
z z iem i o trzym ać  zam yślam y. D aw n ie j  u ży w an o  na  a k r  
2 0  do  3 0  fu r  g n o ju  ( 7 5 0  do 1 0 2 5  cen t.  n a  m org);  t e 
raz  pow szechn ie  uw aża ją ,  że  i po łow a  tej ilości j e s t  d o 
s ta teczną .  S ą d z o n o  n ie g d y ś ,  że s k u te c z n o ść  g no ju  trwa 
w s to s u n k u  użytej i lo śc i ,  a n ie  m y ś lano  o t e m ,  że w ie l
ka  massa naw o zu  je g o  ro z k ła d  przyspiesza , czego  k o 
n iecz n y m  je s t  s k u tk ie m  ży zn o ść  zby tec zn a  w pierw szym  
r o k u ,  po czem  m ało  co p ożyw ien ia  dla ro ś l in  na lata n a 
s t ę p n e  pozostaje .  T rz e b a  j e d n a k ż e  m ia rę  we w szystk iem  
z a c h o w a ć  i nie n aw o z ić  zby t  sk ąp o .  Z darzy  s ię  często 
że  sk o ro  w a r to ść  naw ozu  na  m o rg  tylko 6 0  zł. w ynosić  
b ę d z ie ,  n ie  o p łacą  się koszta ,  gdy p rzec iw n ie  używ szy  
naw o zu  za 1 8 0  zł. w ie lk ie  m ożna  o trzy m ać  zvski.

Jak ió jb ą d ź  uży je  się ilości naw ozu, t r z eb a  go  ro z trząść  
jed n o s ta jn ie  i ro zd ro b n ić  ile m ożn o śc i ,  żeby  każda cząste
czka ro li  ró w n ą  otrzym ała  ilość (**). C a łk o w i t e  d o p e łn i e 
n i e  teg o  w a ru n k u ,  m ożliw em  ty lko  je s t  sk ład a jąc  naw óz 
w g rząd k i  po d  tu rn e p s  lub  ka r to f le ,  lecz i w tedy w szel
k ie g o  do łożyć t r z eb a  s ta ran ia ,  żeby  ca łe  pole  je d n o s ta jn ie

(*) L o rd  K a m e s  ra d z i  także  u ż y w a ć  n aw o zó w  ciek łych .
( " )  Szczególniej to jest ważnem, gdy nawozu użyto pod jęczmień, 

bo koniczynie potrzeba żeby on jednostajnie dojrzewał.



naw ozić . Dla je d n o s ta jn ie j s z e g o  rozdz ie lan ia  na po lu ,  
da je  s ię  j e d n ą  razą  g rz ą d k i  wzdłuż, d ru g i  raz, z n o w u  
w p o p rz e k  jo g o ;  a lbo  też  po zb io rze ,  dla lepszego  p o m ie 
szan ia  naw ozu ,  o rze  się pole wzdłuż i w p o p iz e k .

W s p o m n im y  w ko ń cu  o g łę b o k o ś c i  do ja k ić j  przy
o ryw ać  t r zeb a  nawóz. U ży w a jąc  go na  łą k i ,  m o ż n a  go 
ty lko  ro z t rzą ść  po pow ie rzchn i ,  a w tedy  działa jedyn ie  
p rzez  sok i k tó r e  dćszcz i  n ie g o  rozpuszcza  i do z iem i 
w p ro w ad za :  używ ając  g n o ju  na  ro lę ,  r ad zą  p o w szech n ie  
żeby  go  d o b rz e  zaorać;  lecz i w t e m  na leży  o s ta teczn o 
śc i  u n ik n ą ć .  G nój m o ż e  b y ć  poży tecznym  dla roś lin  
b ą d ź  p rzez  gazy, k tó r e  z s ieb ie  w ydaje ,  b ą d ź  też  p rzez  
cząstk i  w  w odzie  rozpuszcza lne .  Gazy u n o szą  s ię  w  gó
rę ,  z te g o  w ięc  w zględu  m n ie j  j e s t  w ażną  rzeczą ,  czy 
gnó j  p łyce j ,  czy g łę b ie j  b ęd z ie  zao ran y m ; lecz  w oda 
śc iek a  n a  d ó ł ,  cząs tk i  w ięc  pożyw ne  k tó re b y  rozpuśc i ła ,  
s taną  się b e z p o ż y te c z n e m i,  je ś l i  o padną  g łęb ie j  jak s ię 
ga ją  k o rz e n ie  ro ś l in .  T y lk o  w ażn o ść  g n o ju  byd lęce g o ,  k tó 
ry  s łuszn ie  ko tw icą  ra tu ją c ą  ro ln ic tw a  n azw an o ,  zn iew o 
liła n a s  do obsze rn ie jszeg o  zas tanow ien ia  się nad  tym  p r z e 
d m io te m ,  niż to  w zględem  innych  naw ozów , w  tak  cia
sn y m  o b r ę b i e  dz ie ła  n a szego  uczynić  zdo łam y. C o  do 
g n o ju  i  b y d lą t  c zw oronożnych ,  p rzychodzi n a m  m ów ić  
je szcze  o sam y m  g n o ju  ow czym  (*).

(*) W spom nieć mi tu jeszcze przychodzi, że zapalony gospodarz 
p. John Fane w hr. Oxford nawozi corocznie około 26 akr. (17 yb 
m org.) gnojem królików, wyłącznie na ten cel trzymanych. Skóry 
i  m ięso spłacają koszta utrzymywania, a gnój jest zyskiem. Nie m o
żna wszelako wykonać takiego przedsięwzięcia na wielką skalę, 
zabrakłoby bowiem odbytu na mięso.



1. Gnój owczy. Szacow ny  te n  naw óz ró ż n y m  zb ió ra -  
j ą  sp o s o b e m .  W  n ie k tó ry c h  oko licach  s ta łego  ląd u  t r z y 
m ają  o w c e  praw ie  p rzez  ca ły  c iąg  r o k u ,  w  ow czarn iach  
gd z ie  s ię  też i gnój nag ro m ad za ;  p asąc  j e  po n ad  d r o 
g a m i ,  u żyw ają  n ie k i e d y  dziec i  do z b ie r a n ia  bo b k ó w . 
O w c a m i  u t r z y m y w a n e m i  na p a s tw isk a c h  gó rn y ch ,  h u r -  
tn ją  ro lę  w do linach  (*); a u p ra w ia ją c  tu rn e p s  i r z ep ak  
spasają  j e  zazwyczaj ow cam i na tych z b io ra c h  h u r to w a -  
n e m i ,  i użyźnia ją  z iem ię  ich  g n o je m  i m ocze m . O w c e  
k u ch am i ln ian em i k a r m io n e  wydają gnó j dz ia ła jący  n a d 
zwyczaj s i ln ie ; j e s t  to w ięc  sposób  użyźn ien ia  p ło n n e g o  
g ru n tu ,  czyto p a s tw isk a  czy ro li  o rn e j .  N ie d a w n o  w p ro 
w adzono  b a rd zo  poży teczny  sposób  p o s tęp o w an ia ,  zam y 
k a jąc  o w c e  w b u rc ie  u m ieszczonym  w  ro g u  pola  zasia
n e g o  tu r n e p s e m  i dojąc im p o d śc io łk ę ;  a do te g o  h u r 
tu  zwozi się tu r n e p s  na k a rm  dla owiec. P o s tę p o w a n ie

(*) P o d z ie lo n e  są w tym  w zg lęd z ie  zdan ia .  J e d n i  u t rz y m u ją ,  iż 
zb y t  p o w sz e c h n ie  w iad o m y m  j e s t  p rzy jazny  sku tek  b e z p o ś re d n ie g o  
użycia  o d c h o d ó w  i m o c z u  w e  w sze lk ich  g r u n ta c h ,  i d o g o d n o ść  
u d e p ty w a n ia  p rzez  o w ce  g r u n tó w  lekk ich ,  iż b y  j a k a  w ą tp l iw o ść
o ko rzyśc iac h  t a k ie g o  p o s tę p o w a n ia  i s t n i e ć  m og ła .  Są n a w e t  
b a rd z o  le k k ie  g ru n ta ,  n a  k tó ry c h  b e z  h u r to w a n ia  n ie  u d a łab y  sit; 
pszenica;  g dyż  nawóz,  k tó ry  r o z t rz ą śn io n y  na  wielkiej p o w ie r z c h n i  
m a ło  p rzy n o s i  poży tku ,  n a g ro m a d z o n y  w j e d n e rn  m ie j s c u  b a rd z o  
s k u te c z n ie  dz ia ła .  O b l ic z o n o  iż 1000 p ro s ty ch  ow iec  h u r to w a -  
n y c h  p rzez  j e d n ę  noc, w ys ta rcz a  n a  n a w ie z ie n ie  a k ra  ( 2/ 3 m orga>. 
D ru d z y  znów  zap rzecza ją  zy s k o w i  h u r to w a n ia ,  tw ie rdząc '  że  tak ie  
p o s tę p o w a n ie  z g u b n e in  j e s t  d la  pas tw isk ,  a szkodl iw ćm  d la  owiec; 
d la  naw iez ien ia  100 m org .  roli  o rne j  t rzeba  h u r t u j ą c  ogołocić  200,  
lu b  3 0 0  morg .  p as tw ika  z n aw ozu .  S zacu jąc  p o w s z e c h n ie  w a r to ś ć  
h u r t u  j e d n e j  sz tuki  n a 5  szyi. (10 z ł . )  rocznie ,  tw ie rd z ą  że  ow ce  tyle 
p r a w ie  ponoszą  szkody , c h o ć  n a w e t  h u r t  n iezb y t  od pas tw isk  je s t  
o d d a lo n y .  H u r to w a n ie  tę  wszelako  p rzed s taw ia  d o g o d n o ść ,  iż za 
je g o  p om ocą  najdziksze  owce się oswajają , a tćui  su inćm  lepiej 
s ię  tuczą .



to  szczególn ie j  j e s t  s to so w n e m  na  g ru n ta c h  z b y t  wilgo
tnych  lu b  tęg ich ,  żeby  lia n ich  ow ce  spożywały tu r n e p s  
na  roli,  j a k o  też  na  g ru n ta c h  b a rd z o  spadzis tych, g d z ie -  
by  deszcze  u n io s ły  n a w ó z .

2 .  Odchody ptasie. M o w a  tu  b ęd z ie  o g n o ju  g o łę b i ,  
d ro b iu  i m o rsk ieg o  p tastwa.

Gnój g o łę b i  dz ia ła  nadzw yczaj s i ln ie  i g n i je  b a rd z o  
p rę d k o  gdy  w ilg o tn y ;  w  o gó le  w szakże  u ży w a ją  go 
św ićży, w o g ro d a c h  na c e b u lę ,  lub  w  po lu  na  pszen icę  
i j ę c z m ie ń ,  m iesza jąc  go  czasam i z to r f e m ;  20  buszli 
tak ić j  m ieszan in y  wystarcza na a k r  (5 1/2 k o r .  >ia m o r g )0 - 
Gnój d ro b iu  zb ie ra ją  tak że  s t a ra n n ie  w k u rn ik a c h  lub  
na p o d w ó rz a c h ;  działa on  p o d o b n ie  ja k  gnó j  go łęb i .  
N a jszacow nie jszym  w szelako  n a w o z e m  te j  klassy, są  o d 
ch o d y  p tas tw a  m o r sk ie g o  ży jąc eg o  ry b am i.  N ie k tó r e  
m a łe  wyspy m orza  p o łu d n io w e g o ,  tak w ie lką  w ydają  ilość 
teg o  m a te ry a łu ,  że c o ro czn ie  5 0  o k rę tó w  zaję tych  je s t  
b e z u s ta n n ie  j e g o  p rzew ó/.ką  do  P e r u , g d z ie  pod  nazw ą 
g u a n o ,  do  użyźniania  p ło n n y c h  ró w n in  tego  k ra ju  byw a 
użytym . D eszcze  w  naszym k lim ac ie  n iszczą  g o ,  g d y  
go  p tas tw o z łoży na ska łach  w ysp w y b rzeżn y ch ;  zna leźć  
g o  m ożna wszakże w d o b ry m  b a rd z o  g a tu n k u  w  ja s k i
n iach  zam ieszkałych  p rzez  k o rm o ran y  i m ew y (rodzaj p ta
s tw a  m o rsk ie g o ) ;  w  In d y ach  zach o d n ich  zaś zna jd u je  się 
na sk a łach  i podobn ie  ja k  w  P e r u  byw a uży tym .

(*) Z doświadczeń p. Everytt z różnemi nawozami pod turnepsy, 
okazało się, że kiedy 18 fur czterokonnych gnoju bydlęcego wy. 
dało z morga 303 cent. turnepsów, 6 fur gnoju gołębiego wydało 
350 cent. patrz Jou. o f th. R. Agr. Soc. of Eng. VoI. V. p. 623.



3 .  Bioto z miast (4 ) .  J e s t to  p r z e d m io t  b a rd z o  wa
żny ,  s tanow iący  n ie k ie d y  w ie lk i  p rzychód  dla m ia s ta ,  
i na u żyźn ian ie  ro li  s ą s ie d n ic h  o b racan y  (*). W  w ie lk ic h

(4) Uprzedzony poniekąd, że rolnicy nasi nie korzystają  ile- 
by należało z materyałów nawozowych łahvo nabyć się da ją
cych, staram s ię ,  gdzie tylko potemu zdarzy się sposobność, 
zwracać ich uwagę na wszelkie odpadki na nawóz s łużyć  mo
gące. Przykład wielkich iniast zagranicznych zachęcałby 
i u nas ,  gdzie zw łaszcza  w  mniejszych miastach i miejscach 
targowych tyle widzimy b ło ta ,  do nabywania tego nawozu; 
bądźmy w tein jednak  ostrożnymi, żeby wmiejsce gnoju z nie
brukowanych ulic i targowisk nie wywozić ziemi, której, acz
kolwiek mniej żyznej, dostatek posiadamy w polu. Dla przeko
nania o tem, podam tu obok siebie rozbiór gnoju bydlęcego 
i błota z ulic ludnego brukowanego angielskiego miasta, przez 
p. Maden wykonane:

Gnój bydlęcy. Bioto z ulic.
Wody........................................  45 ,7 '  26 ,4
Materye organiczne:

rozpuszczalne w w odzie___  9,0 1,4
rozpuszczalne w łu g u ..........  12,6 1,0
oznaczone przez s p a le n ie . . .  21 ,8  11,2

Części ziemne i so lne ............. 10,9 60 .0
T o o  l o o

Z  rozb ioru widzimy, jak  dalece tego rodzaju nawóz w części 
organiczne je s t  ubogim, te zaś, które się w nim znajdują, jako  
bardzo rozdrobnione, prędko uiegąją gniciu. Dlatego błoto 
z ulic działa spiesznie, i tak krótkotrw ałe  wydaje skutki, że 
nawet pod zbiory czas dłuższy na roli pozostające, stosownćm 
być nie m oże ,  gdyż w ostatnim okresie ich rozwinięcia, za 
brakłoby roli na dostatecznem dla nich pożywieniu, jeżeli one 
z natury swojej z powietrza żyć nie mogą.

Przyp. tłum.

(*) W  mieście Aberden,obejmującem około 30,000 mieszkańców, 
w yn a jęc ie  tak iego  b ło ta  p rzynosi  b l izko 1500 f. szt. (60,000 z ip .)  
to je s t  szyling  (2 z ip . ) na o sobę .  Po tak  n izkie j  cenie p o w in ie n b y  
p rz e c ie ż  L o n d y n  m ie ć  około  ,10,000 f. szt. (1,200,000 złp.) p r z y c h o 
d u  za t e n  p rz e d m io t .  B ło to  m ie jsk ie  E d y m b u r g a ,  w y d z ie rżaw io 
no n ied aw n o ,  za 2,000 f. szt.  (80,000 zip.) rocznie. Ilr. Derby 
szczególniejszil na ten nawóz zwraca uwagę.



m iastach  n ie z m ie rn ą  je g o  i lo ść  n ag rom adz ićby  m ożna ,  
s z k o d a  ty lko  że  z b y tn ie  to z an ie d b u jem y .  W  L o n d y n ie  
l iczą ro czn ą  j e g o  p ro d u k c y ą  na 5 0 0 , 0 0 0  w ozów, k tó r e  
s tan o w ią  tylko cześć  śm ie c ia  z b ie r a n e g o  p rzez  z a m ia ta 
n ie  3 0 , 0 0 0  ak ró w  ( 2 0 , 0 0 0  m org .)  b r u k u  n a  u licach  
i m ie js c a c h  ta rgow ych ,  ja k o  też  n a w o z u  w ydaw an eg o  przez 
3 0 , 0 0 0  k o n i ,  8 , 0 0 0  k ró w ,  i b lizko  1 , 0 0 0 , 0 0 0  m i e 
szk ań có w , licząc w to i p rzed m ieśc ia .  P ło to  z u lic  j e s t  
n a w o z e m  d z ia ła jącym  p rę d k o ,  lecz k ró tk o trw a ły m . G nój 
byd ła  ro g a t e g o  i kon i t r z y m an y ch  w m ieśc ie ,  d o b r e g o  
j e s t  g a tu n k u ,  gdy  go  się s t a r a n n ie  p r z y g o to w y w a , l p o 
w odu że  w y d a ją c e  go  bydlę ta  n a jp o ży w n ie jszą  o trzy m u ją  
pasze. P o n ie w a ż  gnó j kon i  m ie jsk ich  z b y t  p rydko  w y 
s y c h a ,  n a leży  go  c iąg le  w yw ozić  i z in n e m i m ieszać  m a -  
te ry a ła rn i .

4 .  Odchody ludzkie z kloak, je s t to  najs i ln ie jszy  m o 
że  naw óz ,  i raz osuszony  na jm n ie j  sp raw ia  kosztów w uży
ciu . N ie ty lko  że działa p r ę d k o ,  a le  d o s ta rc z a  w ie le  
ba rdzo  p o ż y w ie n ia  ro ś l in o m .  T rzy  lu b  cz te ry  wozy 
p ły n n e g o  naw ozu  z k lo ak ,  w y s ta rcza ją  na  p ie rw s z e  n a 
w ie z ie n ie  j e d n e g o  a k r a , n a s tę p n ie  dw a w ozy , d o s t a te 
czne  są do u trzy m an ia  ro l i  w ró w n y m  s tan ie  żyzności .  
U życ ie  g o  na  łąk i ,  po sprzęcie  p o traw u  szczególn ie j ,  w ie l
k ie  m a p rzynos ić  ko rzyśc i .  N iep rzy jem n y  zapach  m ożna  
od jąć  o d c h o d o m  lu d z k im  m iesza jąc  j e  z b ło te m  m ie jsk ie m  
lub  w ap n em , a lbo  wreszcie  w yrab ia jąc  z n ich  ce g ie łk i  za 
d o d a n ie m  pół ich w agi d o b re g o  m a rg lu  jak  to czynią 
C h ińczycy  (*).

(*) W Paryżu proszkowany nawóz tego rodzaju sprzedają pod 
nazwą pudretyji okazało się z doświadczenia, iż działa doskonale. 
P. Józef Ciarkę na Goswell Street przygotowywa w Londynie po-



5 .  Mocz. W s z e lk i  mocz zaw iera  w so b ie  rozpuszczo
n e  g łó w n e  częśc i  sk ład o w e  roś lin .  M ocz k o ń sk i  w m n ie j 
szej n iż  od ch o d y  s ta łe  w ydawany i l o ś c i ,  b y ło b y  n a j p o -  
ży teczn ie j  zb ie rać  gdy  chodz i  o d a leką  w ywózkę naw ozu . 
M ocz  6 k ró w  lub  koni,  w ystarczy łby  na  użyźn ien ie  ilości 
z iem i dosta teczne j do posypan ia  1  a k ra  łąk i .  Gdy zaś 
g n ó j  na to p o trz e b n y  w a r t  o k o ło  3  fun . st .  ( 1 2 0  złp.), 
inocz więc je d n e j  krow y lub konia ,  w  c iągu  ro k u .  w art  
o k o ło  8 szy. (j d . ( 1 7  złp.) jeśli 8 szyi. na p rzy g o to w an ie  
k o m p o s tu  na a k r .  po liczym y. M ocz  wiele zysku je  na 
w ar to śc i  gdy w  z b io rn ik  w k tó ry m  się n a g ro m ad za ,  w rzu
ci się n ieąo  k u chów  r z e p a k o w y c h .  N ie d o u w ie rz e n ia  j e s t  
p r a w i e ,  j a k  ob f i te  z b io ry  traw y o trzy m ać  m o żn a  p o le 
w ając łąk i  m o c z e m  k row im . P .  H a r le j  w G lasgow ie ,  
u t rzym ujący  liczną m le c z a rn ią  w t e m  m ie ś c i e ,  za użyc iem  
tego  sp o sobu ,  na m ałych  łą cz k ach ,  k ilka  pokosów  ro czn ic  
z b i e r a ,  a w y so k o ść  k ażd eg o  p o k o s u  15  cali d ochod z i .  
P o n ie w a ż  m o cz  działa b a rd z o  s i ln ie ,  b y łoby  n ie b e z p ie 
c z n ie  użyć  go  w czasie  u p a łó w  lu b  suszy, na  zb ió r  b u j 
n ie  ro sn ący .  D la te g o to  użyc ie  go później j a k  w m ie 
s iącu  k w ie tn iu  lu b  m a ju ,  b ez  p o m ieszan ia  z w o d ą ,  n ie  
j e s t  s to so w n em , w sze lako  łąk i s tanow ią  w  tym względzie 
w yjątek . U ż y w a n ie  go na  w io sn ę ,  szczegó ln ie j  j e s t  po- 
ż y tecznem , w  tej b o w ie m  p o rz e ,  naw óz  p łynny  silny d a 
j e  po p ęd  ro ś l in n o ś c i ,  i zb io ry  ro z w ija ją  s ię  szybko  (*).

dobny nawóz. Zdaje się do prawdy podobnem , iż dodanie wapna 
byłoby koriystnem  takprzyspieszając osuszenie odchodów,jak też 
i tworząc fosforan wapna, dla wykształcenia pszenicy tyle potrze
bny.

(*) Gdy się kości lub muszle tłuczone należycie m oczem  zlewa, 
powstaje w nich gnicie wystarczające do ich rozpuszczenia, przez 
co daleko szacowniejszy tworzą nawóz i spieszniej działają ( ’).

( ')  T łu m ac zen ie  sk u tec zn o śc i p o dobnć j m ieszan in y  zda je  s ię  m y ln ćm ; m ocz 
w praw dzie g n ić  b ę d z ie , n ie  sąd z iłb y m  je d n a k ;ż e b y  jego  gn ic ie  n a  rozpuszcza-



P o d le w a n ie  m ocze m  św ieżo  p rze sad zo n e j  kapusty , d o 
b rz e  tćż  działa. W i e l k i e  w te g o  rodza ju  naw ozie  p o n o 
simy często  s t ra ty  dla b ra k u  należy tych  u rz ą d z e ń  do  n a 
g ro m ad zan ia  j e g o ,  w  celu n a s tę p n e g o  użycia  do p o le w a 
nia ku p  g n o ju  lu b  łąk .

6. Szczątki zwierząt czworonożnych. Są  to  m n te ry a -
ły  b a rd z o  szacow ny s ta n o w ią c e  n a w ó z ,  t r z eb a  j e  w szak
że zazwyczaj m ieszać  z z iem ią  dla o p óźn ien ia  ro z k ła d u .

W i e l e  szacow nych  m a te ry a łó w  te g o  ro d za ju  g in ie  b cz -  
p o ż y te c z n ie :  i tak  np .  c iała  by d lą t  podłych z s ta ro śc i  lub  
c h o ro b y ,  na leża łoby  pokryć  5  a lbo  6 razy  w ię k sz ą  o b ję 
to ś c ią  z iem i z d o d a tk ie m  w apna ,  a po  k i lku  miesiącach 
z ie m ia  nasyc iw szy  s ię  w ie lk ą  i lo śc ią  części rozpuszcza l
nych ,  ba rdzo  szacow ny u tw o rzy łab y  naw óz .  C iała  p a d łe -  
g o  b y d ła  n ie  b y łyby  p rzez  to s z k o d l iw e m i ,  ro ln ik  zaś 
w iększyby  o s iąg n ą ł  zysk z m ięsa  na n ich  b ę d ą c e g o  niż 
n a  p o k a rm  dla psów  je  sp rzeda jąc .  •

O d p a d k i  ze sz lach tuzów , k r e w  i in n e  p o d o b n e  m a te -  
te ry a ły ,  d o sk o n a łe  w ydają  naw ozy; skóry ,  w  k tó r e  by ł  
łój obszyty  i odpadk i  przy fab ry k acy i  św iec  d o sk o n n łe  są 
ta k ż e  p o d  t u r n e p s ,  w  najl ichszych  n a w e t  g r u n t a c h ;  
wszelkie  w ię c  n a leż a ło b y  łożyć  s ta ran ia  w n a g r o m a 
d zan iu  tak ich  m aterya łów .

K o ś c i  b ą d ź  m ie lo n e  lub  tćż  w  k aw ałkach  i w ió rkach  
o d  to k a rzy ,  dz ie ln ie  s k u tk u ją  zwłaszcza w  g ru n ta c h  wa
p ie n n y ch .  D o sk o n a ły m  są  o n e  n a w o z e m  pod  tu rn e p s ,  
k tó r e m u  ja k  m ów ią ,  gdy na  n ich  j e s t  zasiany, n ie  tak m a 

n ie  s ie  fosfo ranu  i w ęg lanu  w apna d z ia łać  m og ło . Zgodzę s ię  p ręd ze j na to ,  że 
m ieszan in a  łą c z ą c a  w sob ie  so le  naw ozow e, a m m o n ią  z m oczu  p o w sta łą , p o d o 
b n ie  ja k  guan o  d z ia ła  sk u tec zn ie . Przyp. tłumacza.



j ą  szkodz ić  pch ły  z i e m n e ;  ró w n y  m a  011 w ydaw ać  wy- 
p łó d  j a k  na gno ju  , w ięce j też być  p o ż y w n y m , a ję cz m ień  
i kon iczyna  po n im  z a s ia n e ,  ob f i te  maj,j wydawać z b io 
ry .  K o sz tu j?  o n e  o k o ło  2  szter .  za busze l  ( 1 6  złp. za 
k o rzec ) ,  a 6 0  buszli wystarcza na  a k r  ( 2 6  kor .  na m o rg ) (5 ) .

(5) Nic może tak dobitnie nie odróżnia gospodarstwa an
gielskiego od gospodarstw  stałego l ą d u , jak  powszechne i na 
wielką stopę użycie kości mielonych na naw óz , które pod 
wpływem klimatycznych i handlowych stosunków Anglii, g łó- 
wnem poniekąd stało się źródłem zamożności rolników tam
tejszych. Pierwszem niemal staraniem farmera po objęciu 
świeżo wykarczowanego folwarku, je s t  zapewnienie sobie pa
szy dla owiec hurtowauyeh w polu, a na to potrzeba nawozu, 
którego dotychczas nie sprodukował; kupuje więc kości ,  na 
nich zasiewa turneps, i ten owcami w polu sp asa jąc ,  nawozi 
rolę, obchodząc się bez słomy naśc ie łkę ,  na której mu także 
początkowo zbywa. W  takim stosunku nie nazwałbym kości 
gnojem, ale surowym m aterya łem , z  którego fabrykant rolnik 
angielski, gnój owczy urabia, korzystając z dogodności, jakich  
rolnicy stałego lądu nie posiadają, i dlatego nie uważałbym 
wielkiego wywozu kości z  Europy rlo Anglii za  tak znakomitą 
stratę. Fosforan wapna potrzebnym być może dodatkiem do 
nawozu, gdzie daleko posunięta produkcya zwierzęca, wielką 
jego  massę z roli zabiera; lecz gdzie jak  u nas dotychczasowy 
system gospodarstwa, tak nadzwyczajnej jego ilości z  roii nie 
zabierał, niewielka jego ilość w gnoju roli dodana, na potrze
by zbiorów zbożowych wystarczy. Co do sposobu użycia 
kości w Anglii i najpowszechniej używanych ilości, jeszcze 
słów kilka powiedzieć mi wypada, zwłaszcza, że wprowadzo
ne od niezbyt dawnego czasu rozpuszczanie kości w kwasie, 
w ażną w tym nawozie obiecuje oszczędność. Anglicy uży
wają powszechnie 9 kor. 6  gr. mączki kościanej na morg pol
ski: że zaś  jeden korzec waży 118,18 funtów pols., więc na 
wagę biorą 1085,75 funtów pols. Jak ogromne massy tego 
nawozu w Anglii w ychodzą, powziąć można niejakie wyobra
żenie ztąd, że w ostatnich latach dziesięciu, według p. Palin 
(Jour. of th. Roy. Ag. Soc. of' Eng. Vul.* V p. 89), w samem 
hrabstwie Chester około 700  morgów płonnych gruntów gli
niastych tym nawozem pokryto, i to z nader pomyślnym sku
tkiem. W  dalszym ciągu wspomina tenże sam autor, że dwo-



W ó z  w 3  konie  zaprzężony może 3 0 0  buszli w daleką 

zawieźć odległość. Mieszając kości z pop io łem , bardzo

jakich, tojest surowych i gotowanych tam używają kości, prze
kładając ostatnie na pastwiska lub pod turnepsy, z powodu, 
iż działają spieszniej,  a  żadnego nie ma dowodu, żeby w  sku
tkach mniej miały być trwałemi jak  kości niegotowane. Że 
przytćin z powodu, iż cząstki zwierzęce w kościach niegotowa- 
nych znajdujące s i ę , na lepszy obrócone być mogą użytek, te 
ostatnie o 5 0 o/ 9 drożej się sprzedają.

Wiadomem j e s t ,  że fosforan wapna w takim stanie ,  ja k  
go w mączce kościanej znajdujemy, rozpuszcza się tylko 
w wodzie kwasem węglowym nasyconej, i to powolnie, dlate
go mączka sama przez się je s t  nawozem długotrwałym. Żeby 
działanie kości przyspieszyć, obmyślono przed kilku laty za
mienić fosforan w apna w nich znajdujący s ię ,  na sól kw aśną  
łatwiej rozpuszczalną, a to przez dodanie do nich innego 
kwasu mineralnego, o ile możności taniego. Przedstawiały się 
dwa do wyboru równie prawie dogodne, gdyż oba połączywszy 
się z wapnem, tworzyły połączenia nietylko wzrostowi roślin 
nieszkodliwe, lecz nawet przyjazne; byłyto kwas siarkowy two
rzący g ip s ,  i kw as solny tworzący wodochloran w ap n a ,  sól 
znaną  z własności przyciągania wilgoci, a  tein samem rozwi
janiu  się roślin pomocną. Lecz pomimo wielu prób j u ż  wy
konanych i dobrym uwieńczonych skutkiem , trudno powie
dzieć któremu z tych kwasów przyznanein i:ia być pier
wszeństwo, od tylu pobocznych względów zaw isłe ;  jakoto: 
cen miejscowych obudwu kw asów, sposobu użycia nawozu, 
czy w stanie p łynnym , czyli też s ta łym , a  nawet od natury 
gruntu. Nie wdając się zatem w rozstrzyguienie ostateczne 
sporów prowadzonych w tym względzie, podamy sposoby po
stępowania w obu razach, z na jlepszych, ile nam wiadomo, 
źródeł czerpane.

Przygotowywanie fosforanu kwaśnego wapna w stanie 
ciekłym. P- Hanam znany  z  swego dziełka „O nawozach 
z odpadków” (On Waste-.Ylanures), podał towarzystwu króle
wskiemu rolniczemu Anglii rozprawę o użyciu i sposobie przy
gotowania takiego nawozu, którą ono za  dobrą uznawszy, 
w czasopiśmie swojem umieściło. Z  licznych w tym wzglę
dzie przedsiębranych doświadczeń, następujące wyciągnął on 
wnioski:



wielkie o tm in a ć b y  mo/.na zbiory, gdyż popioły przy

spieszyłyby pićrwsze wzrastanie rośliny, a kości jako na-

1. Radzi używać surowych kości mielonych, i u w a ż a ,  iż 
I kor. 16 gar. takowych na morg wystarcza, a  może z czasem 
mniejsza jeszcze ilość okaże się dostateczną.

2. Pom im o, że kwas siarkowy je s t  tańszym od solnego, 
zdaje się być za tym ostatnim, z powodu, iż działanie jego 
je s t  t rw alszem , szczególniej w  gruntach suchych. Przy roz
puszczaniu bowiem kości w kwasie so lnym , powstaje wodo- 
chloran w apna ,  mający w łasność przyciągania wilgoci z po
wietrza. Dla braku wszelako dość licznych w tym względzie 
doświadczeń, oddaje on tymczasowo pierwszeństwo kwasowi 
s iarkow em u, i są d z i , iż najbezpieczniej nateraz je s t  użyć go 
w ilości wynoszącej połowę wagi kości, tojest na wyżej wspo
mnianą miarę 9 0  funt. pols. kwasu.

3. Co do wody, nie radzi rozcieńczać nią kwasu, ale tylko 
małą jej ilością zwilżać kości przed nalaniem k w asu ,  a dopie
ro po rozpuszczeniu całą jej massę dodawać. Teraz dodają 
zwykle 5 0 — 100 razy więcej wody na wagę jak  kwasu.

Zwraca i na to uw agę, że w miejsce wody z  korzyścią mo- 
żeby się dało użyć gnojówki, a  wreszcie do rozwożenia tego 
nawozu każe używać beczki na kołach, opatrzonej kruczkiem 
rozdzielającyin płyn na trzy rury, tak ,  żeby trzy grządki od 
razu polewać można (patrz Journal of the Itoyal Agricultu- 
ral Socie/y o f England Vol. V. par. II p. 052) .

Fosforan kwaśny wapna jako suchy kompost. Z  drugiej 
znów strony podał p. W. C. Spooner także rozprawę o uży
ciu kości rozpuszczonych w kwasie, ale w stanie suchym, jako  
nawóz dający się łatwo siewnikami nawozo-ziarnowemi z a 
siewać. VVnioski z jego doświadczeń są  następujące:

1. Trzeba używać kości surowych, mielonych na mączkę.
2. Stosując się do składu chemicznego kości ,  należy dla 

zupełnego rozpuszczenia brać do nich 4 2 %  kwasu siarkowe
go na  wagę.

3. Dodawać rów rą  ilość wody co i kwasu na objętość, i tą 
zwilżać mączkę kościaną przed nalaniem kwasu, przez co, po
nieważ połączenie się kwasu następuje w porach kości, tow a
rzyszące temu łączeniu się ciepło, rozkład kości przyspieszy.

4. Z doświadczeń przez niego wykonanych okazało się, że 
2 4  garnce mączki kościanej rozpuszczonej tym sposobem, 
i pomieszanej z  sześcioma garncami popiołów, silniej działa,



w óz trw alszy  działa łyby , gdy  p o p io ły  dz ia łać  p rze s tan ą .  
K o b ie ty  rozsypu ją  kości w g r z ą d k a c h ,  a za n ie m i  idzie

niż sześć korcy mączki kościanej,  użytej samej przez się 
(patrz Journnl of the Rnyal Agricultural Sudety of En- 
gland. Vol. VII par. I  p. 143).

T eraz jeszcze stów kilka e skuteczności tego n a w o z u : pod 
tnrnepsy, zabierające ze wszystkich prawie zbiorów najwięcej 
fosforanów z danej przestrzeni, nieinylnie skutecznym on być 
musi,  jak  też wielokrotne przekonanały doświadczenia, które 
tu szczegółowo opisywać byłoby zbytkiem. Lecz warto z a 
stanowić się nad tein, o ile taki nawóz na zboża skutkuje. P. 
Pusey sekretarz rolniczego królewskiego tow arzystw a Anglii, 
przytacza jako  przykład jego  skuteczności pod pszenice, do
świadczenie wykonane przez p. Pemberton w Leigh, w którem 
w y d a ły :

korcy z morga zwięks. na mor.
Grunt n ienawożony........... 13 kor. 5 ,5  gar. —

„ nawieziony 7 '/2 cent. ma
kuchów na  morgu . . . .  17 kor. —  3 k. 2 6 '/2 g.

„  nawieziony 45  furami
czterokonnemi g n o j u . .  18 kor. 3 ,0  gar. 4 k .  2 9 '/2 g. 

„ nawieziony 1 0  cent. fos
foranu kwaśnego wapna 23  kor. 26 ,3  gar. 10 k. 2 2 '/2 g.

Koszt przygotowania fosforanu kwaśnego wapna wynosił 
około 135 złp., i zdawałoby s ig , że otrzymane pomnożenie 
wydatku o 10 kor. 2 2 '/2 gar. takowy sowicie opłaca.

Równie ciekawą je s t  wiadomość podana przez pana R. W. 
Pourchas o skutkach tego nawozu w ciągu lat trzech po sobie 
idących. W  r. 1843 zasiał on w miesiącu sierpniu brukiew 
na różnych nawozach, dając każdej próbie 54 '/4 prętów kw a
dratowych polskich rozległości; najlepszy wydatek otrzymał 
z  kaw ałka  nawiezionego jednym  korcem mączki kościanej 
i 89  funtami kwasu siarkowego, tojest 404  cent. pols. brukwi 
z  morga o koszcie 60  złp., choć je szeze  więcej wydał gnój 
z wieprzy tucznych; inne nawozy były: popioły z  moczem 
ludzkim, guano z węglem urat, kości mielone w rozmaitych 
stosunkach, i dobrze przegniły gnój bydlęcy. W r. 1845 ten- 
że sam kawałek zasiany marchwią wydał 48  '/2 cent. z morga 
więcej, niż kawałek obok leżący, nawieziony 9 korcami kości 
na morg, o koszcie 160 zfp. Po le ,  które w roku 1844 na
wieziono pod turneps popiołem torfowym, z dodatkiem fosfo-



r o b o tn ik  z w ide łkam i,  żeby  ile  m ożnośc i je d n o s ta jn ie  po 
g rz ą d k a c h  j e  rozp row adz ić .

W s z e l k i e  o d p a d k i  zw ie rzęce  m o g ą  j a k o  n aw ó z  być  
uży te ,  i tak: 1. G a łgany  w e łn ian e  s ie k a n e  na m a łe  kaw ał
k i ,  w ilości 5  do 1 2  ce n t .  na ak r  ( 7 J/2 do  1 8  cen t.  na 
m org ) .  Są  o n e  s/.czególniej sku teczn e  na g ru n ta c h  s u 
c h ych ,  piaszczystych i k red o w y ch  (*) z p o w o d u ,  iż przy
ciąga ją  wilgoć l po w ie trza  i za trzym ują  ją  w  g ru n c ie .
2 .  O d p a d k i  z g a rb a rn i  i wszelkich fab rykacy j  ze s k ó ry  
g ru b ć j  i c ien k ie j ,  dz ia ła ją  także  d o b rz e  n a  g ru n ta c h  s u 
chych ;  używ a się ich  w ilości 3 0  buszli na  a k r  ( 1 2 1/2 
k o rca  na morg).  3 .  S k raw k i  i o toczyny  z r o g u  dla 
w szelk iego  rodza ju  g ru n tó w  są s t o s o w n e ,  sp rz e d a ją  się 
zw ykle  po 1 szel. za b u sze ł  (8  złp. za k o rz e c )  a 3 0  b u 
szli na  a k r  wystarcza (12 V2 ko rca  na morg); o s k ro b k i  
z kośc i  b a r a n i c h , cielęcych e tc .  szczec ina ,  p ió r a  (**) s ło 
w em  w sze lk iego  ro d za ju  o d p ad k i  z w ie rzęce  z b ie rać  n a 
leży, gdyż o n e  posłużyć  m o g ą  do  użyźn ien ia  z iem i.

7. Ryby. U  o b sze rn y ch  w ybrzeży  w ie lk ie j  B ry tan i i  
i I r la n d y i ,  użyc ie  ryb  na naw óz w ie lk ie  n ieza p rzeczen ie

ranu kwaśnego wapna, wydało na morgu 2 kor. 23  gar. jęcz 
mienia więcej, niż pole sąsiednie nawiezione 72 korcami po
piołów torfowych samych przez się.

'  Najświeższe jednak  doświadczenia p. L aw es ,  którego roz
prawę zamieszczono w Rocz. Gosp. Kraj. przekonywają, że 
fosforan kwaśny wapna, użyty sam przez się, całkiem na wzrost 
i wydatek pszenicy nie w pływ a, i dopiero za dodaniem połą
czeń ammoniakalnych, jego skuteczność w całej występuje 
sile. Przyp. tłum.

( ’) Mówią że gałgany wełniane i okrawki ze skór, szczególniej 
dobrze w gruntach kredowych działają.

(*’ ) 10 buszli starego pierz? (4 korce na morg) powiększyło wy. 
datek pszenicy 6 3/i korca na morgu.



przynieść m o że  korzyśc i.  W b a g n i s k a c h  h r a b s tw  L in c o ln ,  
C a m b r id g e  i N orfo lk  d ro b n e  rybki p lo tk i  (S t ich lebnks)  
w p ew nych  p o ra c h  w w ie lk ie j  w rzekach  natrafiają się 
ob fi tośc i ,  tak że ich nabyć  m ożna  po 6 do 8 pens .  z;i 
b u sze l  ( 4  do 5  zip. gr. ! 0  za korzec} i użyć  na  u tw o 
rz e n ie  kom pos tów . Ś ledz ie  i in n e  d r o b n e  ryby ju k o  też  
foki czyli psy m o r s k ie ,  po  w y c iąg n ie n iu  z n ich  t r a n u  na 
p o d o b n y ż  służyć  m o g ą  u ży tek  (*). O d p ad k i  z ry b o łó w 
s tw a ,  w  C ornw all  p o w sz e c h n ie  na naw óz  u ż y w a n e ,  zaw
sze obfi te  wydają zbiory . W s z ę d z ie  także  z n iem n ie j  
d o b ry m  sk u tk ie m  używają na ten  cel o d p a d k ó w  z po łow u 
w ie lo ry b ó w  p o w sta łych .  N aw óz t e g o  rodza ju  b a rdzo  
g r u n t  ro z d r a b n ia  i s tosow nym  je s t  szczególn ie j  na role 
p ło n n e  św ieżo  w ydoby te .

(*) U brzegów rzeki Medway w hr. Kent używają drobnych 
rybek do nawożenia chmielników; mają one działać silnie nadzwy
czaj, lecz tylko na rok jeden. W hr. Galway w Irlandyi, przeko
nano się wielokrotnie o korzyściach użycia ryb na nawóz. W Szko- 
cyi obliczono, że 14 baryłek śledzi wydają jednę baryłkę odpadków  
głównie z wnętrzności złożonych; dwie zaś takie baryłki, tworzą 
ładunek jednokonnego wozu. 16 wozów tych odpadków, pocho
dzących z 84 baryłek śledzi, gdy się je pomiesza z 48 wozami zie
m i, wystarcza na nawiezienie 1 akra (2/o morga). Jeśli w ięc  
w Szkocyi poławiają 300,000 baryłek śledzi, wystarczyłyby od
padki na nawiezienie około 3,600 akrów (2,400 morgów).

(Dalszy ciąg nastąpi).



KILKA PRAWD Z EKONOMII POLITYCZNEJ
C Z Y L I

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO (*).

W e  w szystk ich  k ra jach  ucyw il izow anych ,  ob jaw ia  się 
dz iś  pow szechny  do  n a u k  s to sow anych  p o p ę d ;  ogólny  
g ło s  p o t r z e b ą  w y w o ła n y ,  si ln ie  za n iem i  p rzem aw ia ,  
a najśw ia tle js i  naw e t  ludz ie ,  n ie  w aha ją  s ię  ju ż  przyznać  
im p ie rw szeń s tw a  nad  teo ryą  (**). Z d a n ie  to atoli d o 
św iadczonych  m ężó w , k tó re g o  ź ród ło  w sz lache tnem  
u p ra g n i e n iu ,  aby  z w ynalazków  i o d k ryć  na po lu  nauk  
zdoby tych ,  co  na jrych le j  i ja k  na jogó ln ie jsze  dla s p o łe 
czeństw a  w y c iągnąć  k o rzy śc i ,  w ielu  w b łą d  w p row adz i
ło .  J e d n i  b o w ie m  wzięli ztąd pochop  sądz ić ,  że teo ryą  
j e s t  czczym i p różnym  m o z o ł e m , więc się bez  n ie j  zu
pe łn ie  o b e jś ć  m o ż n a ;  d rudzy  w n ie s p o k o jn e m  przew i

(*) .lako dodatek do przypisku F. w rozprawie: , .0  własności 
i dzierżawie, ze względu na włościan naszych." Kocz. Gosp. Tom 
VII, J\r. 2, sir. 246. 1845.

(” ) Ślady tego widzieć się dają w zaprojektowanych reformach 
w uniwersytecie paryzkim i dyskussyach różnych nad temi refor
mami.



dyw aniu  w id ząc  zabójczy c ios na n a u k ę  i u m ie ję tn o śc i  
w ym ierzony ,  o blizki ich u p a d e k  trw ożyć się poczęli. 
P ło n n a  za is te  o baw a!  G odziż  s ię  p rzypuszczać ,  aby  kto 
chc ia ł  w w ą tp l iw o ść  p o t r z e b ę  zasad  n a u k o w y c h  podaw ać?  
b o  czem że  są sam e  s to sow ane  n a u k i ,  je że l i  n ie  a p l ik a c ją  
zasad ,  to je s t  teo ry i ,  do po trzeb  i uży tku  ludzkości?

T y m  sp o s o b e m  k u rs  np. e k o n o m i i  po li tycznej p. M. 
C hev a lie r  w yk ładany  w P aryżu ,  j e s t  k u r s e m  nauki sto
sowanej dla F r a n c y i ;  rzeczą  j e s t  w szakże  n ieza p rzeczo 
n ą ,  iż p o m im o  całe j w ażności sw ej,  o h l e  s ię  tylko po 
ży tecznym  dla czy ta jących  o k a ż e ,  o  ile z teo ryą  n au k i  
b ę d ą  o b ezn an i .  I n n ą  d ro g ą  w ro zu m o w an iu  p o s tęp u jąc ,  
p rzysz libyśm y i do tego  w n iosku ,  że  b y leby  praw a były 
d o b re ,  an i  teo rya  p raw a , ani o g ó ln e  uksz ta łcen ie  dla sę 
dz iego  n ie  są  k o n iecz n em i.  J a k  to  tw ie rd z e n ie  b y ło b y  
m y ln ó m , tak p o d o b n ie  p rzypuśc ić  n a w e t  n ie  m ożna ,  aby 
s ię  g o d z i ło  po tęp iać  dzieła  u p o w szech n ia jące  praw dy 
i zasady n a u k o w e ,  bo  o n e  m uszą  być  zasadam i p o s tęp o 
w ania v> p rak tyce ,

W  P o ls c e  m ało  się osób  je szcze  za jm u je  n a u k ą  g o 
spod a rs tw a  k ra jo w e g o  (*), ztąd te ż  w dyskussyach ,  k tó 
ry m  ta nau k a  p rzew odn iczyć  pow inna ,  ty le  często zacho 
dzi ró żn o śc i  zdań ,  i tak  m a ły  postęp  w dochodzeniu pra
wdy; b o  za każdym praw ie  k ro k ie m  wytacza się spó r  
w z g lę d e m  szczegó lnych  zasad, k tó re  oddaw na  ju ż  są albo 
u z n a n e m i  p raw dam i,  a lbo  przez dośw iad czen ie  ty le  wy- 
ś w ie t lo n e m i ,  że  n iem a l  n a tu rę  p ew n ików  przyb ra ły .  
W p ra w d z ie  są  lu d z ie ,  co m n ie j  z tą  w ażną gałęz ią  nauk

(*) Świeżo w Paryżu w szkole inżynierskiej kommunikacyj lą
dowych i wodnych, dodano kurs ekonomii politycznej, i oddziel
nego professora do tego przedmiotu przeznaczono.



o beznan i ,  sam ą  czystą log ikę  za p rzew o d n ik a  o b ie ra ją c ,  
p rzy p u szcza ją ,  iż przy ro z b io rz e  kw estyj społecznych, 
o g ó łu  tow arzys tw a  lud zk ieg o  lub  szczegółowvch n a r o 
dów  d o ty c z ą c y c h , n ie ty lko  bez  teo ry i g ospodars tw a  k ra 
jo w e g o  obe jść  się można, lecz n a w e t  krótszą  i pew n ie j
szą d rogą  trafić do celu , pom ija jąc  zasady nau k o w e ,  jak o  
zbyt osch łe  i o d e rw a n e .  M ylne  to zais te  p rzekonan ie ,  
częs tok ro ć  na  w stęp ie  zaraz ro zd w a ja  ludzi do je d n e g o  
ce lu  d ą ż ą c y c h ,  to jes t  do os ta tecznego  d*óbra bliźnich, 
i opóźnia  b łog ie  s k u t k i , k tó r e b y  zgoda na zasady sp ro 
wadzić m o g ła ;  szczęście  je s z c z e ,  jeże li  fałszywe ich  po
jęc ie  n ie  p o c ią g n ie  za so b ą  w w y k onan iu  nas tęps tw  b o 
lesnych ,  k tó re  j a k b y  za tru ta  spuśc izna ,  z je d n e g o  p o k o 
len ia  na  d ru g ie  p rzechodząc ,  zarażają  w sze lk ie  to w a rz y 
sk ie  s to sunk i  (*).

N im  się w ięc zechcem y  za jm ow ać  s to so w an iem  nauk i  
g o s p o d a r s tw a  k ra jow ego  do  po trzeb  i oko licznośc i  n a 
szych, sp ieszm y w przód  poznać  zasady n a u k o w e ,  a w te
dy  dop ić ro  lep ić j  i śm ie lć j  zastosować j e  potrafimy. D łuż- 
szato  w p raw dz ie  d roga ,  ale za to  pew nie jsza .

K to  posiada  n a u k ę ,  inaczej patrzy na  w ypadk i,  ina 
czej je  bada ,  trafn ić j  ocen ia  i sądzi ,  do pew nie jszych  tćż 
i lepszych rezultatów p rz y c h o d z i , a za tem  czyni zadość 
w y m ag an io m  se rca  i roz sąd k u ,  n ie  wystawia zaś bliźnich 
n a  p róby ,  często  o k r o p n e ,  oddaw na dośw iadczen iem  h i-  
s to rycznem  osądzone  (**).

( ’) Marcet. Comersations on political Economy. „Błędy powsta
jące ze złego zastosowania zdrowych zasad, równie prawie są nie- 
bezpieczncm i, jak błędy z zupełnej niewiadomości powstałe.”

(**) Ibidem. „W yglądajmy z upragnieniem czasu, gdzie wszyscy 
zarówno przekonani będą, iż widoki różnych osób i narodów
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W  ro z p r a w c e ,  do k tó re j  o b ecn y  przypisek  należy, 
przytoczyliśmy na p o p a rc ie  tego  zdania  wyjątki z dz ie l  
dziś n a js ły n n ie js z y c h , do n ich  w ięc  czy te ln ika  o d e s ła ć  
p ow ażam y  się. T u ta j  zaś dla tć m  g run tow nie jszego  u s ta 
len ia  naszych  po jęć  zasadn iczych  w  g o sp o d a rs tw ie  k ra -  
j o w ć m ,  um ieszczam y w przek ładz ie  po lsk im  m o w ę  j e 
dn e g o  l p ra w n ik ó w  f r a n c u / .k ic h , m ian ą  na  o tw arc iu  są 
dów  ( 1 8 4 6 )  w P ary żu .  P o d a je  ona  w trafnych  bardzo  
rysach  wiele p o ż y te c z n y c h , śc iś le  na n a u c e  opartych  
myśli; z tego  względu n ie  w aham y się po lec ić  ją  s taran- 
ne j  rozw adze  naszych czytelników.

T e m  bardz ić j  zresz tą  w ierzyć ju ż  m ożem y  n a u c e  g o 
spodars tw a  k ra jow ego ,  że  wszyscy p raw ie  tegocześn i  zna
kom its i  ekon o m iśc i ,  zasady swe na praw dach  już  starych,  
na m iłośc i  c h rze śc iań sk ić j ,  na re l ig i i  op ió ra ją  (*). Sta
rożytność p ra w d ę  u św ięca jąc ,  pow abu  je j  d o d a je ,  u ro k u  
i w ie lk ie j po w ag i  (**}; a ł a tw o  się p rz e k o n a ć ,  że re ligia  
na jczystszą  i na jp ew n ie jszą  j e s t  zasadą n ie ty lko  e k o n o 
m ii poli tycznej,  ale i n a u k i  o po li tyce  i cyw ilizac ji .  „Cy-

nietylko nie są sobie przeciwne, ale owszem zupełnie zgodne; że 
szczęście ludzkie ściśle na wzajemności zależy; że pom yślność je 
dnego, korzystnie i błogo wpływa na pom yślność drugich.

Pojęcia wielkie i wyższą nacechowane nauką, pojęcia prawdzi
wie liberalne, zawsze prowadzą do podobnych wniosków, albo
wiem budzą w nas i m iłować każą uczucie życzliwości pow sze
chnej i w tem mamy dowód, jak dalece nauka nad prostą praktyką 
przeważa.11

(*j W pismach p M. Chevalier łatwo się o tem p r z e k o n a ć .  Po 
napisaniu obecnego artykułu, przyjemnie mi było napotkać m ię
dzy księgarskiemi wiadomościami, iż we Francyi wyszło dzieło: 
„O ekonomii politycznej na duchu ewangielii o p a r t e j w Anglii: 
„O ekonomii politycznej biblijnej:1 Później może będzie o nich  
wzmianka w Rocznikach naszych.

(’ ”) „L ’antiquite sied si bien J la vdrite.” Remusat 1847.



wilizacya, pow iedziano  gdzieś ,  n iczćm in n e m  n ie  je s t ,  jak  
re lig ią  s to so w a n ą .”  W s z e lk a  n a u k a  religii p rzec iw na ,  
jako  zła w zasadzie, zawsze j e s t  zła w skutkach; „ z łe  
b o w iem , złe z s ieb ie  wyradza, in n e  z łe  w yw ołu je ,  aż się 
n a k o n ie c  tak nagrom adza jąc ,  s ta je  n iezn o śn em , i n ie  m oże  
b y ć in a c z ć j—  w przec iw nym  b o w iem  raz ie  po traf i łoby  się 
ukryć ,  i p an ow an ie  swe usta lić .” P rzep isy  r e l ig i i ,  j a k o  
b o sk ie ,  św ię te ,  w ieczne , tak są g łę b o k ie ,  że  się za rów no  
stosu ją  w e  w szelkich  o k o l i c z n o ś c i a c h , c z a s a c h , p o ło ż e 
n iach i s topn iach  o ś w ia ty ;  im  h o łd o w a ć  p o w in n iś m y  
i często j e  rozpam ię tyw ać .  Inaczćj wtedy i h is to ryą  ś w ia 
ta  p o jm ie m y ;  okaże  się ona dla nas p a sm e m  g łę b o k ic h  
n a u k  w zas tosow an iu .  P rze k o n a m y  się  między  innem i 
że gniew na jgo rszym  je s t  d o r a d c ą ;  gwałt n a jg o rszą  b r o 
n ią ,  n a jn ie w d z ię c z n ie jsz ą ;  że zbrodnia, j a k k o lw ie k  n a 
w e t  n ap ozó r  pożyteczna, chw ilow o n a m ię tn o ś c io m  d o g a 
dzająca (*), n ie  p rzes ta je  być  li ty lko z b r o d n i ą ,  i karę  
pospolic ie  na zb rodn ia rza  s p r o w a d z a ;  że uczucie naj
wznioślejsze, je że l i  w  ro z w in ię c iu ,  w czynie  do zb rod n i  
p row adzi,  n ie za w o d n ie  j e s t  z łu d ze n iem , sza tańską  pokusą .

Dzisiejsza n iec ie rp l iw ość  g o r ą c z k o w a , p o w sz e c h n a  
w E u r o p ie  i za m o rz a m i ,  p rzeds taw i się nam  ja k o  s ze 
m ra n ie  'na w yroki O p a trzn o śc i ,  n ie z g o d n e  z zau fan iem  
w Je j  sp raw ied liw ość  i m i ło s ie rdz ie ,  a k tó re g o  po nas 
w y m a g a ;  p rz e c iw n e  u leg ło śc i  pobożnej,  p racy  cierp liw ej 
i w ytrw ałó j ,  k tó rą  nakazu je ;  pozbaw ia jące  n a re szc ie  za
sług, za k tó re  i za k tó re  je d y n ie  czeka ją  nas n a g ro d y  
w ieczn e ,  a n iek ied y  d oczesne .  C złow iek b o w ie m ,  se rd e -

(*) Paley: „Vice has no advantage over virtue, even mitl) re- 
spect to this worlis bappiness.” W ystępek nie przedstawia korzy
ści nad cnotą, ze względu nawet na szczęście doczesne.



eznie  prze ję ty  uczu c iem  re l ig i jnym , n igdy nie p o w in ie n  
sob ie  b u d o w a ć  cielców złotych, k tó ry m b y ,  zapom ina jąc
o B o g u ,  i J e g o  św ię tć j  nauce ,  g o tó w  b y ł  pośw iecić  
w szelk ie  względy i s łużbę  sw o ję .  gdyż za takie  bałwo
chwalstwo n as tęp u ją  ka ry  na p o k o le n ia  poko leń .

U pam ię ta jm y  się, n ie  da jm y  w ia ry  podszep tom  k o m m u -  
n izm u i t. p., n ie  p o św ięca jm y  w du ch u  p o k o leń  całych  dla 
m a rzeń ,  gdz ie ś  d a leko  w yrosłych ,  o ra p to w n ć j  p o p ra w ie  
spo łecznośc i ;  ro ś l ina  to  za tru ta ,  n ie  p o s tęp  żaden ,  ow szem  
zapora do p o s t ę p u — m ara  n ien a ro d o w a ,  p rz e c iw n a  u c z u 
c iom  i c h a rak te ro w i  naszego  ludu; je s t  on  cierp liwy, 
b o gobo jny ,  i czeka ty lko , abyśm y podali  m u  rę k ę  szczć- 
r ą ,  ale  dośw iadczoną ,  k tó rab y  go s to p n io w o  do  lep sze 
go bytu  m a te ry a ln e g o  doprow adziła  (*). N ie  w ie rzm y  w ięc

(*) Następujące doniesienie w Tygodniku Petersburskim z d. 
24 i 31 grudnia v. s. 1846, każdemu co ludzkość miłuje i postę
py jej’ gdziekolwiek się one objawią śledzić lubi, m ile pozostawić 
winno wrażenie: ..Zadania ogłoszone przez kom itet nakowy m i
nisterstwa dóbr państwa, do konkursu na r. 1848. W edług wiado
m ości zebranych w minisleryum dóbr państwa, liczba włościan 
umiejących pisać coraz się pomnaża i niemasz wątpliwości, że co 
rok pomnażać się będzie, a w takimże stosunku wzrastać nie prze
stanie dająca się już dziś w idzieć między ludem wiejskim potrzeba 
czytania. Dla zadosyć uczynienia tej potrzebie, komitet wyznacza 
do konkursu ułożenie książek specyalnych, pisanych wyłącznie dla 
włościan, zastosowanych do ich stanu i do zakresu właściwego spo
sobowi bytu kmiotka. Za najlepsze dzieło, złoty medal, 50 dukatów 
wartujący,- za drugie, medal srebrny; nadto dzieła odznaczające 
się i zasługujące na nagrodę, będą kosztem rządu, wydrukowane; 
300 exemplarzy autorom bezpłatnie odstąpione, i zostawiona wol
ność ogłaszania następnych wydań na własną korzyść.”

Oświata właśnie stosowna pod względem umysłu i serca jak dla 
każdego, tak dla ludu podstawą jest szczęścia i postępu w bycie 
materyalnym. Kto więc szczerze pragnie pomódz tej klassie bli
źnich naszych, która pod względem majątkowym najbardziej upo
śledzoną się  zdaje, niech się ucieka do środków ku podniesieniu 
bytu i oświaty, oświaty ) bytu dążących; a niechaj się wystrzega



ju ż  p ism om , co n am ię tn o ś c io m  tylko dogadzając, uczu
cia p odbu rza ją  i k rzyw ią ; u w ie rz m y  raczć j w pracę ,  
w  n a u k ę ,  k tó ra  nam  p o m o że  do d o g o d n e g o  w y p e łn ia 
nia naszych obow iązków  co d z iennych ,  b o  dużo za leg ło -

zgubnych złudzeń, które wcale nie są postępem, ale zdrożnym  
tylko zamachem, niezgodę rozniecającym, i wyniszczeniem naj
szlachetniejszych, najlepszych, najlepsze plony zapowiadających 
zarodów. Powiedzieliśm y, iż klassa włościan u nas, najbardziej 
pod względem majątkowym upośledzoną się zdaje, aby zwrócić 
bliższą uwagę mężów co chęcią popraw pałają. Nasz włościanin 
jest biedny, rzecz pewna; podanie mu ojcowskiej ręki jest św ię
tym obowiązkiem; lecz pamiętajmy, że przy dzisiejszym układzie, 
pauperyzmu u nas niema; a że tćj plagi okropnej obawiać się na
leży przy zmianach tow arzyskich, osobliwie też źle pojętych
i raptownych. W każdym układzie, wiele już dobrego spowodo
wać można, przez samo usunięcie zdrożnych nadużyć, lub znie
sienie wyraźnych zapór do postępu—układu zaś niweczyć nie po
trzeba, bo gdy czas nadejdzie, sam swego miejsca ustąpi lepsze
mu. Chcąc podżwignąć włościanina, miejmy jego  dobro na celu; 
dobry byt jego z naszem powodzeniem ściśle jest połączony, ale 
nie budujmy sobie pomnika, przeznaczając włościan na piedestał 
czyli podstawę.

Prawa o włościanach pańszczyznianych w państwie sąsiedniem  
(Austryi) w całej m onarchii, utrudniają i opóźniają postępy 
gospodarza rolnego, znacznie nakoniec jak w Galicyi zubożyły 
tę klassę ludności, w porównaniu z dawniejszemi czasy. Dziś 
praw własności naruszając, wielu w łaścicieli do upadku dopro
wadzą; włościan nie wzbogacą, a zdemoralizują. W drugiem pań
stwie (Pruskićm) prawa agrarne w taką lud wiejski wtrąciły nę
dzę, iż od lat wielu, z głodu za morza się wynosi; (a) teraz zaś 
sztucznie, w jednej prowincyi (ks. Poznańskiem) na gospodarstwie 
osadzony, raptem pomnoży liczbę rąk błagających o zarobek, 
a zarobki już i tak tam nizkie, do niższćj jeszcze stopy strąci. P o 
wtarzamy: ,,zła zasada, złe skutki wyradza, inne złe wywołu
je, i t. d .”

(a) O bacz dzie łko  Lavergne v. P ig u iih en  „D ie  L andgem einde  in  P reu ssc n ."  
i w R oczn ikach  G. K. „O  dzierżaw ie  i w łasn o śc i’’ p rz jp is e k  C. t. V II. n. 2. 
s tr. -237.



ści m am y, a n ie o d r o b ie n i e  ich cięży na n a s z ć m  s u m ie 
niu; p raca zaś do szczęścia  się naszego przyłoży (*).

Bywają epoki w życiu każdego  cz ło w ie k a ,  w k tórych  
silniejszy do p rac  pożytecznych  uczuw a p o p ę d ;  w p ływ a
j ą  na to i oko licznośc i ,  na jw ięcó j je d n a k  m o c n e  p rz e k o 
n a n ie  o p o trzeb ie  p r a c y ,  i za m ło d u  pow zię ty  nałóg. 
N iech  w ię c  rod z ice  zaw czasu  w ia rę  w  ten  obow iązek  
dziec iom  za szczep ią ;  n ie c h  się każdy u tw ie rdz i  w tem  
m n i e m a n i u ,  że te n  blużni przeciw  sp raw ied liw ośc i  B o 
s k i e j ,  k to  s ą d z i ,  iż żyje w e p o ce  zbyt t ru d n ć j ,  zm usza
ją c e j  go do n ie c z y n n o śc i ,  do oczekiwania  na  lepsze n iby  
czasy: „Prisca juvent alios, ego me nunc dunąue natum—  
gralulor" . . . O vidiusz. C z łow iek  raz tylko ży je ,  w  c ią 
gu  w ięc życia s w e g o ,  w  chwili i m i e j s c u ,  gdzie  go  O p a 
t r z n o ść  p o s ta w i ła ,  us i ln ie  się w in ien  s t a r a ć ,  aby  poznał 
sw oje  obow iązk i  i zasługi położył. M a rn e m i  tylko p rz e 
ciw te m u  zasłaniają  się w ym ów kam i ludzie  s łabego  d u 
cha. Z tąd  wymysły z d ro ż n e ,  teo ry e  p ł o c h e ,  a czasem 
zb rodn icze ,  k tó re  len is tw o ba rw ą  ja k ą ś  n iby  sz lache tną  p o 
w lekają  (**). U m ie ję tn ie  p r a w  sw oich używ ając  n ie  przyj-

(*) Śty Franciszek Salezy: ,,Mało pragnę mawiał, a nawet lego  
mato, ledwie że pragnę; samo zatrudnienie jest mi nagrodą i ro- 
skoszą.”

Dr. Paley o szczęściu człowieka: „Szczęście zależy na sto- 
sownem zajęciu; na to potrzeba dwóch warunków: rozsądnego 
wyboru celów, do naszych okoliczności zastosowanych, i władzy 
tyle nad naszą wyobraźnią, żeby skoro wybór celów rozsądny, 
raz utrafiony, przyjemność znaleźć w środkach po temu; wtedy 
można o celach zapomnieć nawet.” (Filozof morał, polit.)-

Zdaje się, iż o celach zapomnieć trudno, ale cel niejako zasło
nić trzeba, aby oszczędzić sobie męczarni z niecierpliwości po
chodzącej.

(**) Seneca: „Contra ille pusillus et degener, qui obluctatur, et 
de ordine mundi małe existimat, et emendare mavult deos quam 
se. “ (Epistoł. 107).



(k ie  cz łow iek  do po trzeby  w ykraczan ia  poza o b rę b  ob o 
wiązków, ani ich p o g w a łc e n ia ; n ie  tak  tu  b o w ie m  idzie
0 cno ty  n ad zw ycza jne ,  jak  o p r z e z o r n o ś ć ,  o oszczędze
n ie  sob ie  u t r a p ie ń  i w ysi leń ,  k tó re  p rzez  w ichrzen ie  
w yobrażeń  i s to su n k ó w ,  przez zn iec h ęcen ie  wszystkich 
do pracy rozsądne j  i p o ż y te c z n ć j ,  do  gnu śn o śc i  p row adz i .

B óg  W s z e c h m o g ą c y  i O jc iec  n a s z ,  zawsze łaskaw y, 
opatrzny, m i ło s ie rn y ,  n ie ty lko  p anu je  n ad  ś w ia t e m ,  ale 
n im  rządz i ;  O n  na jlep ie j  w ić ,  co nam  p o t r z e b n e .  O n  
to  zapow iedz ia ł ,  że b ez  J e g o  woli włos n a m  z g łow y 
n ie  spadn ie .  K aza ł s ię  s ta rać  o J e g o  b ło gos ław ieńs tw o
1 sp raw ied liw ość  św ię tą  —  wskazał do  tego  ś ro d k i  i w a 
ru n k i ;  bądźm yż  m u  w ie rn i  nie ty lko  w d u c h u  a le  i w czy
n i e ,  a ła sk ą  sw oją  ośw iec i  n a s ,  w esprze  w w ypełnianiu  
naszych obow iązków .

Dnia 3  listopada 1 8 4 6  na ogól nem  z e b ra n iu  przy 
o tw arc iu  po fe ryach  sądów  w P a r y ż u ,  p. B ervil le  adw o
kat g e n e ra ln y ,  k tó re m u  z leconćm  było  zagaić u ro czy s te  
p o s i e d z e n ie ,  z a b ra ł  g łos  w  nas tęp u jące j  osnow ie :

,,P a n ie  p ierwszy P re z e s ie  i Panow ie!  P rzy  u roczys tćm  
o tw arc iu  na d o rocznych  po s ied zen iach ,  b ieg u  prac s ą d o 
wych, n im  wT zw ykłe j  ko le i  spraw y p ryw atne  pod ro zp o 
znan ie  W a s z e  przy jdą , ch ę tn ie  c h w il  k ilka z a t rzy m u je 
c ie  uw agę  nad  szczegó lnem i w ypadkam i,  o gó łu  sp o łe -  
czeństa  do ty czą cem i;  a m ianow ic ie  k iedy s k u tk ie m  zbyt 
często się o b jaw ia jącym , kw estye  sp o łeczn e  przeszły w są
d o w e ,  k iedy pom ysły  jak u  czyny wystąpiły , a te  n a s tę 
p n ie  p rzed  w aszem  s tanę ły  ob liczem . W ó w c z a s  przed  
rozpoczęc iem  ważnych pow ołan ia  W a s z e g o  za tru d n ień ,  
w zrok  sw ój na chw ilę  w stecz cofając, ze s tanow iska  filo
zoficznego badac ie  t o ,  o czem eśc ie  p rzed tćm  j a k o  s ę 



dziowie w y rz e k l i ,  lub  o czćm  W a m  jeszcze  w  tym sa
m ym  c h a ra k te rz e  s tanow ić  wypadnie.

W ła ś n i e  w o s ta tn ich  czasach n iezw yk ły  dostrzedz  się 
da ł  n iepokó j  w k lassie  n a d e r  in te r e s u ją c e j ,  a za razem  li- 
cznćj ,  w  klassie ro b o tn ik ó w  p rzem y słow ych .  W y s tą p io 
n o  z p is m a m i ,  n ie k ie d y  naw et z c z y n e m ,  już to  p rzec iw  
zb y tn iem u  p rz e c ią ż e n iu  r o b o t ą , ju ż  n izk ić j  płacy. Z tąd  
pow sta ły  związki (g revós)o  k tó rych  sądom  w yrokow ać przy
szło, z aw ieszo n o  ro b o ty ,  do gw ałtów  się posun ię to ,  wy
b u c h ły  naw e t  g roźn ie jsze  w zbu rzen ia  u m y s łó w ,  a wszy
s tko  to W a s z a  władza z ob o w iązk u  sw ego  u k ró c ić  i s k a r 
cić zn iew o loną  się widziała. Z  poza tych bu rz l iw y ch  p o r u 
szeń  pojaw iają  się myśli ,  nauki,  teo ry e .  J e ś l i  w  tych m y 
ślach, n au k a c h ,  teo ryach ,  zna jdu je  się ja k a ś  p r a w d a ,  do 
nas  ją  p rzy jąć  na leży ; zawsze atoli z b o lesnem  u cz u c ie m  
iż najaw n ie  w ystąpiła  w sposób  w ięcej u m ia rk o w a n y ,  
i z p o rząd k iem  rzeczy zgodnie jszy; b o  tu ta j  dla u c h y b ie 
nia w fo rm ach ,  is to ta  rzeczy c ie r p ie ć  n ie  m oże; o s ło d z e 
n ie  zaś losu  klass u b o g i c h ,  tyle d ob ra  na  ogó ł  n a ro d u  
zlać p o w in n o ,  iż każdy z nas ch ę tn ie  chw ilow e p rzen ies ie  
d o leg l iw ośc i ,  by leby  ty lko trw alszą  o s iąg n ąć  pom yś lność .  
L e c z  z d ru g ie j  s t ro n y ,  jeże l i  w tej całć j sp ra w ie  wszy
stko  je s t  czystem  z łu d z e n ie m ,  a w yob rażen ia  tak śm ia ło  
i żarl iwie s taw io n e ,  żadnć j  n ie  m ają  podstaw y; wyznaj
m y ,  iż tak ie  z łu d ze n ie  n a d e r  j e s t  o k ru tn ć m  , a ża r l iw o ść  
n ie ro z tro p n ą .  T o  b o w iem  n ie ty lk o  rzuc ić  m oże  ziarno  
n iezg o d y  i n ienaw iśc i  w spo łeczn o ść  zupe łn ie  —  odkąd  
przyw ile je  kas t  z n i e s io n o — je d n o r o d n ą ;  ale odjąć nie
doli  os ta tn ią  w  c ie rp ien iach  uc ieczkę  — rezygnacyą ; k a r 
m ią c  nadzie jam i n igdy  ziścić  się n i e d a j ą c e m i , d o p ro w a
dzić ubog ich  do  zw ątpienia  i rozpaczy; a w ko ń cu  p o 



p ch n ąć  na  b e z d ro ż a ,  g dz ie  sam a  nędza i c ie rp ien ia  ich 
o czek u ją .  I  tak  np. n ie  s ięga jąc  da leko ,  zważmy, czy 
j e s t  ja k ie k o lw ie k  zaw ie szen ie  ro b o ty ,  k tó re b y  dla u b o 
g ich  rodz in  w yrobniczych  dz ie s ięć  razy więcćj n ie  sp ro 
w adziło  c ie rp ień  od t y c h , na  k tó r e  za lecany t e n  ś ro d e k  
m ia ł  być  l e k a r s tw e m ?

Z  przy toczonych  pow yżćj w zględów  sądz i łem , iż d o b ry  
w y p e łn ię  u c z y n e k ,  u czynek  przyjac ie la  lu d z k o ś c i ,  jeże li  
w o b e c  was p a n o w ie !  zb ad am  te  d raż l iw e  kw es tye ,  i zaj
m ę  się  w y jaśn ien iem  p raw dy, i to  sam ej ty lko  p raw dy; 
n ic  p rócz praw dy— gdyż w o b e c n ć m  p o ło żen iu  sam a  ty lko  
p ra w d a  stać się m oże  p o ży teczną ;  ona j e d n a  jes t szczćrą  
m i ło ś c ią  b l iźn iego .  N ie  p o ch leb iam  s o b i e ,  abym  zająć 
w a s  zd o ła ł  g łę b o k ie m i  pom ysły ,  lecz w znm ian  ich, zna j
dziec ie  m yś l  w olną od  wszelkiej s t ro n n o śc i ,  szczere  p ra 
g n ie n i e  d o b ra  w sp ó łb l iźn ich ,  n a k o n ie c  m i ło ś ć  p raw dy , 
s w o b o d n ą  od  ja k ic h k o lw ie k b ą d ź  o sob is tych  w id o k ó w .

N ie  żądacie  z apew ne  po m n ie  p a n o w i e ,  j a k  m n ie 
m a m ,  iżbym  w o b ecn ó j  rozpraw ie  ro z b ie r a ł  n iew in n e  
m a rz e n ia  F o u r i e r a , k tó ry  chcia ł  m ić ć  spo łeczeń s tw o  na  
s z e re g  k la s z to ró w  p o d z ie l o n e ; an i  też  zdrożnie jsze  m a 
rzen ia  k o m m u n iz m u ,  k tó ry  s ię  na n ic  lepszego  zdobyć 
n ie  u m ia ł ,  j a k  ab y  w łasnośc ią  j e d n e m u  w ydar tą  w z b o 
gacać  d r u g ie g o — a zaprow adzony  dzisiaj po rządek  s p o łe 
czny, naza ju t rz  zno w u  n iw eczy ć ,  i  tym spo so b em  nie  dać  
s ię  rozw inąć  za ro d o m  w ła sn eg o  zniszczenia, gn ieżdżącym  
się  w sam ym  sys tem acie .  W  podobnego  rod za ju  m arze 
n ia c h  n ic  n ie  m a naw e t  p o zo rn ie  d o b re g o ,  n ic  coby  g łę 
bszej rozwagi g o d n ć m  było .

Z a is te  przyznać  m us im y, iż gdyby  d o s ta tk i  z iem sk ie  
i d a ry  n ieb io s  w takim  s to sunku  da ły  się ro zd z ie l ić ,  aby
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każdy cz łonek  sp o łeczeńs tw a ,  p o d łu g  miejsca j a k i e  w n iem  
za jm uje ,  znalazł przyzwoite  po trzeb  swych z ao p a t rzen ie—  
u k ład  takow y rzeczy  prawdziwie doskona łym , a s tan  spo 
łeczny  b ło g im b y  się m óg ł n azw ać ;  lecz na nieszczęście) 
dośw iadczen ie  i su ro w a  ro z w a g a ,  łą cz n ie  nas  o p ło n n o -  
ści p o dobnych  m a rz e ń  przekonyw ają .  Co większa przy
p u śćm y  n a w e t ,  że  s tan  ten  b ło g i  da się u rzeczyw is tn ić  
na  c h w i lę ,  to b ez  w ą tp ien ia  w tć j  samej chw ili  is tn ićć  
p rze s tan ie .  W  każdem  b o w ie m  tow arzystw ie są  lu d z ie  
od  in nych  m ę d r s i ,  silniejsi,  roz tropn ie js i ,  s z częś l iw s i ;  są 
znow u  m n ie j  rozga rn ien i ,  s łab i ,  rozrzu tn i  i n ieszczęśliw i.  
N ie b a w e m  prze to  u kaza l iby  się znow u  b o gac i  i ubodzy; 
ch y b ab y  p o s tan o w io n o  p raw o  zakazujące  być  silnym, m ą 
d rym , szczęś liwym , gospodarczym . Co za dz iw ny , sam i 
p rzy zn ac ie , u tw orzy łby  s ię  ztąd po rządek  to w a rz y s k i?  
N ależa łoby  w zbron ić  przekazyw ania  w sp a d k u  m ają tkó w , 
pożegnać  się z d u c h e m  r o d z i n n y m ;  a  w ted y  zn ikn ie  ce l  
w ysileń  i z ab ie g ó w ,  z n ik n ie  w sp ó łu b ieg an ie  się i p ow a
b n e  widoki p rz y s z ło ś c i ; p raca  i p ro d u k c y a  ogran iczy  się 
ko n iecz n em  z a sp o k o je n ie m  codz iennych  p o t r z e b ;  p ło n -  
ność  i c ie rpk i  n ied o s ta tek  w ciśn ie  s ię  tam , gdzie m a r z o 
n o ,  że będ z ie  ob fi to ść  i szczęśc ie .

N ie  do teg o  więc n am  wzdychać należy, za czczą g o 
n i l ib y śm y  marą. F i lo z o f  speku lacy jny  wzdycha do  do
skonałościj  p ra w o d a w c a ,  praw dziw y ludzi przyjaciel ,  
w zdycha ty lko  do tego, co  j e s t  możliwem.

M ożliw ćm  zaś być  n ie  m o że  gw a ł to w n e  z rów nan ie  
w szys tk ich  s tan ó w ; sk ie ro w an ie  tylko d ążeń  sp o łecze ń 
stwa i p r a w ,  k tó rem i  się ono  rząd z i ,  do  ró w n o śc i ,  j e s t  
m ożliw e. N a  te n  kon iec  m ianow ic ie  u tw o rzy ła  s ię  spo
łeczność  ludzka ,  to wielkie tow arzystw o w za jem nego



u b e z p ie c z e n ia ,  n ie  n a  w szystk ie  do legliw ości,  b o  to  n ie 
p o d o b n a ,  lecz na c ie rp ien ia  zw yk łą  p rzech o d zące  m iarę .  
N aś lad u jm y  żeglarza, k tó ry  gdy  m u  p rz e c iw n e  w ia try  do 
pożądanó j  przystani zaw inąć  n ie  dozw alają ,  s ta ra  się przy- 
na jm n ió j  schw ycić  k ie ru n e k ,  coby  go  do  n ie j najbardziój 
zbliżył.

Czy za lecane  k ie ru n k i  i ś ro d k i ,  zdo lne  zbliżyć nas  do 
u p ra g n io n e j  p rzys tan i?  w  tem  w łaśn ie  ca łe  pytanie ; s ta 
ra jm y  się j e  d o k ład n ie  oznaczyć.

R ęk o d z ie ln ik  zak łada  f a b r y k ę ,  d o b rze  m u  się w ie 
dzie ,  i do  znacznego  p rzychodz i  m a ją tk u ;  robo tn icy  a to 
li ,  z k tó rych  po m o cą  wzniósł b u d o w ę  sw ego  szczęścia, 
z n im  go  n ie  p o d z ie lą ;  m uszą  on i pop rzes tać  na u m ia r 
kow anym  z a r o b k u , zaledwie do  w yżyw ien ia  ich  rodz in  
w ysta rcza jącym . „ C o  za n ieg o d z iw o ść ,  p o w ia d a c ie ,  że 
się człowiek d o rab ia  m a ją tku  cz ło w ie k iem !  S p r a w ie d l i 
w o ś ć  n a k a z u je  podwyższyć z a r o b k i ,  zm nie jszyć  robo tę ,  
i aby  tem  p ew n ie j  cel z am ie rzo n y  o s ią g n ą ć ,  uorganizo- 
wać pracę.” Z as tanów m y się nad tem .

N aprzód  usuńm y  p rzesadzone  i n iep rzyzw o i te  w yraże
n ie :  dorabianie się człowieka człowiekiem. D a ło b y  się 
o no  po jąć  o kolonii n iew oln ików , gdzie  ro b o tn ik  j e s t  
w ła sn o ś c ią  p a n a ;  ż adnego  zaś n ie  ma znaczen ia ,  gdzie  
is tn ie je  w o lność  o sob is ta ,  sw o b o d n e  u b ie g a n ie  s ię  o za 
r o b k i ,  d o b ro w o ln a  o n ie  za zobopó lną  zgodą  um ow a . 
W y s t rz e g a jm y  się na miłość  wszystk iego co d o b re ,  tych 
c ie rp k ic h  w y ra ż e ń ,  k tó re  n ie  w yjaśn ia jąc  rzeczy ,  go rz 
kim  ją  zap raw ia ją  jadem .

Z w ażm y ten  sam  p rzedm io t  z innej s t ro n y :  Mówimy 
tutaj o rękodz ie ln iku ,  k tó r e m u  się p o w io d ło ;  ależ obok  
je d n e g o  szczęś liw ego ,  iluż często widzimy upada jących?



W ie l u  kończy  n a  b a n k r u c t w i e , n iek tó rzy  na  sam obó j
s tw ie !  W i e l u  po d ług ich  m ozo lnych  t ru d ach ,  ubożsi  za
wód opuszcza ją ,  n iż  go rozpoczęli.  W y r o b n i k  m a ło  
w praw dzie  z a r a b i a ,  ale na los tyle zm ienny  han d lu ,  n ie  
wystawia kap ita łu  i c a łego  by tu  swego. Czy ręk o d z ie ln ik  
zyskał,  czy też s t rac ił ,  w yrobn ik  n iem nió j je d n a k ż e  za ro 
b e k  swój o d e b ra ł .  N i e  j e s tż e  s łuszn ie  i z ro zsądk iem , 
zg odne ,  aby  ten zysk o d n o s i ł ,  Iclo n ań  s ta w ia ł ,  aby te n  
zb ie ra ł  korzyści,  k to  s ię  na wypadki losu na raża ł?

Cóż innego  je że l i  n ie  nadz ie ja  w zbog acen ia  s ię  m oże  
sk łon ić  do w y s taw ien ia  m a ją tk u  n a  tak  n ie p e w n e  ko le je  
i  n iebezp ieczeńs tw a  ręk o d z ie ln eg o  zaw odu  ? Z n ie śm y  tę 
n a d z ie ję ,  zachw ie jm y  ją  tylko, a n a tychm ias t  t e n ,  coby 
m ó g ł  w znieść pożyteczny zak ład  , wyżywić s tu  ro b o tn i 
ków , odstąp i zam iaru ,  rzuc i sig do spoko jn ie jsze j  jak ie j  
w yzwolonej professyi,  i n iezaw odn ie  m a ją tk u  V  ru c h  n ie  
puści,  na los nie narazi.  Z a p r a w d ę ,  czyż na te m  zyszcze 
klassa ro b o tn ic z a ?

In n i  żądają  podw yższen ia  płacy, przez zm nie jszen ie  
ro bo ty ,  czyli w  innych  w yrazach, podn ies ien ia  stopy za
robków . K ażdy  i  nas p o d o b n ieh y  te g o  p r a g n ą ł ;  n ie  po 
d lega bow iem  w ą tp l iw o ś c i , że ro bo ta  n iek ied y  nazbyt 
j e s t  c i ę ż k a ,  a n a g r o d a  częs tok roć  n ied os ta teczna .  Z a 
chodzi ty lko  p y ta n ie :  czyli cel len  da się o s iąg n ąć ,  b ez  
zaszkodzenia  tym  w ła śn ie ,  k tórym  d o p o m ó d z  chcem y.

Jak  sko ro  p łaca  dziś podw yższoną  zos tan ie ,  ju t r o  to 
war podroża ły  m nie j będzie  p o s z u k iw a n y m ; za te m  pój
dzie m niejsza p rodukcya ,  częstsze  p rzerw y w ro b o c ie ,  
i płaca, p rzez k o n ie c z n e  oddzia ływ anie  sp adn ie  niżej j e 
szcze poprzedn ie j  stopy. N ie  na te m  k o n ie c ;  na ta rgach  
zagranicznych mamy w spółzaw odników , ja k  tylko się c e 



ny w yrobów  naszych podw yższę ,  ob cy  zan iechaw szy  je ,  
do  naszych  się o b ró cą  w spó łzaw odn ików . N ie c h  r o b o 
tn ik  w L u g d u n ie  będz ie  droższy, a n a tychm ias t  Szw ajca- 
rya  ca łą  A m e ry k ę  pó łn o cn ą  je d w a b ia m i  sw em i zaleje; 
L u g d u u  zaś b ęd z ie  zn iew olony  z a m k n ą ć  sw oje  w arsz ta
ty. N ie lep ie jże  m ało  za rab iać ,  niż ż adnego  n ie  m ie ć  za
r o b k u ?

N ie  spuszczajm y te g o  z u w a g i :  aby były zarobki, po
winny być wyroby; aby były wyroby, powinien być od
byt; aby mógł być odbyt, cena wyrobu nie powinna być 
nazbyt wygórowaną.

T e to  są m o je m  zd an ie m  t ru d n o śc i ,  o  k tó rych  u s u n ię 
cie pos ta rać  n a m  się w y p a d a ,  z an im  sk u te c z n ie  nad  r e 
fo rm ą  za ro b k ó w  i o rg an izacyą  p racy  myśleć zaczn iem y. 
Organizacya pracy! szum ny to w yraz , m im o w o ln ie  atoli 
n ieu fność  w n as  budzi.  A  d lacz eg o ?  k to ś  s ię  zapyta , 
o to ,  że nie p rzeds taw ia  n ow eg o  pom ysłu  ale dawny, k tó 
ry już  dośw iad czen ie  osądzi ło , a w ypadk i  potępiły .

O rg an izacya  pracy przez dwa zeszłe  w iek i is tn ia ła .  
W t e d y  m ie l iśm y  k o r p o r a c y e ,  cechy  i tym  p o d obnych  
u rząd zeń  m nós tw o . N ad szed ł  dzień , w k tó ry m  cały te n  
gm ach  ru n ą ł .  W te d y  się  p rzem y sł  i p rodukcya  ro z w i
nęły  n ie z m ie r n ie ,  za ro b k i  podw oiły ,  a dos ta tk i  u  wszyst
kich p o m n o ż o n e ,  spow odow ały , że lu d n o ść  F ran cy i  w 6 0  
la tach o 8,000,000  w zros ła .

O d p o w ie d z ą  mi na to ,  w iem z góry ,  iż nadużyc ia  po 
p rzedn ie j  organizncyi, n ie  s tan o w ią  sam ej o rg a n iz a c j i ;  
iż m ożna  p racę  o rgan izu jąc  n ie  obc iążać  p ra w a  do  n ie j 
op ła tą ,  ani też p rzez  d rob iazgow e  śc ie śn ie n ia ,  pę tam i 
g ien iusz  p rzem ysłow y  krępow ać .  N im  wszakże tę o d p o 
w iedź za dosta teczną  uznam y, rad z ib y śm y  nap rzód  uj-



r zćć  plan ustawy, k tó rab y  raz na zaw sze  u su nę ła  p o 
t rzebę ,  o d w o ły w an ia  się do  n ie o k r e ś lo n y c h ,  t r u d n y c h  
w  za s to so w an iu  o g ó ln ik ó w ;— n a s tę p n ie  żąda l ibyśm y aby  
szczegó łow e  je j  p u n k ta  w sparte  by ły  na  spos trzeżen iach  
w y p a d k a m i s tw ierdzonych ,  na  rezu l ta tach  w k ra ju  lub 
za g ran icą  o trzym anych .  T e g o  w ym agać  pow inn iśm y , 
n im  się zapuśc im y  w d o św iadczen ie  praw odaw cze; b o  
b łę d n e  j e g o  po jęc ie  lub  fałszywy k ie ru n e k ,  m o ż e  się 
dla k lassy  w yrobn icze j  s tać  p o w o d e m  n ędzy ,  c ie rp ien ia  
i śm ie rc i .

G łów nym , je d y n y m  w a ru n k ie m  podw yższen ia  z a ro b 
k ó w ,  j e s t  n ie z a p rzeczen ie  odbyt ; o rgan izacya  pracy , 
n ie ty lko  chyb ia  te g o  ce lu ,  lecz ow szem  s i lną  stawia m u  
zapo rę .  Pod wpływem wolnej konkurencyi wypłód, czyli 
produkcya, sam z siebie w miarę żądania kupujących 
Wzrasta— stopa zaś zarobków, tuż za wzrostem wypłodu 
postępuje. J a k  sk o ro  żądanie w iększe, i zarobki s ię p o 
dnoszą; gdy  pierwsze us ta je ,  i zarobek spadać  m us i;  ta
kie je s t  p raw o  p rzy rodzen ia ,  k tó r e g o  żadna o rgan izacya  
zm ien ić  n ie  zdoła.

P o w iedz iano ,  i  m y się  n a  to  zgadzam y, że  aby  kon-  
k u re n c y a  p o żą d a n e  w ydała o w o c e ,  w inna  być  p raw ą ;  
n ie  p izyn ies ie  ich, gdy  na szkodę  j e d n e g o ,  k i lku  s ię  zm a
wia. L e c z  praw a nasze  p rzew idz ia ły  tak ie  wypadki,  k a 
rzą  o n e  zm ow y tak  p rz ed s ięb ie rcó w , j a k  i ro b o tn ik ó w . 
P o tra f i l ib y śc ie  j e ,  p a n o w ie  w p o t r z e b ie ,  ze  z b aw ien n ą  
zastosow ać s ta łośc ią ;  a w  w ypadku,  gdyby  się r ę k o d z ie l 
n icy  spiknęli ,  na  w y łu dzen ie  za bezcen  p racy  i t r u 
dów  u b o g ie g o  w yrobn ika ,  u w aża l ibyśc ie  ich za podw ój
n ie  w ystępnych; u  n ich  bo w iem  m ają tek ,  u  n ich  św ia
tło ,  oniby z p rz e s tę p s tw a  korzyść  wyciągnęli.  Inaczej



się rz ecz  m a  z w y ro b n ik iem ';  już  w sam óm  p rzys tą 
p ie n iu  do zm ow y k a rę  w ystępku  sw eg o  ponosi n a w e t  
n im  w yrok  zapadnie ;  p rze rw a  b o w ie m  w rob o c ie ,  p o g rą 
ża go w o tch łań  nędzy i upadku .

J e s t  je s zcze  inna  zasada ,  n ie ty le  p rze sadzona ,  d o k ła 
dn ie jsza ,  i w ięcej z a s ługu jąca  na  u w a g ę ;  pochodzi  ona 
od  b a rdzo  zacnych  mężów ; a m ian o w ic ie :  „ S to w a r z y 
sz e n ie  w  p racy .” T w ó rc o m  je j  a toli,  c ze ść  na leżną  o d 
da jąc ,  n ie  m o ż e m y  s łusznej zataić obaw y, że  i on i zostają 
pod  w p ły w e m  z łu dzen ia .

W  tym  uk ładz ie ,  r o b o tn ik  by łby  w spó ln ik iem  p rz e d -  
s ięb ie rc y ,  a udz ia ł  w  zyskach  te g o  o s ta tn ie g o ,  s tano 
w iłb y  p ie rw szeg o  z a ro b e k .  D o b r e  to , jeże li  są zyski; ale 
je ż e l i  ich  n ie  m a, je że l i  s ię  okaże  s tra ta?  P rz e d s ię b ie r -  
ca p rzy n a jm n ie j ,  czas n ie jak i żyć b ę d z ie  ze  sw ego  ka
p i ta łu  z a k ła d o w e g o  — ale  z czego  żyć b ęd z ie  w y robn ik?

Czyż w b rew  w sze lk im  w y o b rażen io m  sp raw ied l iw o 
ści i s łu sznośc i ,  n a  p rzek o rę  is tn ie ją c e m u  p ra w u ,  posta 
n o w ić  m am y: aby  w spóln ik  b r a ł  w zyskach  udz ia ł ,  a ża
d n e g o  w s t ra ta c h ?  P ozw ó lm y  i na  to; a leż  w k o ń c u ,  jeże li  
zy sk ó w  n ie  m a w zak ładz ie ,  cóż p o czn ie  w yrobn ik?  b o ć  
dla n ieg o  z a ro b ek  d z ien n y ,  to  ch leb  pow szedn i ,  a g łó d  
n ie  czeka .

M oże  k to  podda ,  że u d z ia ł  w  zyskach  ma s tanow ić  
p ew n ą  ty lko  część  z a ro b k u ?  Z a w s z e  się o k aże ,  iż , w r a 
z ie  n ie p o w o d z e n ia  z a k ła d u ,  mniejszy  od  te raźn ie j szy ch  
w y p ad n ie  z a ro b e k ;  a dziś ju ż  krzyczą, że  on za nizki,  
n ie d o s ta te c z n y !

W y z n a jm y  p a n o w ie !  w szystk ie  ow e t e o ry e  w ysnuły  
się i  przypuszczenia ,  że  p rz e m y s ł  zawsze j e s t  kw itnącym ; 
j a k ż e  m a ło  j e d n a k  p rz e d s ię b ie r s tw  ta k im  s ta n e m  p o c h lu 



b ić  s ię  m oże!  a  i te  n a w e t  n ie  u lega jąż  p rzes i len iom , 
czy ich także  n ie  dotyka o d r ę t w i e n ie ?

P rzeds taw iw szya tr t idnośc i ,  m am yż  ręce  o p u śc ić ,  m a -  
myż się w yrzec  wszelkiej nadz ie i  p o p raw y ,  i ob jaw ić  to 
b o le s n e  p rz e k o n a n ie ,  że sp o łeczność  c iężk ie  przyc isnę ły  
d o leg l iw ośc i ,  na k tó re  ona  żadnej rady ,  żadnej ulgi o b m y 
ś l ić  n ie  zd o ła?  B ro ń  nas  B o ż e !  n ie  w ierzc ie  te m u  pa
n ow ie !  n ie  p o tęp iam y  tutaj p os tęp u ,  lecz b łęd ,  k tó ry  się 
p o s tępem  ch ce  m ianow ać .  Ż ąd am y  pom ysłów  da jących  
s ię  w prow adzić  w w y k o n a n ie ,  n ie  zaś u ro jonych  sy s te -  
m a t ó w ;  p o m y s łó w  w yprobow anycb ,  n ie  zaś czczych przy
p u sz c z e ń ;  po jęć  p raw d z iw y ch ,  n ie  zaś m ylnych i n a k rę 
canych .  Z ąd aćb y  je szcze  n a leża ło  p rzyna jm n ie j  od  n ie 
k tó ry c h  re fo rm a to ró w ,  ab y  pow śc iągnę li  m o w y  o gn is te ,  
zaprzes ta l i  w ys tępow ać  ja k b y  z g o to w o śc ią  do b o ju ;  bo 
p rzez  to  zapa la jąc  Wmysły m nić j  o św ie c o n e ,  p rzew raca ją  
p o rz ą d e k  spo łeczny ,  i g o n ią c  za łu d ząc ą  m arą  dalekiego 

i  w ą tp l iw eg o  d o b r a ,  stają s ię  spraw cam i rzeczyw is te j 
i p ew ne j  n iedo li .  N iech  zan iecha ją  dz iec innych  dek la -  
m a c y j ,  co k lassę u b o g ic h  p rz e c iw  m a ję tn y m  podżegają ,  
j a k b y  w  naszój s p o ł e c z n o ś c i , ta k ą  ró w n o śc ią  tchnące j,  
t a k  u s to p n io w a n ć j , tyle r u c h o m e j , d w ie  is tn ia ły  o d ró 
żn ione  klassy b o g aczó w  i u b o g i c h ,  z ce lam i,  d ążen iem  
w p ro s t  p rz e c iw n e m i ;  jak b y  u  nas bogacz  n ie  był, ogó ln ie  
b io r ą c ,  r o b o t n i k i e m , k tó re m u  O p a trzn o ść  p o b ło g o s ła w i
ła; j a k b y  n ak o n iec  ow e w yzw ania  co  in n e g o  sprowadzić  
m o g ły ,  ja k  n ieu fn o ść  m a ję tn y ch  ku w szy s tk iem u ,  coby 
ty lko  na korzyść  u b o g ich  przedsięwziąć zam ie rzo n o .  O d 
klassy r o b o tn ik ó w  żądal ibyśm y n a w za jem , aby ucha  ci
chym  p o d szep to m  n ie  d a w a ła ;  ab y  się do  k n o w a ń  zaw 
sze bezsk u teczn y ch ,  a częs tokroć  dla n ie j  sam ć j  zgubnych ,



w ciągać  n ie  d o z w o li ła ;  ab y  s ię  u s t rzeg ła  zaw ichrzeń ,  b o  
o n e  zrażają h a n d e l  i p rz e rw y  czynią  w r o b o c ie ;  ab y  s ię  
n a k o n ie c  n ie  p lą ta ła  w  zm ow y  o zaw ieszen ie  r o b ó t ,  b o  
te ,  zapasy u b o g ie g o  p o że ra ją ;  a b ę d ą c  rzeczyw iśc ie  dz ie
ł e m  k i lku  n ie s fo rn y ch  b u rz y c ie l i ,  c a łym  s w y m  c iężarem  
w szystk ich  b e z  różn icy  g n ę b i ą ;  o rężem  g róźb  i gw ałtów  
w sze lk i  zab ija ją  p rzem y s ł ,  k tó ry  po d  c ien iem  ty lko  p o 
k o ju ,  sw o b o d n ie  k w itnąć  i k rz e w ić  s ię  zdolny.

O  p o s tęp ie  w sp o m n ia łe m  ! W s z a k ż e  n im  wszystko 
tc h n ie  w o k o ło  n a s — zw ias tu je  g o ,  gdz ieko lw iek  o k ie m  
rz u c im y  lub  u c h o  nas taw im y. Z w ażm y co  za o d m ian y  
od j e d n e g o  n ie s p e łn a  s tu lec ia !  P ra c a  n iez l iczonem i k r ę 
pow ana  b y ła  w ięzam i. T u r g o t  j ą  wyzwolił;  n ace c h o w a n ą  
p ię tn e m  pon iżen ia  i w zgardy ,  in s ty tucye  nasze  u sz lach e 
tn i ły ,  podn io s ły ,  b o ś m y  wszyscy dzisiaj ró w n i  w obliczu 
p r a w a ; wszyscy ró w n y  m am y  przystęp  do  u rz ę d ó w  tak  
cyw iln y ch  j a k  i w ojskow ych. W ła s n o ś ć  z iem sk ą ,  k tó ra  
w w ie lk ie  zbita m assy , by ła  n ie ru c h o m ą ,  p raw a nasze 
podz ie lną  z rob iw szy ,  w o b ie g  n ie jak o  p uśc i ły .  N i e n a t ć m  
k o n ie c :  u bog i  żył w nędzy ,  dla b r a k u  s tosow nój o św ia 
ty— p ra w o  ś r o d k i  je j  o b m y ś l i ło ;  n ie  sk łada ł  dla b r a k u  
s to sow nego  użytku  oszczędzonych  fu n d u s z ó w —  kassy  
o szczędnośc i zaprowadzono, gdzie  g rosz  po w ie rzo n y  n i e 
ty lko  n ie  g in ie ,  ale w kap ita ł  ro ś n ie ;  dzieci u b o g ic h  w yro
bn ików , po całych dn iach ,  gdy  rodz ice  na życie z a ra b ia l i ,  
b e z o p ie k iz o s ta w a ły —ob m y ś lo n o  dla s tarszych sale o c h r o 
ny  (salles d’asyle), dla n iem ow lą t ta k  zw ane  ż łobk i  (cre- 
ches) ,  na p am ią tk ę  dziec iństwa Zbaw ic ie la ,  k tó ry  miłości 
bliźniego zasady  w  sercach  ludzkich  zaszczep i ł ;  ro bo ta  
w w arsz ta tach  rękodz ie lnych  zbyt p r z e d łu ż o n a ,  osta tn ie  
zabijała siły w ro b o tn ik ach  p racą  w yc ieńczonych— now e
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prawo, k tó re g o  już, b ło g ie  sp o s t rzeg am y  sk u tk i ,  w z ię ło  
ich  pod  sw oję o p ie k ę ;  po trzebow al i  r ę k o jm i  w za ta rgach  
między  n iem i  a m a js t ram i zachodzących— św ieżo  u ch w a
lo n e  p ra w o  zapew niło  dla nich rodzaj s ą d ó w  p o lu b o 
wnych, z łożonych  z c z ło n k ó w ,  k tó rych  sam i z pom ięd zy  
s ieb ie  w yb ie ra ją  (p rud ’hom es).

P a trząc  n a  te  postępy, na  zab ieg i  d o b ro czy n n o śc i  o g ó l
n e j ,  k tó ra  się n igdy  czyn n ie jszą ,  n igdy  roz sąd n ie jszą  n ie  
okaza ła ,  ś m ia ło  w y rz e c  m ożem y ,  g ło ś n o  w y rzec  p o w in 
n i ś m y :  „ Z a is t e ,  sp o łeczn o ść  cała żąda popraw y  losu  k las  
w yrobn iczych ;  co m ó w ię ,  trafiła  ju ż  na d ro g ę  w io d ą c ą  
k u  te m u  z b a w ie n n e m u  ce lo w i ;  a choc iaż  n ie  w szys tko  
jeszcze  z ro b i ła  i p o k o n a ła — w iele  je d n a k ż e  os iągnę ła  ju ż  
sk u tk ó w — wiele  j e s t  w rozw in ięc iu  —  wiele s ię  p rzygo 
to w u je .  F ra n c y a  na d rodze  popraw y  losu  klass w y ro b n i
czych p o s tę p u je ;  łączmy ty lko w spó lne  us i łow an ia  dla 
p rzysp ieszen ia  p o c h o d u ,  jeże li  m ożna  dla p o b u d z e n ia  
wszystkich do n ie g o ,  dla z apew n ien ia  m u  boga tych  plo
nów . A le  dla B o g a !  dla sam ego  u b o g ie g o !  zak linam , 
strzeżm y się n a jm o c n ie j ,  byśm y n ad an eg o  n ie  zwichnęli 
k ie r u n k u .”

N a  p o p a rc ie  w s tęp u  n a s z e g o ,  nic będz ie  od  rzeczy 
zakończyć  p rzy toczen iem  kilku  n a u k  zb aw ien n y ch ,  dla 
k ażd eg o  p rzys tępnych  z P is m a  św ię tego .

L i s t  ś. P a w ła  do  R zym ian ,  X I I  przypadający  n a  j e d u ę  
z p rzesz łych  n ied z ie l :

„ B ra c ia !  zak l inam  was przez m i ło s ie rdz ie  Boże, aże 
b y śc ie  ciała w asze  uczynili ofiarą  ż y ją c ą ,  ś w i ę t ą ,  p rzy 
je m n ą  B o g u ,  dla oddania  M u  rozumnćj czci. N ie  chc ie j
c ie  s tosow ać  dc  tego  świata ,  ale się odnów cie  w n ow o



śc i  czucia  w aszego , ażebyśc ie  dośw iadczal i ,  którą j e s t  
wola Boża d o b ra ,  p rz y je m n a ,  d o skona ła .  M ó w ię  a lb o 
w iem , p rzez  ła skę  k tó ra  m i j e s t  dana, do  wszystkich k tó 
rzy są m iędzy  wami, a żeb y śc ie  n iew ięce j ró z u m ie l i ,  n iż 
p o t r z e b a  ro zu m ićć ,  a le  iżbyście  rozu m ie l i  w e d łu g  m ie r 
n o ś c i ,  j a k o  każd em u  B óg  u d z ie l i ł  m ia rę  w iary . J a k o  
b o w ie m  w jednem c ie le  wiele członków m am y, wszystkie 
zaś  cz łonk i  niejednostajną czynność sprawują, tak  wiele 
nas jednem ciałem jesteśmy w  C h ry s tu s ie ,  a  każdy zo so -  
bn a  j e d e n  d ru g ie g o  cz łonkam i.”

O s ta tn i  o k re s  teg o  l i s t u ,  b ło g ą  zasadę (ekonom iczną)  
podziału pracy m iędzy  lu d ź m i ,  ob o k  m iło śc i  b liźn iego ,  
p ię k n e m  p o ró w n a n ie m  u św ię c a ją c y ,  n a s tęp u jący m  spo
s o b e m  o b ja śn ia  ksiądz D o w g i rd  kan. i prof. -w W i l n i e ,  
w  sw o im  „ W y k ł a d z i e  ew an g e li i  i l i s tów  ap os to lsk ich ,” 
W i l n o  1 8 3 6 .

, ,P i ę k n e m  t ć m  p o d o b ie ń s tw e m  uczy aposto ł,  jak  każ
dy ch rze śc ian in  p o w in ien  p rzes taw ać  na tych da rach ,  k tó 
r e  m u  B óg  udzie l i ł ,  n ie  zazdroszcząc b l iźn iem u  wyższych 
p rzym io tów .  Izaliż  rę k a  zazdrości o k u ,  że  tak  jak  ono  
n ie  m o ż e  w idz ióć ;  a lbo  n o d z e ,  że tak  ja k  ona  n ie  m oże  
c h o d z ić ?  T a k  w ie le  j e s t  c z ło n k ó w  w  lu d zk iem  ciele, 
każdy  z n ich  m a dla s ieb ie  w yznaczony  odm ien n y  rodzaj 
c zy n n o śc i ;  wszystkie zaś ,  chociaż rozm aitą  pos łu g ą ,  do 
j e d n e g o  zm ie rza ją  c e l u ,  t o j e s t ,  do u trzy m an ia  w  życiu 
ca łego  ciała .  P o d o b n y m  sp o s o b e m  m nós tw o  ch rześc ian  
sk łada  j e d e n  kośc ió ł  C h ry s tu sa ,  w k tórym  chociaż  każdy 
zo so b n a  cz ło n e k  o d m ie n n e  m o że  m ió ć  dary  i ro zm aitą  
m ia rę  ła sk i ,  ow oce  je d n a k  tych d a ró w ,  stają się spó lne -  
m i  dla wszystkich przez m i ło ść .  T ra fn ie  też ap o s to ł  p o 
w ie d z ia ł :  że  każdy zosobua je s te ś m y  je d e n  d ru g ieg o



cz ło n k a m i,  b o  j a k o  w  c ie le  lu d zk iem  w szystk ie  cz łonki 
w za jem nie  so b ą  p o s łu g u ją  s ię  i w sp ió ra ją ,  a  t«5m sa m ć m  
na leżą  j e d e n  do  d r u g i e g o ; tak  i ch rze śc ian ie  j e d e n  d ru 
g ie m u  p o w inn i  b y ć  w za je m n ą  p o m o c ą ,  p o d łu g  m ia ry  
i ro d za ju  ł a s k  u d z ie lo n y c h  so b ie  od  B o g a ;  wszyscy zaś 
ra z e m  p o w in n i j  zm ierzać  do  teg o  j e d y n e g o  c e l u ,  iżby 
ch w a ła  N ajw yższego  m iędzy  lu d źm i coraz  większy w zrost  
b r a ła .”

I  w S ta ry m  T e s ta m e n c ie  m n ó s tw o  je s t  r a d  i pos t rze -  
żeri p rak tycznych ,  w z n io s ły c h ; ch c ie jm y  ty lko poszukać ,  
znajdz iem y, z b u d u je m y  się .  D la  p rz y k ła d u  w s p o m n ę  tu  
ty lko  o E k le z y a s te s ie  i K s ięg ach  M ąd ro śc i .Klemensów. — Styczeń 1847 r.

A. hr. Z.



ANTONIEGO MYSŁOWSKIEGO
nad h an d lem  zbożow ym  z G alicy ! do Odessy  
I nad zaprow adzeniem  żeglu gi parow ej na  

D niestrze.

§ 1. C h ę ć  uczyn ien ia  p r z e d s ię b i e r s tw a  żeg lu g i  na 
D n ie s t rz e  w  celu w y w o z u  naszćj pszenicy poży tecznym  
n ie  d la  s ieb ie  ty lko s a m eg o  a le  raczś j  d la  c a łe g o  k ra ju ,  
o so b l iw ie  w  naszym  w ie k u ,  g dz ie  każdy  p ra w y  m iło śn ik  
o n e g o  m u s i  w  sob ie  czuć  p o d n ie tę ,  aby  p o d łu g  sw ć j  
m o żn o śc i  p rzyczyn i ł  s ię  d o  d o b ra  o g ó lnego  i zachęci ł  
w spó łz iom ków  do  czynnego  w  n ić m  u d z i a ł u ; sp o w o d o 
w a ła  m ię ,  iż po  o g ło szen iu  d ru k ie m  m o ic h  u w a g  dnia 1 
stycznia  b ieżącego  r o k u ,  z eb raw szy  n a jn o w sz e  d o s t r z e 
żen ia  o  h a n d lu  zbożow ym  d o  O d e s s y  i po ró w n aw szy  
g o  z h a n d le m  d o  G d a ń s k a , w ty m  d o d a tk u  p o w sz e c h n o 
śc i  d o  u w a g i  poda ję .

§ 2 .  K ażdy  p o czą tek  j e s t  t r u d n y .  I  h an d e l  zbożow y 
z Galicyi do  O d e ssy  w y s taw io n y  je s t  jeszcze  n a  n ie jed n ą  
t r u d n o ś ć ,  poczęści dla n ie re g u la rn o śc i  s p ł a w u  na  D n ie 



s t r z e , poczęści d la  pod roża łe j  b u d o w y  g a la r ó w ,  co s t r a 
t ę ,  k tó rą śm y  przy sp rzedaży  tych  s t a tk ó w  w  M ajakach 
i B e n d e rz e  p rzesz łego  ro k u  p o n i e ś l i , o  w ie le  jeszcze 
pom noży . I s to tn ie  zaś speku lacyą  tę  u t ru d za  ta  okoli
czność, że pszenica z B e u d e ru  lub  M ajak  m u s i  być  n a  k o 
ła c h  do O d e ssy  p rzew o żo n a ,  a w  tych m ie js cach  t ru d n o  
j e s t  d o s tać  fur  i że n a  p rze sad zo n e  żądan ia  fu rm a n ó w  
t rzeb a  częs tok roć  p r z y s t a ć : pon iew aż  w  le tn ich  m ies ią 
cach b a rd z o  w ie lk i  j e s t  n a p ły w  pszenicy z Galicyi i P o 
d o la ;  d ług ie  zaś czekan ie  m o że  być  szk o d l iw e  dla p sze 
n icy , k tó ra  i p rócz  te g o  na  w odzie  podczas  sp ła w u  t r o 
chę  w ilgoc i  w  siebie  nab ie ra .

§ 3 .  N ie  b ęd ę  wyliczać innych  jeszcze  p rzeszkód  i t r u 
d n o ś c i ,  z k tó re m i  h an d e l  zbo żo w y  do  O d e ssy  w alczyć  
m u s i ,  ale p rzed s ięb ie rcy  i p ro d u cen c i  n ie  p o w in n i  się 
b y n a jm n ie j  te m  z ra ż a ć :  a lb o w ie m  z czasem  zdo ła ją  po 
konać  w szys tk ie  te  p rze c iw n o śc i  i j e s t  rzeczą  n a tu ra ln ą ,  
że  plac odesk i dla s w e g o  geograf icznego  po łożen ia  i c ią
g ły ch  zw iązk ó w  ze w szys tk iem i g łó w n e m i  p lacam i zbo- 
i o w e m i  w  E u r o p i e ,  b ę d z ie  m ieć  n a  przyszłość zaw sze  
k o rzy s tn y  i p rędk i  o d b y t  na pszenicę ga l icy jsk ą ,  szcze
góln ie j  zaś  z o b w o d ó w  w  do lin ie  D n ie s t r u  po łożonych .

§ 4 .  W id o k i  na  p rzysz łość  są te m  ś w ie t n i e j s z e , im  
b ardz ić j  m ożna  p rz y p u śc ić ,  że p iękna  galicy jska  pszenica  
jeże li  r e g u la rn ie  n a  plac odesk i będz ie  d o w o ż o n a ,  n a d a  
O dess ie  jeszcze w ięk szą  w zię tość  za g r a n i c ą , zw łaszcza  
w  A ng li i  i w e  W ło s z e c h ,  gdzie  w ie lką  w a r to ś ć  p rzyw ią
zu ją  do  d o b re g o  to w a ru .  D o tą d  b o w iem  n iek o rzy s tn ą  
s t ro n ą  odesk iego  p lacu b y ło  t o , że  o rd y n a ry jn e  i ś r e 
dn ie  g a tu n k i  pszenicy g ra ły  n a  n im  g łó w n ą  ro l ę ;  p ie r
wszy czyli p r im a  g a tu n e k  zaś ciągle  b y ł  ta m  rzadkością ,



i p rze to  w  o gó le  odeska  pszenica co do dobroc i n ie ró w 
n ie  gorszą  b y ła  od g d ań sk ie j  i rygsk ić j  pszenicy. N aj
w idocznie j  pokazuje  się to  z tygodn iow ych  cen  na lo n 
d yńsk ie j  g ie łdzie  z b o ż o w e j ,  na k tó re j  o d esk a  pszenica 
zaw sze  o 4 do 6 szy l ingów  na k w a r te r z e  niżej od g d a ń 
skiej j e s t  n o t o w a n a , co wynosi o k o ło  2  do  3  złr . w a lu tą  
n a  ko rcu .  P rze sz łeg o  ro k u  n ies te ty  o d s ta w io n e  t r a n -  
sp o r ta  p iękne j  pszenicy galicyjskiej n ie  dos ta ły  się za g r a 
n icę  w  s tan ie  n ie m ie s z a n y m : b o  jćj uży to  w  O d ess ie  
do p o p ra w ie n ia  go rszych  g a tu n k ó w .  T e g o  zaś ro k u  m o 
żem y  się z p ew nośc ią  s p o d z ie w a ć ,  że galicyjska pszeni
c a ,  k tó r a  ju ż  w  znacznej ilości w y s łana  j e s t  do 
O dessy ,  d o s ta n ie  się n iem ieszana  do  p o r tó w  z a g ra 
n iczn y c h ,  a w te d y  n a u c z ą  się ją  szacow ać  p o d łu g  p r a 
w d z iw e j  jćj w a r t o ś c i , i m us i n ieza w o d n ie  p rzy jść  do  t e 
g o ,  że A n g l ia ,  F ra n c y a  i W ło c h y  b ę d ą  d a w a ć  o so b n e  
po lecen ia  z w yższem i cenam i n a  galicyjską pszenicę, 
a  przez d o w o żen ie  onej w  w ie lk ich  pa r tyach  o b udzona  
k o n k u ren cy a  sp ro w ad z i  do p o r tu  o d esk iego  w iększą  licz
b ę  k u p c ó w  z Anglii i innych  k ra jó w ,  kupu jących  tylko 
sa m e  czelne ga tunk i  zboża , i t e m  sam em  u ła tw i  o b y w a 
te lom  W o ły n i a  i P odo la  sp rzedaż  lepszych g a tu n k ó w  ich 
p ro d u k c y i ,  szczególniej tych, k tó r e  d o b ro c ią  zbliżać się 
b ę d ą  do  galicyjskiej pszenicy, po  wyższych cenach.

§ 5 .  N ie  m ożna  t e m u  zaprzeczyć, że O d e ssa  ba rdzo  
korzys tn ie  leży aby mióć r e g u la rn ą  sp rzedaż  z b o ż a : po 
n iew aż  jć j  pole  h a n d lo w e  rozciąga się do  w szystk ich  k r a 
j ó w  E u ro p y ,  k tó r e  zboża po trzebu ją .  O d essa  j e s t  w  c ią 
g łych  s tosunkach  h an d low ych  z G re c y ą ,  T u r c y ą ,  W ł o 
c h a m i ,  F r a n c y ą ,  A n g l ią ,  H o lan d y ą  i B e lg ią  i chociaż 
żniwa w  je d n y m  z tych kra jów , lub w  kilku z nich d o 



brze  w y p a d n ą ,  to  z n o w u  w  innych złe b y w a ją  u rodza je ,  
a W ło c h y  i F r a n c y a ,  p rzy  na jpom yśln ie jsze j  n a w e t  po
rze  ro k u ,  n igdy  n ie  m a ją  dosyć sw e g o  zboża. T e g o  r o 
k u  A nglia  nad a je  życie i w z ro s t  h and low i pszen icy ,  gdy  
p rzesz ło roczne  żn iw o  w ie lk i  tam  zos taw i ło  deficit, k tó ry  
więcej niż milion k w a r te r ó w ,  a w ięc  o k o ło  trzech  milio
n ó w  korcy  m a wynosić .  T en  deficit  m us i  być  pok ry ty  
z G d a ń s k a , R y g i  i O dessy .  W  ty m  p rzy padku  j e s t  rze 
czą n a tu r a ln ą ,  że  G d a ń s k ,  k tó ry  tak  blizko leży p laców  
ang ie lsk ich ,  m o że  dać  w ięcej w idocznych  korzyści i w yż
sze ceny  niż O d e s s a :  p o n iew aż  z G dańska  o k rę ta  m o 
rz e m  dos ta ją  się do A nglii  w  1 0  do  1 4  d n ia c h ,  
a z O dessy  p o t r z e b u ją  trzech  miesięcy.

§ 6 . K osz ta  p rzew o zu  m o r s k ie g o  j a k o  też  i a s s e k u ra -  
cyi są p rze to  w G d ań sk u  n ie ró w n ie  tańsze  n iże l i  w O d e s 
sie. I  tak  p łacą  np.

W  Gdańsku za przewóz morski 
p szen icy  do L o n d y n u  3 V 2 do  7 Va 
szylingów  za k w a r te r  an g ie lsk i ,  
czyli za c z e tw ie r t ..........................3 '/4 do 7 ł/i o r - w . w.

Uwaga. 1 1  k w a r t e r ó w  ró w n e  
są  1 5  c z e t w i e r t i o m ; 1 szyling 
rów ny je s t  1 z łr .  1 4  k r .  w alu tą .

W i e l k a  różn ica  w  p rzew ozie  okazu je  s ię  w idocznie ; 
leży zaś w e  w sk azan y m  s to su n k u  i zawisła od  po ry  r o k u  
i od  b ra k u  lub  z b y tk u  o k rę tó w ,  czy p rzew óz  j e s t  d rog i  
a lbo tani. T e ra z  na w iosnę  wynosi on  5  szylingów za 
kw arte r .

Za assekuracyą morską z G dańska  do L o n d y n u  p łac i  
się 1 do  4  p ro c e n tu  od zabezp ieczone j  w a r to śc i  i tu  po 



ra  ro k u  rozs trzyga  czy m us i się p łac ić  m a ły  lu b  wielki 
p ro cen t .
W  Odessie zaś  płaci s ię  za prze
wóz morski do L o n d y n u  5  do 1 0  
szy l ingów  za k w a r te r  ang ie lsk i ,
czyli za c z e t w i e r t ...................... 4 2/3 do 11  złr . w a lu tą
a za assekuracyą morską do L o n 
dynu  p łac i się w O d e ss ie  1 ’/2 do 
6 p ro cen tów  od  zabezp ieczonej 
w artośc i .

Uwaga. I  w O d e s s ie  w ie lka  je s t  ró żn ica  w p rz e w o 
zie  i a s s e k u r a c y i , i tak  ja k  w  G d a ń sk u  zawisła  od  po ry  
ro k u .

§ 7 .  T rz e b a  tak że  n a  to u w a ż a ć ,  że  dla A n g l i i ,  przy  
ra p to w n em  p o d sk o c z e n iu  cen  zb o ż o w y c h ,  d a lek o  korzy
stniej j e s t  z G d ań sk a  sp ro w ad zać  z b o ż e ,  pon iew aż  n a  
o d e b ra n ie  o n eg o  w k ró tk im  t e r m in ie  liczyć m o ż e .  A n 
g ie lsk i sp e k u la n t  woli w tenczas k o n te n to w a ć  s ię  m n ie j 
szym  a le  pew nie jszym  zy sk iem , gdy tym czasem  do O d e s 
sy u d a je  się za spek u lacy am i ,  k tó re  n a  d łu g im  te r m in ie  
są opa r te .  P r z e to  o p e ra cy a  z Galicyi n a  S a n ie  i W i ś l e  
d o  G dańska ,  m a  n iezap rzeczoną  korzyść  od  o p e r a c j i  n a  
D n ie s t r z e  do O d essy ,  w  tych zw łaszcza  l a t a c h ,  k iedy  
A ng lia  w ie le  o b c e g o  zboża p o tr z e b u je .  Je ż e l i  zaś s ta łe  
c ło  b ę d z ie  z ap row adzone  w  A n g l i i , o co się d o b i j a ją  
m o c n o ,  to  i ta  ko rzyść  G dańska  n a d  O d e s s ą  zn ik n ie .  
A le  z d rug ie j  s t rony  n ie  na leży  spuszczać  tego  z uw agi,  
że  G dań sk  n ie  p rzeds taw ia  re g u la rn e g o  i p e w n e g o  o d 
b y tu  na  pszen icę  w  la tach ,  w  k tó ry ch  A nglia  m a  d o b re  
u ro d z a je :  a lb o w ie m  do  W ł o c h  i F r a n c y i ,  do  T u rc y i  
i  G rec j i ,  G dańsk  znow u n ie  m o że  sp ó łu b ie g a ć  s ię  z O des-

3 7



s ą ,  k tó ra  do  g łó w n y c h  p o r tó w  L iw o r n o ,  G e n u i  i M a r 
sylii bliżój i korzystn ie j  j e s t  po łożona .  K oszta  na  D n ie 
s t rz e  do O d essy  są  d o tąd  w ię k s z e , aniże li na  W i ś l e  do 
G d ańska .  M oże to  is to tn ie  z tej oko licznośc i pochodz ić ,  
ż e  z g a la ram i aż do sam ej O d essy  n ie  m o ż n a  przystąpić , 
i wpada się na  koszta  ląd o w eg o  t r an sp o r tu .

§ 8 . M oże być  ta k ż e ,  że  s tra ta  na ga la rach  w G d ań 
sk u  n ie  ta k  j e s t  w i e l k a ,  co w B e n d e rz e  albo M ajakach .  
Z B e n d e r u ,  j a k e m  to wyżej m ó w ił ,  n a jec ie  fu r  do  O d e s 
sy kosz tow ało  do tąd  od c z e tw ie r ty  po 1 zł. reń s .  m . k., 
a w M a jak ach ,  wsi odd a lo n e j  o 3 5  w iors t  ty lko  od  O d e s 
sy ,  2 4  do 2 7  k ra jca ró w  m . k. za czetwiert;  gdy  p rz e c i
w n ie  p rz e sz łeg o  ro k u  za ga la ry  w B e n d e rz e  p raw ie  7 0  
z łr .  m . k. w ięcćj p ła c o n o  n iże l i  w M ajakach .  G dyby  
w ięc  w  tym  czas ie ,  co się m ożna  spodziewać, s ta tek  p a 
ro w y  jeszcze  w tym r o k u  rozp o czą ł  swą czynność ,  k tó ry  
rząd  rosy jsk i p rzeznaczy ł  do  r e m o rk o w a n ia  ga la rów  m ię 
dzy M ajakam i i B e n d e r e m ,  w ięc  radz i łbym  o b ra ć  d ro g ę  
n a  M ajak i.  W  b ie ż ą c y m  ro k u  zaw arliśm y  u m o w ę  w zglę
d e m  p rze ład o w an ia  pszen icy  w M ajakach  z ga larów  na 
m a łe  s ta tk i  m o r s k ie ,  tak  n a z w a n e  n a d b rz e ż n e ,  dla p rze 
w iez ie n ia  pszenicy  l im anem  i m o rz e m  do  sam eg o  p o r tu  
o d esk ieg o .  T e  s ta tk i n a d b rz e ż n e  m o g ą  z a b ić rać  4 0 0 ,  
8 0 0  d o  1000 cze tw ie r ty ,  a p rz e d s ię b ie rc a  chce ,  jeże l i  
p r z y s ta n ie m y  na  p o d a n e  p rzez  n ie g o  w a r u n k i ,  p e w n ą  
l iczbę  ta k i c h  s ta tków  do  dyspozycyi naszej w tym  ro k u  
zostaw ić , ab y  w trzech  p ie rw szych  m ies iącach  le tn ic h  po  
20  do  2 5 , 0 0 0  czetwierty  w  każdym  m ie s iącu  m ogło  
b y ć  p rze w ie z io n e .

§ 9 .  W r a c a j ą c  do  różn icy  kosztów  żeg lug i na  S an ie  
i W i ś l e  a na D n ie s t rze ,  p rzypuszczam , że jeże li  z M ajak



pszen ica  n a  osi do O d essy  p rzew ożona będ z ie ,  koszta 
d roższe  b ę d ą  n iże l i  są na  S an ie  i W i ś l e  do G d ań sk a ;  
różn ica  ta m o że  w y n ie ś ć  na k o rc u  oko ło  1 złr .  w. w.
n a  cze tw ier ti  w i ę c ..................................  2 „  „ „
doliczywszy do t e g o ..................................  2 V3 „ „ »
k tó re  w p rzecięc iu  w O d e ss ie  za p r z e 

wóz m o rsk i  do  L o n d y n u  więcej niżeli 
w G d ań sk u  t r zeb a  z a p ła c ić , a d a l e j . . 2/3 „  „  „

k tó re  więcej niżeli w G da ń sk u  za a s sek u -  
r acyą  m o rs k ą  zapłac ić  t r z e b a ,  w ięc ró 
żnica b ę d z i e .................................. ..  5  z łr .  w. w.

na cze tw ie r ty  na ko rzyść  w ypraw y do  G d ańska .
J a s n ą  w ięc  j e s t  rz eczą ,  że w Galicyi za pszen icę  sp ła 

w ian ą  do  G d ań sk a ,  d a leko  d ro że j  p łac ić  m ożna ,  aniże li  
za p szen icę  p rzeznaczon ą  do O dessy .  Z r e s z t ą ,  p o w ta 
r z a m ,  że to  zdarzyć  się m o że  tylko w  la t a c h ,  w  k tó rych  
A ng lia  w iele  p o t r z e b u je  zboża  zag ran icznego .  D la  tć j 
zaś  p szen icy ,  k tó ra  b liżej D n ie s t ru  leży n iże l i  S a n u  i W i 
sły, w ypraw a  co do trw a ło śc i  do O dessy  będ z ie  p o m y ś l
nie jsza . D o b r ą  pszen icę  ła tw o  będz ie  w O d e ss ie  w k a -  
żdćj p o rz e  r o k u  i we w sze lk ich  s to s u n k a c h ,  p ręd k o  
sp rzed ać  po na jw iększych  c e n a c h  m ie jscow ych ,  i m ożna  
się spodziew ać z p e w n o ś c i ą ,  że  re zu l ta t  sp e k u la c j i  p sze 
niczne j do O dessy ,  z c zasem  jeszcze  p o m y ś ln ie jszy  b ę 
dzie n iżeli b y ł  do tąd .

§ 1 0 .  W  k ró tk im  p rzec iąg u  czasu  k ilku  m ies ięcy ,  
od k ą d  m o je  uw agi nad  h an d le m  zb ożow ym  do O d e ssy  
l d ru k u  wyszły, n ie k tó re  koszta  śc iąga jące  s ię  do t r a n s 
p o r tu  pszen icy  do  O d e s s y ,  pom noży ły  się z n a c z n ie ;  p o 
czy tu ję  w ię c  so b ie  za p o w in n o ść  te  zaszłe o dm iany  p o 
dać  do  pub liczne j w iedzy .



W  oddzia le  I I s‘m m o ic h  u w a g  „ O b l ic z e n ie  k osz tów  
p rze sz ło rocznego  t r a n sp o r tu  pszenicy  ga la ram i na  D n ie 
s trze  do  O d e s s y , n i e k t ó r e  kosz ta  w z ię te  są za n izko  
w s to su n k u  do te g o ro c z n y c h ,  np . w  § 1 4  n ab y c ie  gala
r a ,  na  k tó ry  5 0 0  korcy  ( 3 0 0  cze tw ierty )  pszenicy m o 
żna  ła d o w a ć ,  p o łoży łem  na 200  złr .  m . k., kosz tu je  te 
r a z  3 3 0  z łr , ,  a w ię c  kosz t  pow iększy ł s ię  o  1 3 0  złr. 
P łó tn o  n a  w ork i  pod ro ża ło  o 2  kr .  w. w. na 

a rs zyn ie ,  p rze to  n a  każdy  ga la r  pow iększa
s ię  koszt  o ...................................................  20  złr.

M agazyny  w O d e s s i e  są  teg o  ro k u  znaczn ie  
d roższe ,  i z am ia s t  1 5  złr. m. k. za ga la r ,  
j a k e m  p o ło ż y ł ,  t r z e b a  te raz  dać  2 5  złr.
m . k ., a w ię c  droższy  n a k ła d  o ...............  10 złr .

D a lć j  p o trzeb a  k o n ie c z n ie  przez o ś m  m ie s i ę 
cy policzyć p r o c e n t  od  w yłożonego  k ap i
t a łu ,  a  m ian o w ic ie  po  ty2 p ro c e n tu  n a  
m ies iąc .  W a r t o ś ć  g a la r a  n a ła d o w a n e g o  
p szen icą  i do  O d essy  p rzy s taw io n eg o ,  wraz 
z kosz tam i t r a n s p o r tu ,  w ynosi o k o ło  2000 
złr .; w ynoszą  od  te j su m m y  . . . . . .  8 0  złr.

A b y  pszen ica  w  O d e ss ie  m o g ła  b y ć  d o b rze  
sp rzed an a ,  i  gdań sk ie j  n ie ja k o  w y ró w n a 
ła ,  m u s i  by ć  b a rd z o  d o b rze  na  c j l iu d r o -  
w y c h  m ły n k ach  czyszczona. P o k a z u je  s ię  
p rz y te m  o d p a d e k  5  p ro c e n tó w ,  k tóry  tyl
k o  po łow ę  m a  wartości (*). T rac i  się w ięc  _____

do  p rz e n ie s ie n ia  2 4 0  z łr .

(*) Mniej jest dotkliwy ten procent z ubytku przy czyszczeniu 
pszenicy w  porównaniu z tem, że n ie odbierając jej należycie w y
czyszczonej, nie można też ładować na galary w kilku miejscach 
nadbrzeżnych, ale potrzeba ją sprowadzać w jedno miejsce, dla



Z p rz e n ie s ie n ia  2 4 0  złr. 
2 * 4 %\ 5 0 0  k o rcy  kosz tu ją  1 0 0 0  złr. m.
k. 2  V2%, o d  tego  w y n o s z ą ......................  2 5  złr .

K osz ta  n a ła d o w a n e g o  g a la ru  p o m n a ż a 
ją  s ię  więc n a jm n ie j  o ....................  2 6 5  złr. m  k .

P odz ie l iw szy  n a  3 0 0  cze tw ierty ,
w ypadnie  n a  j e d n ą .................. 5 3  k r .

a lbo na c z e tw ie r t .........................  2 z łr .  12 x/% k r .  w. w.
D oliczm y je szcze  do  te g o  1 zł.  w. w. n a

k o rcu ,  co pszen ica  tego  r o k u  więcej 
ko sz tu je ,  j a k e m  w m o ic h  uw agach  
r a c h o w a ł  ( b o  te g o  r o k u  p łac im y 
w o gó le  po  5  złr . w. w. za ko rzec) ,  
w ięc p o k azu je  s ię  dalsze p o m n o ż e n ie
k o sz tó w  na c z e t w i e r t .......................  2 złr .

D o d a jm y  je szcze  do  t e g o .....................  1 6  złr.
k tó r e  za c z e tw ie r t ,  p o d łu g  ob liczen ia  

w  m o ic h  u w ag ach ,  do O d essy  d o s ta 
w io n ą  w yd ać  t r z e b a ;  więc p o k a z u je  
się ,  że c z e tw ie r t  p szen icy  galicy jsk ie j  
teg o  ro k u ,  w s k u te k  zasz łych o dm ian ,  
do  O d e ssy  dos taw iona ,  w y n ie s ie .  . . 2 0 '/a złr . w. w. 

Z a tć m  c z e tw ie r t  pszen icy  d o s ta w io n a  aż 
do  O dessy ,  p o d łu g  k u r s u  2 7  kr. m.

należytego onej przemłynkowania i oczyszczenia na cylindrach. 
Ta centralizacya w  jeden punkt, oprócz niebezpieczeństwa od  
ognia, przedłużonego i droższego nieraz transportu i t. d., ma tg 
największą niedogodność, że  dotąd nie ma nigdzie nad Dniestrem  
spichlerzów, mogących pom ieścić kilkanaście tysięcy korcy psze
nicy. Pom im o znacznych budynków w Koropcu. zmuszony tą 
niedogodnością, stawiam u siebie nad Dniestrem śpichlerz na 10 
do 12 tysięcy korcy: bo bez tego nie mógłbym bez oczywistego 
narażenia się na stratę na przyszłość prowadzić tego handlu do 
Odessy.



k. za ru b la  b a n k o w e g o  licząc, w yn ie 
sie  ru b l i  b a n k o w y c h .........................  1 7  kop. 9 6 .

P rz e to  teg o ro c z n a  o p eracy a  p o k azu je  
się d a le k o  m n iś j  k o rz y s tn ą ,  n iżeli  
w p rze sz ły m  r o k u ;  a le  za to  c en y  
w O d e ss ie  p o d sk o czy ły :  pon iew aż  
p łacą  za żółtą w ażną p szen ice  20  ru b l i  
b an k o w y c h  za c z e tw ie r t ,  a za b ia łą  
ru b l i  b an k o w y ch  21 za c z e t w i e r t ,  
i  j e s t  nadz ie ja ,  że  ceny  pó jdą  je szcze  
w  górę .

§ 11. N a  d o w ó d  m eg o  tw ie r d z e n ia ,  że  w latach, 
w  k tó rych  A n g l ia  p o t r z e b u je  zboża  o b c e g o ,  więcej m o 
żna  p łac ić  za pszen ice  p rz e z n a c z o n ą  do  G d ań sk a ,  an iże li  
za tę ,  k tó ra  do  O d e s s y  idzie, poda ję  tu  n a s tę p u ją c e  o b li
c z e n ie :

l ód. P sz e n ic y ,  k tó r a  idzie z Galicyi na  D n ie s t rz e  do 
O dessy ,  a z tam tąd  do L o n d y n u .

2 rc. P szen icy ,  k tó ra  spławia s ię  z Galicyi S a n e m  i W i 
s łą  do G dańska ,  a  z ta m tą d  także do L o n d y n u  idzie.

Co do 1. Przez Odessę do Anglii.

C ze tw ie r t  p szen icy  galicyjskiej k osz tu je  te raz ,  w s k u 
te k  p o d ro żen ia  g a la ró w ,  do O d e s s y  o d s ta w io n a ,  ru b l i  
b ank o w y ch  1 7  kop. 9 6 .

K osz ta  w O d e ss ie  od  m agazynu  aż do p o k ła d u  o k r ę 
to w e g o ,  za c z e tw ie r t  są n a s t ę p u j ą c e :
M ie rz e n ie  (po łow a 7 k o p i ć j e k ) ............  3 ’/2 k o p ie jek .
P r z e s i e w a n ie ............................................  8 „
M agazyn  m i e s i ę c z n ie .............................  8 »

do p rz e n ie s ie n ia  1 9 ' 4  kop ie jek .



Z p rz e n ie s ie n ia  19V2 kopie jek .
T ra n sp o r t  z m a g az y n u  do  p o r t u ............  3 5  „
W y k ła d a n ie  w po rc ie ,  p rzenoszen ie  n a

o k r ę t ................................................. - 1 5  „
C ło  w y c b o d o w e ...................................... 3 9  „
D ek la racy a  c łow a i k w a ra n ta n o w a  . . .  2  „
F a k to r n e  przy  k u pn ie  p szen icy  2̂ 0/o. . 1 0  „
Przysięg li  u rzęd n icy  (b ra q u e u rs )  do p rze 

g ląd an ia  , czy zboże  w  d o b ry m  je s t  
s t a n ie ,  aby  m o g ło  być  p rz e ła d o w a n e
’A % ....................................................  5  „

P o r to  p o cz to w e ,  d ro b n e  w ydatki.  . . .  7  „
K o m is  czyli p ro c e n t  ku p ieck i  3 % .  . . .  66  „
L aża  i s tęp ie  w ekslow e %  °/0 ..............  1^2 ,9

R u b l i  b a n k .  2  kop. 6 0 .  
P rzew óz  z O d e ssy  do  L o n d y n u  na  w io

sn ę  wynosi zw ycza jn ie  8 szy l ingów  
za kw arte r .

Uwaga. 1 k w a r te r  ang ie lsk i  =  7 6  V3 g a rn c o m  lw o w s .  
=  l 4/ n  czetw ier t .  ro sy jsk im .

1 szyling ang ie lsk i  =  1 złr . 1 4  kr .  w . w. 
=  l ' / i o  r u b lo m  ban k o w y m .

Powyższy t r a n s p o r t  z re d u k o w a n y  na  ro s -  
sy jsk ie  m ia ry  i p ie n i ą d z e ,  w yn ies ie  
p rze to  za cze tw iert  ru b l i  b a n k o w y c h  6 kop. 5 0 .  

A ssek u racy a  m o rs k a  je s t  te raz  5 °/0 od  
zabezp ieczone j  w ar to śc i ,  p rze to  c z e 
tw ie r t  pszenicy do  L o n d y n u  dosta 
wiona, kosz tu je  b ez  cła ru b l i  b a n k .  . 2 7  kop. 8 2 .  

Uwaga. 1 5  cze tw ierty  =  1 1  k w a r te ro m .
1 V, 0 r u b l i  b a n k o w y c h  —  1 szylingowi.



Z re d u k o w a w sz y  p o d łu g  t e g o  s to su n k u  
powyższy c e n ę  ru b l i  b a n k o w y c h  2 7  
kop .  8 2 ,  w ięc  k w a r te r  pszen icy  wy
p a d n ie  w  L o n d y n ie  b e z  c ła  n a  . . . 3 4  y 2 szyling.

Co do 2 .  Przez Gdańsk do Anglii.

P szen ica  p łac i s ie  te r a z  z dos taw ą  do  S a n u  po  8 złr . 
w. w .,  czyli po  3  złr . 1 2  kr. m. k. za k o r z e c ;  za  najle
psze  g a tu n k i  p ła c ą  tak że  i po  4  z ł r .  m .  k. za k o rz e c  
z o d s taw ą  do  W i s ł y .  P rz y jm u ję  w ob liczen iu  m o jó m  3  
złr . 1 2  kr .  m. k. T r z e b a  przy  tak  d ług ie j  podróży  i przy  
s p o so b ie  m ie rzen ia  zboża w  p o r t a c h , s to su n e k  k o rca  d o  
c ze tw ie r ty  n ie  w ięk szy  p r z y j ą ć , j a k , że  2 k o rc e  —  1 
cze tw ierty .  K u p io n a  cze tw ie r t  kosz tu je  p rze to  6 z łr .  2 4  
kr.  m . k .  P o  2 7  kr. m . k . r u b e l  b a n k o w y  l i c z ą c , z ro b i
n a  c z e tw ie r t  ru b l i  b a n k o w y c h .....................1 4  kop .  2 3 .
K oszta  sp ła w u  n a  S a n ie  i W i ś l e  n ie  są m i  

d o k ła d n ie  w iadom e,  i  m a m  n a d z ie ję ,  że 
szanow ny p. J a w o rn ic k i ,  o b y w a te l  z iem i 
p rzem y ślk ie j ,  poda  do  w iad o m o śc i  p u b l i 
cznej sw o je  w ie lo s t ro n n e  dośw iadczen ia  
w  tym  w zg lędz ie .  P o w ia d a n o  m i ,  że  te  
kosz ta  o d  10 złp. do 2 r u b .  sr. za cze
tw ie r t  m a ją  w y n o s i ć , za tem  d a leko  m n ić j  
n iże l i  na  D n ie s t r z e ;  b io r ę  je d n a k ż e  2  
ru b le  s r e b re m ,  a lbo  b a n k o w y c h  ru b l i .  . 7  „  —

W i ę c  cz e tw ie r t  pszenicy  aż do G d ań sk a  o d 
staw iona ,  k o s z t u j e .................................. 21 2 3  kr.

K osz ta  w G d ań sk u  od m agazynu  aż do p o k ła 
d u  na  o k r ę c i e ,  wynoszą jak  w  O d e s s i e .  2  0 6  „



P rz e w ó z  z G dań sk a  do  L o n d y n u  j e s t  te ra z
5  szyi. za k w a r t e r  a lbo  za c z e tw ie r t .  . . 4  0 0  kr.

A sse k u ra c y a  m o rsk a  2 %  od w ar to śc i .  . . —  5 3  „
Z a te m  c z e tw ie r t  p szen icy  z G dańska  do

L o n d y n u  p rzys taw iona ,  k osz tu je ............  2 7  8 2  k r .
Uwaga. 1 5  c ze tw ie r ty  = 1 1  kw arte ro m .

lV io  ru b .  b a n k .  ~  1 szylingowi.
P rz e to  k w a r te r  w ypada w L o n d y n ie  b e z  cla

n a ................................................................ 3 4 1/2 szylin.
P o d łu g  pow yższego  o b ra c h o w a n ia  pszen ica ,  

k tó ra  w Galicyi po  5  z łr .  w. w. (do D n ie 
s t r u  d o s ta w io n a ) ,  k u p u je  s i ę ,  i przez 
O d e ssę  do L o n d y n u  posyła, k o sz tu je  ty 
leż  co i ta ,  k tó ra  w Galicyi po 3  złr . 1 2  
kr .  m .  k. (z o d s taw ą  do  S anu )  p łac i  s ię ,  
i p rzez  G d ań sk  do  L o n d y n u  w yw ozi ,  to 
j e s t ,  o b ie  w y pada ją  w  L o n d y n ie  bez  cła 
na  3 4 V2 szyi. za k w ar te r  ang ie lsk i .
§  1 2 .  P o d łu g  cen  o b ie g o w y c h  (p re iscou ran t) ,  z L o n 

dy n u  z dnia 3  stycznia 1 8 4 4  r . ,  by ły  ceny  ta m ż e  n a s tę 
p u jące  :

Za g d a ń sk ą  p szen icę  za k w a r te r  
4 0  do 4 4  szyi., czyli za ko rzec .  . 8 V 4 d o 9 V i o  złr . m. k.

Z a odeską  p szen icę  za k w a r t e r  
3 4  do  4 0  szyi., czyli za ko rzec .  . 7  do 8 % z łr .  m. k.

O d  teg o  czasu  ceny  w  L o n d y n ie  podskoczy ły  o 4  szy
l ing i na  k w a r t e r z e ,  a p rze to  galicyjska p szen ica  przez 
O d e ssę  do  L o n d y n u  p o s ła n a ,  d a je  zysku  1 0  szylingów 
na k w ar te rze  a lbo  p raw ie  30 p ro c e n tu  od w a r to śc i .

D a lsz e m u  podno szen iu  się c e n  by ł  do tąd  n a  p rzeszk o 
dz ie  n iek o rzys tny  s to su n e k  c łow y . C ło  n a  zag ran iczną

3 8



pszen icę  s to su je  s ię  w  A nglii  p o d łu g  p rzec ięc ia  cen  k ra 
jo w e g o  zboża. Je ż e l i  k ra jow e  podnoszą  s ię ,  to  c ło  się 
zn iża i o d w r o tn i e ,  spadająli  ceny  k ra jow ego  z b o ż a ,  to  
c ło  się p o d nos i  na zag ra n ic z n e  zboże. A le  p o d łu g  b ilu  
czyli p raw a c ło w e g o  w A n g l i i ,  cło od  pszen icy  n ie  m o 
że  20 szylingów na k w a r te r z e  p r z e c h o d z ić ;  wszakże 
w ła śn ie  na  tej na jw yższej s to p ie  s ta ło  cło  od p rze sz ło ro -  
cznej je s ie n i .  J a k  b a rd z o  to  cło u t rudza  dow ó z  o b c e g o  
z b o ż a ,  p okaże  się lepiój je ż e l i  z ro b ię  r e d u k c y ą  na t u t e j 
szą m ia rę  i m o n e tę .  T e ra ź n ie j s z e  cło na  zag ran iczną  
pszenicę  w A ng li i  j e s t  2 0  szylingów od k w a r t e r u ,  i p rz e 
to  w ynosi od  k o rc a  n ie  m n ie j  ja  k 4 V g złr. m. k. G dy  
zaś p o m im o  najw yższego cła nasze  ceny dają  p iękny  zysk 
sp ek u la n to m  do  A n g l i i ,  w ięc z tem  w iększą  p ew n o śc ią  
m o żem y  liczyć na żyw y in te re s  w tym  r o k u  i na  dalsze 
p o d n o sz e n ie  się c e n y :  a lb o w iem  cło  w A n g l i i , j a k e ś m y  
p o w ie d z ie l i ,  n ie  m o ż e  s ię  wyżej p o d n i e ś ć ,  gdy już  d o 
szło na jw yższego  s t o p n ia ,  ale m o że  przy  zm ian ie  ty lko  
s p a ś ć ,  a to sp a d n ien ie  cła je s t  t e m  p raw d o p o d o b n ie jsze ,  
im  A ng lia  tak pod  w zg lęd em  ilości ja k o  tćż  pod  wzglę
dem  d o b ro c i  ty lko  m i e r n e  ba rdzo  m iała  żn iw o  i w ie le  
b ęd z ie  p o t r z e b o w a ć  d o b re j  pszenicy  obcć j.  W ie l k i c h  
zapasów  n iem asz  n ig d z ie ,  i ty lko n a jp ięk n ie jsze  w idok i 
n a  t e g o r o c z n e  żniw o zdo ła łyby  p rzeszkodz ić  w lec ie  p o d 
n ie s ien iu  się ceny .

§ 1 3 .  D la  tych, którzy  n ie  są obeznan i  b liżćj ze  s to 
su n k am i h a n d l o w e m i , b a rdzo  często się zm ien ia jącem i,  
i dla tych  którzy szczególnie j w tym  ro k u  m n iem a ją  że 
nas czeka ją  w ie lk ie  zyski z pow odu  podsk o czen ia  ceny  
w O d e s s ie  za cze tw ie r t  pszenicy n a  2 2  ru b l i  b a n k o w y ch ,



n ie  odrzeczy  będz ie  p rzeds taw ić  im  w tem  m ie js cu  n a 
s tęp u jące  p o rów nan ie :

P o w ied z ia łem  wyżćj (II. § 1.) że k u p n o  d w ó ch  korcy  
czyli cze tw ierty  pszenicy  wraz z w y d a tk a m i p rzesy łk i  do 
O d e s sy ,  kosztowafo nas w p rzesz łym  r o k u  1 8 4 3  po 1 4  
z łr .  w .  w. B io rą c  w O d e ss ie  za c z e tw ie r t  po 1 8  do 1 9  
ru b l i  b a n k o w y c h ,  m ie l i śm y  po 4  do 5  złr . w. w. zysku  
na  cze tw ie r ty ,  a le  że w ie le  j e s t  lat g d z ie  ceny  n iże j  1 8  
i 1 9  rub l i  b a n k .  s to ją  i że od  tćj kw oty  p o tr z e b a  p o t r ą 
cić t rzym ies ięczny  k red y t  i sk o n to w a n ie  w e x ló w  na  o b ce  
m ie j s c a ,  więc w o la łe m ,  b io rą c  p rzec ięc ie  na jn iższych  
cen  o d e s k ic h ,  położyć  c z e tw ie r t  po 1 6  ru b l i  b a n k o w y ch  
a czysty  zysk policzyć po 2  złr. w. w. W  tym zaś ro k u  
1 8 4 4  sp o d z iew am y  się wziąć za czetw iert  pszenicy p ie r 
w szego  g a tu n k u ,  co w yżej 10 p udów  waży, po 22  r u 
bli  b a n k o w y c h ,  p rzec ież  z p o w o d u  p o d ro ż e n ia  ga la rów , 
jak o  też  w orow iny  i najęc ia  fu r  z p rzyczyny większćj 
p rzesy łk i  p szen icy ,  a ztąd p o m n o żo n eg o  w ydatku  oko ło
3 złr. walutą na  c z e tw ie r t ,  t e g o ro czn a  cena  22 ru b l i  
b a n k .  za cze tw ie r t  wyda ten  sam  rezu l ta t  co od zysku, 
co p rzesz ło roczna  1 9  ru b l i  b ankow ych  za najlepszy g a 
tu n e k  m oje j pszen icy .  A toli każde  p o d sk o c z e n ie  cen 
w O d e s s i e ,  w sk u te k  n ieu ro d za ju  w k r a j a c h ,  z k tó r e m i  
p o r t  o d esk i  w c iąg łych  j e s t  s to su n k ach  h a n d lo w y c h ,  
b y łby  czystym zysk iem  dla p rz e d s ię b ie r s tw a  żeglugi p a -  
ro w e m i s t a tk a m i ,  gdyby  towarzystwo akcy o n a ry u szó w  
oprócz  pa ro w eg o  sta tku  m iało  dziedziczny las i fabrykę 
w łasną  dla b u d o w a n ia  ga la ró w  i łodzi ż a g lo w y c h , k tó re  
b ez  kon i  za pom ocą  w ia t ru  m o gą  pod  w odę w racać: b o 
by  koszta  t ran sp o r tu  były w te n c z a s  zaw sze  j e d n e  i te  
s a m e ,  pon iew aż  assocyacya zabezpieczy łaby  się od d o 



wolnego p o d n o szen ia  c en  ta k  przy  sp rzedaży  m a te rya łów  
b u d o w lan y ch  na galary , j a k o  16i  przy s k u p ie n iu  g o to 
wych ju ż  g a la r ó w ;  na jęc ie  zaś  f u r  z B e n d e ru  lub  M ajak  
do O d essy ,  n ie  b y ło b y  w tenczas  p o t r z e b n e  i z każdego  
p o d sk o czen ia  ceny  w  tym  p o rc ie  m o g łab y  assocyacya k o 
rzys tać :  b o  w 1 4  dn iach  zyskane  p ien iądze  na d ru g ie  
k u p n o  i p rzesy łkę  m ożnaby  o b r ó c i ć ,  gdy te r a z  raz  ty lko 
d o  ro k u  m ożem y w y p raw ę  odbyw ać  do  O d essy  z p o w o 
du  t rudnośc i  w ystaw ienia  g a la ró w ,  k tó re  ju ż  te ra z  tak 
bardzo  podroża ły  i co raz  w ięcej d ro ż ć ć  m o g ą ,  a k tó re  
raz  tylko p o d ró ż  do B e n d e ru  lub  M ajak  odbyw szy , m u 
szą być  tam że  sp rz e d a n e  za b e z c e n .  G dy zaś b ęd z ie m y  
m ieć  s ta tek  parowy, lub  p rzy na jm n ie j  ło d z ie  ż ag low e  
i las dziedziczny z w łasną fab ry k ą  ł o d z i ,  to kap i ta ł  tyle 
razy do  r o k u  w o b ieg  puszczony  i zysk ztąd  o d n ie s io n y  
na n o w e  k u p n o  i p rzesy łkę  pszen icy  obróc iw szy ,  b ęd z ie 
m y m ogli  ko rzyśc i  w  tró jn a só b  pom nażać .

§ 1 4 .  Je szcze  j e d n a  g łó w n a  k o rzyść  w ypływałaby 
z posiadania  p a rn e g o  s ta tk u  i zapasow ych  ga la rów ,  o k tó 
rej n a d m ie n ić  m u s z ę  s łów  kilka. K o rzyść  ta zasadza się 
na t e m ,  że  co rok  z p ie rw szą  w odą na  w io sn ę ,  zaraz 
po u s tąp ien iu  lodów , m o g l ib y śm y  nasze  t r an spo r ta  do 
O dessy  n a jreg u la rn ie j  w j s j ł a ć ,  a spieniężywszy j e  tam , 
z w z ię te m i  p ien ięd zm i w racać  na  kon trak ty  lw o w sk ie  
i o n o w em  sk u p ie n iu  pszenicy  na  p o w tó rn y  lub  je s ie n n y  
t r a n sp o r t  p o m y ś lć ć : w tym  b o w iem  r o k u  z ro b i łe m  sm u 
tne  d o św iadczen ie  z p o w o d u  n ie a k u r a tn o ś c i  poczęści 
w odstaw ian iu  z am ó w io n e j  pszen icy ,  poczęści zaś  m a te 
rya łów  na  tra tw y  lub  na  p e w n e  te rm in a  zam ów ionych  
g a l a r ó w : bo  sześć do s i e d m iu  tygodni u p ły n ę ło  na jp ię 
kn ie jsze j  wody i zam iast  w ysłan ia  z p ić rw s z ą  wodą 20



tysięcy k o rcy  mojej pszenicy, za ledw o o k o ło  1 5  czerw ca 
b ę d ę  m ó g ł  posłać  p ie rw szy  t r a n s p o r t  z łożony  z o k o ło  12 
do 1 5  tysięcy korcy  i sam  n ie  m o g ę  za n im  posp ieszyć  
d o  O dessy ,  zm uszony  b ę d ą c  czekać  na  w yproszen ie  o d 
staw ien ia  reszty  pszen icy , k tó rą  z a p ew n e  d o p ić ro  w lipcu 
b ę d ę  m ó g ł wysłać. T a  n ie a k u r a tn o ś ć  w  d o trz y m a n iu  
t e r m in u  ods taw ian ia  sp rz e d a n e j  i większej części p ó ł r o -  
k ie m  n ap rzó d  zap łaconej pszen icy ,  w naszym  kra ju ,  
z h a n d lo w em i s to su n k am i n ie o b e z n a n y m ,  dosyć  n ie s te 
ty u p o w szechu iona ,  m o ż e  n ie r a z  zm ie n ić  n a jś w ie tn ie j 
sze sp e rondy  n a  w ie lk ie  stra ty : bo  któż m o ż e  zapewnić 
i e  po upływie sześc iu  lub  s ie d m iu  ty g o d n i  ceny  p szen icy  
w  O d e s s i e  pozo s tan ą  te sam e  i n ie  sp a d n ą  zn a c z n ie ?  
lub  któż m oże  być  p ew n y m  z y s k u ,  k iedy p rzez  o p ó ź n ie 
n ie  s ię  z w ysy łan iem  pszen icy ,  ta  w sa m e  żn iw a p r a w ie  
przybyw a w oko lice  B e n d e r u ,  w  k tó ry m to  czasie  fu r  
t ru d n ić j  i d rożć j tylko dos tać  m ożna? N a leża łoby  ży
czyć, aby  p ro d u cen c i  pszen icy  w  naszym  k ra ju  s ta ra l i  s ię  
lepiej o b e z n a ć  z p raw dz iw em i w y o b rażen iam i o han d lu ,  
k tó ry  is to tn ie  na  śc is łćm  d o t rzy m an iu  t e r m in u  zasadza 
się, i n ie chcie li  m im ow oln ie  n ie jak o  narażać  p rz e d s ię -  
b ie r s tw o  na  n ie z a w o d n e  s tra ty ,  lu b  zam ias t  p o m a g a ć  do  
rozsze rzen ia  i zachęcen ia  do p rze sy łek  w w ielk ich  ilo 
śc iach, n ie  przyczyniali  się do w strzym an ia  j e g o  p o s tę p u
i wzrostu.

N as tępu ją  tab l ice  p rzed s taw ia jące  h a n d e l  w O d e ss ie  
w ro k u  1 8 4 3 .



Tablica w yprow adzonych tow arów  z Odessy  
w  r. 1843.

Czetwierty Sztuki W artość 
w rub. sr.

P s z e n i c a ...............
Ż y t o .....................
Siemię....................
Groch....................
Owies.....................
J ę c z m ie ń ...............
P ro s o .....................
S o c z e w ic a ............
Bób biały...............
M ą k a .....................
M as ło ....................
K a w i a r ..................
R z e p a k ..................
Nasienie koniczyny. 
Graine de myagrum.
Konopie...........
Ł ó j .................
Wełna merynos.

„  zigaj. . .
„  zwyczajna 

Skóry surowe. .
„  wyprawne 

Wielorybie zęby 
Surowe kruszce, sztaby 

żelazne etc. .
Surowe kruszce,

i mosiądz . .
W osk...............
P o t a ż ...............
Drzewo budowlane, 

cice i klepki 
Powrozy . . .
Świece . . . .  
Obrobione kruszce, drut 

z ło ty . . . . . . . . .

niedź

tar-

Pud.

Czetwiert

Pud.

Tuziny
Pud.

Litry

1743376 % 
32 4 2 8  >/2

109081
4708
4019

14 
45
38

535
109029

1425
3076

102
15 
20

6959
314 4 4 4

78847
2 5 2 6 0
48546
24 5 0 6

703
722

16173

25 8 1  
1077 

• 1056«

1001
28113
12082

85 0

102033 76
117412
79 0 0 4 0

19137
10138

67
144
114

2825
107802

5 8 7 4
11676

5 1 0
90
80

27457
1171428
1496835

238 2 9 0
280 5 4 0
114589

9 7 9 8
20215

50 3 2 4

240 76
16520

3 1 7 0

80 54
6 2 4 1 6
47699

21 9 0 0
Do przeniesienia. . . . 1 4863596



Czetwierty Sztuki W artość 
w rub. sr.

Z przeniesienia. . . 14863596
Obrobione kruszce, elin•

quant .................... Pud. 779 45132
Rozmaite rękodzieła . . — — 74542
F u t r a .......................... Pud. 224 16502
Rozmaite tow ary dro

b n e .......................... — — 115149

Razem rubli sr. 15114921

T ablica  w prow adzonych tow arów  «lo Odessy  
w r. 1843.

Oksewty Butel
ki Sztuki W artość 

w rub. sr.

Wino....................... „  11046 9 9 53527 343231
P o r t e r .................... „  ■ 7 9 9 166243 46471
Rum........................ Ank. 862 — 15305
Cukier rafinowany. . — Pud. 48284 249431
K a w a ..................... 99 99 12983 1 00960
H e r b a ta .................. 99 2411 109598
Owoce suszone . . . 99 204902 3 2 5 4 2 6

„  świeże. . . . 9 9 99 — 66 7 7 9
Oliwki.................... 99 9  9 8926 17050
P ieprz ..................... 9 9 99 7852 43043

99 99 96 0 70 0 0
Tytuń turecki . . . . 99 99 10619 125565
Dogueria................. 99 99 — 48108
Bawełna czerwona . 99 99 50495 241158

„  przędzona. 99 99 8443 98232
„ farbowana. •9 9 9 15 238

Surowy jedw ab’. . . 9 9 9 9 537 8 9 1 2 5
F a r b y ..................... 9 9 99 — 53336

99 9» 59044 27 1 6 6 6
Faryna  cukrowa. . . 99 99 155 6 5 5

Do przeniesienia 2252468



Oksefty Butel
ki Sztuki Wartość 

w rub. sr.

Z  przeniesienia. . 2252468
Surowe kruszce:

cyna . . . . Ank. 862 Pud. 2 5 6 2 18165
ołów . . . . 99 99 33 5 3 8 51 9 9 0
blacha. . . . 99 99 2877 22532

Gumma arabska. . . 9 9 9 9 270 7107
Drzewo stolarskie. . 99 13725 2 0 8 0 4
R óżne rękodz ie ła . . > 9 99 — 762609
Galanterye.............. 99 99 — 33791
Robione złoto. . . . Funt. 29 Zołot. 91 12973
Z e g a r k i .................. 2766 26733
K o r k i .................... Pud. 879 22 0 5
Perły drobne . . . . Funt. 34 Zołot. 29 20 8 6 7
Korale..................... Pud. 11 Funt. 31 zołot. 77 15321
F u t r a ..................... „  52 3 9 '/4 3919
Kadzidło................. Pud . 3 9 2 0 19780
Rozmaite towary . . 5 9 0 8 9 2
Srebro..................... 937 9 2 9
Z ł o t o ..................... 5 8 0 8 7 0

Razem rub. sr. 5 3 8 0 9 5 5  (*).

(*) Uwagi Antoniego M ysłowskiego, do których dodatek ten na
leży, zamieszczone są w Tom. V, Nr. 2 Rocz. gosp. kr. str. 6— 48.

P. R.
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----- s u s ------

f j d y  ze zbliżającą się w iosną  nadchodzi po ra  rozpoczęcia 
r o b ó t  gospodarsk ich  w  p o lu ,  a  o b aw a  o przyszłość  k a r 
tofli k ło po t l iw em  je s t  dla n ie jednego  z a d a n ie m ,  m n ie 
m am , że nie od  rzeczy będz ie  n a d  tym  tyle w ażnym  
p rzedm io tem  zas tanow ić  sie nieco.

R ozm ai te  ob jaw ia ją  się zdania o chorob ie  kartofli .
I  u  nas i za g ran icą  liczne czyniono spostrzeżenia ; ś w ia 
t łem  nauki s ta rano  się zbadać jój sk u tk i  dla w y t łu m a 
czenia przyczyn i podania  pew nych  ś r o d k ó w  un ikn ien ia  
ich nada l.  W szak że  w szystk ie  te  poszuk iw an ia  d o tąd  do 
hypotetycznych tylko w n io sk ó w  o n a tu rze  choroby, jćj 
k sz ta łcen iu  się i rozw ijan iu  doprow adz iły .  Może przy
sz łość  będzie  szczęś liw sza , a o dkryw ając  rodzaj z łego , 
w y w niosku je  zkąd złe p o w s ta łe  i j a k  m u zapobiedz. N im  
jed n ak  to  n a s tą p i ,  n im  ścisłe rozb iory  zanalizują choro 
bę  i oznaczą śro d k i  zaradcze, łu b  d łuższe  dośw iadczenie
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poda  prak tyczne  p e w n ik i ,  n iech  mi w olno  będzie  z go 
spodarsk iego  s tanow iska  na  te n  p rzedm io t z apa tru jące -  
m u  się, nas tręczające się u w a g i  i dom niem yw an ia  p rzed 
s taw ić  rozpoznaniu  w sp ó ł  obyw ate li  ro ln ików . N ie  przez 
che łp l iw ość  że lepiej rzecz tę w idzę  jak  in n i ,  żem  osta
tecznie  zagadnien ie  zarazy r o z w ią z a ł ,  odw ażam  się w y
stąpić p rzed  n ie m i ;  spodz iew am  sig polem iki i p ragnę  
ją  w yw ołać ,  bo  starcie  zdań zaw sze  nauczające  daje  w y
p a d k i ;  czynię to  ty lko w  p rz e k o n a n iu ,  że j e s t  pow in
nością  każdego nie zamilczać zdania, jeżeli j e  pożytecznym 
dla ogó łu  być rozum ić .

W y p a d e k  ty le  g roźny  dla przyszłości ile do tk l iw y 
obecn ie  zarazy kartof li ,  zajął bez w ątp ien ia  każdego g o 
spodarza  , a n ie jednem u  n a su n ą ł  na myśl n as tęp n e  py
tan ia  :

Zkąd  pochodzi cho roba ,  k tó ra  z taką  g w a ł to w n o śc ią  
i sym ptom atam i epidemii szerzy się, postępując  od zacho
d u  n a  w s c h ó d ?

Czy zaraza ta jak o  n ieodgadn iony  fenom en  przy rodze
n i a ,  bez p ie rw o tn ć j  przyczyny pow sta ła ,  i bezw zględnie  
na  s tan  zd row ia  kartofli , t a k o w e  d o ty k a ł a ; czyli tóż za
ró d  s łabośc i e x y s to w a ł  w  karto f lach  przed o b jaw ien iem  
się zarazy, i ty lko po m ó g ł  do je j  r a p to w n e g o  wszędzie  
rozw in ięc ia  ?

Czy zaraza ta srożąca się już  la t  kilka, pociąga  za s o 
b ą  os ta teczne  za tracenie  jednego  z najg łówniejszych i n a j 
tańszych ś ro d k ó w  ż y w n o ś c i ; czyli tćż  będzie k lęską cza
sow ą, po us tan iu  k tóre j  kartofle  • w ró cą  do  no rm a ln eg o  
d a w n eg o  stanu? czy w reszc ie  w  tym  osta tn im  w ypadku ,  
n ie zostawi ona niebezpiecznych zarodów , by przy lada 
okoliczności nieprzyjaznych w p ływ ów  atm osfery ,  nie



dba łe j  lub n ies to sow ne j  u p raw y ,  ponow ić  m og ła  sw oje  
klęski i spus toszen ia?

Jak ich b y  sposobów  użyć, dla uchron ien ia  się od n a 
s tę p s tw  tyle sm utnych  ?

O dpo w ied ź  zaiste n ie  ł a tw a .  B ra k  ścisłych i z jedno
czonych w  tym  względzie po szu k iw ań  , t r u d n ć m  n ad e r  
czyni s tanow cze  rozw iązanie  tych  pytań. O d  trzech  lat 
dop ie ro ,  gdy narzekan ia  zagranicznych gospodarzy  i co
raz  bardz ie j  zbliżająca się ku  n a m  klęska, i naszę b a 
czność obudziły , zaczęliśmy zw racać  uw agę  na  ten  p łód  
tyle dla n a s  ważny. O d  trzech  la t  p rze to  spos trzeżen ia  
tu te jszokra jow ych  gospodarzy ,  m o g ą  być n a  szale do 
św iadczen ia  i b a d a ń  b ra n e  z n ie jaką  pew nośc ią .  W p r a w 
dz ie  dośw iadczenie  trz ech  la t  n iew ie le  znaczy w  p rz e d 
m iocie  w  k tó rym  każda p róba  ro k  czasu  zab iś ra .  S p ró 
bu jm y j e d n a k , czy zasileni t ą  jakko lw iek  m a łą  pomocą, 
przez różnos tronne  zapa tryw an ie  się n a  fenom ena  cho
rob ie  tćj to w a rz y sz ą c e ,  n ie  po traf im y choć w części w y -  
d o ła ć  zadaniu n a szem u ,  i w yprow adzić  w niosk i uspokoić  
m o g ące  o b a w ę  o przyszłość te j ro ś l iny  ty le  u p o w sze 
chnionej i u ż y te c z n e j , jeże li  s to sow nie  i rozum ow o  ob
chodzić się z n ią  o d tąd  będziem y.

P rzypa tru ją c  się pos tępow i i g w a ł to w n e m u  szerzen iu  
się tej choroby ,  n iepodo bna  n ie  uznać w  niej wszystkich 
sy m p to m a tó w  epidemicznćj plagi. W  ro k u  1 8 4 5  n a 
rzeka ła  już  A nglia  na  rozw in ię tą  u  sieb ie  zarazę: w  Bel
gii i Hollandyi mniej silne skargi s łychać  by ło .  Niemcy 
objaw iały  o b a w ę ,  k tó ra  gdzieniegdzie  tylko u  nas  echo 
znajdow ała .  W  ro k u  1 8 4 6  A ng lia  p rzes traszona  p o 
w tó rzen iem  się ogólniejszem tej klęski, w yda ła  okrzyk 
p rze rażen ia ;  Belgia, H ollandya, pó łnocna  F r a n c y a ,  za



chodn ia  część n iem ieckich  k ra jów  w tó ro w a ły  jć j w ie lk im  
ch ó rem ; już  n ie  tak  jednolite  g łosy  dobyw ały  się z piersi 
go sp o d arzy  w schodn ich  N iem iec  i zachodnićj Po lski,  bo  
t u  zaraza nie b y ła  ogólna i dz iw ne  p rzed s taw ia ła  z jaw i
ska  pojeydnczych i w y ją tkow ych  n a p ad ó w . W re s z c ie  
w  r o k u  n ied aw n o  ub ieg łym , p rzes trach  s ta ł  się pow sze
c h n y m ;  jednocześn ie  w e  w szystk ich  k ra jach  pó łn o cn eg o  
p a su  E u r o p y ,  w  przec iągu  dn i k i l k u , n ać  karto f low a 
najp ięknie jszą  zielonością i obfi tem  kw itn ien iem  roku jąca  
p lenne  w arzyw a  teg o  ob ro d zen ie ,  w iędnąć  i w ysychać 
zaczęła, dosta jąc  p lam  rdzaw o-czarnych .

Przypuśc ić  n ie  m ożna, by sam e w e w n ę t rz n e  przyczyny, 
ch o ro b ę  w  kartoflach ro zw in ąć  m o g ły  jed n o c z e śn ie ,  na  
ta k  wielkićj p rzes trzen i .  W id z im y  tu  w yraźny  w p ły w  
dz ia łaczów  zew nętrznych , udzielających się w  m iazm ach  
a tm osfe ry ,  p rzenoszonych  pow iew em  w ia t ru  lu b  w y w o 
łanych  elek trycznością .  Z a raza  ta  roś l inna  m a  zresztą 
zupe łne  p o d o b ie ń s tw o  z ow em i w ie lk iem i p lagam i ch o 
ró b  z w ie rz ę c y c h , ep idem icznie  lądy s ta łe  od  końca  do 
końca  p rzeb iega jącem u  W s z a k ż e  z d rugiój s t ro n y ,  gdy 
się  zas tan o w im y  jak  u p o rn ie  cho roba  ta  d z ia ł a ,  j a k  
n ie  poprzes ta jąc  na  jedn o ro czn em  t rw a n iu  wszczepia 
się że ta k  pow iem  w  je s te s tw o  rośliny, co zno w u  nie 
j e s t  zw yk łym  sy m p to m a te m  epidem icznych chorób ,  t r u 
dno nie odgadnąć ,  że  zew n ę trzn e  te  w p ły w y  nie sam e  tyl
k o  d z ia ła ją ;  że trafiły  n a  usposob ioną  roślinę do ich 
przyjęcia i p rz y s w o je n ia ; że w  tój roś lin ie  i w e w n ę t rz n e  
przyczyny, za rody  s łabości d a w n o  się p rzygo tow ujące j ,  
n ie m a łą  g ra ją  ro lę .

Jeże l i  odn ies iem y się pamięcią  do kilku la t  poprzedza
jących p o jaw ien ie  się zarazy, znajdz iem y w  tych w spo 



m nien iach  gospodarsk ich  p o tw ie rdzen ie  m n iem an ia  m e 
go . W s p o m n ie n ia  te ,  by m ogły  posłużyć  do jak iegoś  lo
gicznego  w y w o d u ,  p ow inny  być z całą sum iennośc ią  
w y w o ły w a n e .  D la te g o  odrzuca jąc  z n ich  coko lw iek  m o 
g ło  być n iezupe łn ie  p e w n e g o ,  nie w a h a m  się w ystąp ić  
ze z d a n ie m ,  a zdan ie  to  s ta rać  s ię  będę  p o p rzeć  d o w o 
d a m i ,  że s tan  zd row ia  ka r to f l i  o d d a w n a  p o w in ien  by ł  
zw róc ić  naszę  u w a g ę ;  że  sk u tk iem  przes ilonej lub  nie- 
dba łć j  a najczęściej n ie s to sow ne j  u p ra w y ,  obojętności 
w  w yborze  nasien ia  ,  zaniedbania  zm iany  kartofli  do sa 
dzen ia  używ anych  i od rad zan ia  s ię  ich  przez ro zm n aż a 
n ia  now ych  b u lw  z n a s i e n i a ; że sk u tk ie m  b ra k u  ow ych  
s ta rań  i troskliwości gosp odarzy ,  z jak iem i zw yk le  oko
ło  innych p ło d ó w  ziem i c h o d z ą c , u s i łu jem y  n ie ty lko  
u t rzy m ać  ich c z e r s tw o ś ć , ale o w szem  uszlachetn ić  i po 
d n ieść  ich przym io ty ; że sk u tk iem  tćj naszćj n ieo g lę -  
d n o śc i  od  la t już  daw nych  zaczęło  się ob jaw iać  w  k a r 
tof lach  u sp o s o b ie n ie  do  c h o r o b l iw o ś c i , k tó r e  z każdym  
r o k ie m  zw iększało  się, a  os łab ia jąc  j ę d r n o ś ć  ich i siłę 
żyw o tną ,  p rzygo tow ało  d o  ła tw ie jszego  przyjęcia zgu
bn y ch  w p ły w ó w  zew nętrznych . W p ły w y  te  z ew n ę trzn e  
ro zw in ę ły  c h o r o b ę ,  ja k  ró w n ie ż  o d d z ia ły w a n ie  ch o rob y  
u ła tw i ło  szerzen ie  się zarazy.

N ie raz  o bsę rw acya  d ro bnych  szczegó łó w , n a p ro w a 
dzić m oże  n a  w ykrycie  przyczyn w ażnych  s k u tk ó w .  
U trzym ując  że w  karto f lach  o d d a w n a  s łabość  s ię  w y 
ksz ta łca ła  , o d w o ła łe m  się do  w sp o m n ień  dawniejszych 
lat. R a d b y m  być popar tym  d o w o d a m i zacze rpanem i 
w  w y p ad k ach  innych okolic k ra ju  naszego. Przy toczę  tu  
tym czasem  w ypadk i okolicy k tó rą  zam ieszkuję . W  H r u 
b ie szow sk iem u  od la t  k ilku  przed  p ierw szą  dosłyszaną



w ieśc ią  o zaraz ie  , psucie się kartofli częściowo się ju?  
pojawiało. P suc ie  to a raczej gnicie  o k azyw ało  się m ia 
now ic ie  n a  kartoflach sadzonych  w  og ro d ach  w łośc iań 
skich ja k o  na g ru n ta c h  ba rdzo  żyznych, corocznie  p raw ie  
gnojonych. W  czasie up rzą tan ia  o g ro d ó w  dos t rzegano  
n iek iedy  po jedyncze  sz tuk i zgnilizną uszkodzone lub  c a ł 
k iem  zn iszczone .  D zies ięć  la t  t e m u  b y ły  to  n a d e r  r z a d 
k ie  z ja w is k a , lecz co ro k  częściej się wydarzały. W y 
w iązan ie  się z łego  silniej dop ie ro  nas tęp o w a ło  n a  w io 
s n ę ,  a w idoczne  b y ło  w  sk u tk ach  przy w ydo b y w an iu  
kartofli  z d o łó w ,  w  jak ich  j e  tu te js i  w ło śc ian ie  p rzech o 
w u ją .  N ie rzadko  by ło  słyszćć  skarg i gospodyń  w ie j
skich , o s t racen iu  z przyczyny zgnicia ca łego  d o łu  z k a r 
toflami lub  części j e g o  znacznej. D a lek o  m n ie jsze  złe  
by ło  na  polach dw o rsk ich ,  gdzie  ja k a k o lw ie k  s ta ran n o ść  
w  w yborze  n a s i e n i a ,  nie tak  si ln ie  ani corocznie  n a w o 
żona r o l a ,  nie tyle w yw iązaniu  się ch o roby  sprzyjały. 
I  t u ,  w ięcej ona  do ty k a ła  karto f le  b ez p o ś re d n io  n a  n a 
w ozie  s a d z o n e , m niej spos trzegać  się d a w a ła  w  fo lw a r
k ach  up raw ia jących  tę roś l inę  po zbożu gno jonem . 
U skarżal i  się n ieraz ek onom ow ie ,  szczególniej przy ko ń 
cu  zimy, że  kartofle  gdzien iegdzie  w  kopcach  gn iją ,  
przypisu jąc  p rzyczynom  nadzw ycza jne j c h o ro b y  s k u te k ,  
k tó r e g o  sobie  w y t łu m acz y ć  n ie  m ogli zam okn ięc iem  lub  
przem arzn ięc iem  kopców  ci zw łaszcza z pomiędzy nich, 
co o bezp iecznem  przechow an iu  zebranych  kartofli w cze
śn ie  pomyśleli. Ju ż  w  ro k u  1 8 4 4/5 ,  a w ięc w te d y  gdy 
jeszcze u  nas o zarazie s łychać  nie b y ło ,  znajdu ję  w  r e 
g e s t rach  ekonomicznych pod  r u b r y k ą  ro z c h o d u  n iep rze
w idzianego, uby tk i następujące . U bytk i t e  tyczą się k a r 
tofli ze  zb ioru  1 8 4 4  roku .



W  folw arku  Po tu rzyn ie  na ilości 3 8 3  korcy ,  wyrzu
cono nadgniłych 8 6  korcy pod d a tą  6  kw ietn ia  1 8 4 5 .

W  fo lw arku  Ż a b c z e ,  z ilości 4 7 2  ko rcy ,  1 2  kwie
tnia 1 8 4 5 ,  po przebraniu okazało si§ zepsutych 1 6 1  
korcy.

W  folw arku  W i t k o w i e  na 9 2  korcach  przysłanych 
tam że  do w y sa d z e n ia ,  to miesiącu maju odrzucono ze
psutych korcy 9 .

W y p is y  te d o s ło w n ie  zamieszczam :— d o w odn ie  w sk a 
zują  o n e ,  że p rzed  o b jaw ien iem  się zarazy , kartofle  do 
tkn ię te  były  s łabośc ią ,  k tó re j  za ród  czekał ty lko  przyja
znego  dla s ieb ie  ro k u  (a tak im  w idać b y ł  ro k  1 8 4 4 ) ,  
by rozw inąć  się z w ie lką  siłą . W  następnym  1 8 4 5  ro 
ku kartofle  zdrow o zeb rano  i p rzechow ano ;  a chociaż 
p ie rw szy  odg łos  o zjawionój na w schodzie  E u ro p y  zara 
zie, z a trw oży ł  nas nieco, przecież gdzieniegdzie  dos t rze 
żone w  m ałe j  ilości i le d w o  znaczące uszkodzen ia ,  św ia d 
czące je d n a k  że karto f le  n ie  Są w  n o rm alnym  s tan ie  
z d ro w ia ,  ze zw ykłć j  oboję tności rozbudz ić  nas  nie zdo
łały.

M n iem am  że i inni w łaśc ic ie le  ziem scy, gdyby  tylko 
chcie li  d aw n e  re g e s t ra  p rz e g lą d a ć ,  znalez'liby d o w o d n e  
ślady choroby  exystu jącej  w  kartoflach, p rzed  nas tan iem  
u  nas zarazy. W ia d o m o ś ć  szczegó łów  chociażby n a jd ro 
bniejszych i p o ró w n an ie  w y p a d k ó w  w  rozm aitych  okoli
cach k ra ju ,  n a d e r  w ażnem i byłyby  objaśn ien iam i. Co do  
m n i e , s ta ra łe m  się oprzeć  wnioski m oje  na do w o d ac h ,
o ile t e  w  przedm iocie  o toczonym  m g łą  n iepew nośc i ,  
m og ły  s a m e , jakko lw iek  m a ło  znaczące byle rze te lne ,  
p rzeds taw ić  rękojm ią  w iarogodności.  B ad a łem  z g o sp o 
dyń  wiejskich t e , co między sw ojem i zasłużyły na imię



najgospodarnie jszych. K ażda pojedynczo zeznała  , że od 
la t dziesięciu i w ięcćj na o g ro d ach  kartofle  gn i ły ,  te raz  
mocniej, daw n ie j  s łab ie j ;  że z każdym ro k ie m  plon ich 
się z m n ie j s z a ł ; że z ilości przechow anej znaczną część 
zepsu tych  w c iągu zimy w yrzucać  t r z eb a  było. Z ezn a 
nia t e  chociaż n ie  m a ją  cechy fak tó w  ogó lnych ,  pom i-  
n ię tem i je d n a k  być nie pow inny .  J a k o  pomocnicze  sk a -  
zów ki posłużyć m ogą  do odkrycia p r a w d o p o d o b n e j  przy
czyny za rodu  s łabośc i p rzem ien ione j  w  zarazę ,  pod  
w p ły w e m  n ieod g ad n io n y ch  ta jem n ic  na tu ry .

Ś ledząc dalej tę  cho ro b ę ,  idźmy nap rzec iw  niej aż do  
je j  eu rope jsk ie j  ko lebki.  N ajsiln iejszą okaza ła  się ona  
w  Ir landyi.  O d  lat trz ech  na rzek an ia  coraz g łośn ie jsze ; 
plony zd row ych  kartofli z u p e łn ie  ju ż  tam  nieznane. 
A le  w  Ir landyi któż u p ra w ia  karto f le?  k to  ich na j
w ięcej po trzebu je?  O to  ta  najliczniejsza l u d n o ś ć ,  o s ta 
tn ie  og n iw o  poddz ie rżaw ców , którzy  do  u trzym an ia  
całć j rodziny m ają  często za ledw ie  pó łm o rg a  g ru n tu .  
W  tym  k ra ju  po łow a  ludności zm uszona je s t  ro k  r o 
cznie  u p ra w ia ć  kartof le  jak o  s to su n k o w o  najw iększą  
m assę  jedyn ie  je j  zn anego  p o ż y w ie n ia , na  p ew n e j  
p rzes trzen i z iem i dających. S m u tn e m  i dz iw acznem  
n as tęp s tw em  tych b łę d ó w ,  j e s t  ten  n iena tu ra lny  s to 
sunek  , że t a m  gdzie  m ają tk i  z iem skie  w łaścicielom  
b a rd zo  m ały  d ochód  przynoszą, gdzie za tem  ziemia m a 
łą  m a w a r t o ś ć , w  sk u tek  poddzierżaw ian ia  g r u n tó w  na 
coraz m nie jsze  dzielonych w ydzia ły ,  ostatn i p oddz ie r
żawcy n iezm iern ie  wysoki czynsz p łacić  muszą. T rzy
mając w ięc m a ły  k aw a łek  g ru n tu  po wysokićj n ad  w a r 
to ść  cenie, a przy najlżejszej p racy i n iedba łe j  u p ra w ie  
(co znow u  je s t  wynikłością  g rzech ó w  socyalnych w tym



kra ju ,  o k tórych  nie tu  miejsce się rozp isyw ać. P r a g n ą c  
jak  na jw iększy  p lon uzyskać by zapew n ić  rodzinie  to  li
che  przynajm nie j  pożyw ien ie ,  I r landczyk  od  la t  daw n y ch  
przyzwyczaił się sadzić tylko karto f le  j a k o  na jw ięcć j o d 
pow iada jące  w a ru n k o m  je g o  ogran iczonych  po trzeb  
i niechęci do  pracy , zaszczepionćj w  n im  d u c h e m  b ł ę 
dnych instytucyj. Męczył o n  ziem ię  ro k ro c z n ą  teg o  sa 
m ego  o w o c u  p ro d u k c y ą ,  podsycając  u rodza jność  je j  n a 
w ozem , ja k ik o lw ie k  posiada ł.  Z e  bezus tan n a  u p ra w a  tej 
rośliny na tć jże  sam ć j  ro l i ,  przy  bezpośredn iem  dz ia łan iu  
n aw o zu ,  u sp o so b i ła  karto fe l  do  ch o roby  i r o z w in ę ła  
w  n im  je j  zarody , tw ie rd z ić  z z u p e łn ą  p ew nośc ią  nie 
m ożna .  B yfoby  to  p rzesądzać  o rzeczy  na  zasadzie  n ie  
d o w o d ó w  lecz w n io sk o w a ń  sam ych. A le  rozsąd k o w y  
ro zb ió r  nad a je  p rzypuszczeniu  tem u  cechę  w ie lk iego  
p raw d o p o d o b ie ń s tw a .  N a w ó z  siln ie  pobudza jący  w e g e -  
tacyą , j e s t  o w y m  bodźcem  pędzącym  ro ś l in n o ść  kosz tem  
je j  jęd rn o śc i  i siły. U życie  je g o  n iew ła śc iw e ,  za częste ,  
bezpo śred n ie ,  konieczn ie  pociąga za sobą ,  w ydelikacen ie  
roś liny . P o d d a n ie  n a w o z u  ro z k ła d  sw ój odbyw ającego  
w  czasie obudzenia  się p ie rw szego  ro ś l in n eg o  życia 
kartofla ,  m oże  u sp o so b ić  go do przyjęcia s łabośc i z ty- 
lolicznych w p ływ ów  a tm o sfe ry  i n ieodgadn ionych  k o m -  
binacyj chemicznych p o w s tać  mogącćj.

R o zw in ię ta  w  1 8 4 6  ro k u  c h o r o b a ,  I r landyą  ca łk iem  
p o zb aw iła  kartofli. U b o g a  je j  ludność  przed  n o w y m  r o 
k iem  1 8 4 7 ,  re sz tę  n iezupe łn ie  jeszcze z e p s u ty c h ,  na  
pożyw ien ie  sw oje  zużyła. Zam ożnie js i gospo d a rze  teg o  
k ra ju ,  od czasu  po jaw ien ia  się zarazy, nie m o g ą c  t rw a n ia  
jej przew idzieć , a  n ie  chcąc na n iep ew n e  w y s taw iać  zna
cznych kosz tów , u p ra w ę  tój rośliny  do ściśle o b rach o -
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wariych po trzeb  sw o ich  ograniczyli .  Gdy sk u tk iem  
zm niejszonej p rodukcy i  a w k r ó tc e  i z u p e łn e g o  b ra k u  
kartofli ,  g łó d  w  całej s ro gośc i  zag roz i ł  k ilku  milionow ej 
lu d n o śc i  I r landy i ,  rząd  angie lsk i  u c z u ł  konieczną  p o trze 
b ę  r a to w a n ia  tej ludnośc i,  i zasłonięcia  je j  nadal od n a 
s t ę p s tw  ty le  sm u tn y c h ,  a s ieb ie  od nadzw ycza jnych  w y -  
s i leń  f inansow ych .  P rzy sp o so b io n e  je g o  s ta ran ie m  i d o 
s ta rczone  na czas, z d ro w e ,  a p rzy na jm n ie j  pozór  zd row ia  
m a jące  k a r to f l e ,  za o p ła tą  d o s tę p n ą  ro zd an e  zostały na 
w io sn ę  r o k u  z e sz łe g o ,  dla częśc iow ego  obsadzen ia  pól 
I r landzk ich  n iegdyś  p r a w ie  c a łk ie m  ok ry tych  tą  roś liną . 
Z e  rząd  angie lsk i  d o p e łn i ł  te g o  z ca łą  su m ien n o śc ią  j a 
ka a jen tó w  w ładzy  w  tym k ra ju  odznacza, w ą tp ić  nie 
m o żn a  Inaczej I r landya ,  w  k tó re j  tyle z a ro d ó w  n iep rzy -  
chylności dla A n g l i i ,  b y ła b y  l icznemi g ło sam i skarg i 
sw o je  w  tej m ie rze  p u b l ik o w a ła .  K arto f le  z A m ery k i ,  
z n iek tó rych  okolic E u r o p y  s p r o w a d z o n e ,  zasadzone na 
w io sn ę ,  u leg ły  p rzecież te m u  s a m e m u  co pop rzedza ją 
cego  r o k u  zniszczeniu.

N ie jed e n  z czyta jących uczyn i  mi za rzu t  w  tóm m ie j
scu: a w ięc jeże li  przypuścim y że w p ływ y  w e w n ę t rzn e  
z rodziły  s ła b o ść ,  rozw inę ły  ją  i p rzem ien i ły  w  zarazę, 
n a tu ra ln y  ztąd w y p ad a  w n io s e k ,  że zmiana nas ien ia  p o 
w inna  by ła  o p o ło w ę  przynajm nie j zmniejszyć szk o d l i 
w ość  tych  w p ły w ó w .  J a k  sko ro  sk u te k  ten  n ie  n a s tą 
pił ,  t e m  oczywistszym je s t  dow ód  że ty lko zew n ę trzn e  
przyczyny sp o w o d o w a ły  zarazę. O d p o w ia d a m  na  to: o d 
m iana  nas ien ia  j e s t  dop ióro  jed n y m  z w a r u n k ó w  k tó rych  
zan iedban ie  przez d łu g i  la t  p rzec iąg  m o g ło  usposobić  
kartofe l  do ch o rob l iw ego  s tan u .  W s z a k ż e  sposobu  
u p ra w y  nie zm ien iono; w szakże  na tychże  sam ych  g r u n 



tach  odw iecznie  karto f lam i przez biedni] ludność  Ir landyi 
ob sadzanem i,  pod  tym że  sam y m  w p ły w a m  niem ocy, zn u 
ż e n ia ,  sztuczną ty lko  n iek iedy  naw ozu  si łą  podn ieconć j  
r o l i ,  spodz iew ano  się uzyskać  o w oc  zd row y . A  gdy t e  
nadzie je  zaw iod ły ,  pomijiijąc ży w o tn ą  k w es ty ą  u p ra w y ,  
przyp isano  z łe  fa ta lnćj epidem ii .

W a r u n k i e m  p o d łu g  m n ie  , ró w n ie  jeże li  n ie  w ięcćj 
w ażnym  co zm iana  nas ien ia ,  j e s t  sposób  u p ra w y ,  to je s t ,  
p rzy g o to w an ie  w zg lędne  roli pod  ka r to fe l ,  s to so w n a  dla 
n ieg o  kolej w  p ło d o zm ian ie  ; a  w  te j  kolei ro z u m n e  
użycie  n a w o zu  dla os iągn ien ia  co raz  w iększe j żyzności 
g r u n t u , n ie  n a raża jąc  de l ika tnych  ro ś l in  n a  w p ły w  bez
p o ś r e d n i  s i lnego  te g o  działacza. G dzieko lw iek  zasady te  
z ac h o w a n o  , w szędzie  tam  zaraza  tak  szkodliw ych  nie 
w y w a r ła  sk u tk ó w .  A le  j a k ż e  to  w y ją tk o w e  m ie js co w o 
ści. P rzec iw n ie ,  w szędzie  p ra w ie  bez  w zg lęd u  na o r g a 
nizm kartofla ,  n a d u ż y w a n o  w y trw a ło ś c i  j e g o , p rz y p isu 
ją c  m u  p rzym ioty  k tó rych  sk ład  j e g o  nie u sp ra w ie d l iw ia .  
R ozb io ry  chem iczne  podają ,  że kartofel w  1 0 0  częśc iach  
m a  o d  1 7  do 3 1  m a te ry i  suchej ,  a w  tej 9  do 2 3  
mączki czyli k ro c h m a lu  czystego. R esz ta  j e s t  części w o 
dnis tych. Z b o że  zaw ie ra  m ączki o k o ło  6 5  na s tu  czę
śc iach  wagi. M ączka t o , n ad a je  w a r to ś ć  ta k  zbożu ja k  
kar to f lom . Im  g ru n t  urodzajn ie jszy , tć m  s to su n k o w o  
w iększe  plony zapew ne ,  a le  t e m  uboższe  ziarno  w  zasa
dę  w a r to ś ć  je g o  s tanow iącą .  M ożna  pow iedz ieć  że ży
zność ziemi j e s t  w  s to su n k u  o d w r o tn y m  w agi zboża, 
mączystośc i  kartofli .  A rn a u tk a  u k ra iń sk a  m nić j  w aży  
aniże li pszenica h ru b ie szo w sk a ,  a ta u s tęp u je  p ie rw szeń 
s tw a  sandom ierce .  Ż y to  z p ia sk ó w  na jw ażn ie jsze .  K a r 
tofle wszędzie g o rsze  z o g ro d ó w  niż z p o l a ; na  w y ż 



szych g ru n ta c h  M azow sza  sm aczniejsze, j a k  na P ro s z o w 
skich ręd z in ach ;  a z e b ra n e  z p ia sk ó w  K ozien ick ich  nie
zaprzeczoną m a ją  w yższość n ad  w szys tk iem i .  Im  t ł u s t 
sz a ,  im żyzniejsza z ie m ia ,  tem  g ru b s z a  łu s k a  na  zbożu , 
t e m  więcćj w o d n is ty ch  części w  kartof lu .  K tóżby  chc ia ł  
przeczyć że n a w ó z  j e s t  ś r o d k ie m  k tó ry m  żyzność tę  po
m n aża m y ?  A le  cóżby się s ta ło  z s ł a w n ą  naszą po wszy
stk ich  ta rg a c h  E u ro p y  p sz en icą ,  gdy b y śm y  ro k roczn ie  
p rzez  la t  k ilkadzies ią t  siali ją  c iągle na  tem że  s a m e m  po
l u ,  znagla jąc z iem ię n aw o z e m  do  coraz  n o w y ch  j e d n e g o  
z ia rna  p lonów . M am  na u s tach ,  a le  nie po w iem  wyrazu, 
j a k im b y ś m y  n azw a l i  p o d o b n eg o  gospodarza .  Przypuścić  
ty lko  m o ż n a ,  że p o s tę p o w a n ie m  t a k i e m ,  wycieńczona 
z iem ia z jed n y ch  p ie r w ia s tk ó w  ciągle  przez n ią  w y d a w a 
nych , a przesycona in n em i k tó ry c h  pozbyć  n ie  m o g ła ,  
d a łab y  uczuć n ie ró w n o w a g ę  tę  u b ó s tw a  sw e g o  i zby tk u ,  
i roś lin ie  i ro ln ikow i. W s z a k  ro ln ic tw o ,  k tó r e g o  pos tępy  
w in n iśm y  dośw iadczen iu  i n auce ,  p rzy ję ło  już  dziś za za
sadę  ro z t ro p n e  n a s tęp s tw o  ro ś l in  rozm aitych  w łasności,  
k tó r e b y  na tym  w arsz tac ie  p rzy ro d zen ia  ko le jno  w y ra 
b iać  się m o g ły ,  ze w spó lnym  d la  s ieb ie  poży tk iem . Z tąd  
p o w s ta ły  p ło d o zm ian y ,  m ające n a  c e l u ,  coraz  bardz ie j  
użyźniać z iem ię ,  coraz  w iększe  uzysk iw ać p lony ,  coraz 
piękniejsze o trzym yw ać  z ia rna  i roś liny .

T o  co p o w ie d z ia łe m  o n ie ro z sąd n em  u s i ło w a n iu  s ia
nia pszenicy przez la t  k ilkadz ies ią t  na  j e d n ó m  p o l u ,  o d 
nosi się do k ażd eg o  in nego  z iarna . P y tam  się te raz ,  j a k  
p o s tęp o w a j iśm y  z k a r to f la m i?  Czyliż w Ir landy i n ie  od 
na jdaw nie jszych  czasów p ra c o w a n o  n ad  z d eg en e ro w an iem  
tej rośliny? £zy  my sam i nie od  kilkudziesięciu  la t  sadzie- 
my kartofle  w  o g ro d a c h ,  podda jąc  im  co ro k u  św ieżego



bodźca  s to p n iow ego  zepsuc ia?  N ie  ma p raw ie  t e j  o k o l i 
cy w  k r a j u , gdzieby na w iększą  skale u p raw ian e  k a r t o 
fle, p o lo w e  przynajm niej n aw o zó w  corocznie  n iew yczer-  
paly. W id z im y  tego  b łę d n e g o  postępow ania  d o w o d n e  
dziś s k u tk i ,  w  zmnie jszonych  w yda tkach  gorze ln ianych ,  
w n iep rzy jem nym  s m a k u ,  w o d n is to śc i ,  oślizlości u g o 
to w an eg o  kartofla . P o w iedzą  m i ,  to  w ła ś n ie  sk u te k  
zarazy. A leż  p rzed  z a ra z ą ,  czy w łaśc ic ie l  go rze ln i  
w  H r u b i e s z o w s k i m  m ó g ł  rozsądn ie  żądać  w y d a tk u  w ó d 
ki, w y ró w n y w a jąceg o  o trzym yw anem u  rezu l ta to w i  w  K a -  
lisk iem? czy śm ia łby  tw ierdz ić  nie ż a r t e m ,  że jego  k a r 
tofle tak  sm aczne  i m ączyste  jak  karto f le  podlaskie? 
A  n ie  do w o d z i  to  ja sn o ,  że p rzekonan i  je s te ś m y  o w p ły 
wie  ziemi m niój lub  wiecój u rodza jne j  na w iększą  lu b  
m nie jszą  d o b ro ć  teg o  w a rz y w a ;  że p o jm u jem y  działal
ność  n a w o zu  n ie o g le d n ie ,  bezpo śred n io ,  za c z ę s to ,  lub  
w  m ia rę  • z rozsądk iem  używ anego .

D ziw ić  sie należy, że już  da leko ,  d a lek o  daw nić j  k a r 
tofle n ie  u leg ły  rozw in ię te j  dop ie ro  te raz  k i e s c e , gd y  
z ta k ić m  le k ce w ażen iem  przyuczono  sie naw et  w k ra jach  
najwyżej pod  w zględem  gospodars tw a  s to jący ch ,  o b c h o 
dzić sie z tem  w arzyw em ; tak m ało  d b a n o  o j e g o  uszla
c h e tn i e n i e ;  ow szem , rac h u jąc  na  j e g o  s i lę  i w y trw ałość ,  
ty le  n a d u ży w an o  tych  je g o  m n ie m a n y c h  p rzy m io tó w .  
1 ta k :  w B e lg i i ,  w  H o l la n d y i ,  gdzie  up raw a  pól w yró
w nyw a u p raw ie  naszych og rodów , karto f le  d o tąd  zazwy
czaj sadzono  n a  nawozie.  N aw óz w c iągu  zim y w y w o 
żony, ro zk ład  swój zaczynał w b e z p o ś r e d n ić m  ze tk n ięc iu  
z poczynającym  w eg ie tow ać  kartoflem. W y d e l ik a tn io n y  
n a s tę p s tw e m  d ług ie j  kolei lat tyle p ieszczonć j up raw y , 
u sp o sab ia ł  się on do cho ro b y ,  k tó re j  p rze is toczen ie  się



w zarazę do tąd  jes t  ta je m n ic ą ,  ale ob jaw ien ie  się je j  s il
n ie jsze  lub  s łab sze ,  o d p o w ie d n ie  s tanow i ro li częściój 
lu b  rzadzćj m ie rzw ione j ,  j a sn o  o w pływ ie  nawozu p rze 
k onyw a . W  N iem cz ech ,  ta k ic b ż e  sam ych  przyczyn, leż  
sa m e  praw ie  sku tk i,  o ty le  z m n ie js z o n e ,  o  ile g o sp o d a r 
stwo tych  k ra jów  niżój s to i od gospodars tw a  o g ro d o w ć j  
B elg i i .  W  B elg i i  i w H o l lan d y i  w ięcej p łod o zm ian u  
w arzyw , j a k i e  po polach u p raw ia ją ;  w N iem cz ech  w i ę 
cej p ło d o zm ian u  zb o żo w eg o .  W a r z y w a  delika tn ie jsze j  
u p ra w y  i częstszych p o g n o jó w  w ym aga ją .  S iln iejsza tam  
w eg ie tacya ,  plony ob f i tsze ,  ale dla o w o c u  noszącego  już  
w sob ie  zaród  c h o ro b y ,  w iększe u sp o s o b ie n ie  do  rozw i
nięcia s ię  t e j ż e ; dla zd ro w eg o  zaś ow ocu  w iększe n i e 
b e z p ie c z e ń s tw o  de l ik a tn o śc ią  wychowu p rzy go tow ane ,  do 
ła tw ie jszego przyjęcia i u legan ia  wpływom ta jem n y ch  
p rzy ro d zen ia  dzia łaczów .

T o  co tu  m ó w ię ,  m og ło b y  myln ie  czyta jącego n a p ro 
w adzić  na  w niosek ,  że z łego  szukam  tam  w łaśn ie ,  gdzie  
każdy rozum ny  gospodarz  d o b re  tylko w idz i;  że  pow sta 
j ę  p rzec iw  o g ro d o w e j  u p ra w ie ,  do k tóre j  o b y śm y  k ied y ś  
w  całej ro z leg ło śc i  k ra ju  n a szego  do jść  m ogli .  Z a rz u t  
te n  o d p ie ra m ,  tem  bardz ie j ,  że ma coś p o zo rn eg o  w so 
b ie .  P rzy p a t ru ją c  s ię  a lbow iem  f e n o m e n o m  tej c h o ro b y  
w A n g l i i ,  w  B elg i i  i N ie m c z e c h ,  po rów nyw ając  s to p ień  
g w a ł to w n o ś c i  j e j  ze s ta n e m  g o spodars tw a  tych  k ra jó w ,  
zdaw aćby  się m o g ł o ,  że  zaraza tem  s i ln ie jsza ,  im  gdzie  
u p ra w ie  w ięcej s t a ra ń  p o ś w ię c o n o ,  słab ła  w  m ia rę  
z m n ie jszonego  zam iłow an ia  do ro ln ic tw a .  A le  I r landya  
i P o lsk a ,  o b ie  k ra iny  n ie  m ogące  się t a i s t e  liczyć do  c e 
lu jących  w zorow ą u p r a w ą ,  a je d n a k  n a jo k ru tn ie j  k lę ską  
zarazy d o tk n ię te ,  ja s n o  wykazują b łahość  teg o  sp o s trze -



żenią .  N ie ,  n ie  wzorowćj i naś ladow an ia  g o d n e j  u p ra 
w ie  , ale p rzedew szys tk iem  dz ia łan iu  n ie s to so w n ie  uży
wanego n a w o z u ,  p rzyp isu je  w y w ią z a n ie  się ch o ro b y  
w kartoflach, a w s k u te k  o s łab io n eg o  w nich o rgan izm u, 
n iem ożność  oparc ia  się wpływom z e w n ę trz n y m ,  z k o m -  
binacyi k tó rych  i oddz ia ływ ania  j e d n y c h  na  d r u g i e ,  po 
wstała zaraza. Z e  przy lepszej u p ra w ie ,  naw óz p rędze j  
działa, zaprzeczyć nie m o ż n a ;  że ro ś l in a  w ypędzona w e  
wzrost bodźcam i silnie jej w eg ie tacyą  pod n ieca jącem i ,  
czulsza je s t  na dzia łan ie  chem iczn y ch  ro zk ład ó w  i zw ią -  
ków, jak iem i jes t  o toczona , i to się ła tw o  p o jm u je .  J e 
żeli w ięc nawóz, m im o zobo ję tn ien ia  b e z p o ś re d n ie g o  j e 
go działania  p rzez m e c h a n ic z n e  d o sk o n a łe  ro zd ro b n ie n ie  
ro l i ,  może sprow adzić  szkod l iw e  n a s tęp s tw a  przez n ie 
stosowne a bezp rze s tan n e  go  pod  j e d n ę  ro ś l in ę  użycie; 
tem  zgubn ie jsze  sk u tk i  okaże  t a m ,  g d z ie  u p ra w a  m e 
chaniczna z iem i j e s t  je szcze  w  k o leb ce ,  gdz ie  te n ż e  n a 
wóz n iedba le  roz rzucony ,  n iedba łe j  je szcze  p rzyorany ,  
stanowi odd z ie ln e  p raw ie  w arstwy m atery j  gnijących, 
w k tó rych  zarów no  p rzech o w an e  są zarody  zepsuc ia  i u r o 
dzajności.

M ó g łb y  mi k toś  znow u  za rzu t  uczynić ,  ja k o b y m  by ł  
p rzec iw n ik iem  n a w o z u ;  a czem żeby  b y ło  g o sp o d a rs tw o  
b e z  n iego?  N i e ,  n ie  p rzec iw n ik iem  naw ozu ,  ale p a r ty 
z an tem  racy ona lnego  używ ania  go  je s te m .  J a k  b y łoby  
śm ie szn o śc ią  przypisywać zarazę  jed n o  n a w e t  k i lko razo -  
w e m u  użyciu naw ozu  pod  zdrow y  kartofe l ,  tak  rów n ież  
b y ło b y  lek k o m y ś ln o śc ią  odpychać  w nioski,  ja k ie  w ypro 
wadzić m ożna z fa k tó w  pod oczy n a m  podpadających. 
W  nieszczęśliwej Galicyi w  zachodnich  je j  cy rku łach ,  
g dz ie  w łośc ian ie  na jw ięcć j  kartofli  s ad z i l i ,  c h o ro b a  ta



najsilniejszą była. N ie  u p ra w a  tam  w zo ro w a  przyczyną 
z łeg o ,  ale n ie o g lę d n a ,  n ie ro z u m o w a n a  kolej gospodar
stwa. O d  k ilk u n as tu  i w ięcćj la t kartofle  tam sadzę b ez 
p o ś r e d n io  na  gno ju ,  po  n ic h  ję c z m ie ń  lub  pszenicę ja rą  
z k o n ic z y n ą ,  znow u naw óz pod ka r to f le ,  i tak  ciągle da
lej. U  nas  w K r ó le s tw ie ,  w tych w szystk ich  okolicsch, 
gdzie  lżejsze p iaskow ate  g ru n ta  nakazyw ały  w łościanom  
p o t r z e b ę  szukan ia  w  karto f lach  m ożnośc i w yprodukow a
n ia  na jw iększe j  m assy  p o ż y w ie n ia ,  g d z ie  właściciele 
m n ie js zą  u ro d z a jn o ść  z i e m i ,  a ztąd m n ie jsze  dochody 
z ia rna ,  zastąp ić  usi łow ali  w y ro b e m  w ódki otrzymywanej 
z kartofli sadzonych  na jw ięce j na  św ieżych  nawozach; 
czyliż n ie  d a leko  ogólniej i g w a łtow n ić j  pojawiła  się, 
aniżeli w tych częśc iach  k ra ju ,  gdz ie  zamożniejsza gleba 
dozw alała  kartof le  sadzić  z nadzie ją  p ięk n eg o  jeszcze 
p lonu  w po lach ,  z k tó rych  ju ż  pop rzed n io  zeb rano  zboże 
u m ie rz w io n e ?  W  oko licach  przyzwyczajonych do sa
dzen ia  kartofli  na  naw ozach ,  m oże  n ie  z echcą  uw ierzyć  
tym  w nioskom , i b ę d ą  woleli p rzypisać  z łe  rap to w n em u  
wpływowi n iedoc ieczone j  ep id em ii .  P o w ie d z ą ,  ty le  lat 
sadz i l iśm y  ka r to f le  tym że  sam ym  sp o so b em ; dlaczegóż 
daw nić j  n ie  m ie l iśm y  tej k lę s k i?  dlaczegóż dzisiaj d o -  
p ió ro  m am y  ją  p rzypisyw ać u p ra w ie ,  k tó rć j  w inniśm y 
po w ięk szo n e  n a sze  dochody  ? A le  i w tych okolicach 
n ie  w ą tp i ę ,  że się zna jdu ją  g o s p o d a r s tw a ,  w  k tó rych  
k a r to fe l  w kolei p ło d o zm ian u  za jm u je  m ie jsce  po zbożu 
n a  n aw o z ie  s ianem . P o ró w n a n ie  o b ja w ie ń  i sk u tk ó w  
ch o ro b y  w  tych  m ie js cow ośc iach  z ogólnem i tam że g o 
spodars tw am i,  n a jdow odn ić j  okazaćby  m o g ło ,  czy w n io 
sek  mój uzasadniony  lub  nie. P o ró w n a n ie  to n a jw yda
tn ie jsze  daje  w ypadk i  t a m ,  gdz ie  g ru n ta  silne pozwalają



u p raw iać  tę  ro ś l in ę  n ie  na  św ióżym  naw ozie . T a k ą  d o 
b rz e  mi znaną  okolicą  j e s t  h ru b ie s z o w s k ie ,  k rasnos taw 
sk ie ,  u rodza jn ie jsza  część lu b e lsk ieg o .  T u  w idz im y, że 
g d z ie k o lw ie k  od lat w ie lu  sadzono  kartof le  bez  naw ozu ,  
c h o ro b a  ta  tak s i lnych nas tęps tw  n ie  m iała ,  że część  ty l
ko  kartofli  n ią  d o tk n ię ty c h ,  je szcze  ogó łow i n ie  udz ie l i 
ła  z a r a z y ; że w p ra w d z ie  zaraza ob jaw iła  się jak  wszędzie 
j e d n o c z e s n y m  łodygi u s c h n i ę c i e m ,  ale ko rzen iom  dość  
jeszcze  siły zo s ta ło  do oddz ia łan ia  z e w n ę trz n y m  tym  
wpływ om . W id o c z n e  by ły  oznak i  c h o ro b y  na w y kopa
nych  k o r z e n i a c h ,  w idoczne  i w  p lon ie  i w g a tu n k u  
i w wydajności w ó d k i ;  je d n a k ż e  różn ica  pod t e m i  w zglę
dam i, jak  ró w n ież  w p rzech o w an iu  się okazu jąca ,  z o k o 
licam i gdz ie  naw ozow ej u p ra w ie  h o łd u j ą ,  j e s t  tak  zna 
czna, że n ie p o d o b n a  je j  z ap rzeczyć  i n ie  u znać ,  że  o k o 
lice  te  w in n y  zm n ie js zo n ą  k lę skę  sp o sobow i upraw y , 
j a k ie g o  d o b ro ć  g ru n tu  t r zy m ać  im  się pozw a la ła .

N ie c h  mi te raz  w o ln o  b ęd z ie  z eb rać  t r e śc iw ie  to, com 
d o tą d  pow iedzia ł ,  dla w yprow adzen ia  o s ta tn ieg o  w niosku
o przyszłośc i kartofli ,  i w ym otyw ow ania  ś ro d k ó w  o c h r o n 
nych , ja k ie  jo d yn ie  sk u te c z n e m i  być m n ie m a m .

Zaprzeczyć nie m ożna ,  że c h o ro b a  kartofli m a  w sze l
kie sy m p to m a ta  ep idem ii .  P o s tę p u je  w  p ew nym  k ie
r u n k u ,  rozw ija  się jedn o cz eśn ie  na w ie lk ich  p rzes trze 
n ia c h ,  wszędzie tem i  sam em i ob jaw ia  się znakam i.  
W p ł y w y  zew n ę trzn e  n ie n o rm a ln e g o  s tan u  a tm osfery , 
m o g ły  się p rzyczynić  do zam ien ien ia  ch o ro b y  w  zarazę; 
p rzypuśc ić  je d n a k  się godzs ,  że w p ły w y  te  z ew n ę trz n e  
n ie  w y w a r ły b y  ani t a k  zgubnych ,  ani tak  ogó lnych  sk u t
k ó w ,  gdyby  dz ia łać  miały na z u p e łn ie  z d ro w ą  roślinę. 
O p ie ra jąc  się na ro z u m o w a n iu  i f a k ta c h ,  W nioskować
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m o ż n a , że w  kartoflach od  la t  w ie lu  p rzysposab ia l iśm y  
sam i c h o ro b l iw o ś ć ,  przez zan iedban ie  p r a w id e ł  t r o sk l i 
w ego  g o sp o d a rs tw a  o u sz lache tn ien ie  tej roś liny , przez 
zbyteczne s i łom  jej o d ży w n y m  z a u fa n ie ;  że os łab ien ie  
o rg an izm u  w  ka r to f la ch ,  sp o w o d o w a n e  bądź  ciąg łą  ich 
u p r a w ą  na tychże  sam ych  g r u n t a c h ,  bądź  b ra k ie m  s ta 
ran ia  o od rad zan ie  ich z nas ien ia  i o zm ianę  sam ychże  
b u lw  do  sadzenia  p rzeznaczonych  , a m ianow ic ie  n a d 
używ an iem  n a w o z u  pod  tę  ro ś l in ę ,  b y ło  is to tn ą  i p ie r 
w o tn ą  przyczyną cho ro b y ,  k tó ra  przy w p ły w a c h  z e w n ę 
t r z n y c h  sprzyja jących je j rozw in ięc iu  g w a ł to w n ie  w y b u 
chła  , i zam ien iła  się w  zarazę. P o w ta r z a m  to , com  na 
je d n e j  z k a r t  poprzedza jących  zamieścił:  wpływy zewnę
trzne rozwinęły chorobę, jak również oddziaływanie cho
roby ułatwiło szerzenie się zarazy. Je że l i  te raz  p rzypu
ścimy że w p ły w y  te  z e w n ę t rz n e  ra p te m  u s tan ą ,  czy 
p rze to  m am y m ieć nadzie ję  pozbycia  się od razu  z łego ,  
i z u s tan iem  e p id em ii  w idzieć u s ta łą  c h o ro b ę  i karto f le  
w ró c o n e  do  d a w n e g o  s tanu  zd row ia  ? Godzi się p o w ą t 
p iew ać .  W  najszczęśl iw szym  tym  p rz y p a d k u ,  p rzy g o to 
w a n e  przez nas sam ych za rody  z łe g o ,  p rzez nas sam ych  
także  c iąg łem i ty lko  i w y t rw a łe m i  s t a ra n ia m i  z o b o ję 
tn io n e  a w  k o ń c u  zup e łn ie  zniszczone być m ogą .  T y m 
czasem  zarody  ch o ro b y  zostaną  w ka rto f lach ; a jeże li  j a k  
d a w n ie j  n ieog lędn ie  p o s tęp o w ać  będz iem y, zarody  te  
p rzy  lada sprzyjających ich rozw in ięc iu  okolicznościach , 
z po d w o jo n ą  g w a ł to w n o ś c ią  w  zarazę  się z n o w u  zam ie 
n ią  , a w ów czas  m oże ju ż  będz ie  zapóźno  m yś leć  o r a 
to w a n iu  rośliny  k tó re j  sile i w ła sn e m u  o d rodzen iu  zaufa
l iśm y  za nad to .  P rzez  zm ianę  w ięc  ty lko  zupe łną  w  sp o 
sobie  obchodzen ia  się z nią, m ożem y  się u ch ro n ić  w  przy



szłości od  w ie lk ie j ,  od  n ie o b ra c h o w a n e j  dla ludzkości 
k lę sk i ,  za tra ty  kartofli .  T w ie rd z ić  n ie  będę  że się ta 
zm iana  z ła tw ośc ią  da zap row adz ić .  D la  gospodarzy  e m 
pirycznie  postępu jących ,  p rak tyka  często s tra tam i do tk l i
w a ,  dop ie ro  b y w a  n auką .  W ło ś c ia n i e  nasi d łu g o  jeszcze  
sadzić będą  kartofle  c h o ra  w  o g ro d a c h  i na tychże sa 
m ych k a w a łk a c h  w y b o ro w e j  ro l i  w  polu, silnie w ygna-  
janych ,  n im  się p rzekona ją ,  że do sadzen ia  t ro sk l iw ie  je  
w y b ie ra ć  należy, że św ieżych  n a w o z ó w  w ystrzeg ać  się 
trzeba  i t. d. A  w ięc  p o s tęp o w e  g o s p o d a r t w a , p rzy s tę 
pnie jsze  te o ry o m  w y ro z u m o w a n y m ,  p rzy k ład  dać  p o w in 
ny. O d n a w ia ć  kartofle  z nas ien ia ,  zm ien iać  często bu lw y  
do  sadzenia  u ż y w an e  ,  n ie  sadzić jak  ty lko t e ,  k tó r e  zu 
p e łn eg o  zd row ia  posiadają  w łasności,  św ieżych n a w o z ó w  
n ie p rz e t r a w io ń y c h  nie u ży w ać  b e z p o ś re d n io  pod  k a r to 
f le ,  a le  przeznaczać d la  nich zam ożne  d a w n e m i  pogno- 
jam i ro le ,  w y s trzeg ać  się częs tego  na ty m że  sam ym  
g ru n c ie  pow tarzan ia  tej rośliny , naznaczać  je j  za tem  m ie j
sce w  kolei ro z s ą d n e g o  p ło d o z m ia n u , o to  są p o d łu g  
m n ie  g łó w n e  w a runk i  p o p ra w ie n ia  z łego ,  o to  j e s t  hy- 
g iena  dla ch ron iczne j ch o roby  kartofli .

P rz e d m io t  ten  n a d e r  j e s t  w ażny .  W s z y s tk ie  o św ie 
cone  rządy n im  się zajmują. D o tyka jąc  bezp o ś red n io  
najżyw otn ie jszych  w a r u n k ó w  taniej żyw nośc i ,  j e s t  on 
w  związku z e k o n o m ią  spo łeczeńs tw . Juki będzie  ro k  
1 8 4 8 ,  n ieda leka  przyszłość okaże. Z  na tężonem  ocze



k iw an iem  w y g ląd ać  będz iem y  w y p a d k ó w .  O b y  d o m n ie 
m an ia  m oje  n ie  były p raw d z iw em i;  oby  po u s ta łe j  z a ra 
zie, kar to lle  jak  daw n ić j  lekką  o ko ło  nich podję tą  pracę, 
w ynagrodz iły  ob f i tem  z d ro w e g o  o w o c u  ob ro d zen iem . 
Ż y c z y łb y m ,  lubo  się n ie  s p o d z i e w a m , by  to nastąp iło . 
N ie dzielę  zdania  dziś w p ra w d z ie  m niej ju ż  pow ta rzanego ,  
że kartofle  ro ln ic tw u  z b o żo w em u  s z k o d z ą ,  że  kraj nasz 
zubożyły , że zniszczenie  ich ja k ie m  w ła śn ie  zagrożen i 
je s te śm y ,  o budz iłoby  p o p ę d  do  p rodukcy i  z iarna ,  k tó re j  
jako  k ra j  zbożow y w szys tk ie  s ta ra n ia  pośw ięcić  w in n i
śm y. N ie  ; zniszczenie j a k ie jk o lw ie k  wartości n ie  m oże  
by ć  d o b ro d z ie js tw e m .  P o t r z e b a  j e s t  najdzieln jejszym r e 
g u la to re m  produkcy i .  K ażdy  n a d m ia r  je s t  b łędem  , ale 
b łę d e m  n iosącym  w ła sn ą  ka rę  , a w  k a rze  p rz e s t ro g ę .  
K to  w ie  czy c h o ro b a  kartofli dziś panu jąca  n ie  j e s t  
o s t rz eżen iem  o p o trzeb ie  z re g u lo w a n ia  n a d m ia ru  ich  
u p ra w y ,  z ró w n o w a ż e n ia  s i ł  żyw otnych  ziemi , za n ad to  
ku  j e d n e m u  sk ie ro w an y ch  w p ły w o w i .

P rz e d s ta w ia ją c  u w a g i  t e  rozpoznan iu  w sp ó ło b y w a te l i  
r o ln ik ó w , m am  nadz ie ję  ożyw ić w  n ie jednym  o ch o tę  
do  sp ra w d z e n ia  i c h , pom nożen ia  n iezn a n em i szczegóła 
mi, i rzucen ia  n o w e g o  św ia t ła  w  dziedz inę  sam ych hypo- 
tez, n ie p e w n o śc i  i dom n iem y w ań .  Byłoby  do życzenia, by 
n ie ty lko fakta i spos trzeżen ia  z rozm aitych  m ie js co w o 
ści zaczerpn ię te  pos łużyć  m o g ły  do  p o ró w n a w c z y c h  
b a d a ń  i szczegó łow ych  o g ł o s z e ń , a le  by  n ad to  , jeżeli 
s ro g o ść  przesz ło roczne j klęski p o n o w i się, i t e m  g ro ź 
niejszą dla przyszłości b ę d z ie ,  ro ln icy ,  k tó rym  n ie o b o 
ję tn a  ani w ażn o ść  ich p o w o ła n ia  g o s p o d a r s k i e g o , ani 
sp ra w a  ludzkości,  s tarali  się zb io row em  zjednoczen iem



w iadom ośc i  i d o ś w ia d c z e ń  n a b y t y c h ,  zas tąp ić  n ie d o 
s ta teczność  po jedynczych u w a g  i w n io sk o w a ń ,  do  jak ich  
rzędu  i niniejsze p ism o  zaliczam.

W  Poturzynie 3  m a rc a  1 8 4 8 .

Tytus W ojciechow ski.



O TOWARZYSTWIE GOSPODARSKIEJ!
w guuuNnrs.

P o w i ę k s z e n i e  się ludnośc i  w E u r o p i e ,  i często dozna 
wany b rak  p ro d u k tó w  do w y ż y w ie n ia ,  a lbo  też niezwy
k łe  cen  p o d n ie s ie n i e ,  dop ro w ad z iły  w szystk ie  p raw ie  
na rody  do chęci dok ład n ie js zeg o  i lepszego  p ro d u k o w a 
n ia .  Z ie m ia ,  daw nie j  j a k o  bezw zg lędna  żyw icie lka  u w a 
żana, w które j  p lonach rękę  O p a trz n o ś c i  widziano, zajęła 
s ta n o w isk o  więcej r e a ln e .  C z łow iek  n a d u ż y w a ł  d o tąd  
j ć j  zasobów , ja k  m arn o t ra w n y  syn w y d a w a ł  zapasy, i to 
m u  u c h o d z i ło ,  d opók i  w zras tan ie  familii j e g o ,  to jes t  
lud zk o śc i ,  n ie  p rzypom nia ło ,  że  n ie  dla s i e b ie  tylko ży
je ,  że m u  w szystk iego spożyw ać bez  pow ro tu  n ie  wolno.

W  os ta tn ich  czasach p o łożen ie  poli tyczne A nglii ,  
w z ras tan ie  lu d n o śc i  w  N i e m c z e c h , dw a te  szczegó ln ie j  
na rody  na d ro g ę  p o sz u k iw a ń  ro ln iczych  zw róciły .  P rzy
w o łano  w p o m o c  n a u k ę ,  je j  p raw d y  i d o św ia d c z e n ia  za 
częto  ob racać  na korzyść  ro ln ic tw a.  N a u k a  zaczęła zwy
czajną  so b ie  ko le ją  od analizy, ro z e b r a ła  części z iem i,  
pok lassy fikow ala ,  r o i e b r a ł a  sk ład  ziarna , opisała rozm aite



w łasnośc i,  oznaczyła  w ar to śc i  n aw o zó w ; aby  j ć j  p o m o c  
je d n a k  d o ty k a ln e  sk u tk i  w yrobiła ,  p o trzebow ała  być  p rzez  
p ra k ty k ę  p rzy sw o jo n ą ,  bo  je j  p rzep isy  n ie  są b ezw zg lę 
d n e  ale s t o s u n k o w e , a ten  s to s u n e k  n ie  k to  inny  m a 
w yp ro w ad z ić  ty lko  ro ln ik  p rak tyczny .  O d tąd  s tanow isko  
te g o  o s ta tn ieg o  zm ien iło  n a tu r ę ,  gdy go w szy s tk o  p rz e 
k on y w ać  zac ię ło ,  że sam a p raca  i nadzór  n ie  są dos ta te 
c z n e ,  że  p o trzeb y  sp o łeczn e  i jego  w łasne zach o w an ie  
w ym agają  w ia d o m o ś c i  p osi łkow ych  i u m ie ję tn e g o  dz ia 
ł a n i a ;  j ą ł  się za tem  do p rzy w o łan ia  pam ięci p raw d  z n a 
uk  p rzy ro d zo n y ch ,  do czytania dzie ł ro ln iczych  i związek 
•z tem i  m a ją c y c h ;  podję ta  p raca  z tym  n ow ym  p o s i ł 
k ie m ,  n ie  tak ie  j e d n a k  wydała o w o ce ,  i n ie  tak szybkim  
pos tępow ała  k ro k iem  jak  po trzeby  w ym agały ,  t r z eb a  b y 
ło  je szcze  je d n e g o  po m o cn ik a  w ięce j ,  a te g o  dostarczy ła  
zb io ro w a  praca . Myśl tow arzys tw  ro ln iczych  w y obraża  
na większą skalę  t o ,  co e k o n o m ia  poli tyczna u ś w ię c i ła  
w  p rz e m y ś le ;  jed n o cz y  ro zp roszone  szczegó łow e w ia d o 
m o ś c i  w je d n o  o g n i s k o , w y w o łu je  s p e c y a l iz m , nada je  
g łośne  życie  w ypadkom  i rad o m  n au k i  zas tosow anym  
p rak ty czn ie ,  a zarazem  m a jed r ię  p ięk n ie jszą  od p rz e m y 
słu  fab rycznego  s t r o n ę ,  że  ch ro n i  od eg o izm u ,  od w yłą
cznośc i  p rzysw ajan ia  dla s i e b ie  w ypadków , k tó re  cz ło
wiek, bada jąc  b o g ac tw o  z iem i i n a tu ry ,  w yprow adza.

N ie p o t r z e b n ie  w y m ie n ia łb y m  liczbę is tn ie jących t o 
warzystw w E u r o p ie ,  w A n g l i i ,  F r a n c y i ,  a m ia n o w ic ie  
w N ie m c z e c h  każda m ie jscow ość  ma zaw iązane  tow arzy 
stwo, udzielają  so b ie  w za jem nych  spos trzeżeń ,  p rzycho 
dzą na w iększą  w id o w n ię  ro z p r a w ia ć ,  zgrom adza jąc  s ię  
w pew n y ch  m ie jscach ,  do k tó rych  w ybranych  w ysy ła ją  
cz łonków .



P r o w i n c j e  P o lsk i  p rzy ch o d zą  późn ić j  do  u c z u c ia ,  że 
i dla n ich  zbliżył się czas do zb io ro w e j  pracy. D laczego  
in n i  nas  w yprzedzil i?  sa m o  po ło żen ie  nasze  d a je  d o s ta 
t ecz n ą  o d p o w ie d ź ,  a je ż e l i  chodzi o w y rażen ie  różn icy  
p o b u d e k ,  te  n ie  są tak  t r u d n e  do w yszukan ia ,  bo  spo
czyw ają  ty lko w różn icy  u sp o s o b ie n ia  n a ro d ó w . Jeże l i  
r acyono l izm  zach o d n ie j  E u ro p y  d o p ro w a d z i ł  j ą  do s ta 
n o w iska  pos tępow ego , to  nas p rzyp row adza  u c z u c ie ;  oni 
do  ro ln ic tw a  w prow adzi l i  n a u k ę ,  aby być  bogatszym i,  
lub  l ian d lo w o -n iezn leżn y m i—  my w prow adzam y, w ie rn i  
n aszem u  u sp o s o b ie n iu  uczu c io w em u ,  aby  u w o ln ić  klnssę 
najl icznie jszą , to je s t  w łościan , od m o z o ln e g o  w y k o n y w a
n ia  r o b ó t  p a ń sz c z y z n ia n y c h , i od p racow an ia  p rzy m u so 
wą ro b o tą  na  nasze  m ie n ie ;  w pro w ad zam y  z zam ia re m  
ulżenia  m a s s ie ,  b io r ą c  na s ieb ie  n ieco  ciężaru . W  P o l 
sce  n ie  j e s t  zw yczajną  r i e c z ą  z b ie r a ć  b o g a c tw a  d la tego ,  
a b y  być  b o g a ts z y m ;  tego  p r z o d k o w ie  nasi uw ażan i  
w m a s s i e  n ie  u m i e l i— ale odw ro tn ie ,  lubili  pos iadać ,  aby 
były  spożyte  i ro z d z ie lo n e  m iędzy  uboższem i.  T a k  tóż 
i dzis ie jsze p o k o le n ie  p o s tę p u ją c ,  z a b ić ra  się do po d 
w yższen ia  b o gac tw a  p rzez  z iem ię  na t o , aby  m nie jszy  
za m ia r  roli p o k ry ł  p o t rzeb y ,  a tę  co była w u ży w an iu  
w ł o ś c i a n , życzy d o p ro w ad z ić  do tak ie j  o rg an izacy i ,  
w  k tó re jb y  ła tw ym  sp o s o b e m  p rzez  w ykupno  do jść  m o 
gli do posiadan ia  na w łasność .

Galicya zawiązała u  s ieb ie  tow arzys tw o  ro ln icze  od  
ro k u  1 8 4 5 .  T o w arzy s tw o  to  ogłasza w ypadki sw oich  
po s ie d z e ń  i h is to ry ą  sw ojego  is tn ien ia ,  pod  nazw ą: „ R o z 
p ra w y  c. k. ga licy jsk iego  tow arzys tw a gosp o d a rsk ieg o .” 
D o  chw ili ,  w  k tó re j  b ie rz e m y  p ió ro  do r ę k i ,  trzy tom y 
p o d o b n y c h  rozpraw  w y d a n o ,  b ie rzem y  je  zaś d la tego, że



p ism o  nasze  pow inno  r e p r o d u k o w a ć  dla pu b l iczn o śc i  ro l -  
niczćj k ró lestw a, to szczególniej co w zaw odz ie  ty m ,  tak  
w n a u k o w y m  względzie  jak  i na  polu  d o ś w ia d c z e ń , n? 
po lsk ie j  ziemi ma m ie jsce .

Jeszcze  w ro k u  1 8 2 9  u ło żoną  u s taw ę dla tow arzys tw a 
g o s p o d a r s k i e g o , za tw ie rdz ił  w ów czas panu jący  cesarz  
au s t ry ack i .  U staw a ta zam ieszczoną  została w  R o c z n i 
kach gosp o d a rs tw a  k ra jo w e g o ,  w  tom ie  IX ,  n u m e rz e  2  
1 8 4 6  ro k u ,  na s t ron .  2 6 5 ,  d o k ą d  c z j t e ln ik ó w  naszych 
odsy łam y.

P ie rw sze  zg ro m a d z e n ie  o d b y ło  się w d. 2  lipca 1 8 4 5  
ro k u .  Z trzydz ies tu  w ezwanych cz ło n k ó w  zna jdow ało  się 
d w u d z ie s tu  ob ecn y ch .  P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z y d e n ta  
k ra jo w eg o  p rzys tąp iono  do w yboru  p r e z e s a , s e k re ta rza  
tym czaso w eg o ,  j a k o  też cz ło n k ó w  czy n n y c h ,  k tó rych  li
czba  w zrosła  na tem  p o s ie d z e n iu  do dw udz ies tu  s iedm iu .  
T ak  przy p ie rw szem  z e b ra n iu  to w arzy s tw o  u k o n s ty tu o w a 
ne  sk ład a ło  się z cz te rd z ie s tu  o śm iu  o sób .  N a tem  p o 
s iedzen iu  p ro jek to w an o  p rzem ien ić  te rm in  do zg ro m a 
dzen ia  się tow arzystw a na os ta tn i  stycznia i osta tn i c z e r 
wca k ażdego  r o k u ;  p ro je k to w a n o  w y z n a c z e n ie  p e n s j i  
dla s e k r e t a r z a , i w tym  celu postanow iono  do w yższej 
w ładzy zrob ić  p rzed s taw ien ie .

P o  o t rzy m an ćm  za tw ie rdzen iu  w y b ranego  prezesa  
w o so b ie  księcia S ap iehy ,  i p rzyzw o len iu  na zm ianę  t e r 
m in u  z eb ran ia ,  k o m i te t  tym czasowy wezwał cz łonków  na 
d z ień  3 1  s tycznia  1 8 4 6  r. Z  zaga jen ia  w yrzeczonego  
prze/, p rezesa , widzimy myśl, w ed łu g  które j  tow arzys tw o  
p ragn ie  ce le  swoje ro z w i j a ć :  „ Z a m ie rz a  p o b u d z ić  u m y 
sły do  pracow ania  nad  d źw ig n ie n ie m  ro ln ic tw a ,  wskazać 
do  tego  n a jw ła śc iw sze  d ro g i ,  d o w ia d y w a ć  się o z ap ro -
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w adzonych  gdz ie indz ie j  o d m ia n a c h ,  i te  s ta rać  s ię  w ca
łym  k ra ju  u p o w s z e c h n ić , kształcić ludzi do  wszelkich  
gałęz i  g o sp o d a r s tw a .”  Dalej w  g ło s ie  ty m czasow ego  se 
k re ta rza  m ie śc i  się w n iosek ,  o b e jm u ją c y  pierwszy i n a j 
w ażniejszy  ś ro d e k  do dopięc ia  j e d n e g o  z ce lów  ty le  o b 
sz e rn e g o  za k re s u  dz ia łan ia ,  to je s t ,  z ap row adzen ia  wzo
ro w e g o  g o sp o d a rs tw a  za p o m o c ą  d łu g o le tn ie j  dzierżaw y. 
Z a d a n ie m  tę p o  zak ładu  ma być  n ie ty lko  w prow adzen ie  
w p ra k ty k ę  na jlepszćj teo ry i  ro ln ic z e j ,  n ie ty lko  p ró b y  
i d o ś w ia d c z e n ia , ale z a razem  k sz ta łc e n ie  oficyalistów, 
p a ro b k ó w ,  h o d u ją c y c h  in w en ta rze ,  g o sp o d y ń  i t. d. S ą 
dzi w n io s e k  czyniący, że  taka  prak tyczna szkoła prędzej 
się przyczyni do d źw ig n ien ia  g o s p o d a r s tw a  k ra jow ego ,  
n iż zak ład  t e o r e ty c z n y ;  nie wyłącza w szak /e  teo ry i ,  tyl
ko  p rz e p r o w a d z e n ie  w ię c e j  p rak tyczne  zapow iada —  b o  
też tow arzys tw o  p ry w a tn e  z t ru d n o śc ią  p o d o ła ło b y  w y 
m ag an io m  zak ładu  n a u k o w e g o ,  k iedy  gosp o d a rs tw o  wzo
row e  p rak tyczność  m a jące  na c e lu ,  pod  k ie r u n k ie m  te o 
ryi sk u te c z n ie  p row adz ić  m oże.  O b o k  teg o  p rzeds taw ił  
p o t r z e b ę  w ydaw an ia  p ism a czasow ego  p rzew idz ianego  
u s ta w ą ,  m a jącego  og łaszać  w ypadki czynionych  d o św ia d 
c z e ń ,  o p isu jąceg o  p o p raw n e  n a rzędz ia  i m ach in y  ro ln i 
cze. F u n d u sz ó w  p o trzeb n y ch  do  zap row adzen ia  zak ła du  
o czek u je  po szczodrob liw ośc i  zam ożnych  posiadaczy  
z ie m sk ic h ;  sp o dz iew a  s ię ,  że s tany  Galicyi p rzeznaczą  
każdo roczn ie  pew ną s u m m ę ;  liczy n a o s ta tek  n a  s k ła d k i  
o b o w iązk o w e  cz ło n k ó w ,  do ch ó d  i  p ism a czasow eg o , 
d z ie ł  m ających  się w y d a w a ć ,  i sk ład k i  d o b ro w o ln e  po 
ca łym  z b ie ran e  kra ju .

W  sk u te k  r z e c io n e g o  w n iosku ,  z g ro m a d z e n ie  uch w a
liło p o tr z e b ę  zaprow adzenia  w z o ro w e g o  zak ła d u  gospo 



darsk ieg o ,  w b liskośc i m ias ta  L w o w a ,  p o lec i ło  k o m i te 
to w i  p o s ta rać  się o m ie js co w o ść ,  i na  przysz łe  z g ro m a 
dzen ie  wygotować p ro je k t  do k o n tr a k tu  d z ie rżaw nego ,  
i p ro je k t  u rządzen ia  zak ładu . U c h w a lo n o  ta k ż e ,  aby  
zan im  tow arzys tw o  do jd z ie  do m o żnośc i  w ydaw ania  wła
sn eg o  p is m a ,  używ ać  jako  o rg a n  sw ój w ychodzącego  
T y g o d n ik a  ro ln iczego .

N as tąp i ło  p rzed s taw ie n ie  n o w y c h  cz łonków  w liczb ie  
trzydzies tu  o śm iu ,  p ięc iu  cz ło n k ó w  k o r r e s p o n d e n tó w  
i j e d n e g o  h o n o ro w e g o .

N a k o n ie c  w ezw an o  m a jący ch  p rzy g o to w an e  rozpraw y  
do g ło ś n e g o  odczytan ia .  P rz e d m io te m  rozp raw y  p. T y 
tu sa  D zieduszyck iego ,  b y ło :  „ w jk a z a n i e  s to su n k u  m ię 
dzy ilośc ią  z iem i o rn e j  i s tan em  b y d ła ,  tak  pod w zglę
d e m  siły p o c iąg o w ć j  do o b ro b ie n ia  p o tr z e b n e j ,  j a k  i pod 
w zg lęd em  p ro d u k o w an ia  naw ozu .” R ozp raw a  ta zaw ićra  
w ie le  c iekaw ych  p o d a ń  sta tystycznych , n ap ię tnow ana  do- 
k ła d u e m  w y o b ra ż e n ie m  o s ta n ie  p row incy i ,  zna jom ośc ią  
p rzed m io tu ,  p rzekonyw a  ja k  wiele b ra k u je  byd ła  p o c ią 
g o w eg o ,  i j a k  m ało  gospodars tw a  p rzygo tow u ją  naw ozu; 
w ysnuw a za razem  w n io s e k , ażeby  tow arzy s tw o  zaję ło  się 
g ru n to w n e m  rozp o zn an iem  ś ro d k ó w  m ogących  liczbę 
b y d ła  ro g a te g o  p om noży ć  i g a tu n e k  u lepszyć .  Dla o s ią 
g n ięc ia  p ręd szeg o  s k u t k u ,  p rz e d s ta w ia ,  ab y  o b u dz ić  
w spó łzaw o d n ic tw o ,  i og łos ić  w tej m ie rz e  py tan ie  do p u 
blicznej nag rody .

D ru g ą  ro zp raw ę  czytał dr. K u n z e k ,  zam ierzyw szy  do
w odzić ,  że dz ia łan ie  tow arzystw a w  oddz ia le  ag ro n o m ii  
czystej, n ie  m oże ,  ja k  rozw ija jąc  się pow oln ie  od leg le jsze  
przynosić  o w o c e ;  aby p rze to  is tn ien ie  tow arzystw a p r ę -  
dzćj na  pożytek  ogó lny  o b r ó c i ć ,  p ro je k tu je  zw rócen ie



u wagi na ja k ą  g a łąź  p rzem ysłu ,  w  ręk ach  m assy  lu d n o 
śc i  roln iczej rozw inąć  s ię  m o g ące g o .  . T ą  gałęz ią  sądzi 
hyć  up raw ę  lnu, j e g o  p rzy rząd zan ie  i p rzędzen ie ;  wnosi 
za te m , aby  tow arzystw o w ysłało k ilku  m ło d y ch  ludzi do 
Sz ląska  dla ozna jom ien ia  się z u p ra w ą ,  p rzy rządzan iem , 
m ach in am i ,  p r z ę d z e n ie m ;  a sk o ro  ci wysłani p o w ró c ą ,  
po sp raw ozdan iu  na radz ić  się, j a k i  dalej udz ia ł  w inno  
wziąść tow arzys tw o  w u d o sk o n a le n iu  i rozsze rzen iu  wy
ro b ó w  p łó c ie n n y c h  w  Galicyi. R ozp raw y  p o m ie n io n e  
sp o w o d o w a ły  p o d z ię k o w a n ie  j e d n o g ł o ś n e  o b e c n y c h ;  
o g ran iczo n o  się wszakże na p o ru c z e n iu  w ybrać  się m a 
j ą c e m u  k o m i te to w i ,  aby  j e  ro zpozna ł .

Z g ro m a d z e n ie  w ięce j wyrzec o tych rozpraw ach  na 
radz ie  n ie  m o g ło ,  o p ró cz  g ru n to w n e g o  o b ro b ie n ia  p rz e d 
m io tu ;  są o n e  o d b ic ie m  uczucia  p o w szechnego ,  na sa 
m y m  b o w ie m  p o czą tk u  w ystępują  z m yś lą  sk ie ro w a n ą  
do p o ży tku  o g ó ln e g o  na jw iększe j części lu d n o śc i .  P a n  
D z ieduszyck i  zachęca  do pow ięk szen ia  siły ro b o czeg o  
b y d ł a ,  j a k b y  p rzedew szys tk iem  ch c ia ł  u jąć  c iężaru  p o 
w in n o śc io m  pańszczy zn ian y m , i p rzygo tow ać  do  o d d z ie 
len ia  g o sp o d a rs tw  fo lw arcznych . D r .  K un zek  j e s t  w yra
zem  p am ięc i  o c y rk u łach  w iększą lu d n o ść  a go rszą  z ie
m ię  m a jących ,  dla k tó rych  p rzem ysł  p łó c ien n y  jak o  na j
w łaściwszy udosk o n a len ia  wymaga.

P o m ięd zy  dw om a p ó łro c z n e m i z g ro m a d z e n ia m i  k o m i
te t  n ieus ta jący  na je d n e m  z p o s ie d z e ń  za s ta n a w ia ł  się 
nad  p o t r z e b ą  z e b ra n ia  z wszystk ich  ok o lic  w iadom ośc i
o s tan ie  do tychczasow ym  g o sp o d a r s tw .  R o z u m ia n o ,  że 
za p o ś r e d n ic tw e m  sys tem a ty czn eg o  sze regu  pytań  należy 
ułożyć  ja k o b y  p la n ,  do k tó re g o b y  s ię  opisy s tosow ały  
w u k ład z ie  sw oim - P o leco n o  p. D z ied u szy ck iem u  r e -



d akcyą  ta k o w e g o ,  dla og łoszen ia  vv T y g o d n ik u  R o ln i 
czym i rozes łan ia  wszystk im cz łonkom  T ow arzys tw a .

P odz ia ł  planu do gospodarsk ich  topografij ,  jak  go n a 
z w a n o ,  sk łada  się z oddzia łów : piórwszy ob e jm o w ać  ma 
opisan ie  ogó lne  m ie j s c o w o ś c i , we w zg lędz ie  p o łożen ia ,  
ludnośc i ,  k lim atu .  D ru g i  o d d z ia ł ,  ro ln ic tw o uw ażane  co 
do g a tu n k u  g leby ,  up raw y  m e c h a n ic z n e j ,  p o s tępow an ie  
z ro ś l inam i s trączkow em i,  k ło so w em i,  p a s tew n em i,  łą k a 
mi. O d d z ia ł  t rzec i ma o b e jm o w ać  o p is  cho w u  byd ła  r o 
g a t e g o ,  k o n i ,  n ie rogac izny ,  k ó z ,  c h o ró b  panu jących  
między  zw ie rzę tam i ,  opis  pszczolnic twa, g o sp ododars tw a  
ryb ieg o ,  d rob iow ego ,  je d w a b n ic tw o .  O ddzia ł  czw arty  
za jm uje  o g ro d n ic tw o ,  i s adow nic tw o . O d d z ia ł  p ią ty , o p i 
san ie  lasów. O d d z ia ł  szósty, o p isan ie  gospodars tw a  w e  
w zg lędz ie  ogólnym, e k o n o m ic z n y m ,  j a k o t o :  ilość g r u n 
tów , w ie lk o ść  fo lw arków , ilość u t rz y m y w a n e g o  bydła ,  
s to su n ek  roboc izny  c iąg łć j  i p ie sze j ,  w y posażen ie  w ło 
ś c i a n ,  sposób  b u d o w a n ia  fo lwarków, opis  zak ła d ó w  t e 
chnicznych s tanu  k o m m u n ik a c y i , h and lu  p łodam i,  spo
s o b u  adm in is trow an ia ,  policyi ro ln iczej .

N ie  u lega  w ątp liw ośc i,  że sko ro  k o m i te t  przez c z ło n 
ków  sw oich  i w  ogó le  życzliwych po w o d zen iu  gospo 
da rs tw a  k ra jow ego  będzie  posi łkow any , n ag ro m ad z ić  
zdo ła  tym sp o so b em  szacow ne m ateryały . N ie jed n a  
m ie js c o w o ść  n ieznana  d o tąd  z p rzym io tów  u rz ąd zen ia ,  
stać się m oże  w zorem  i p r z y k ł a d e m ; opisy p o d o b n e ,  
p o s łużą  do  p o ró w n ań  , w ykryją  dziew icze  zasoby w e 
w nątrz  z iem i z ło ż o n e ,  wskazać naw et m o g ą  ad m in is t r a 
c j i  k a r a j u , co należy  z ro b ić  z je j  s t rony  dla hand lu  
i p rzem ysłu  n iek tó ry ch  okolic.



N astąp i ło  zg rom adzen ie  3 0  czerw ca  1 8 4 6  ro k u .  P an  
K ras ick i  zdawał sp raw ę z. czynnośc i kom i te tu .  Z ad an iem  
tego  by ło  w yszukanie  m ie jscow ośc i  o d p o w ie d n ie j  na 
dz ie rżaw ę  do zak ładu  w zo ro w eg o  g o s p o d a r s tw a ,  wy
w iązać  się wszakże n ie  m ó g ł  z teg o  o b o w iązk u  , raz dla 
b ra k u  funduszów , p o w tó re  dla sm u tnych  w ypadków  
w  m ie s iącu  lu tym  tegoż  ro k u  w ydarzonych .  K o m ite t  
radzi ,  aby się w strzym ać  z w y k o n an iem  w z a p r o w a d te -  
u iu  dzierżaw y, u w a ż a ,  że chwila n ie  j e s t  s to sow ną  do 
zb ieran ia  s k ł a d e k ,  i zw raca  się z żądan iam i do stanów  
Galicyi o w ypo sażen ie  T o w arzy s tw a  ro cznym  da tk iem . 
P o n iew aż  zakład  p ro jek tow any  dość  znacznego  zasobu  
p o trzeb u je ,  zg ro m ad zen i  c z łonkow ie  u c h w a l i l i ,  aby  k o 
m i te t  ułożył kosz to rys ,  i upoważnili  go do podan ia  p r o ś 
by s tanom  Galicyi o pom oc  s tosow ną.  N a te m  z g ro m a 
dzen iu  p rzed łożono  podz ia ł  na sekcye  przyjęty p rzez  k o 
m i t e t ,  każda z oddz ie ln ym  re f e r e n te m  : 1 . S tosunków  
w e w n ę t rz n y c h .  2 .  S to su n k ó w  politycznych. 3 .  R o ln i
c tw a  p rak ty czn eg o  i teo re ty czn eg o .  4 .  C how u by dla 
we wszystkich gałęz iach .  5 .  T ec h n ic z n a .  6 . E k o n o m i i  
i leśn ic tw a.  P rzy s tąp io n o  p o tć m  do odczy tan ia  sp ra 
wozdań dotyczących dw óch rozp raw ,  a raczćj w n ies io 
nych  p ro jek tów  w czasie p o p rz e d n ie g o  zg ro m ad zen ia .  
R o z b ió r  w niosku  D ra  K u n z e k  zajął p ie rw sze  m ie jsce  co 
do  rozsze rzen ia  upraw y  ro ś l in  w łókn is tych .  S p ra w o 
zdaw ca m n i e m a ł ,  że zadan ie  T ow arzys tw a  leży w ozna
czen iu ,  ja k im  sp o so b em  z m a ły m  n a k ła d e m  najlepiej 

przyrządzać p rz ę d z iw o ,  z na jm nie jszą  u tra tą  w łókna .  
W  czćm  nastręcza ją  się dwa ś rodk i:  pierwszy przez wy
ksz ta łcen ie  w szkó łkach  tego  rodza ju  za g ran icą  is tn ie 
jących ,  k i lku  indyw iduów  zdolnych, którzyby m ogli być



n auczyc ie lam i w szkó łkach  kra jow ych ,  i z a k ła d a n ie  szkó
łe k  kra jow ych  za d o b rą  wolą w łaśc ic ie l i  z iem sk ich ,  m o 
gących w  tym  ce lu  p ie rw sze  z rob ić  nak ład y .  D ru g i  
p rzez  s p r o w a d z e n ie  k i lkudz ies ią t  rodz in  z Belgii lub 
S z ląska ,  o z n a jo m io n y ch  z ca łą  tą  gałęz ią  dla o s ied len ia  
ich pomiędzy w ło śc ia n a m i  k ra jow em i.  D y skussya  po 
odczy tan iu  p row adzona ,  zakończyła  się u c h w a łą  u p o w a 
żniającą ko m i le t  do rozpoczęc ia  uk ładów  z panem  N a d -  
h e rn y m  w Szląsku  m ieszkającym , względem s p r o w a d z e 
nia nauczycieli p rzędzen ia  lnu  i do pon ie s ien ia  kosztów 
z te in  po łącz o n y ch ;  sp ro w ad zen ie  zaś o sadn ików  zosta
w iono życzeniu po jed y n c z y ch  obywateli .

Z  ko le i  wzięto pod  rozw agę p ro g ra m  zadania do na
g ro d y  dw ustu  re ń s k ic h  s r e b re m ,  za n a p is a n ie  najlepszej 
ro zp raw y  o chow ie  bydła  r o g a t e g o .w  Galicyi. P rzy  roz
p raw ach  ożyw ionych  walką rozm aitych o p in i j ,  pan  M y
s ło w sk i  o f iarow ał także dw ieśc ie  r e ń s k ic h  m. k. j a k o  d o 
da tek  do powyżsej n a g ro d y ,  z tem  w a ru n k ie m ,  ażeby 
odp isu jący  na zadanie  m ieli wzgląd na w y b ó r  rasy b y 
dła r o g a t e g o ,  k tó raby  jak  w A ng lii  miała w ydatn ie jsze  
p rzym io ty  o p aso w e .  R o z b ió r  całej tej k w e s ty i ,  wywo
ła ł  u chw ałę  , ażeby pow iększyć  k o m i te t  l iczbą  cz te rech  
cz łonków , upow ażniając go do rozs trzygan ia  rozpraw  
k o n k u rs o w y c h ,  i użycia w sze lk ich  ś r o d k ó w  do p o d n ie 
sienia  ch o w u  b y d ła  ro g a teg o  w Galicyi zm ierzających . 
N im  je szcze  przyszło do uchw ały ,  pan  O b n isk i  up rasza ł
o pozw olen ie  odczytania rozprawy m ającej m ićć  s ty
czność i  p rzedm io tem  dysku tow anym . P rz e d m io te m  był 
w n io se k  pana D z ied u szy ck ieg o ,  rozb ie ran y  p rzez  pana 
R o m a s z k a n ,  jak  m a być u ło żo n a  rozpraw a o c h o w ie  
byd ła .  P a n  O b n isk i  zadaniu sw em u  dał w iększe rozm ia 



ry. U trzym yw ał w zasadzie  , że do ch ó d  z chow u b yd ła  
p o w in ie n  zastąp ić  ub y lk i  innych  gałęzi, j a k o t o :  m n ie j 
szego d ochodu  z go rze ln ic tw a  ,  w y k a rm u  byd ła  opaso 
w ego i chów  ten  p rag n ie  ro z ro b ić  na ras ie  byd ła  k ra 
jow ego .  T w ie rd z e n ie  n a d e r  s łuszne  w  p o w o d ach ,  po 
p a r ł  p rzy to czen iem  sp osobu  przez  s ieb ie  w chow ie  bydła 
używ anego  , p rzyzna jąc  wyższość stad bydła  na P o d o 
lu  u pana G ole jow sk iego .  W ię c e j  je d n a k  p rzedm io tów  
do tyka jąc ,  n am ien ia  o c h o w ie  o w i e c ,  k o n i ,  z k o n k lu 
z ją ,  że bydło  ła tw ie j  hodow ać  , a za na jlepsze  u w aż a ,  
aby knżdy tę g a łąź  u p raw ia ł ,  na k tóre j  się zna najlep ie j ,  
lub  p rzyna jm nie j  co lubi.  S p o d z ie w a l i śm y  się  jeszcze 
je d n e g o  doda tku  , aby h odow ał t o ,  do czego  m ie js co 
w ość j e s t  na jsposobn ie jsza  ; ś ledz il iśm y  zw ro tu  do g łó 
w nego  p y ta n ia ,  lecz to nam  zapew ne  późn ie j  będ z ie  wy
p o w ied z ia n e .

P o  c/.ern pan L u b ie n ie c k i  p rag n ą ł  o pow iedz ieć  d o 
św iadczen ie ,  z ro b io n e  z n ak ad zan iem  s ia rk ą  nadpsu tych  
kartotli,  pom yś lane  przez pana W e l z ’a i o g ło szo n e  w T y 
g o d n ik u  ro ln ii  / .o -przem ysłow ym . K o m ite t  wziął to d o 
św iadczen ie  pod ro / .w agę ze s t rony  przyczyn c h e m i
cznych . a na żądan ie  zg rom adzen ia  postanow iono  zająć 
się rozpoznan iem  p rak ty czn ćm  p ro p o n o w a n e g o  środka.

D r  K un zek  m ia ł  czytać p rz e d m o w ę  do popu la rn eg o  
w yk ładu  f i z y k i , lecz  je j  je szcze  n ie  znam y, bo ma być 
łącz n ie  z dz ie łem  o so b n o  d ru k o w a n a .

N a o s ta te k  p rzys tąp iono  do w y b o ru  now ych  c z ło n k ó w  
w liczb ie  dw udzies tu .

P rze jdz iem y  teraz  dalsze działania  ko m i te tu .  Na dzień 
13  lipca ten  k o m i te t  o g ło s i ł  zadan ie  do  nag rody  o któ- 
rćm  była  m ow a.



J a k i e b y  były  na js to so w n ie jsze  ś ro d k i  d o  p o m n o żen ia  
w ja k  na jk ró tszym  czasie  i lośc i ,  i do u lepszen ia  g a tu n k u  
b yd ła  ro g a teg o .

W  c iągu  pó łrocza  przys łuży ł się k o m i te to w i  p. O b o r 
ski, n n d e s ła n ie m  u w a g  o u p r a w ie  t u r n e p s u ,  uważając go 
za a r ty k u ł  do w yżyw ien ia  i w y k a rm u  byd ła  n ie ty lko  p o 
m o c n y  a le  n a w e t  i zasadniczy . P an  A ndrzć j  Z am o jsk i  
n a d e s ła ł  rozp raw ę  o zasadach  c h o w u  byd ła  w  Anglii .  
P a n  S t i e b e r  n a d e s ła ł  rad ę  w zg lędem  p o w tó rn ie  p o jaw ia 
jące j  się c h o ro b y  z ie m n ia k ó w ,  oraz  uw ag i f izyologiczne 
w tym sam y m  p rzedm ioc ie .  C h o ro b y  kartoflow ej n ie  
uw aża  z u p e łn i e  za now ą. T h a e r  m ia ł je j  d o św iad cz ać  
n a  sw o jem  polu  w ro k u  1 7 9 0 ;  pan S t i e b e r  już  ją  w r o -  
ku  1 8 4 0  spos trzeg a ł .  O d rzu ca  o n  w y k ra w a n ie  oczek 
l  kartofli, i p rz ek raw y w an ie  kartofla do  sadzen ia  z uży t
k u ,  tak  dla n ie d o k ła d n o ś c i  ja k ie  s ię  zaw sze  w p o s tępo 
w an iu  w ydarzyć m o g ą ,  ja k  i dla m a łe j  ilości siły poży
w nej ,  w  n a d s k ó r k u  kartofla  zaw arte j .  Na to  sp o s t rz e ż e 
n ie  zw racam y  u w ag ę  m ieszkańców  K ró le s tw a  u ży w a ją 
cych po w iększćj części p rz e k ra w a n y c h  kartofli  d o  sa 
d z e n i a , bo  n a m  się zdaje u z a s a d n io n e m ; rad a  zaś, aby  
do nas ien ia  w y k o p y w ać  karto f le  za naci z ie lone j,  k tó re  
p o tó m  w leże n iu  d o j d ą ,  p o t r z e b u je  być  przez  d o ś w ia d 
c zen ie  popartą .

P a n  K a z im ie rz  K ra s ic k i  z ro b i ł  w yc iąg  z dz ie łka  pana 
A n d re  co do w y m ia ru  czasu i ro b o ty  dla roboc izny  c ią 
g łe j  i p iesze j  w C z ech ac h ,  k tó ry  zam ieszczam y w c a ło 
śc i ,  jako  m ogący  za in te re so w ać  w  chw ili ,  gdy  wszędzie 
ro b o ty  o b ła w o w e ,  że tak p o w iem , p rzech o d zą  na ozna
czone .



W Y M I A R  C Z A S U  I  R O B O T Y

dla robocizny ciągłej i pieszej w  Czechach.

I. Robocizna ciągła.

1. W  C zech ach  ro b ią  w ięce j k o ń m i n iże l i  w ołm i. 
K o n io w i  dają na d z i e ń ,  w przec ięc iu  ca ło ro czn em , p a 
szy rów na jące j  się 3 0 t u  fu n to m  w ie d e ń s k im  s ia n a ;  więc 
na r o k  na j e d n e g o  kon ia  c en tn a ró w  w ied eń sk ich  1 0 9 , 5 0 .

J e ż e l i  więc p rzezn aczo n o  w p rzec ięc iu  na 
j e d n e g o  kon ia  1/^  k o rc a  ow sa  na tydzień, 
czyli 2 6  korcy  na r o k ,  r ó w n a ją c y c h  się  co
do  p o ż y w n o ś c i .................................................  5 7 2 0  fun.
ś r e d n ie g o  s i a n a ,  a je że l i  resz ta  paszy pół 
w s i a n i e ,  a p ó ł  w k o n iczyn ie  s ię  d a j e ,  w ięc
wypada kon iczyny  2 3 , 3 5  c e n t n a r ó w ........... 2 6 1 5  „
siana  z a ś ............................................................ 2 6 1 5  „

razem  ja k  w yżej 1 0 9 , 5 0  cen .
N a  śc ió łk ę  i s ieczkę  ro czn ie  2 0  c e n tn a ró w  

słomy. N a  wołu rach u ją  p rzez  7 le tn ic h  m ie 
sięcy, paszy, r ó w n a ją c e j  się 2 0 t u  fu n to m  sia
n a  ś r e d n ie g o  d z i e n n i e ,  w z im ie  zaś 1 6  fun .  
co uczyni p rzez 2 1 5  dn i le tn ich ,  zw ykle  z ie 
lone j  paszy, rów na jące j  się co do pożyw nośc i
s iana  c e n tn a r o m ................................................ 4 3  cent.
przez 1 5 0  dni z im o w y ch .................................. 2 4  „

razem  n a  ro k  siana 67" cen t.
P rz y ję te m  j e s t  w p rz e c i ę c iu ,  że  w  ś r e d n im  g ru n c ie  

pa ra  kon i podo ła  w szelk im  r o b o to m  g o sp o d a rsk im  o k o 
ło  5 0  m o rg ó w  g ru n tu  o rn eg o .  P ró cz  tego  zos tan ie  j e -



szcze  d o ść  czasu  do zw ożen ia  s i a n a ,  drzew a i d o  o d b y 
w ania  innych  po tocznych  r o b ó t ,  w  s to su n k u  do  pow yż
szej p rzes trzen i .

P a ra  wołów w y d o ła  ty lko  3 0 t u  m o rg o m ,  i n ie  potrafi 
w szys tk ich  innych  r o b ó t  k o ń sk ich  w y k o n a ć ; a więc, 
zważając  na  to  co się wyżej rz ek ło  , p o trzeb a  na o b r o 
b ie n ie  je d n e g o  m o rg a  roli n a  ro k  , j e ż e l i  się  to  k o ń m i
u sk u te c z n ia ..............................................  4 3 8  fun t .  wied.
paszy w w ar to śc i  s i a n a ;
je że l i  zaś w o łm i.....................................  4 4 0  „  „

P ró c z  te g o  w ięce j  się in nych  r o b ó t  o d b ę d z ie  tem iż  
k o ń m i ,  aniże li  w o łm i  i m n ie j  p o tr z e b a  do  n ich  p a 
ro b k ó w .

R o n ie  m o g ą  p racow ać  2 0 0  do 2 8 0  dn i na  r u k ,  wo
ły zaś tylko 2 0 0  dni.

2 .  J e d e n  p ług  p a ro k o n n y  wywrze na d łu ższym  d n iu  
1 4 0 0  sążni c z w o ro b o c z n y c h ;  czyli na 7 m o rg ó w , p o 
t r z e b a  8  tak ich  p ługów  na  dz ień .  W  m a rc u  i w paź 
d z ie rn ik u  wyorze ty lko  1 0 0 0  do 1 1 0 0  sążni c z w o r o 
bocznych . Jeże l i  p a ro k o n n y  p łu g  pańszczyzn iany  o 
m n ie j  z rob i niż tu po d an e ,  to  znać m a s ła b e  b y d ło ,  lu b  
że n ie  było  dozoru  (o sporze  lub  u p o rze  a u to r  n ie  r o 
bi w zm iank i ,  znać  że  lud  m u s i  być posłuszny); je ż e l i  tyl
ko  o ’/4 m n ie j  z rob i ,  to m o żn a  być z tak ie j  robo ty  za
d o w o lo n y m .

P a ra  m o cn y ch  w ołów  m oże  tyleż w y o r a ć ,  co i p a ra  
k o n i ,  lecz  s łab e  "woły t r z eb a  od p o łu d n ia  p rzem ien ić ,  
aby  ła tw ie j  ro b o c i e  wydołały. P rzy  k o p an iu  kartofli za 
p łu g ie m ,  p a ro k o n n y  p łu g  rozorze  na  dzień  2  m org i .

3 .  P a rą  k o n i  i tyląż b ro n  u sk ru d z i  d z ie n n ie  2  do 3  
m o rg ó w  p o d łu g  j a k o ś c i  g ru n tu .  N a lekk ie j  z iem i za-



w ie c ie  p a ra  b ro n  na raz 5  do  7 m o rg ó w ;  na  cięższym  
zaś g ru n c ie  3  do 4  m o rg ó w .  P a rą  b r o n  dość  c iężk ich ,  
n aw e t  k a m ie n ia m i  p rzy c iężo n y ch ,  z a b ro n u je  się na wio
snę  4  m o rg i  łąk i ,  lu b  5  m o rg ó w  kon iczyny .

4 .  D a le k o  w ięcej z rob i  się p a ro k o n n e m i  aniże li  po- 
c zw órnem i w o z a m i ; w m n ie js zy ch  fo lw arkach  używ ają  
się także  krow y do w o żen ia .

O b o r n ik u  w sam  raz u g n i łe g o  w yw iez ie  s ię  na raz, 
po  dość  rów nć j  i n iez łe j d r o d z e ,  c z te ro k o n n ą  fu rą  1 8  
c e n tn a ró w ,  czyli 4 0  s tóp  s z e ś c ie n n y c h ;  p a r o k o n n ą  zaś 
1 2  ce n tn a ró w ,  czyli 2 0 , 6  s tóp  s z e śc ien n y ch .  P a ro k o n n y  
w óz pańszczyzniany  w yw ozi 6  c e n tn a ró w .  I lo ść  o b r o 
tów zależy od odd a len ia  i w łasnośc i d rog i .

5. Pszen icy  w sn o p ie  na ład u je  p a ro k o n n a  fu ra
w p rz e c ię c iu .............. 1 k o p ę  3 0  snop .
Ż y ta ............................ 1 ,, Jt
J ę c z m ie n ia ................. 1 ,, 3 0  do  2  kop.
O w s a ......................... 1 „  —  1 '/2 kop.
S ia n a ,  kon iczyny  i in n e j  paszy cen . 1 5  do 16 .

6 .  N a p a ro k o n n y  wóz ł a d u ją  w z ia rn ie .
P szen icy  ( 1 7 6  fun. wied. ko r .  )' 6  — 8  kor.
Ż yta  ( 1 6 0  „  „  „  ) tyleż „
G ro c h u  i b o b u  1& 0 — 1 0 0  „  „  „  ) tyleż , ,
J ę c zm ien ia  ( 1 3 6  „  „  „  ) 8 — 1 0  . ,
0 « s a ( 1 0 0  „  „  ) 1 0 - 1 2 , ,
K arto l l i  ( 1 5 0  „  „  „  ) tyleż „

7 .  N a  p a ro k o n u y  wóz ła d u ją  d rz e w a  pó ł sąga niższo- 
au s t ryack iego .  D w o rs k ie  zaprzęg i b io rą  na j e d e n  wóz.
o trzech  kon iach  cały sąg  d rzew a.



II .  Robocizna piesza.

1. D o b ry  s iew ak  zasieje przez  dz ień  7 k o rcy  o z im i
ny ,  a 8  ja rzy n y ,  n a s ie n ie m  zaś  koniczyny  zas ie je  3  m o r 
gi roli.

2 .  O b o rn ik u  na ład u je  j e d e n  ro b o tn ik  1 4  fu r  pa ro 
k o n n y c h  czyli 2 5 2  cen tn a ry  w ied eń sk ie .

3 .  D o roz rzucen ia  o b o rn ik u  przy d o b r e m  n aw ożen iu  
to je s t  3 0  do 4 0  fu r  p a ro k o n n y c h  na m o rg ,  po trzeba  t r o j 
ga ludzi n a  dwa m o rg i  , w ięc  j e d e n  ro b o tn ik  rozrzuc i 
2 0  do  3 0  tak ich  fu r .

4 .  D o b ry  kosarz  skos i  na dz ień  1 0 0 0  do 1 3 0 0  są 
żni c zw orobocznych  ł ą k i , koniczyny  zaś aż do  m o rg a .  
Jeże l i  j e d u a k ż e  koniczyna dla bu jnośc i  wyległa ,  to  w te n 
czas le d w ie  pó ł  m org a  na dz ień  skos ić  m oże.

5 .  D o  su szen ia  i g raban ia  siana w ychodzi trz ech  do  
cz te rech  r o b o t n ik ó w  na m o r g ,  czyli na  j e d n e g o  kosarza  
dw óch  do  trzech  ro b o tn ik ó w ,  jeże l i  po g o d a  n ie b a r d z o  
je s t  n ies tało . Do su szen ia  i g ra b a n ia  k o n iczyny ,  p o t r z e 
b a  pó łto ra  i dwa razy tyle ro b o tn ik ó w  co do s iana .

6 .  K artof li  sadzą na m o r g  s z e ś ć ,  o ś m  do d w unas tu  
k o rcy ;  to  zależy od sp o so b u  sadzenia .  D o  sadzen ia  za 
p łu g ie m  trzeba  na m o rg  trzech  sadzących. D o  k o p an ia  
za p łu g ie m  w ychodzi na m o r g  1 5  do 2 0  l u d z i ,  jeże li  
m o r g  wyda 1 0 0  do 1 2 0  korcy  kartofli ,  le c z  ju ż  i z ł a 
d o w a n ie m  na  fury .

7. J e d e n  ro b o tn ik  uw iąże  na dzień  1 0 0  do 1 2 0  p o r-  
cyj dz ies ięc io fun tow ych  paszy we dwa pow rósła .

P o w ró se ł  u k rę c i  robotn ik  1 0  do  1 2  kóp  na  dzień.
8 .  D o  ż ę c ia ,  w ią z a n ia ,  znoszen ia  i us taw ian ia  zboża, 

r a ch u ją  na  m o rg  7 r o b o tn ik ó w ;  ro z u m ie  s i ę ,  jeże l i  z b o 



że dość  j e s t  g ę s t e ;  do żęcia na pom ięc i  w ychodz i  cz te -  
r e c l i , a do w i t a n i a  z p o m ię c i ,  z n o szen ia  i u k ła d a n ia  
2 V 2 ludzi n a  m o rg .

9. D o b ry  k osa rz  w ykosi g r a b k a m i  w je d n y m  dn iu  
m o r g  zboża. Z w y k le  ostrzy  kosę  raz  na s to  pokosów : 
za każdym  p o k o se m  pos tęp u je  o d o b rą  s topę ,  s z e ro k o ść  
zaś p o k o su  w ynosi o śm  stóp. R ośliny  s t r ą c z k o w e  b io rą  
na  g o łą  k o s ę ;  j e d e n  kosarz  skos i nu dzień  1 0 0 0  do 
1 2 0 0  sążni c z w o ro b o c z n y c h .

1 0 .  P rzy  oz im in ie  t r z eb a  za każdą k o są  j e d n e g o  ro 
b o tn ik a  do z b ie r a n ia  opa r teg o  p o k o su  o s to jące  zboże , 
i u k ła d a n ie  na pow rósła .  T r o j e  ludzi z b i e r z e ,  zw iąże ,  
zn ie s ie  i u łoży 5  kóp  ozim iny  na dzień. S n o p  p o w in ie n  
b y ć  tak  w ie lk i ,  aby  go  r ę k a m i  le d w ie  o b jąć  m o ż n a ,  to - 
j e s t ,  n a jm n ie j  5  s tóp  m ieć  ob ję to śc i  u  sp odu .  Jarzyny 
m o ż e  j e d e n  ro b o t n ik  uw iązać ,  zn ieść  i złożyć trzy kopy 
na  dzień.

1 1 .  J e d e n  z m io te k  om łóc i ,  w yczyśc i,  zb ie rze  i z n ie 
sie 1 5  sn o p ó w  oz im iny ,  a 2 0  ja rzy n y  na dzień . J«slt<> 
n a p o z ó r  b a rdzo  m a ło ,  lecz ju ż  z lego co s ię  m ó w iło
o w ózb ie  i w iązaniu  zboża, m ożna s ię  d o m y ś le ć ,  że s n o 
py są n ie lada jak ie .  D la  p o ró w n a n ia  w szakże  lep szeg o  
m łock i  czesk ie j  z naszą ,  pos łużą  n a s tę p u ją c e  oznaczen ia :

W  g ru n c ie  ś r e d n io  u ro d z a jn y m  w y d a je  tam  z w y k le :
a) K o pa  pszenicy  2  ’/2 k o rca  ziarna

w a ż ą c e g o ..........................................  4 4 0  fu n t .  w i ód.

będzie więc ważyć kopa pszenicy 1
b) Kopa żyta 3̂2 korca ziarna, wa-

słomy i plewy
żącego

s łom y i plewy
Zaważy kopa żyta

5 6 0  funt. wied 
1 4 3 5  » 
1995" ;



c) K opa  ję cz m ien ia  3V 2 k o rca  z ia rn a ,
w a ż ą c e g o ..........................................

s łom y i p l e w y .........................
W a g a  kopy  ję c z m ie n ia  . . 1 2 4 6  „

d) K opa ow sa 6  k o rcy  z iarna ,  w a ż ą 
cego 6 0 0  fun t .  wićd.

s łom y i plewy
W a g a  kopy o w s a ............  1 6 2 0  „ „

U  nas m ożna  uw ażać  za d o b ry  w y d a te k ,  je że l i  kopa  
żyta wyda 5  ćw ierc i  z i a r n a ,  pszen icy  k o rz e c ,  jęczm ien ia  
5  ć w ie r c i ,  owsa 6  ćw ierci .  P rzy jąw szy  tak i w y d a te k  za 
pods taw ę,  okaże  się waga kopy  tych że  zbóż j a k  n a s tę 
p u je :
a ) Je ż e l i  kopa  pszenicy  wyda 1 k o 

rzec  z ia rna  w a ż ą c e g o ......................  1 7 6  fu n t .  pols.
więc s łom y i plewy wyda w pow yż
szym s t o s u n k u ................................  3 5 0  „

R a/.em  waga kopy  pszenicy 5 2 6  „ „
za tćm  1 5  snopów  tam te jszych  ró w n a  

się 3 5 — 3 6  sn o p o m  tu te jszym .
b) Je ż e l i  kopa  żyta w yda  1 X]<Ł ko rca

z i a r n a , w a ż ą c e g o .............................  2 0 0  funt.  pols.
w ięc s łom y  i plewy w y d a .  . . 5 1 2  „  „

R azem  waga kopy ży ta .  . . 7 1 2  „ „
Z a te m  1 5  snopów  tam te jszych  ró w n a  

się 4 2  sno p o m  tute jszym .
c) Jeże l i  kopa ję czm ien ia  wyda 1

k o rca  z ia r n a ,  w a ż ą c e g o .................  1 7 0  funt.  pols.
więc s łomy i plewy b ę d z ie .  . 2 7 5  „  „

R a z e m  waga kopy jęczm ień .  4 4 5  „



Z a tó m  2 0  s n o p ó w  tam te jszych  ję c z 
m ie n ia  ró w n a  się 5 6  sn. tu te jszym .

d) Je ż e l i  kopa  owsa wyda 1 V2 korca
ziarna, w ażąceg o ..................................  1 5 0  funt.  pols.

więc s ło m y  i plewy b ę d z i e .  . 2 5 5  „  „
R a z e m  w aga  kopy owsa. . 4 0 5  „  „

Z a te m  2 0  snopów  tam te jszy ch  ró w n a  
się  8 0  s n o p o m  tu te jszym .Zważając jeszcze na staranność z jaką tam zwykli czyścić ziarno, okaże się, że powyższy wymiar przy zmlocce nie jest mały.
e) Pr/.y t r zym an iu  byd ła  w lecie  na s t a j n i , dając na

j e d n ę  sz tukę  dz ien n ie  7 5  fun tów  św ieżć j  koniczyny  (co 
w yrów nyw a 1 6  fu n to m  siana) ,  w ys ta rczy  j e d e n  p a ro b e k  
i j e d n a  dz iew ka  do k o s z e n ia ,  g r a b a n i a ,  n a ła d o w a n ia  
i zw ożenia  paszy dla 8 0  sztuk  bydła. T a  ro b o ta  odbyw a  
się je d n y m  w o z e m  i parą  wołów lub  k o n i ,  a na jlepiej
sam ych  krów .

f)  W  uszanow aniu  po trzeb n e j  robocizny  ręczne j  przez 
cały ro k  do p e w n e g o  g o spodars tw a ,  na każdy m o rg  pola 
lu b  łą k i  rach u ją  9  do 1 0  dni na ro k ,  oprócz  gkarbow ćj 
czeladzi do zaprzęgów  i bydła .

P o d  d n ie m  1 5  listopada 1 8 4 6  r. k o m i te t  n ieu s ta jący  
zaw iadom ił o b y w a te l i ,  iż k toby ch c ia ł  m ieć  sp ro w a d z o 
nych osad n i ków  z oko lic  N ie m ie c  i Belg i i  do u p ra w y  
i p rzy rządzan ia  l n u ,  b ęd z ie  m ó g ł  w k ró tc e  być  po in fo r
m o w a n y m ;  żądający p rze to  n a d e ś lą  o ś w ia d c z e n ie ,  ile 
z iem i ,  pod jak iem i w a runkam i,  i n a  wiele  familij p rze
znaczają. R ów n ież  pod  d n ie m  1 8  g ru d n ia  teg o ż  ro k u



k o m i te t  og łos ił ,  i ż m oże  ty m  o b y w a te lo m ,  k tó rzy  życzą 
m ieć  u s ieb ie  szkółki w ie j s k ie ,  w  ce lu  udz ie lan ia  n a u k i  
lep szego  przyrządzania  lnu i konopi,  u ła tw ić  sp ro w ad zen ie  
zda tnych  nauczyc ie li  ze szkoły  p. L u d w ik a  K aro la  N a d -  
h e rny  w A d e rs b a c h .

Z obaczy m y  niżćj,  czy i j a k i e  t e  odezw y w ywołały  skutki?
S ta n  to w a rz y s tw a ,  po t r z e c ie m  o g ó ln em  zg ro m a d z e 

n iu  , z d n ia  3 0  cze rw ca  1 8 4 7  r.,  p rzeds taw ia ł  oprócz  
p ro te k to ra  i p r e z e s a ,  cz ło n k ó w  czynnych dz iew ięćdz ie 
sięc iu  s z e ś c iu ,  h o n o ro w y c h  t r z e c h ,  k o r r e sp o n d u ją c y c h  
sześc iu .  D a ry  w go tow ych  p ien iąd zach  w yn ios ły  złr. m. 
k. 1 4 5 4 ;  dwa zb io ry  m in e ra łó w  1 0 3 0  sztuk o b e jm u ją 
c e ;  znaczną  liczbę  k s ią ż e k ;  k ilka  sz tuk  b yd ła  do zapo
w ied z ia n eg o  gosp o d a rs tw a  w zo ro w e g o .

(Dalszy ciąg nastąpi).

Fr. Węgleński



m l iM ir a i
I FABRYKACYI CUKRU

W  N I E M C Z E C H  I  W E  F R A N C Y I .
j

( Uwagi zebrane w podróży odbytej w końcu 1847 i  początku 1848 roku).

D o p ó k i  p rzem ysł  fabrykacyi c u k r u  i ś c i ś le  z n im  zw ią
zana sz tu k a  up raw y  b u ra k ó w  n ie  z ak o rzen ią  się w k ra ju  
naszym , d opó ty  zos taw ać  o n e  będą  w pew nej  p o d le g ło 
ści od  z a k ła d ó w  p o d o b n y c h  w obcych  k ra jach ,  a o d n o 
szen ie  się do n ich  po n a u k ę ,  po a p a ra t a ,  po ludzi,  n ie  
pow inno  w  oczach  p ub licznośc i  po lskie j ub liżać  d o b ry m  
c h ęc io m  p racu jących  w tym zaw odzie .  N ad e jd z ie  zap e 
w ne  pora ,  że dośc ignąw szy  w p rzem y s ło w o śc i  tej N ie m 
ców i F ran cu zó w , n ie  b ędz iem y  od  n ic h  czerpać  w iado
m o ś c i ;  ale  dzisiaj m am y  je szcze  zan ad to  w ie le  d rog i do 
p r z e b i e ż e n i a , aby  n ie  w ypada ło  schylić czoła po n au k ę .  
W  te j  m yś li  zw iedz i łem  w k o ń c u  ro k u  u b ie g łe g o  i po 
czątkach b ie żą ceg o ,  fab ry k i  c u k ru  w N iem czech  i we 
F r a n c y i ; a k r ó t k ie  z e b ra n ie  uw ag  m o ic h  poda jąc  pod  
rozpoznan ie  fab ry k an to m  c u k ru  w k ra ju  n a szy m , rach u ję  
n a  ich  sąd  ła s k a w y ,  k tó reg o  te m  bardz ić j  m a m  ob o w ią 
zek  się d om agać ,  że w ie le  zapew ne  z z eb ran y ch  szcze-



gó łów , m n ie  do tychczas  n ieznanych ,  ju ż  do ich w ia d o 
m ośc i  doszły.

W  Niemczech p u n k t  ś ro d k o w y  i najw ażn ie jszy  pod  
w z g lęd em  fahrykacy i c u k ru  z b u r a k ó w  j e s t  M a g d e b u rg ,  
po  lew ej s tron ie  E lb y ,  w  o b rę b ie  t r z ech  do cz tć rech  mil 
n a o k o ło  m ia s ta ,  i n ig d z ie  zap ew n e  w tak ie j  l iczb ie  i tak 
znacznych  n ie  os ied li ło  s ię  fabryk  jak  t a m ż e f j .  W e  F r a n -  
cyi o k o lica  między V alle n c ien n es ,  D o u a y ,  A r ra s  i L il le ,  
p rzed s taw ia  n a m  także  w ie lk ą  ilość m n ie jszych  i w ię k 
szych  fab ryk  w je d e n  p u n k t  z e b ra n ą .

T a k  w je d n y m  jak  w d ru g im  k ra ju  fab ry k a c y a  praw ie  
na je d n e j  stoi s top ie .  P o m y s ły  w j e d n y m ,  p rz e n o s z o n e  
ko le ją  że lazną ,  w iążącą je  naw zajem , do  d ru g ie g o ,  w k ró 
tk im  p rzec iąg u  czasu zas tosow ane  tam że  zostają. Często  
wynalazek  n ie m ie c k i  d o p ie ro  w ów czas  n ie m ie c k ie  fab ry 
ki z k o rzyśc ią  z a p ro w a d z a ją ,  gdy  w  rę k a c h  francuzk ich  
n ab ę d z ie  p rak tycznośc i  i p ro s to ty .  L e c z  i N iem cy  cza
sam i tę  sam ą  u s łu g ę  odda ją  F ra n c u z o m .  W  N ie m c z e c h  
fab ryk i  są zwykle w iększe jak  we F r a n c j i ,  pochodzi to  
z m nie jsze j  pod z ie ln o śc i  g ru n tó w .  Z naczn ie jszy  za tem  
o b ró t  funduszów  w f a b r y k a c h , dozwala p o w ie rzać  ty m 
że w ię k sz e  kapita ły  n a k ła d o w e ,  i zap row adzać  śm ie lć j  
wynalazk i n o w e ;  t e  je d n a k o w o ż  ko rzy śc i  p o łożen ia  n ie 
m ie c k ic h  fab rykan tów ,  rów now aży  r z u tn o ś ć  c h a ra k t e ru  
f r a n c u sk ie g o  i po trzeb a  u trzym an ia  k ó n k u re n c y i  z I n -  
dyam i. P o d  w zględem  f in an so w y m , n ie m ie c k ie  fabryki 
są  w korzys tn ie jszem  po ło żen iu  ja k  f r a n c u z k i e , k tó re  
skazane  na  k o n k u r e n c j ą  z k o lo n iam i ,  w ytrzym ują  s rogą  
w alkę  indus try jną .  I n t e r e s  c u k ro w n ic tw a  we F ra n c y i

(*) S zczegółow y op is tej fabrykacyi cukru , znajduje się w roz
praw ie p o d  tytu łem  : „ F abryki cukrowe to Prusach; J>- Edwarda  
W itk o w sk ieg o zam ieszczonej w Tom. X, Nr. 2, Roez. gosp. kr.



us tąp ić  m u s ia ł  p rzed  w yższem i in tć re sa m i  k ra jo w e m i,  
w s p ić r a n ia  m a ry n a rk i  h an d lo w e j ,  k tó r e j  na jw ażnie jszym  
żyw io łem  są p ro d u k ta  k o lon i i .  W  k ra ju  z a te m ,  w  k tó 
r y m  sys tem  p ro te k c y jn y  się z ro d z i ł ,  k tó r e g o  p rz e m y s ł  
fab ryczny  d o tychczas  we w szystk ich  ga łęz iach  n a  tym  
sy s tem ie  s ię  o p ić r a ,  fab rykacya  c u k r u  je d y n a  by ła  z n ie 
g o  w y łą c z o n ą ;  a j e d n a k o w o ż  p o m im o  p o d a tk u  ciąg le  
w zras ta jącego  i ró w n o w ażąceg o  ju ż  dzisiaj cło  od  c u k ró w  
k o lo n ia ln y c h ,  potrafiła  p rze łam ać  s taw ian e  jć j  zap o ry ,  
i dzisiaj ju ż  w y trzym uje  k o n k u re n c y ą  n ic ty lk o  na  ta r 
g ach  f r a n c u z k ic h , lecz i w L o n d y n ie .  C ena  c u k r u  w e  
F ran cy i  j e s t  za 1 0 0  k i log ram , czyli 2 5 0  fun t .  po lsk ich , 
1 6 0  franków ; p o d a tk u  n a  tćm  j e s t  8 0  f ran k ó w ; pozo 
staje w ięc fa b ry k a n to w i  brutto, n ie  po trąca jąc  kosztów  
fab rykacy i  za j e d e n  fun t  polski c u k ru  ra f inow anego ,  g r o 
szy po lsk ich  1 5 ;  z a le d w ie  za te m  groszy  9  netto, z k tó 
rych  jeszcze  zap łac ić  m u s i  b u r a k i ,  szukać  p r o c e n tu  od 
z a k ła d ó w  i z a ro b k u  fab rycznego .  J e s t to  sz tuczny w y m u 
szony  s tan  rzeczy, k tóry  tć m  jed yn ie  da  się w y t łu m a 
czyć, że ro ln ic tw o  p rzychodzi w  po m o c  f a b ry k a n to m ,  
że u p ra w a  b u ia k ó w  w zwyczaje lu d u  w p ro w a d z o n a ,  po 
sun ię ta  do  w y so k ie g o  s to p n ia ,  dos ta rcza  j e  fa b ry k o m  za 
b e z c e n ,  i w r e s z c i e ,  że  fab ry k i  we F r a n c y i  osied li ły  się 
w okolicy, gdzie węgiel k a m ie n n y  dostarcza  opa łu  tan iego .

U w ażając fabryki zag ran iczne  pod w zględem  ro ln i 
czym , oko lice  M a g d e b u rg a  na jba rdz ie j  nas  z a jm o w a ć  
pow inny . N igdzie  b o w ie m ,  n ie m a  ty le  o g ro m n y c h  za
k ładów  fabrycznych  w  pobliżu  j e d n e  d ru g ich  jak  tam że ,  
n igdz ie  s to sunkow o  do roz leg ło śc i  pól n ićm a  ich ty le  pod  
upraw ą b u ra k ó \y .  P ro d u k c y a  z m o r g a  j e s t  b a rd zo  zna
czna, ale  je szcze  b a rdz ić j  na uw agę  ro ln ika  za s łu g u je  s to 



s u n e k  z iem i zasadzone j b a r a k a m i  do innych  p ło d ó w . 
W  tym  kra ju  tak  n a je ż o n y m  fab rykam i c u k r u ,  w ro k u  
b ieżącym  p o d łu g  u rzędow ych  w iad o m o śc i ,  czerpanych  
w ko n tro l i  ska rb o w ć j ,  pow sta je  now ych  fabryk  7 0 .  Są  
p rzykłady  zak ładania  fab ryk  na  fo lw arkach  k tórych cała 
o b sz e rn o ść  n ie  p rzech o d z i  2 6 0  m o rg ó w  naszych  i wy
rab ia jących  b u ra k ó w  z p ro d u k cy i  własnej 3 0  do 3 6 , 0 0 0  
c e n tn a ró w  p ru s k ic h .  W  k ra ju  naszym  w  d o b ry ch  g o 
sp o dars tw ach  dzies ią ta  część  ro l i  o ddana  je s t  zw ykle 
w a rz y w o m ; je s t to  n a w e t  s to s u n e k  uw ażany za b a rdzo  
w ysoki i n ie  o śm ie la m y  się go  pow iększać  z obaw y  b r a 
ku  s łom y. P o d  M a g d e b u rg ie m  s to su n e k  roli pod b u r a 
kam i do obsze rn o śc i  ca łego  fo lw arku  j e s t  V3 część, 
a w wielu m ie js cach  z w y łączen iem  małych  kaw a łk ó w , 
na  k tó rych  n ie u s ta n n ie  sadzą  b u r a k i ,  p o ło w a .  P o m im o  
teg o  p ro d u k c y a  s łom y je s t  o g r o m n a ,  w ystarczająca z u 
pe łn ie  na po trzeb y  g o s p o d a r k ie  i na  d o s ta rc z e n ie  tak  
znacznej ilości n a w o z u .  M ożem y  z tych cyfr wziąć m ia 
rę  d o c h o d ó w  ro lnych .  D zies ią ta  część ro li  o ddana  u nas 
w a rzy w o m , z iem n iakom  gdz ie  są g o r z e l n ie ,  g d z ie  c u 
k ro w n ie ,  b u ra k o m ,  s tan o w i po w iększćj części czysty d o 
chód  g o s p o d a r s k i ,  gdy  in n e  p ro d u k ta  za ledw ie  p o k ry 
w ają koszta. R ozc iągn i jm y  w p rzypuszczen iu , dopók i  
n ie  b ęd z ie m y  przy s i ła c h  p rzeprow adzić  teg o  s tanu  
w  rz e c z y w is to śc i ,  up raw ę  w arzyw  z V10 części na p o 
łow ę  roli n a s z y c h , w y p a d n ą  b a jec zn e  cyfry d o chodów ; 
te  je d n a k  cyfry ba jeczne ,  pod  M a g d e b u rg ie m  są u rz e 
czyw is tn ione ,  a chociaż  dzisiaj b y łoby  n iep o d o b ie ń s tw e m  
przem ie rzyć ,  i d rog i ,  k tó rą  m am y  do p rz e b ie ż e n ia ,  i t r u 
d n o śc i  do zw a lczen ia  , i m y  k iedyś  dos ięg n iem y  tych 
re z u l ta tó w ,  a zm ie rzać  do n ich  j e s t  obow iązk iem .



Ziem ia  pod  M a g d e b u r g ie m  je s t  p i ę k n a , je s t to  z na 
tu ry  i s z tuką  doprow adzona  g ru b a  w ars tw a rodza jne j  
p ró ch n icy  z g l in ia s tą  p o d sp o d n ią  w arstwy, p rzepuszcza
jąc;} j e d n a k  z ła tw o śc ią  w ilgoć , zg łęb iona  na  1 5  cali od  
d a w n y ch  cz a só w ,  up raw ą c y k o ry i ,  k tó ra  p rzed  b u r a k a 
m i s tanow iła  tu  znaczne ź ró d ło  dochodów . W  w ie lu  
oko licach  Po lsk i p o d o b n e  rodza je  z iem i nap o ty k ać  m o 
żna z różn icą  je d n ak o w o ż  k u ltu ry .  U p raw a  pod bu rak i  
j e s t  n a s tę p n a :  N a je s ie ń  p o d o ru je  się rola i zg łęb ia  za 
p o m o c ą  w s p o m n io n e g o  daw n ie j  w p iś m ie  te m  p ługa 
pilzpuliler - rohde haclcen zap row adzonego  ju ż  w kilku  
m ie js cach  w kra ju  naszym, k tóry  tu ,  nazw ę g łębosza  przy
b ra ł .  P łu g  te n  używ any przy każdej o r c e ,  j e d n o c z e śn ie  
ze  zw ykłym  p łu g i e m ,  po rusza  p o d sp o d n ią  w arstwę z ie 
mi n ie  w yrzucając je j  na w ie rz c h ;  tym  sp osobem  ro ś l i 
ny oko p o w e  m o g ą  zag łęb iać  sw o je  k o rzen ie .  S o le  am -  
m o n ia k a ln e  n aw ozów  przen ika ją  do n ić j ,  i powoli z z iem i 
zu p e łn ie  ja ło w e j  tworzy się w arstwa ro dza jna .  N a  w io 
snę  ro la  w łóczy  się na poprzek  i kopie  s z p a d le m ,  p o 
czerń p rz e o rn ją  się m ied ze  i na  tak  p o p rze rzynane j  roli  
w  w ielk ie  sk łady, sadzi się n a s ie n ie  r ę k ą  w od leg łośc i ,  
w j e d n y m  k ie r u n k u  cali 1 2  w  d ru g im  1 0 .  I lo le  zda -  
wna d o b rz e  d o p r a w n e ,  w yczyszczone często  p o w ra c a ją -  
c e m i  b u r a k a m i ,  n ie  p o t r z e b u ją  ty le  rodza jów  up raw y  
ja k  w  kra ju  naszym , gdzie  na ro lach  m o cn ie jszych  w tym 
rodza ju  jak  m a g d e b u r s k a ,  d a jem y  zwykle d w ie  up raw y  
na  j e s i e ń  i trzy up raw y  na  w iosnę. P ie le n ie  i o k o p y w a 
n ie  b u ra k ó w ,  odbyw a  się r ęk ą  za po m o cą  sze rok ich  m o 
tyk. W  całe j tć j  up raw ie  w idz im y  r ę k ę  ludzką  zas tę 
pu jącą  pociągi.  K ied y  p rz e c iw n ie  w kra ju  naszym, 
l  obaw y  b ra k u  r o b o t n i k a , zw rócil iśm y p rzem y sł  nasz



przy u p raw ie  b u rak ó w  na w y n a lez ien ie  narzędzi ,  e x ty r -  
p a to ró w ,  p łu żk ó w  m ających  zastąpić r ę k ę  ludzką .  J e s t -  
to  za is te  sm u tn a  k o n ie c z n o ść  n iek tó ry ch  okolic ,  ściś le  
zw iązana z do tychczasow em i naszem i s to su n k am i pnń- 
s z c z \ z n i a n e m i , z n i e u s a m o w o ln io n ą  jeszcze  p racą  r ę 
czną .  N ie m n ie j  atoli jest p ew n em  , że n ie  m ożem y  się 
spodz iew ać  tych r e z u l ta tó w  przy u p ra w ie  b u ra k ó w ,  ja
k ie  m ają  w N ie m c z e c h ,  dopóty , d o p ó k i  n ie  zas tąp im y 
pracy pociągów , ręką  ludzką  , k tóra  ob o k  s ta ran n o śc i ,  
p rzedstaw ia  nam  je s z c z e  nas tępną  r a c h u n k o w ą  różn icę . 
U  nas dla o b o ry w an ia  p h i ż k a m i , sadzim y zw ykle  b u r a 
ki w rad lo n k i ,  czyli na w ierzchu  ra d lo n e k  co 1 0  cali. 
G rzb ie t  jed n e j  ra d lo n k i  od  d ru g ie j  od leg ły  jes t  na jm nie j  
na 2 0  cali a w  w ie lu  oko licach  na 2 4 .  P rzypuszcza jąc  
za te m  , że  u rodza j będ z ie  z u p e łn ie  tak i  sam jak pod 
M e g d e b u rg ie m ,  z b ió r  m us i być  znaczn ie  m nie jszy ,  dla 
t e g o  p ro s teg o  pow odu  , że znaczn ie  m nie j  b u ra k ó w  
u m ieszczam y  na m o rg u .  I  tak pod  M a g d e b u r g ie m  na  
j e d n y m  pręc ie  k w a d ra to w y m ,  b io rą c  o d leg ło ść  b u ra k a  
od b u ra k a  w je d n y m  k ie r u n k u  10  w  d ru g im  1 2  cali, 
m ie śc i  się sz tuk  2 7 0 .  K ie d y  u nas  rachu jąc  w je d n y m  
k ie ru n k u  1 0  w d ru g im  2 0  c a l i ,  m ie śc i  się ich tylko 
1 6 2 .  A  za te m  1 0 8  b u rak ó w  n a  p ręc ie  k w a d ra to w y m  
m nie j ,  czyli n a  3 0 0  p rę tow ym  m o rg u  3 2 , 4 0 0 ,  k tó ra to  
i lość odpow iada n a jm n ie j  1 0 0  k orcom . N ie  jes t  to za
is te  sposób rachow an ia  ścisły i m o ż n a b y  po d n ieść  p rze 
ciw ko n ie m u  z a rz u t ,  że ro la  o ty le  tylko p ro d u k o w ać  
m oże  o ile ma o d p o w ie d n ią  s i łę ;  że sadząc  m nie j  b u ra 
k ó w  na m o r g u ,  są o n e  w ięk sze ;  że gdy s ię  u nas b u 
r a k i  udadzą , l iśc ie  tak  z iem ię  p rzykry ją  , iżby się zda
w ało  że n ie m a  p różnego  m ie jsca ,  n ie m n ie j  atoli je s t



pew na s trona  p raw d y  w tym  ra c h u n k u .  J e s t  u  n a s  wiele 
miejsca  s t r a co n eg o ,  a tćj s t ra ty ,  si ła  z iem i n ie  w ynagra
dza zupe łn ie . ,  w ie lk o ś c ią  b u raków . M ie jm y  d o b rz e  do-  
p raw n ą ,  g łę b o k o  sp u lc h n io n ą  , s i lną w nawozy ziemię? 
a będz iem y m ogli  gęśc ie j  sadzić  niż j e s t  zwyczajem u nas; 
W ó w c z a s  l i śc ie  n ie  m ogąc  się r o z k ł a d a ć ,  dla b r a k u  
m ie jsca  w y ras ta ją  w gó rę .  P rzez  gęs tsze  sad zen ie  
te n  zn am ien i ty  jeszcze o t rzy m u jem y  r e z u l t a t , że k iedy 
u nas k o ro n a  l iśc iow a czyli ta o sada  z k tó rć j  l iśc ie  b u 
r a k a  puszczają ,  j e s t  o g ro m n ie  w ielka, pod M a g d e b u r g ie m  
b u ra k i  puszczają  tylko z s a m eg o  czubka  l iśc ie  i osada 
w ięcej n ie  za jm uje  jak  dw a cale; j e d n e m  c ięc iem  noża 
o b e r z n ą ć  ją  m ożna .  Z d a w a ło b y  się po rów nyw ając  b u 
r a k i  tam te jsze  z n a s z e m i , że  o so b n y  s ta n o w ią  g a tu n e k .

S to s u n k i  g o sp o d a r sk ie  pod M a g d e b u rg ie m  zup e łn ie  
są od  naszych  o d m ie n n e .  N ie p o d o b ie ń s tw e m  b y ło b y  
p rzep ro w ad z ić  tu ta j  po rów naw czy  opis , ani też  z am ia re m  
m o im  być  m o ż e  p rzed s ta w iać  j e  tu  dla czystego naśla
d ow n ic tw a .  P rz e k o n a n y  je s te m  bo w iem  , że  w ro ln ic 
tw ie  te  ty lko postępy  są p r a w d z iw e ,  k tó r e  s ię  na m i e j 
sco w o śc i  w sp ie ra ją ,  że  m uszą  być  pow o lne .  J e d n a k o w o ż  
zm iana  sy s tem a tu  p row adz i  n a s  częs to  do  d a lek o  sko r-  
szych postępów , a przy u p raw ie  b u ra k ó w  pod M a g d e b u r 
g ie m ,  są n ie k tó re  z n a m ie n i t e  fak ta ,  n ieza leżne  od m ie j 
scow ośc i  tyczące  się s y s te m a tu ,  n a  k tó re  ro ln icy  n as i  
zwrócić  u w ag ę  pow inn i.  J e d n y m  z g łów nych  pow odów  
p o sun ięc ia  u p ra w y  b u ra k ó w  do tego  s topnia  d o sk o na ło śc i  
po d  M a g d e b u rg ie m  je s t  t e n , że b u ra k i  są tam że  o s ta te 
cznym  ce le m  g o sp o d a rs tw a ,  i ro ln icy  wszystkie s i ły ,  s ta ra 
nia pośw ięca ją  na  to ,  ażeby  m ieć  b u rak i .  W szy s tk ie  inne  
p ro d u k ta ,  n ie ty lko  że są  u w ażan e  za p o d r z ę d n e , ale za



s łużące  t e m u  je d y n e m u  celow i, b u rak o m . U  nas zdaw na  
zaprow adzony  zwyczaj, że  pan  na w io sc e  sw ojej w szystko  
p o w in ien  p ro d u k o w a ć ,  co do życia i wygody p o t r z e b n e ,  
a naw et  choć  w cząstce wszystko co z iem ia  u  nas w P o l 
sce  p ro d u k o w a ć  m oże ,  sp rzec iw ia  się szybk im  po s tęp o m  
w ro ln ic tw ie ,  a pod  w zględem  finansow ym  znaczny p rzy 
nosi  u sz c z e rb e k .  S ą  n ie k tó r e  ga łęz ie  p r z e m y s łu  ro ln i 
c z e g o ,  a p o m iędzy  tem i  m ianow ic ie  upraw a b u ra k ó w  
i zw iązane z n ią  c u k ro w n ic tw o ,  k tó re  d o m aga ją  się w y 
łącz n eg o  p o św ięcen ia  im wszystkich sił z iem i i zasobó w  
ro ln iczych .  D la teg o ,  d o p ó k i  cukrow nic tw o  uw ażane  b ę 
dzie u nas  ja k  g o rz e ln ic tw o , jako  gałąź  p rzem ysłu  p o 
m ocnicza  ro ln ic tw n ,  bez  n a ru s z e n ia  zw yk łego  j e g o  b i e 
g u ;  d o p ó k i  b u ra k i  uw ażać  będ z ie m y  w  u p ra w ie  g r u n 
tów , j a k o  m ające  ty lko  zająć m ie js c e  karto f l i— dopóty  
c u k ro w n ic tw o  b ęd z ie  u nas  na  po d rzęd n y m  s to p n iu ,  
a u p raw a  b u r a k ó w  n ie  s tan ie  na  w y so k im  szczeblu. Czy
li in n e m i  słow y, p om ija jąc  r a c h u n e k  sam fabrykacyi c u 
k ru ,  s tosunk i b o w ie m  kra jow e  co  do cen  m o g ą  się z m ie 
n i ć ,  c u k ro w n ie  tam  ty lko  p o w in n y  być  z a k ła d a n e ,  ty l
ko  tam  korzyśc i  znaczne  p rz y n io są ,  g d z ie  u p ra w a  b u r a 
ków  je s t  c e le m  g o s p o d a r c z y m ,  gdzie  ro ln ik  choćby  po-  
w o ln ć m  p rze jśc iem  m oże  do jść  do t e g o ,  żeby  b u rak i  
by ły  na jw ażn ie jszą  p ro d u k c y ą  roli. W p ro w a d z i l i ś m y  
u  nas warzywa czyli dotychczas kartofle  w p łodozm ian; 
w w ie lu  m ie jscach  d a ło  mi się widzieć, że b u ra k i  p rz e 
in a c z o n e  są tę  sa m ą  kolej p rz e b ie g a ć ,  i tam  gdzie p o 
d łu g  pew nego  p rzep isanego  p o rząd k u  w ypadnie  j e  sadzić, 
tam  je  s a d zą ,  b ez  względu na s i łę  z iem i i stan je j  upraw y. 
Kartof le  m o g ą  tę kolć j p rz e b ie g a ć ,  ale b u ra k i  w ym agają  
Więcej po ro l i ,  i ch o ćb y  n a  d rugo le tn im  przychodziły
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n a w o z ie , jeże li ro la  n ie  p o s iada  s ta rych  zapesów ku l
tu ry ,  n ie  u d a d z ą  się. N a s tę p n ie  sadzimy zwykle b u r a k i  
po pszenicy, na d rugo le tn im  naw ozie .  P o d  M a g d e b u r 
g iem  d la tego  tylko n ie  sadzą j e  n a  św ieżym  n aw o z ie ,  bo  
te do fab rykacy i  c u k ru  są n ie zd a tn e ,  i c a łą  u s i lnośc ią  
ro ln ik a  j e s t  tak ie  ty lko  p ro d u k ta  siać na  św ićżym  n aw o
zie ,  k tó reb y  go n a jm n ie j  w ycieńczy ły .  D la te g o  naw o żą  
zw ykle  pod j ę c z m i e ń ,  a po ję c z m ie n iu  sadzą bu rak i .  
U  nas u p raw ia jąc  po d  p sz en icę ,  wywożą n aw ó z  w  m aju ,  
często  n a w e t  w z im ie ,  ca łe  lato up raw ia ją  ro lę ;  w le p 
szych gospo d a rs tw ach  sie ją  m ieszan inę  lu b  w y k ę ,  n a  j e 
s ieni s ie ją  p sz e n ic ę ,  n a  n a s tę p n ą  j ą  z b ić r a ją ,  i w  przy 
szłym  d o p ie ro  ro k u  n a  w io sn ę  sadzą bu rak i .  N awóz 
za tem  pozosta je  n a jm n ie j  r o k  j e d e n  d łuże j w z iem i niż 
pod  M a g d e b u r g ie m ;  żyw ić m us i  p szen icę ,  w y k ę ,  k tó re  
w ie le  p o żyw nych  części k o n s u m u j ą ,  i  tg n iez l iczoną  
i lo ść  ch w a s tó w  pola  n asze  za legających. B u ra k i  za tem  
n ie ty lk o  że m n ić j  części pożyw nych  zna jdu ją  w  ro l i ,  ale 
w a lczyć  je szcze  m uszą  z chw as tam i,  k tó re  p rzez  ro k  ca
ły , w  k tó ry m  ro la  by ła  pod  p szen icą  n ie t k n ię t a ,  miały 
czas się zakorzen ić .  S y s te m  nasz o b o k  zubożania  ro li ,  
do teg o  s topnia  j ą  zanieczyszcza, że o c h ro n a  r ą k  ludz
k ich  i zas tąp ien ie  ich  narzędz iam i przy p ie len iu ,  s ta je  się 
ty lko  illuzyjnym z a ro b k ie m .  A lb o w iem  używ am y więcej 
r ą k  ludzk ich  na j e d e n  m o rg  przy p ie l e n iu ,  ja k  pod  M a
g d e b u rg ie m .

P o d łu g  m e g o  zdania , na  każdćj w iosce u  n a s ,  w k tó -  
rć j  je s t  g ru n t  zda tny  pod  b u ra k i ,  m ożna  od razu  zrob ię  
p rz e j ś c ie  do sy s tem a tu  m a g d e b u r sk ie g o .  W  każdej 
w iosce są  p e w n e  pola bliższe z a b u d o w ań  gosp o d a rsk ich ,  
lub  d a w n e  o g rody  e k o n o m s k ie  i czeladzi, k tó r e  bardz ie j



są  w nawozy zam ożne  niż inne  o d leg le js ze ,  n a  k tó r e  
p rzy  o g ro m n y ch  obszarach  do fo lwarków  naszych  na le 
ż ą c y c h ,  przy b łę d n ó m  um ieszczen iu  z a b u d o w a ń  gospo 
da rsk ich  n ie  w ś ro d k u  p ó l ,  było  n ie p o d o b ie ń s tw e m  na
w ozić .  C h c ą c  za tćm  m ióć pew n e  b u ra k i  i znaczny  plon 
z z iem i,  w ypada p rzeznaczyć ta k ie  je d n o  pole, na jzam o
żn ie jsze  w s ta re  nawozy, pod c iąg łą  up raw ę b u ra k ó w ,  
oddz ie l ić  j e  z u p e łn ie  od innych  p ó l ,  i o so b n e  na n im  
p row adz ić  gosp o d a rs tw o .  D z ie ląc  to  pole  naprzyk ład  na 
trzy  c z ę śc i ,  i n aw ożąc  ’/ 3 cięść pod  j ę c z m i e ń ,  a n a s tę 
p n ie  sadząc dwa lata p o tć m  b u rak i ,  p rzychodzim y  od ra 
zu ,  je że l i  n ie  z całym  fo lw ark iem , to  z częścią  je g o ,  do 
s to su n k ó w  m ag d e b u r sk ic h .  N a  pozosta łe j  roli m o żem y  
p rzez  czas n ie jak i  n ie  sadzić  wcale w a rz y w a , lub  p rzy -  
n a jm n ić j  w n iew ielk ie j i lośc i ,  a  n a to m ia s t  tak  urządz ić  
p ło d o z m ia n ,  ażeby  o d d z ie le n ie m  pola o so b n e g o  pod b u 
ra k i  n ie  uszczuplić  s iew u  ozim iny ,  zap ew n ia jące j  ro ln i
kow i w  naszym  k lim acie  i przy  s tan ie  naszego  gospo 
d a r s tw a ,  n a jw ięc e j  słomy. P o d  M a g d e b u r g ie m  tego  
tr zym ano  się  s y s te m a tu ,  i dzisiaj w szystk ie  inne  p łody  
us tąp ić  m u s ia ły  p rz e d  b u ra k a m i.  Z w y k le  ’/ 3 część p o 
la fo lw arcznego  obs iana  j e s t  j ę c z m ie n i e m , a 2/3 części 
b u ra k a m i.  W  fo lw arkach  bliższych m ia s ta ,  i b io rących  
m ie jsk ie  naw ozy  w p o m o c  g o s p o d a r s tw u ,  po łow ę ro li 
co roczn ie  n a w o żą  i o b s ió w a ją  j ę c z m ie n ie m ,  a d rugą  p o 
łow ę b u ra k a m i.

F a b ry k i  c u k ru  dosta rcza ją  znaczną i lość  n aw o zu ,  
a s t a ra n n o ść  n ie m ie c k a  w z b ić ran iu  go  codz ienn ie  i zno
szen iu  na wielk ie  g n o jn ik i ,  g dz ie  się miesza z naw ozem  
b yd lęcym , pow innaby  znaleźć i u  nas n aś ladow ców . C o
dziennie  po p ie ln ik i  w sz y s tk ie ,  ob rzynk i  od b u ra k ó w ,



odchody  l  d e fe k a c y i ,  b ru d y  z p r a ln i ,  wody wszystkie 
z p łuczk i  z p o m y w a n ia  k o t łó w ,  filtrów, fab ryk i zb ić ra ją  
i co d z ie n n ie  n aw o z e m  byd lęcym  przek ładają .  M ożnaby  
zarzucić  powyżćj w zm ian k o w an em u  s to sunkow i pola pod  
w arzyw am i do  pola s ło m ę  w y d a ją c e g o , że  ro la  m us i się 
ubożyć  pow oli  w  naw ozach , i ilość s łom y n ie  j e s t  dos ta 
teczną . T y m czasem  k i lk u n as to le tn ie  dośw iadczen ie  d o 
w odzi,  że  ilość n aw o zó w  się p o w iększa  i że  s łom a j ę 
c z m ie n n a ,  inne j  b o w ie m  n ie  znają  ( j ę c z m ie ń  him ala ja),  
w ystarcza  n ie ty lko  na s i e czk ę ,  ale i na  co d z ie n n e  p o d e 
s łan ie  p o d  byd ło .

K o p a n ie  n a  w iosnę  pod  M a g d e b u r g ie m  roli p rzezna-  
czonć j  pod  burak i ' ,  j e s t  n a tu ra ln y m  sk u tk ie m  w yłożone
go  do tychczas  sy s tem u  i s to su n k u  znacznego  b u ra k ó w  
do roz leg ło śc i  fo lw arku . D zie je  się to n ie ty lko  dla d o k ła 
dnie jsze j ro b o ty ,  przy tak  d o p ra w n y c h  b o w ie m  od  k i lk u -  
dz ies ią t la t  polach, d o sk o n a łe  pługi, p raw ie  rów n ie  d o b rze  
rozp u lch n ićb y  m o g ły  z ie m ię ,  ale dla b r a k u  inw en tarza  
p o c iąg o w eg o .  N ie  m ając  ani pastw isk  ani k on iczyn ,  j e 
dn e m  s ło w em  żadnej paszy le tn ie j  dla w ołów , n ie  trzy 
m a ją  ich  w c a le ;  n ie  p o t rzeb u jąc  p rzy tem  n a w o z ó w  ja k  
ty lko  na  w iosnę  pod  j ę c z m i e ń ,  s ta ra ją  się ca łą  paszę 
czyli w ytłoczyny z b u ra k ó w  i s łom ę ję c z m ie n n ą  sk o n s u 
m o w a ć  w z im ie ,  i na  t e n  cel tu czą  woły. C oroczn ie  na 
je s ie n i  zakupu ją  j e  i z d a lek ich  oko lic  s p r o w a d z a j ą ; na 
je s ie ń  woły t e  dopraw iają  ro lę ,  w z im ie się tuczą i sp rze
dają. Z z am k n ięc iem  fabryki c u k ru  n ić m a  in n e g o  in 
w en ta rza  na fo lw a rk u ,  jak  k o n ie  do w yw ózki nawozów 
i upraw y  pod  ję c z m ie ń  użyte. U p r a w i  zaś pod b u ra k i  
o d b y w a  się ręką ludzką. I  t a k :  je d n a  ze znakom ity ch  
fabryk  tam tejszych  tuczy w czasie kam pan i i  cukrow ćj

*



6 0 0  wołów, a na w io s n ę  n ie  m a  żadnego  inw en ta rza .  
U ch w y c i l iśm y  tu ta j  o s ta te czn o ść  sy s tem u ,  k tóry  się po 
d ług  m ie js c o w o śc i  zm ien ia .

W s z y s tk ie  za tem  siły g o sp o d a rsk ie  p o św ieco n e  są 
b u r a k o m ,  a te  sow ic ie  w ynagrodziły  inne  p ro d u k ta ,  i do 
prow adziły  w a r to ś ć  z iem i do 3 0 0  ta la ró w  za m o r g  m a 
g d e b u rs k i  , czyli przeszło złp. 1 2 0 , 0 0 0  za w ło k e  c h e ł 
m iń sk ą .  C en a  ta n ie ty lko  że n ie  je s t  p o d łu g  zdania  
m ie jscow ych  o s ta te c z n ą ,  lecz  za la t  kilka zap ew n e  p o 
dw o joną  zostan ie .

T a  p ew n o ść  b u ra k ó w  czyni los  fab ryk  c u k ru  stalszym 
niżeli u  n as ,  i zachęc i ła  kapitalistów do pow ie rzen ia  fu n 
du szó w  n a k ła d o m  o lb rzym im .

P o d  w zględem  fab rykacy i s a m e j ,  n a s tę p n e  w ażniejsze 
n ad m ie n ić  wypada zmiany od  dzis ie jszego sy s tem u :

S k rzy n k i  S zu tzen b a ch a  zaję ły  w a ż n e  s tano w isk o  
w  fabrykacyi c u k ru  su ro w eg o .  D o tychczas  używ ano  ich  
tylko na t rzec ie  p r o d u k ta ,  czyli na te  cuk ry ,  k tó re  dla 
g ęs to śc i  z aw artego  w  n ic h  sy ro p u ,  n a z w a n e g o  m e la ssą ,  
n ie  m og ły  w  zw ykłych  fo rm a c h  o d c iek a ć  dok ład n ie .  
Dzisia j z a s to so w an e  zosta ły  do ca łe j  fab rykacy i ,  i uży
w ane  za ró w n o  do  os ta tn ich  j a k o  i do  p ie rw szych  p r o d u 
k tó w .  K orzyśc i  sy s te m u  te g o  zn iew oli ły  w szystk ie  p r a 
w ie , na js ta rsze  n a w e t  fab ryk i  cu k ru  w e  F ra n c y i  do o d 
rzu cen ia  fo rm  a zaprow adzen ia  sk rzy n ek .

Z a s to s o w a n ie  p rak tyczne  w y n a lazku  p. S zu tzen b a ch  
w inn iśm y  F ra n c u z o m .  P ić rw s z e m  s ta ran ie m  fab rykan ta  
c u k r u , po u k s z ta łc e n iu  się kryształów  w zgo tow anym  
s y r o p ie ,  j e s t  oddzielić  jak  najsp ieszn ie j  ju ż  u fo r m o w a n e  
k rysz ta ły  od  sy ropu  n iek rys ta l icznego  lub  p o t r z e b u ją c e 
go  d ru g ieg o  zgotow ania ,  a żeby  się w n im  n o w e  sk łada ły



kryształy. N a  ten  cel w lćw ano dotychczas sy rop  zgo to 
w any  na cu k ie r ,  w  s tan ie  zup e łn ie  je szcze  p łynnym , 
w w ie lk ie  fo rm y  zw ane b a s z t a r d a m i ; ta ra  sk ładały  sie 
kryształy , sy rop  zaś od c iek a ł  d z iu rk ą  u sp o d u  fo rm y  
zrob ioną .  Basztardy  m a ją  zw ykle  1 ło k ie ć  6  cali w yso 
k o ś c i ;  b y ły  za tćm  pew n e  części s y r o p u ,  k tó re  p rz e b ie 
g a ć  m us ia ły  tak  d łu g ą  d r o g ę ,  zan im  doszły  do p o m ie -  
n io n ć j  dz iu rk i u sp o d u  fo rm y . N a tu ra ln y m  s k u tk ie m  
tć j  da lek ić j  d rog i  i z b ie g u  sy ropu  z ca łć j  fo rm y  do  j e 
d n e g o  o d p ły w u ,  by ło  jó j  za tk a n ie  s ię .  S ta r a n o  s ie  tej 
n ie d o g o d n o ś c i  zapob iedz ,  używając św id ra  do  p r z e w ie r 
cen ia  fo rm y  do 2/3 częśc i  w y so k o śc i ,  i pow ta rza jąc  kil
k a k ro tn ie  tę  ope racy ą .  T y m  w praw dz ie  s p o s o b e m  od 
c iek a n ie  j e s t  u ł a t w i o n ć m ;  cząstki sy ro p u  b o w ie m  przez  
u tw o rz e n ie  k o m m u n ik a c y i  w ś r o d k u  fo rm y ,  b liższą  m ają 
d ro g ę  do  p rzeb iegan ia  i odc ieka ją .  J e d n a k o w o ż  je s t to  
ty lko  zaradczy  ś r o d e k ,  i na jlepsze  c u k ry  p o t r z e b u ją  za
w sze  8  do  1 0  dni czasu do z u p e łn e g o  od d z ie len ia  k ry 
sz ta łów  o d  części p ły n n y ch  sy ropu .  S k rz y n k i  S z u tz e n -  
b ach a  zaradzają  z u p e łn ie  tej n ie d o g o d n o ś c i .  W y s o k o ś ć  
ich  j e s t  o śm  ca li ,  sy rop  za tćm  n ie  m a d łu g ió j  d ro g i  do  
p rz e b ie g a n ia ,  w każdym  zaś n iem a l  p u n k c ie  sk rz y n k i ,  
o d p ow iada  w p ro s to p ad ły m  k ie r u n k u  dz iu rka  w  p łó tn ie  
m e ta l ic zn em  na spodz ie  sk rzynk i  um ie szczo n y m . C u k ie r  
w sk rzy n k ach  n ie  p o tr z e b u je  d łuższego  czasu  j a k  d w a  
dn i  do  z u p e łn e g o  o d c ie k n ię c ia ,  i nazw aćby  m ożna  te  
ope racyą  racze j o d ced zen iem . P ić rw s z a  za tóm  korzyść  
sys tem a tu  sk rzy n k o w eg o  j e s t  z a ro b e k  na czasie. D ru g a  
k o rzy ść  j e s t  z a ro b e k  na  m ie js cu ,  a tóm  s a m ć m  n a  ko
sztach n a k ła d o w y c h ,  cz tć ry  razy tyle m ożna  b o w ie m  
um ieśc ić  c u k ru  w skrzynkach w tó m  sam óm  zabudowa



n iu  j a k  d aw n ić j  w fo rm ach .  W  je d n ę  skrzynkę  m ie ś c i  
się tyle, ile w dużą ba s t rę ,  a le  s taw iać  m ożna trzy sk rz y n 
k i je d n ę  na d rug ić j ,  do  czego  doliczyć w ypada,  że c u k ie r  
o d c ie k a  n ie  o śm  lecz  dwa dni.

N ajw ażn ie jsza  a to li ko rzyść  sy s tem a tu  sk rzy n k o w eg o  
j e s t  n a s tę p n a :  chcąc  zapob iedz  za tykan iu  s ię  k an a łu  o d 
p ły w o w eg o  w  f o r m a c h ,  fab rykanc i  z g o to w y w ać  m uszę  
c u k ie r  m ocn ić j  p o d łu g  nazwy techn icznć j ,  czyli do  w ięk
szego  stopnia  gęs tośc i go  w y e w a p o r o w a ć ; zanad to  s i lne  
p ió rw sze  zg o tow an ie  niszczy w pozo s ta ły m  sy ro p ie  przez  
sk a rm e l izo w an ie  go, w ładzę  krys ta liczną .  D la te g o to  d r u 
gi p ro d u k t  czyli c u k ie r  o t rzym any  po  p o w tó r n e m  z g o to 
w an iu  s y r o p u ,  j e s t  znaczn ie  podle jszy  od  p ie rw s z e g o ,
i zaw iera  w so b ie  w iele  części t łu s ty ch  czyli częśc i  skar-  
m e l i z o w a n y c h , t r u d n y c h  do  oczyszczenia .  U żyw ając  
sk rzy n ek  S zu tzen b a ch a  zam ias t  fo rm ,  u n ik a m y  n ie d o g o 
dn o śc i  t r u d n e g o  o d c ie k a n ia  za ty k a n iem  się  k a n a łu  o d 
p ły w o w eg o  ; c a łć m  d n e m  b o w ie m  sk rzy n k i  sy rop  p rz ez  
p łó tn o  m e ta l iczne  o d c iek a ć  m o ż e ,  a tć m  s a m e m  n ie  p o 
t r z e b u je m y  zgotow yw ać sy ro p u  m o c n ie j .  D r u g i  p ro d u k t  
w niczem  się p raw ie  od  p ie rw szeg o  n ie  różn i .  N as tępn ie  
t rzec i  i czw arty  d a je  n a m  jeszcze  c u k ry  d o b r e ,  a p iąty  
p raw ie  odpow iada  dzis ie jszym naszym d ru g im  p r o d u 
k tom . O trz y m u je m y  tym  t ry b e m  fabrykacyi d a le k o  w ię 
cej cukru.*

W a ż n ą  by ła  t r u d n o ś ć  zas tosow ania sk rzy n ek  S zu tzen 
b a c h a  do p ić rw szego  p r o d u k t u ,  d la te g o ,  że  zw y eza jem  
d o ty ch cz aso w y m  fab ry k an tó w  by ło  syrop w lćw ać  w f o r 
my w  s tan ie  p łynnym  na  7 0 °  go rąca .  Cała  m assa  cu
kro w a  p rzec iek łaby  od  razu  przez  p łó tn o  m e ta l iczne ,  
gd y b y  go  w tym  stan ie  płynnym nalćwać. Francuzi,



j a k e ś m y  wyżćj nad m ien il i ,  ocen iw szy  w yna lazek  pana 
S z u tz e n b a c h a , n ad ać  m u  u m ie l i  p rak tyczne  zas to sow a
n ie  , a to w ten  s p o s ó b , że w lćw a ją  syrop  zgotow any 
w  r e z e r w o a ry  i tam  zostawiają go p rzez  k i lkanaśc ie  g o 
d z i n ,  dopó ty ,  dopók i  w  całej m ass ie  n ie  posk ład a ją  się 
kryształy. Dla p rędszego  ksz ta łcen ia  się tychże ,  w ios łem  
co k ilka g o d z in  zw olna  m iesza ją  w reze rw o a rach .  G dy  
m assac& ła  dosta teczn ie  j e s t  zgeszczoną, c ze rp ią  ją  ły żk am i
i n a  skrzynk i S zu tzen b a c h a  w ybiera ją .  S y ro p  ze sk rz y n e k  
za p o m o c ą  m ałych  ry n ie n e k  z b ie ra  s ię  do reze rw oarów ,
i zaraz w dniu  n a s tępny m  p o w tó rn ie  zago tow yw a. P o -  
c z ć m . ty m  sam ym  try b e m  pos tępu jąc  g o tu ją  go  raz t r z e 
c i ,  e t  warty i piąty. N ie o d s tę p n e  od  fo rm  u ż y w a n ie  
g a rn k ó w  na k tó rych  fo rm y  stoją, m a  w ie le  n ie d o g o d n o 
ści a między tem i t r u d n o ść  c z y szczen ia ;  przy na jw ię 
kszej b o w ie m  s ta ran n o śc i ,  zawsze w n ich  pozosta je  sy
rop, za czasem  podpada jący  zepsuciu . W  wielu m ie j
scach  codz ienn ie  w szystk ie  o d c iek n ię te  syropy  m ieszają  
ze św ieżym  i razem  zgotowują. T ym  sp o so b em  o trzy 
m u je  się tylko j e d e n  g a tu n e k  c u k ru .  W y b ie r a n i e  ze 
sk rzynk i  S zu tzen b a ch a  c u k ru  j e s t  ła tw ie jsze  n iże l i  z f o r 
m y, z k tóre j  często  w yk opyw ać  go t r z e b a  k ie ln ią ;  przy 
najm nie jsze j  n a w e t  fab ryce  , s tanow i to  o szczędność  j e 
d n e g o  cz łow ieka  dz ienn ie .

T e  tak zn am ien ite  korzyści s k rz y n e k  S z u tzen b a ch a ,  
upow szechn ia ją  j e  dzis iaj wszędzie w  N ie m c z e c h  i we 
F ran cy i ;  zda je  się nawet,  że sys tem  te n  zdolny j e s t  do u le 
p szeń  i p łó tno  m e ta l ic zn e  zas tąp ione  zos tan ie  p lec io n k a 
m i z łoziny , i j a k  to  już  w n ie k tó ry c h  m ie jscach  p ro b o -  
w ano .



O sta tn ie  p ro d u k ta  czyli p i ą t e , są  t a k i e  wystawione 
n a  od c iek a n ie  w p e w n y m  ro d za ju  skrzynek  n a  w ie lk ą  
skalę. Z lćw a się j e  w  w ie lk ie  sk rzyn ie  podłużne ,  w k tó 
ry ch  założona j e s t  w e w n ą t r z  po b o k a c h  od  w ie rz c h u  aż 
do  dna p lec ionka  z d ru tu .  W  b o k a c h  sk rzynk i ,  na  pros t  
tój p lec ionk i ,  są  w y ro b io n e  w  odleg łośc iach  t r z ech ca lo -  
w y c h , dz iurk i ko łk am i za tkane .  P o  n a p e łn ien iu  reze r -  
woarów, sk rys ta l izow an ie  massy nas tęp u je  po d n iach  kil
ku  ; wówczas o tw iera ją  się dz iury  na jp rzód  u w ie rzchu ,  
n as tęp n ie  gdy  z p ierwszej warstwy syrop  o d c iek n ie ,  te  co 
są n iżć j i tak  dalćj aż do dna sam ego.

O sta tn ie  syropy czyli melassy  zlówają s ię  zwykle 
w w ie lk ie  re z e rw u a ry  m u r o w a n e  n a  c y m e n t ,  tam  pozo 
sta jąc  przez d ługi c z a s ,  oddzie la ją  się d r o b n e  kryształy
i w  w ielk ich  k łębac h  n a  d n ie  s t a tk u  sk łada ją .  K ażda 
fabryka m ie w a  z k i lku  lat syropy  z lane  w re z e rw o a ry ,  
poczem  dop ió ro  j e  sp rzeda je .  C ie rp l iw ość  t a , sow icie  
s ię  op łaca  cu k re m  na dnie  zeb ranym .

Z n an e  ju ż  są w k ra ju  naszym  filtry w ysok ie  h e rm e ty 
czn ie  zam k n ię te .  W s p o m n ió ć  m i tu  o  n ic h  d la tego  wy
p a d a ,  że  za g ra n ic ą  uw ażają  j e ,  zwłaszcza w  N iem czech ,  
za n i e z b ę d n e ,  u  nas zaś w  wielu m ie j s c a c h ,  dały mi 
się słyszćć narzekan ia  na t r u d n o ś ć  p row adzen ia  tych fil
t r ó w ,  a m ia n o w ic ie  na  za tykan ie  się ich. Z d an ie  to  zu 
p e łn ie  j e s t  b ł ę d n e : filtry h e rm e ty c z n ie  z am kn ię te ,  dla 
w ysokiego  c iśn ien ia  sp raw io n eg o  u m ieszczen iem  r e z e r -  
w oaru  z sok iem  na  k ilka stóp w y ż e j , n ie  m o g ą  się z a 
tykać . Z a tam ow anie  b ie g u  s o k u , przytrafiające się gdy  
n ie u m ie ję tn a  ręka  puszcza sok na  filtr pochodz i z tąd, 
że  pow ie trze  n ic  zostało  poprzedn io  dosta teczn ie  wypę
dzone .  D la  w ypędzenia  pow ie trza ,  j e s t  zw ykle  u  w ie rz -
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chu filtra rurka opa trzo n a  k u rk i e m .  Puszczając  sok  ha 
filtr j e d n o c z e śn ie  o tw iera  się k u re k  pow ietrzny , i zo
stawia o tw o re m  dopóty ,  dopók i  się sok  n i e  zacznie  n im  
w ydobyw ać ,  wówczas s ię  zamyka. T e n  sposób  n ie  j e s t  
j e d n a k  jeszcze  dosta teczny ; pokazan ie  s ię  s o k u  w r u r c e  
p o w ie t r z n e j , dow odzi że  z w ierzchnich  warstw filtra p o 
w ie tr z e  zostało w y par te  s o k ie m ,  w g łębszych  jed n ak  
pow ie trze  pozosta je ,  zw łaszcza wówczas, k iedy  sok z r e -  
z e rw o a ru  nag le  zosta ł  puszczony i p rzec ią ł  k o m m un ikacyą  
p o w ie trza  w do lnych  częśc iach  filtra p o zos ta łego  od  r u r 
ki pow ietrznej.  D la te g o  p ow iedz ia łem  wyżej, że  po trzeb a  
u m ie ję tnć j  ręk i  do puszczan ia  filtra. S o k  trzeba  puszczać  
pow oli i o tw orzyć  na tychm ias t  n ie ty lko  ru r k ę  pow ie trzny  
ale i k u re k  na  dole, k tó ry m  m a sok  odp ły w ać ;  pow ie trze  
w m iarę  n a p e łn ien ia  się filtra so k iem  o b y d w o m a  o t w o r a 
m i uchodzi; sok  p o m im o  p o zos ta łego  pow ietrza w f i l t rach  
u każe  się n a tychm ias t  przy do lnym  k u rk u .  C h c ą c  a to li  
żeby  sok n ie  u tw o rzy ł  so b ie  w k o śc iach  j e d n e g o  m ea tu  
k tó rym by  p rzep ły w a ł ,  t r z eb a  te n  do lny  k u r e k ,  za u k a 
zan iem  się w n im  s o k u ,  n a ty ch m ias t  z a m k n ą ć ,  a pozo
stawić o tw o re m  w ie r z c h n i ,  dopók i  resz ta  p o w ie t r z a  n ie  
u jdz ie  i  sok tym że  nie zaczn ie  się w ydobyw ać .  W ó w cz as  
m ożna sok  n a  do le  p u ś c i ć ,  na  to je d n a k  g łó w n i e  u w a
żać n a l e ż y , ażeby  zawsze rów na  i lo ść  p rz y p ły w a ła  
u góry  do  filtra, j a k  od p ły w a  u d o ł u ; i jeże li  n i e m a  do
syć zapasu soku ,  w m a łć j  ilości upuszczać go  z filtra. 
Z achow u jąc  te  p rzezornośc i ,  za tk a n ie  się filtra j e s t  n ie-  
p o d o b n ć m .

F il t ry  h e rm e ty c z n ie  z a m k n ię te  m a ją  w ie lo rak ie ;  ko 
rzyści: n ie ty lko  a lb o w ie m  kość , p rzez  k tó rą  sok  j e s t  sil
n ie  p rzepychany ,  d a le k o  sku teczn ie j  d z ia ła ,  a le  o d s ło -



d zen ie  czyli w yczyszczen ie  częśc i  cuk row ych  odb y w a  
się la tw ić j.  O b o k  tego  w wysokich filtrach o tw a r ty c h ,  
dośw iadczano  n i e r a z ,  że sok  zaw ieszony  w  kośc iach
i pozos taw iony  tam że  dłuższy czas, k w a ś n ie j e ; przy h e r 
m e ty czn ie  zam kn ię tych  filtrach przytrafić się to  n ie  m o 
że . F i l t row an ie  b o w ie m  s o k u  odbyw a  się p rędzej .  P rzy  
ods ło d zen iu  puszczając po  ze jśc iu  s o k u  w odę, ta w p rze 
c iąg u  k w adransa  do  osta ta tn ić j  cząstki cu k ro w e j ,  kośc i  
w ypłucze.

S to s u n e k  w ęgla  do w yrab ianych  b u ra k ó w  używany 
w N iem cz ech  i we F ran cy i  je s t  1 0  od s ta ,  czyli n a  1 0 0  
c en tna rów  b u rak ó w  używ ają  1 0  c e n tn a ró w  kośc i  pa lo 
nych .

O d żyw ian ie  węgla, w k ra jach  gdzie  tyle fab ryk  w spó ł-  
u b ie g a  się o k o śc i ,  j e s t  p rzedm io tem  b a rdzo  w ażnym . 
N ić m a  w tym  względzie w szelako n ic  n o w e g o ,  prócz k o n 
s t ru k c j i  p ieców  do odżywiania , w ynalazku  pana C respe l  
D e l i t t e ,  k tó ry  daw n e  cy l in d r j  zam ien i ł  na kw adra tow e  
po d łu żn e  ru ry  że lazne, p rzy tkn ię te  do s ie b ie  w ierzchem ,
i s ta n o w ią c e  rodzaj s k l e p ie n i a ,  pod  k tó rem  b e z p o ś r e 
d n io  um ieszczone  je s t  pa len isko .  W y n a la z e k  te n  m ia ł  
g łów nie  na ce lu  oszczędzenie  m a te ry a łu  pa lnego .  T e n ż e  
p an  C respel zan iecha ł  fe rm en tacy i  k o śc i  i p łu k an ia  te j 
że nas tęp n ie  w rozczyn ie  kw asu so lnego ,  u trzym ując , że  
kw as  solny j e s t  szkodliwy c u k ro m  i że  trz eb a  szczegól
nej p ilności  przy w yp łukan iu  go  w czystej wodzie .  D o 
św iadczy ł  on, że kości św ieżo  w y rz u c o n e  z filtra, i d o p ó 
k i jeszcze w ilgo tne , p łu k an e  w czystej w odzie ,  a n a s tę 
pnie w ypalone, dosta teczn ie  są z obcych  części w yczysz
czone. U rządzen ie  do p łukan ia  je s t  p ro s te  i b a rdzo  c ie
k aw e ,  J e s t  to  ś r u b a  złożona z m a ły c h ,  cztórocalow ych



deseczek ,  w b itych  na  walcu w kształcie  śruby . W a ł  p u 
ściwszy w b ie g ,  deseczka  p ierw sza  zab ió ra  ga rs tkę  m a łą  
k o śc i  i rzuca j ą  n a  drugą ,  d ru g a  na  t rzec ią  a ta  na na
stępną. D eseczek  j e s t  6 0 0  na  w a lcu ,  każda za tem  czą
s tka kości  j e s t  tyleż razy p rze rzucana  i p łu k a n a  w  ciągle 
p rzyp ływ ające j i odpływ ającej w o d z ie .  W  k ilku  fabry
k ach  pod  M a g d e b u rg ie m  je s t  zap row adzony  now y system 
odżyw iania  kośc i  za p o m o c ą  w o d o ro d u ,  k tó ry m  się wy
pala ; j e s t  to  w ynalazek  pana de  la Croix . K ośc i odży
wiają sig d o b rz e ,  ap a ra t  kosztowny, a p o m y s ł  b ę d ą c  wła
snośc ią  pana d e  la C ro ix ,  n ie  każdem u je s t  przystępny.

W  ra fm ery ach  zaprow adza ją  w  w ie lu  m iejscach  ap a 
r a t  do  ssania  czyli pom pę  pneum atyczną ,  za pom ocą k tó -  
rć j  w yc iąga  się syrop  p r ę d z e j , zw y k le  sw oim  ciężarem  
z formy p o w o ln ie  wyciekający. P o m p a  pneum atyczna  
zas to so w an a  j e s t  do  r u r  żelaznych, z k tórych  wyciąga 
pow ie trze ;  w  ru ra c h  porob ione  są dziury  na czubki od 
form. J e s t to  w yna lazek  dosyć daw ny, lecz dla skom pli
k o w an ia  począ tkow ego  za n ieprak tyczny  u z n a n y ; każda 
form a d aw n ie j  b y ła  ś r u b o w a n a  n a  r u r z e ,  k item  o b le 
p ia n a ,  o so b n y m  k u rk ie m  opatrzona. Dzisiaj n a  d i iu rę  
z rob ioną  w r u r z e ,  podk łada ją  pod czubek  fo rm y , o b r ą 
czkę 7. w ilgo tnej skórk i albo z gutta-percha, po w ycią- 
g n ie n iu  pow ie trza  z ru ry ,  c iśnienie  z ew n ę trzn eg o  p o w ie 
trza  dosta teczn ie  formę przygnia ta  do s k ó r k i , ażeby 
kom m u n ik acy ą  z z e w n ę trz n ć m  pow ie trzem  przeciąć. Rzecz 
j e s t  za tem  dzisiaj b a rdzo  p ros ta .  D o  wyczyszczenia r u r  
nape łn ionych  sy ropem  używają pary, k tó ra  w  jedne j 
chw ili  j e  w ypróżnia , i zebrany  syrop do r e z e r w o a ru  wy
pędza. C u k ie r  na dzia łan ie  a p a ra tu  do ssania w ys taw io 
ny, odcieka  w raz z k le rsą  d w a  razy d a w a n ą  w  przecią



g u  dni c z tć r e c h ,  k iedy  zw ykłym  b ieg iem  d aw n ie j  do 
d w u n a s tu  dni p o trzebow ał .  N iek tórzy  fabrykanci zap ro 
w adzili  ten  a p a ra t  począ tkow o  tylko do odessan ia  c zu b 
k ó w  od  g łów , k t ó r e ,  jak  w iad o m o ,  daleko  trudn ie j  o d 
cieka ją  jak  ca ła  f o r m a ; lecz w k ró tc e  p rzekonan i  o pra> 
ktyczności sposobu , do  całej fab rykac j i  przy raf ineryi go 
użyli. Z a ro b e k  na  czasie j e s t  przy ty m  aparacie  na jw a 
żniejszą k o rz y ś c ią , a nas tępn ie  za ro b ek  n a  miejscu . K o 
szta z ak ła d o w e  o b u d w u  sy s tem ó w  są ró w n e ,  oszczędność 
b o w ie m  n a  ilości fo rm , w y n ag rad za  n a k ła d  na a p a ra t  do 
ssania. F a b r y k i ,  k tó r e  daw nić j 1 2 , 0 0 0  fo rm  p o tr z e b o 
w a ły ,  dzisiaj n ie  m ają  ich w ięcćj ja k  2 , 0 0 0 .  O szczę
d n o ść  n a  budow li  j e s t  ba rdzo  znaczna.

Między ró żn em i dążnościam i w  poszukiw aniu  u lepszeń  
fabrykacyi c u k r u , nadm ien ić  nam  tu  w ypada o k ie ru n k u  
us i łow ań  n iek tó rych  n iem ieckich  fab ry k an tó w ,  z ap row a
dzenia całej fabrykacyi w  próżni,  począwszy od p r a s o w a 
nia, aż do os ta tn iego  go to w an ia .  J e s t t o  c h w a leb n a  d ą 
żność, o p a r ta  na tćj aż nad to  znanej w szys tk im  fab ry k an 
tom  alteracyi się soku ,  za ze tkn ięc iem  się z po w ie trzem . 
P race  tych pan ó w  nie zostały dotychczas uw ień czo n e  
pomyślnym sku tk iem , a w szystk im  w ynalazkom  zarzucić 
w ypada  b ra k  p ro s to ty ,  kom p l ik ac je  d o w o d z ą c e ,  że się 
n au k a  w  ich ręk u  raczej wstecz po su w a  ja k  naprzód .  
F ab ry k i  n o w e g o  zak ła d u  za g r a n ic ą ,  posiadają  g łó w n ie  
zaletę wielkiej p ros to ty ,  p ręd k o śc i  w  fabrykacyi, a obok  
tego  ilości c u k ru  przewyższającej znacznie re zu l ta ty  naj
lepszych naszych fabryk.

P .Ł



Rozmaitości i korrespondencye.

O  fla n k o w a n iu  buraków  p o d  ra d io .

Z  p o w o d u  a r ty k u łu  w  tom . X I I ,  n r .  1 um ieszczonego , 
po d  ty t u łe m :  „ S p ra w o z d a n ie  z posiedzenia w łaśc ic ie l i  
f ab ryk  cu k ru ,  odb y teg o  w  W a r s z a w ie  1 8 4 7  r. przez P .  
h r .  Ł . , ” m am  sob ie  za miły obow iązek  opisać sposób  sa* 
dzen ia  b u r a k ó w ,  na posiedzeniu  w łaścicieli  fabryk  cu k ru  
n ie rozb ió rany  a n a d e r  korzystny, tak  ze w zg lędu  na  
oszczędność roboc izny  zw ykle w ym agane j  o ko ło  p ielenia ,  
j ak o  tóż z p o w o d u  w p ły w u ,  jak i  w y w ie ra ć  się zdaje na 
sam ą  obfitość p rodukcy i .  Chcę  tu  m ó w ić  o l lancow an iu  
pod ra d ło .  J e s t to  m e to d a ,  k tó re j  w zó r  w zią łem  od  są
s iada  m e g o  z B elny ,  a  użyteczność takow ćj w  dow odz ie  
sp raw dz i łem .

Przeznaczony  g ru n t  po d  b u rak i ,  podo ru je  się na  zimę, 
a jeże li  m o ż n a ,  pow ta rza  się o rk a  w p o p rzck  p ług iem . 
N a  w iosnę  w  w łaśc iw ych  peryodach ,  g ru n t  się p rzerab ia  
dla d o p ro w ad zen ia  go do  przyzwoitej pu lchnośc i i oczy
szczenia, i t a k  zo s taw ia  się aż do  os ta tn ić j  o rk i ,  pod  k tó 
r ą  m a ją  iść  flance.



W  czasie tych przygotowań w ro l i ,  pomyślóć należy

o zaopatrzeniu sie w  rozsadę,  a to  przez zasianie skieł

kowanych wprzód nasion, w  ogrodzie, na dobrój ziemi, 

zwykłym sposobem.
N asiona  zas iane  być pow inny  g ę s t o ;  pożądany  je s t  

pośp iech  w  tych w szystk ich  r o b o t a c h z w ł a s z c z a ,  że po 
b u r a k a c h  nas tąp ić  m ająca  o z im ina ,  w czesnego  uw o ln ie 
nia g r u n t u  w ym aga .

Gdy ju ż  są ilance d o ść  s i lne ,  w y ry w a  się ta k o w e  bez 
uszkodzenia  k o rz o n k ó w ;  ko rzonk i  maczają  się w  przy
rządzonym  kom pośc ie  z gliny i k ro w ień cu .  W  ty m  s t a 
nie  u k ła d a ją  się Hance na sk ibę  p łu g ie m  z ro b io n ą ,  w  o d 
leg łośc i  na d o b rą  s topę  j e d n a  od  drugie j .

P rzy  obfitości, flance do sadzen ia ,  m ianow ic ie  s łabsze ,  
n ie  od  rzeczy j e s t  k ła ść  po d w ie  r a z e m ,  a  gdy w y ro sn ą ,  
później p rz e rw a ć ,  zo s taw ia jąc  zaw sze  silniejszą. W y r y 
w a n e  bu raczk i  nie z m a rn u ją  się da jąc j e  k ro w o m .

Za p łu g ie m ,  k tó ry  sk ibę  o z n aczy ł ,  p o s tępu je  p łu g  in 
ny, k tó ry  p rzy k ry w a  flance po łożone n o w ą  sk ibą .  Za 
tym  p łu g ie m  p o w in ien  iść u w ażn y  robo tn ik ,  i s ta ra n n ie  
odg rzeb y w ać  z ziemi zanad to  przyciśnione  f la n c e ,  t a k ,  
aby  listk i se rc e m  n a z w a n e , nie by ły  zasypane  ziemią; 
szkodz i to  bo w iem  b a rd zo  pod  w zg lędem  w zro s tu  przy
sz łego ,  a co w ięcćj ,  b u r a k  w  tak im  razie  ro śn ie  w p r a w 
d z ie ,  ale z w ie lk ióm  w ydrążen iem  w  ś ro d k u .  D o  każ 
dych dw óch  p łu g ó w  potrzeba  na jm nie j  sześć i to  zrę* 
cznych kob ie t .  O n e  usku teczn ia ją  llancow anie  pod  każdą 
t rzec ią  sk ibę.

O rk a  pow inna  być g łęb o k a .  F lan co w an ie  d o b rze  j e s t  
u sku teczn iać  p rzed  deszczem , chociaż i bez  tego  u d a je  
s i ę ;  i lancow ane  b o w ie m  tym  sposobem  b u r a k i ,  dos ta ją



się zaw sze  w  ziemię w i lg o tn ą ,  p u l c h n ą ,  b u r a k  w ięc  r o 
śn ie  sw obodn ie .

Później ,  gdy  ju ż  w zros t  j e s t  dobry , a zacznie się też 
pokazyw ać zielsko, przys tępu jem y do op ielenia ,  za p o m o 
cą ra d e łk a  j e d n o k o n n e g o , do tego  o sobno  sporządzone
go, z d w iem a  odk ładn iczkam i m a łe m i  i m a łą  rad l iczką  
z d w iem a  ręko je śc iam i,  do  w y g o d n eg o  pod trzym yw ania  
c a łe g o  rad e łk a .  P rzy  te j czynności p o w in n a  iść za ra -  
d e łk ie m  u w ażn a  k o b ić t a ,  aby  po przyciśnięciu b u r a k a  
z iem ią ,  o sw obodzić  go  o d  n i e j ,  a  n a d t o ,  aby  zielsko 
w p o ś ro d k u  b u r a k ó w  ro s n ą ć  m o g ą c e ,  w y rw ać .

O p ie lan ie  w  p odobny  sposób  p o w ta rz a  się tyle razy, 
ile p o tr z e b ę  teg o  uzna  gospodarz .

J e s t to  w ięc  rodzaj u p ra w y  r z ę d o w e j ,  w  k tó rć j  n a d to ,  
bez  n ied o g o d n o śc i ,  cześć r o b ó t  ludzk ich  w y rę c z a ,  a p e 
w ność  obejścia  każdćj flancy, u zu p e łn ia  korzyści takićj 
m etody .

S am  dośw iad czy łem  sk u tk ó w  tć j  m etody ,  o trzym aw szy  
z m o rg a  3 0 0 p r ę t o w e g o  2*20 korcy b u ra k ó w ,  k tó re  spie
n iężone po c en ie ,  jaka  się p ra k ty k u je  w  te j  t u  okolicy 
po złp. trzy i pó l za ko rzec  w ar. ,  przyniosły  mi 7 7 0  zł. 
dochodu  brutto z m orga .

T ak i  dochód  nas t ręcza  ju ż  w szelką  m ożność  rob ien ia  
w  g ru n c ie  n a k ła d ó w  z k u p n eg o  naw ozu  sz tucznego , n p .  
m a k u c h ó w ,  o k tó rych  uży tec zn o śc i , ja k o  naw ozu ,  zda
nie  sp raw y  z dośw iadczeń  czynionych w  M icha łow ie  
nas poucza, także  w  os ta tn im  zeszycie R oczn ików  um ie 
szczone.

T u  jeszcze w in ien em  n a d m ie n ić ,  że wszelkie  flanco- 
w a n e  b u rak i  w cześn ie  sp rzą tnąw szy ,  s ia lem  pszenicę 
w  ilości 1 4  g a rncy  na  m o rg u  —  pięknie  pow schodziła



i zdaje  mi się n ie  za rzadko  ; m n iem am  za ś ,  iż na u p r a 
w ie  tak  spu lchn ione j i oczyszczonej ,  silnie k rzew ić  się 
będzie .  P o d łu g  tego  w n io s k u ję ,  że  n a w e t  w  sy s tem ac ie  
t ró jp o lo w y m , m ożna by w  pow yższy sposób  zapew nić  s o 
b ie  zb iór  b u r a k ó w  w  u g o rz e  na  sw ićżym  naw ozie .

W  og ó ln o śc i ,  u p ra w a  b u ra k ó w  m a  w ie lk ą  w ażność  
w  u k ład z ie  d o b re g o  g o sp o d a r s tw a ,  ju ż to  ja k o  p ro d u k t  
u ła tw ia jący  u p r a w ę  ziemi po d  p szen icę ,  już to ,  j a k o  m a 
te r y a ł  pożyw ien ia  d la  ludzi i z w ić r z ą t ,  a w re szc ie  ja k o  
p r o d u k t  han d lo w y  zyski zapew nia jący , k tó r e  m og łyby  
p o k ryć  te  n iedobo ry ,  jak ich  g o s p o d a r s tw o  k ra jo w e  na  
u p ra w ie  kartofli ,  od  p e w n e g o  czasu  d o św iadcza .

W ła ś c ic i e le  d ó b r  pow inn iby  m yśl tę  p ro p a g o w a ć  m ię 
dzy w ło śc ia n a m i ,  n a d  k tó ry ch  b y te m  lu d zk o ść  czuw ać  
k a ż e ;  w szakże  p rz e d e w sz y s tk ie m  je s t  do  życzenia  , aby 
w iększa  niźli d o tąd  l iczba w łaśc ic ie l i  z ie m s k ic h ,  w  uży
teczność  b u r a k ó w  zaw ie rzy ła .

Pisałem w Zakrzewie dnia 25 lutego 1848 roku.

Jan Nepomucen Ktobukowski.

R oln ictw o ir la n d zk ie .

Z  ekonom ii poli tycznej p rzychodzim y do w y o b ra ż e ń  
jasnych o s tan ie  k r a j u ,  gdy g ru n to w n e  p ra w id ła  nauk i  
do  danych  liczebnych s to su jąc ,  z różnych  w zg lędów  p o 
łożenie  je g o  ob jaśn ić  będz iem y się s t a ra l i ;  w  tym  w ła 
ś n ie  celu zam ieśc i ła  gaze ta  B e ll’s W e e k l y  M e s se n g e r  
z d. 2 7  w rześn ia  n ie k tó r e  w ypadk i  liczebne, I r landy i do-

4 7



ty c z ą c e , parlamentowi angielskiemu ha zeszłorocznym 

zebraniu podane.

N a jp rz ó d ,  co sig tyczy d o w ozu  zboża i m ąk i  z I r lan -  
dyi do A ng l i i ;  w yw iez iono  w sze lk iego  rodza ju  zboża 
i mąki :

w  ro k u  1 8 4 3  7 , 7 9 0 , 4 1 8  k o r .  pols.
w  ro k u  1 8 4 4  6 , 8 1 0 , 7 4 1  „
w  ro k u  1 8 4 5  7 , 9 2 3 , 5 2 8 .  „

W p ie rw szy ch  l i t u  miesiącach
1 8 4 6  4 , 3 6 3 , 5 3 0  „  (*).

T e n  w yw óz  zboża t r w a ł  c iągle  n a w e t  w  r o k u  1 8 4 1  
podczas panu jąc eg o  już  g ło d u  , gdyż m am y w ia d o m o ś ć  
n a s tępu jącą  z k w a r ta łu  koficzącego się z 5 y m l ip c a  1 8 4 7 ,
o w yw ozie  I r lan d y i  do Anglii .

R ó żn eg o  zboża  2 5 3 , 0 2 2  k o rcy  pols. (**).
M ąki pszennćj i ow sianć j 1 4 0 , 2 8 7  cen t .  pols .  (***).
Lecz  oprócz  z b o ż a ,  w y w o z i  tak że  I r la n d y a  d o  A nglii  

b y d ła  ró żn eg o  ro d z a ju ;  i tak  w y p ro w a d z o n o  d o  A n g l i i :

W kwartale skoń W kwartale skoń
czonym w d. 10 czonym w dniu 5
paździer. 1846 r. stycznia 1847 r.

Sztuk Sztuk
W o ł ó w ,  b u h a i  i k r ó w . . 7 1 , 7 2 8  . 6 6 , 0 4 6
Cielą t  ................................ 2 , 9 0 9 1 , 3 4 8
O w ie c  i j a g n i ą t ................ 1 2 3 , 3 7 2 6 8 , 0 9 5

8 9 , 9 4 8 1 1 3 , 2 7 6

(*) W  tych summach wchodzą: owies jako */8, pszenica jato  
jęczmień jako '/śo.

( ” ) W  tych summach wchodzą: owies jako pszenica jako %, 
jęczmień jako %.

(’ **) Tu stosunek mąki pszennej do owsianej, jest jak 99:26.



W  k w a r ta le  n a s tępnym  kończącym  się z d . 5  k w ie 
tn ia  1 8 4 7  przyw ieziono  z I r landy i do A nglii :

B yd ła  r o g a t e g o .  2 8 , 6 7 2  szt.
C ie l ą t .................  3 2 9  „
O w ie c  i j a g n i ą t .  2 5 , 7 0 1  „
N i e r o g a c i z n y . . .  4 5 , 9 9 3  „

T o  zaś  na jbardz ie j  j e s t  zadz iw ia jącem , że w chw ilach  
na jw iększego  g ł o d u ,  w yw óz  in w en ta rzy  s ię  zw iększy ł ,  
i w  k w a r ta l e  kończącym  się z d. 5  lipca 1 8 4 7  r. w ynosił :  

B yd ła  r o g a t e g o . 5 4 , 9 1 7  szt.
C ie l ą t .................  4 , 4 2 3  „
O w ie c  i j a g n i ą t . 8 8 , 1 7 8  „
N ie rogac izny .  . .  1 4 , 7 5 0  „

W  każdym  więc ra z ie  nie p o w in n ib y  Ir landczycy 
u skarżać  się na  b ra k  o d b y tu  sw oich  p ło d ó w  ro ln iczych  
w  A n g l i i , ani tćż  między s k a r g a m i  m ieśc ić  przeciążen ia  
p o da tkam i.  O kazu je  się to rzuciw szy  o k ie m  na sum m y, 
o p ła c o n e  w Anglii  w ro k u  kończącym  się z d. 5  stycznia
1 8 4 7  r. na  podatk i w ca le  w  Ir landy i  n ieop łacone .
P o d .  g ru n .  z ro li  i d z ie rż a w  4 6 , 8 0 4 , 6 5 8  złp. 1 8  gr .
P o d .  n ie s ta łe  (asesfed taxes) 1 2 6 , 3 8 5 , 6 9 1  „  1 8  „  
P o d .  od  w łasn .  i p rzychodu

(p ro p e r ty  incom e) 2 2 6 , 2 6 1 , 1 3 0  ,,  2 7  V2-
S tęp ie  2 2 , 5 6 9 , 4 7 7  „  2 1  */2.

4 2 2 , 0 2 0 , 9 5 8  złp. 2 5  gr.
do  teg o  do d aćb y  należało  ak- 
cyą o p łaco n ą  w  tym że  ro k u  
w  A nglii  od p rzed m io tó w ,  
k tó r e  w  Ir landyi żadnćj n ie -  
opłncają ,  ja k o to  : od  ceg ie ł ,  
ch m ie lu  , m y d ła  i poda tek
od  kon i  pocztow ych . O g ó łe m  9 2 , 1 4 7 , 2 9 0  złp. 2 0  gr,



N iek tó re  z n o w u  p rzedm io ty  o p łaca ją  m nić j  da leko  
w  Ir landy i  niż w  A nglii ;  n a p rz y k ła d  od  w ódk i  płaci się 
od  I g o  g a llona  ( 1 , 1 1 8 4  g a rn ca  poi.) w  Anglii  1 5  zł. 
2 0  g r .  w  Ir landy i zaś 5  zł. 1 0  g r . ;  d la tego  w y nos i ł  
p rzychód  z te g o  p r z e d m i o t u :

w  A nglii  1 8 6 , 4 3 6 , 5 6 0  zł. poi.
w  Ir landy i  5 1 , 5 4 1 , 1 6 0  zł. poi.

je s t ło  z a razem  w ażny  a r ty k u ł  w y w o z o w y  z Ir landy i do 
Anglii .

A czko lw iek  k ażd em u  zn an ą  j e s t  w ie lk o ść  p rodukcy i  
roś linnćj I r landyi,  jaw n ie jsze  je d n a k  o niój o trzym ujem y  
w y o b ra ż e n ie  zw ażyw szy ,  że kra j  t e n  przy  ludności p rz e 
szło 8 , 0 0 0 , 0 0 0  w yn o szącć j ,  m oże  lak  z n a k o m i tą  ilość 
zboża i m ięsa oszczędzić na w yw ozy  do Anglii  powyżćj 
podane .  P . M . C ulloch  w  dziele sw o jem  (T h e  B ritesh  
E m p ire )  poda je  n a s tę p u ją c ą  w ia d o m o ś ć  o podziale g r u n 
tó w  Ir landy i pod  ro z m a i te  p łody  i w a r to śc i  tychże 
p łodów :

Morg. poi. Wyplótł 
z morga. Ogół produkcyi Wartość ogół.

Pszenica. . . . 325,500 10 k. 21 g. 3,315,600 kor. 103,500,000 złp.
Jęczmień . . , 289,333 '/a 12 k. 8 g. 3,438,400 kor. 60,000,680 „

1,808,333'/, 18 k. 3 g. 30,629,000 kor. 416,660,680 „
• licz. m. p.

Kartofle . . . . i,ue,oco!/, 1 po 179 zł. 
1 gr. 18. 480,000,000 „

200,000
1 licz. m. p. 
( po 434 zł.

. . . .
66,660*/, . . . . 60,000,000 „

Ogrody . . . . 1,000 ( licz. m. p. 
! po 347 zł. . . . . 7,200,000 „
1 B gr.

Ogółem. . . . 4,137,500 37,383,000 kor. 1,128,033,360 zp-



W a r t o ś ć  ogó lną  p ło d ó w  tej w yspy  oblicza tenże  a u 
t o r ,  p rzy jm ując  że m o r g  pas tw iska  przynosi 7 2  zł, 1 0  
g r .  n a :

z roli i og rod .  ja k  wyż. 1 , 1 2 8 , 0 3 3 , 3 6 0  zł. pols. 
z p as tw isk  7 6 0 , 0 0 0 , 0 0 0  „
z roli n ie u p ra w n ć j  4 0 , 0 0 0 , 0 0 0  „

1 , 9 2 8 , 0 3 3 , 3 6 0  zł. pols.

M ałych  zagród  (i w  te m  okazuje  się ca ła  nędza I r la n -  
dyi) j e s t  w  ro z l e g ło ś c i :

od  24  do 3 14  m o rg a  3 0 6 , 9 1 5
od  Va do 1 0 %  „  2 5 1 , 1 2 8
od  1 0 %  do  21%  „  7 8 , 9 5 4
w iększych  n a d  21  2/3 „  4 8 , 3 1 2

Z as tan o w iw szy  się nad  t e m ,  iż p ra w ie  p o ło w ę  za
g ró d  w I r landy i  s tan o w ią  m a łe  k aw a łk i  ro li,  n iep rzech o -  
dzące 3 1/2 m o rg a  ro z le g ło śc i ,  czyli nas to  m oże  zadzi
w iać ,  że  ich d z ie rżaw cy  są b i e d n i ,  n ę d z n i ,  n ieza d o w o 
l e n i ,  n ied o s ta teczn ie  zajęci i noszą na  sob ie  w sze lk ie  
cechy p różn iac tw a  i n ie sp o k o jn o śc i?  lu b  cóż w  tóm dzi
w n e g o ,  że przy tak  d ro b n y m  podzia le  g ru n tó w  m noży  się 
l u d n o ś ć ,  i p łody  roli coraz  to  m nić j s ta ją  się d o s ta te -  
cznem i na  n ędzne  w yżywienie  tć jże?  Gzyliż za łączona  
poniżć j tabei la ,  okazująca  szybkość  w z ro s tu  ludnośc i  i r 
landzk ie j ,  n ie  p rzek o n y w a  nas z a razem  o sm u tn y ch  s k u 
tk ach  tak iego  s tanu  rzeczy? L u d n o ś ć  o b l iczono :  

w  r o k u  1 7 5 4  na 2 , 3 7 2 , 6 3 4
1 7 6 7  „  2 , 5 4 4 , 2 7 6
1 7 7 7  „  2 , 6 9 0 , 5 5 6
1 8 0 5  „  5 , 3 9 5 , 4 5 6
1 8 1 3  „  5 , 9 3 7 , 8 5 8 .



W e d ł u g  spisu ludnośc i  w y n o s i ła  ona
w  ro k u  1 8 2 1  n a  6 , 8 0 1 , 8 2 7

1 8 3 1  „  7 , 7 6 7 , 4 0 1
1 8 4 1  „  8 , 1 7 5 , 1 2 4

Spodz iew ać  się n ie  należy, żeby d ro b n i  czynszownicy 
tych  m ałych  z a g r ó d ,  n a jm o w a l i  ro b o tn ik ó w  do porzą
dn e g o  ich u p r a w ia n i a ;  b r a k  im do  teg o  pien iędzy , ich 
w ięc  m iejsce  zas tępu ją  zg u b n y m  sy s te m a te m  przycisko
wym , —  w ypuszcza jąc  k a w a łk i  o b sad zo n e  kartof lam i,  
i po b ió ra jąc  z n ich  robo c izn ę  w  m ie jsce  czynszu ;  tak i  
ro b o tn ik  s ta je  się n i e s p o k o jn y m ,  na  p ó ł  ty lko  z a t r u 
dn ionym  n ie w o ln ik ie m  w iększego  n ie w o ln ik a  s w e g o  p a 
n a ;  o b a d w a j  w e g e tu ją  n iezadow olen i i ubodzy ,  p o d o 
bn ie  też  j a k  ich  wszyscy m ó w cy ,  r o z p r a w ia ją  w ie le ,  
n ic  p r a k ty c z n e g o ,  m ogącego obecny ich s t a n  p o p ra w ić ,  
nie czyniąc. T o  w ła śn ie  j e s t  w ie lk iem  ź ró d łe m  nędzy  
k ra jo w e j .  J e d n a k ż e  s łuszn ie  b a rd z o  p o w iad a  p. R o g e rs  
w  sw o jćm  w y b o rn e m  p isem ku  Appeal for the lrisli 
Pcasanlry: „ W ło ś c i a n i n  ir landzk i  nie j e s t  z n a tu r y  n iedo 
łężnym , gdy znajdzie w ynag radza jącą  p r a c ę ;  d o w o d z ą  
te g o  co roczne  ich w ę d ró w k i  do  A n g l i i , p iesze ich  po 
d ró że  w szćrz  ca łe j  I r la n d y i  (gdyż zwykle p o ch o d z ą  oni 
z b rz e g ó w  zachodn ich ) ,  c ie rp ien ia  ja k ie  w  p r z e p r a w ie  
przez m o rze  w y trzy m u ją ,  gdzie  s tam i spędzen i n a  k u p ę ,  
żyją n a  p o k ła d a c h  s t a tk ó w  p a r o w y c h , i p ra c o w i to ść  ich 
w  ro b o ta c h  na w y m ia r  p łaconych .  W  is tocie ,  są to  tacy  
sam i ludzie  co i i n n i , szukają  w y n ag ra d z a ją c e g o  z a t r u 
d n ie n ia ,  a  raz j e  znalazłszy, p racu je  w e so ło  i chętnie .  
P ra c u ją  oni w ięcćj a  żyją gorzćj j a k  ro b o tn icy  angielscy, 
i każdy z go sp o d a rzy  a n g ie l s k i c h ,  z a t rudn ia jących  w ie l
k ą  liczbę w y ro b n ik ó w  i r landzk ich  pośw iadczy  zapew ne ,



że idą  ze św i tem  do pracy i żyją ja k  na jtańszą  i n a jp ro s t
szą  s t raw ą .  D laczegóż  t o ?  J ed y n ie  na  t o ,  by grosz  
w  pocie  czoła zarob iony , p rzynieść  z sobą  p o w róc iw szy  
do  k r a j u ,  podzielić się n im  z ro d z in ą ,  udzielić  jć j  przy
jem n o śc i  k tó ry c h  sob ie  o d m ó w i l i ,  n a jąć  ch a tk ę  dla 
sw ych  d z ia te k ,  i zrobić  d os ta teczny  zapas to r fu  dla o g rza 
nia  się w  zimie/* D la  ta k ie g o  l u d u ,  j a k  to  już  r a p o r t  
kom m issyi h r .  D ev o n  p o w ia d a ,  jedynym  ś ro d k ie m  po le 
pszenia  b y tu  j e s t  d o s ta rczen ie  ko rzy s tn eg o  za trudn ien ia .  
L e c z  w  k ra ju ,  w  k tó r y m ,  ja k  ten że  sam  r a p o r t  p o w iad a ,  
w  w ie lu  okolicach  jed y n y m  p o k a rm e m  są  k a r to f le ,  n a 
po jem  w o d a ;  gdzie  chaty  rzad k o  k iedy są  sch ro n ien ie m  
przed  n ie p o g o d ą ,  a p ra w ic  ca łą  w ła sn o ś c ią  w ło śc ian ina  
w iep rzek  i gno jow isko ;  na jlepiej przez p a r la m e n t  o b m y 
ś lan e  ś ro d k i  n ie  w y s ta r c z ą ,  jeżeli im n ie  p rzy jdą  w  po 
m o c  czynne i n ie p r z e rw a n e  u s i ło w a n ia  w szystk ich  k lass  
i s t a n ó w ,  każdego  w  sw o im  zakres ie .
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